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KKKKKKKIKKIIKKIKKKKKKKTIIH 
CHEMICZNO - MIKROSKOPIJNE LABORATORYUM 


dla badan medyeznych, hygienicznych i technicznych 
Dra Maxa i Dra Adolfa Jollesa w Wiedniu. 


re 
K. G.: Nr. 17622, Str. K.: 1099 = 119C. 


Wieden dnia 27/4 1895 r. 


POSWIAD CZENIE. 


Wny RUDOLF HERLICZKA 


FABRYKA TUTEK GYGARETOWYCH 
„POLONIA: 


w Krakowie. 


dokonanej analizy, bibułki eygaretowej „VERGE BLANCHE“, z oznaeze- 
niem jej chemicznych i hygienicznych wartości. 
Wynik analizy : 
1 metr kwadratowy rzeczonej bibułki waży: 9753 gr. 


| Niniejszém pozwalamy sobie przesłać Panu poniżej zamieszczony rezultat 
i zawiera substancyj spalnych. . .. . 9:6620 „ 
substancyj nie ulegających spaleniu. . 0°0908 
Zawartość popiołu tejże bibułki cygaretowej okazala się zupelnie nor- 
malna, przeto i dym który substancyami spalnemi w przewodzie się laczy 
jest również normalny, a wreszcie lotnych, zdrowiu szkodliwych substaneyj 
organicznych jak i nieorganicznych przy analizie nie znaleziono, skutkiem czego 


bibulke cygaretową „Verge Blanche“ 
pod względem hygienicznym jako za zupełnie odpo- 
wiednią uznajemy. 
CHEMICZNO-MIKROSKOPIJNE LABORATORYUM Dra MAXA i Dra ADOLFA JOLLES'a, 


Dr. Max m. p. Dr. Adolf Jolles m. p. 
e. k. zaprzysięgli rzeczoznawcy sądu handlowego w Wiedniu. 
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Najstosowniejszy podarek na Gwiazdkę, Nowy Rok, 
Imieniny | È p. 


Królowie Polscy 


w obrazach i pieśniach. 
z e 
Część poetyczna Seweryny Duchińskiej. 
Wstep proza Woje, hr, Dzieduszyckiego. 
Rysunki Walerego Eljasza, 


Ozdobne wydanie z kilkudziesięciu ryci- 
nami, wielki format, w pięknej oprawie. 


a= = Cena 9 zir. 


= 


Także na spłaty ratami za blizszem porozumieniem. 


Do nabycia w księgarni 


W. Poturalskiego 


Podgorze-Krakéw. 


Odznaczony na Wystawie Lwowskiej ’roku 1894 
Zlotym Medalem, 
na Wystawie Krakowskiej 1887 roku 
Srebrnym Medalem. 


U. szanse i 
N 


wyrabin 
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"WAGI „POMOSTOWE 
1 roboty 
budowlane. 


u iti iw A MAKO, 


M. W. Tauber we Lwowie 
Grand Hotel (Pasaż Hausmana) 
Pierwszy Zakład i pracownia RYTOWNICZA 
oraz FABRYKA STAMPILIT KAUCZUKOWYCH 
z' prawdziwego wulkanizowanego kauczuku 


wykonuje sygna, firmy, napisy, żyra (giro), własnorę- 
czne podpisy, monogramy i litery do znaczenia bielizny. 


STAMPEFIE 


oraz wykonuje marki pieczatkowe I druki a la 
minutowe. 


Cennik i wzory dla władz urzędowych wysyłam 
na żadanie gratis i franco. 


Ważne dla Panów rolników ! 


Na obecną porę poleca młocarnie parowe, kie- 
ratowe, ręczne, tudzież ręczne patentowane 
z dźwigniami, siewniki rzędowe wszelkich sy- 
stemów, oraz szerokorzutne grabiarki. tryery, 
młynki do czyszczenia zboża (Beckera) wia- 
traki, pługi (Sacka), brony, plewniki i t. p. 
Jakoteż pompy, studnie, wagi zwyczajne, wagi 
pomostowe i bydlęce, sikawki ogniowe, młyny 
i młynki do mielenia zboża tudzież sztuczne 
nawozy z fabryki Pyrkosza w Raciborzu i 
sprzedaje takowe pod korzystnemi warunkami 


firma FRANCISZEK ALBIN w Podgórzu. 
PISMA 
WITOLDA LEITGEBRA, 


Berek nn szkie z życia żyda- 
patryoty, 25 et. 

Spółka literacka, fraszka sceniczną 
w jednej odsłonie, 30 ct. 

Pamiętniki pułkown. Brzeżańskiego 

r. 1848, 60 ct. 

Straszne rozczarowanie, komedya w je- 
dnym akcie, 50 et. 

Mowa wygłoszona na obchodzie powsta- 
nia listopadow. w Zurychu 1892 r., 
10 ct. 

Druga mowa wygłoszona podczas ob- 
chodu nocy listopadowej na zebraniu 
wychodztwa polskiego w Zurychu 
ISHS dy KUR 

Na strunach serca, poezye, złr. 1.20. 


Do nabycia w księgarni 


W. Poturalskiego 


Podgórze - Krakow. 


Zadziwiajaco dziata 
Czernego oryentalne mleko różane 


przez które uzyskuje sie tak 


MELODOCIANA CERE 


jak przez żaden mny środek. Wyborne przeciw osutce, wyrzulom, zas sKórnikom, czerwoności twarzy, ss. 
rzałości itp., usuwa zżółkłą lub zczerniałą cerę a nadaje się na wszelkie części ciała. Cena 1 ztr. Mydełko 
balsaminowe do tego 30 ct. 


Czernego Tanningena 


jest najlepszym i pod gwarancya nieszkodliwyu 


Srodkiem do farbowania wlosow 


głowy, zarostu i powiek, które po jednorazowem użyciu jasny, ciemny lub czarny kolor naturalny od y- 
skują i ani przez mycie mydłem tegoż nie tracą. Cena złr. 250. 


Z r rn o SS ne 

Skład wszelkich perfumeryi, mydeł, pudrow, kremów, szminek, preparatów gheerynowych, pomad, wody do 

ust, proszku do zębów, szczoteczek, środków na włosy, perfum, Kau de Cologne itd. 
p an oj 


rz SA Wn 
Sądownie zastrzeżone, sumiennie zbadane. do nabycia: 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I. Wallfischgasse 5 


w pobliżu nadw. opery. Fabryka i adres na i XVIII Ludwigstr. 6 (we własnym u). Wysyłki za po- 
braniem. Pray zamówieniu nad 5 złr. ponoszę koszta przesyłki. Katalogi moich specyalnosei ralis i franco. 
Do nabycia również w wielu aptekach i parfumeryach, gdzie proszę wyraźnie Czernego an żądać 
i innych me przyjmować. 

Składy w Galicyi: Lwów: apt Z.Ruckera, Aloizy Hübner, Leopold Lityński. Jarosław: apt. Józefa Rohma. 
Kolbuszowa: Franciszka Goldamerowa Kołomyja: apt. K. Witosłuwski, K. Weitz. Krakow: apt. W. Redyk, 
L. Rosenberg. A. Fränkel, Kopernika 8, T. Wiskida, Iryzyer. Myslenice: J. Finik. Pniów wała Radomyśla 
nad Sanem: M. Griinbaum. Przemyśl: M. Schwarz. apt, D. Ludkiewicz, droguerya. Stryj: K. Jalu, apt. 

Również mam składy na Bukowinie i na Szląsku. 
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Podgórze -Hrakow. 


ILLUSTROWANY 
Kalendarz Djabelski 


NA ROK PRZESEEBNR 


se 
~ 


18 9 6 Er 
DLA UŻYTKU WSZYSTKICH ŻYJĄCYCH POLAKÓW 


ORAZ SPOREJ PACZKI RÓŻNYCH ZNAKOMITOSCI 


SKŁONNYCH DO ZAMIESZKANIA W PAŃSTWIE LUCYPERA PIERWSZEGO I OSTATNIEGO 


UŁOŻONY I W ŚWIAT PUSZCZONY 


PRZEZ 


REDAKCJĘ JEGO DJABELSKIEJ MOŚCI 


TOCZĄCEJ WALKĘ Z KSIĘCIEM WSZELAKICH CIEMNOŚCI. 


KRAKÓW. 
Nakładem księgarni W. Poturalskiego, Kraków - Podgórze. 


Czcionkami drukarni St. Stomskiego i Sp. w Krakowie. 


LEI. 


Rok 1896 jest rokiem 6609 peryodu Juliańskiego, zaś 7404 — 7405 


Kalendarz nowy czyli Gregoryański. 


Liczba złota 

Epakta 

Wrot słońca 

Poczet rzymski 

Litera niedzielna 
Niedziela starozapustna 
Popielec 5 s 
Niedziela Wielkanocna 
Wniebowstąpienie Pańskie 
Zielone Świątki 0 
Niedziela swietej Tröjey . 
Boze Ciato : : 
Niedziela pierwsza Adwentu 


a) w Srode, Pigtek i Sobote po 


ery bizantyńskiej. 


16 
AV 


2 Lutego 
19 Lutego 
5 kwietnia 
14 Maja 
24 Maja 

31 Maja 

4 Czerwea 
29 Listop. 


Cc 
Na | 


uched ni. 


Kalendarz stary czyli Juliański. 


16 

XXVI 

1 

9 

GF. 

21 Stycznia 
7 Lutego 
24 Marca 
2 Maja 
12 Maja 
23 Maja 

1 Grudnia 


pierwszej niedzieli postu, to jest: 26, 28 i 29 Lutego; 


b) w Środę, Piątek i Sobotę po Zielonych Świątkach, to jest: 27, 29 i 80 Maja; 
c) w Środę, Piątek i Sobotę po podwyższeniu św. krzyża, to jest: 16, 18 i 19 Września; 
d) w Środę, Piątek i Sobotę po święcie św. Łucyi, to jest: 16, 18 i 19 Grudnia. 


sty nakazane. 


(Podlug kalendarza nowego): 


ma 


Wielki post, trwający od Środy popielcowej do Wielkanocy. 


9. Post adwentowy, w Środę, Piątek i Sobotę po Iszej Niedzieli adwentowej do Bożego Narodzenia. 


(Podług kalendarza starego): 


Post wełyki, od Nedili syropostnoj do Woskresenyja. 
Post pered śś. Petrom i Pawłom, od 1 Nedili po Soszestwi ś. Ducha do 29 Junija. 
Post do Uspenyja Bohorodycy Diwy, od 2 do 15 Awhusta. 
Post pered Rożdestwom Chrystowom, od 15 Nowembrja aż do 25 Dekemwria. 


a) do Zielonych Świątek; 


b) do śś, Apostołów Piotra i Pawła; 
c) do Wniebowzięcia Najśw. Maryi Panny; 


W i gil e 


d) do Wszystkich Świętych; 


e) do Niepokalanego Poczęcia N. Maryi Panny; 
f) do Bożego Narodzenia. 


Wigilia przypadająca w Niedzielę, bywa przenoszoną na Sobotę poprzedzającą; — jeśli zaś uroczy- 


stość Bożego Narodzenia przypada w Piątek lub w Sobotę, postu nie ma. 


Dnie krzyżowe. 


w Poniedziałek, Wtorek i Środę przed Wniebowstąp, Pańskiem, to jest 11, 12 i 13 Maja, 


Koscielne: Dworskie: 
Trzy ostatnie dnie wielk. tyg. 2, 3 1 4 Kwietnia. 3 Maja: wigilia rocznicy skonu cesarz. Maryi Anny 
Dzień Bożego Ciała dnia 4 Czerwca, (Małżonka + cesarza Ferdynanda I) 
Wigilia Bożego Narodzenia dnia 24 Grudnia. 28 Czerwca: wigilia rocznicy skonu ces, Ferdynanda I. 


W Niedziele: Wielkanocną i Zielonych Świąt i w dzień Bożego Narodzenia 20 Grudnia, przedstawienia 
teatralne mogą być dawane tylko na cele dobroczynne i za zezwoleniem Zwierzchności. W dnie te bale publiczne 
są zabronione. 


Wszystkie Niedziele i Święta uroczyste; od Bozego Narodzenia do Irzech Króli ; od Niedzieli Kwietnej 
do Poniedziałku Wielkanocnego; Dnie Krzyżowe; 10 ostatnich dni w Lipcu i 10 pierwszych w Październiku. 


* W Sądach górniczych Niedziele i Święta, tudzież dnie suplikacyj publicznych. 


Uroczystości świętych patronów w krajach koronnych austryackich i węgierskich 
W Austryi dolnej: ś. Leopolda 15 Listopada. W Krainie: ś. Józefa Oblubieńca N. M. P. 19 Marca 
W Austryi górnej: ś. Floryana 4 Maja. i 6. Jerzego 24 Kwietnia. 
W Bukowinie: ś. Jana Nowego - Suczawskiego 14 (2) | W Wielk, Księstwie Krak.: ś. Stanisława biskupa 8 Maja. 
Czerwca, podług grecko - wschodniego obrządku. W Morawii: śś. Cyryla i Metodego 5 Lipca. 
W Czechach: ś, Jana Nepomucena 16 Maja i s Wacława | W Salzburgu: 5. Ruperta 24 Września. 
28 Września. W Siedmiogrodzie: ś. Władysława 27 Czerwca, 
W Dalmacyi: 8. Spirydiona 14 Grudnia. W Slawonii: 8, Jana Chrzciciela 24 Czerwca. 
W Galicyi: $. Michała 29 Września. W Styryi: 8. Józefa Oblubieńca N. M. P. 19 Marca, 
W Goryeyi i Gradysce: ś. Józefa Oblubieńca N. M. P. | W Szląsku: ś. Jadwigi 15 Października. _ 
19 Marca, W Tyrolu północnym: ś. Józefa Oblubieńca N. M. P. 
W Istryi: 8, Błażeja 3 Lutego. 19 Marca. : 
W Karyntyi: ś. Józefa Oblubieńca N. M. P. 19 Marca | W Tyrolu południowym: $. Wirgiliusza 27 Listopada, 
iś. Idziego 1 Września. W Węgrzech: §. Stefana króla 20 Sierpnia. 
W Kroacyi: 6 Eliasza 20 Lipca i ś. Rocha 16 Sierpnia. W Wybrzeżu tryesteńskiem: ś. Justa 2 Listopada, 
iblica świąt ruchomych na przyszłych lat 10. 
Rok: | Popielec: Wielkanoc ; Zielone świątki: Boże Ciało : Adwent: 
1897 8 Marca 18 Kwietnia 6 Czerwca 17 Czerwca 28 Listopada 
1898 23 Lutego 10 3 29 Maja 9 M 27 y 
1899 la 2 b ZI 1 7 3 Grudnia 
1900 ŻON 15 3 3 Czerwca 14 £ 2 < 
1901 207 7 = 26 Maja 6 h 1 5 
1902 12 s 30 Marca IB 5 29 Maja 30 Listopada 
1903 W 12 Kwietnia al. 11 Czerwca 29 A 
1904 IT. 3 * 220 2-4 A 
1905 8 Marca 23 5 11 Czerwca 22 x 3 Grudnia 
1906 21 Lutego 8 Kwietnia 27 Maja o or 24%, 
KALENDARZ ZYDOWSKI 
Rok u żydów datuje się od stworzenia świata, — Na bieżący rok Ery chrześciańskiej 1896 przypada 
część większa roku 5656, a mniejsza roku 565% Ery żydowskiej, — Wytycznym punktem w układzie 
ich kalendarza jest pewnik, że Pascha czyli Wielkanoc przypadać powinna dnia 15 miesiąca Nisan 
(który w roku bieżącym 1896 jest 29go Marca), a po tej następuje rok nowy w dni 163. — Rok 


ten 5656 rozpoczął się dnia 19 Września 1895 miesiącem Tiszri, a kończy się dnia 7 Września 1896 
miesiącem Elul; ma wiee dni 355 jako rok zwyczajny długi. Rok żydowski 5657, zaczynający się dnia 
8go Września 1896 miesiącem Tiszri, jest przestępny mający 384 dni. 


Dla Żydów dni wolne od stawania w Sądach przypadają w następujące ich święta: 

1) Nowy rok 2 dni; 2) Święto pojednania 1 dzień; 3) Święto Kuczek 2 pierwsze i 2 ostatnie dni; 

4) Wielkanoc 2 pierwsze i 2 ostatnie dni; 5) Zielone święta 2 dni, — Tylko święta oznaczone 

w tabelach kalendarzowych czerwonym drukiem, są właściwie dniami przykazanych uroczystości , w których 
Izraelitom handlu i interesów sprawować nie wolno. 


KALENDARZ ASTRONOMICZNY 
Obraz ogölny 1896 roku. 


Rok ten jest pod względem astronomicznym i fizycznym rokiem przestepnym mającym dni 366. 

Rozpoczął się dnia 22 Grudnia 1895 o godzinie 3 rano na wstępie słońca w znak zodyakalny Koziorożca 
i przy przesileniu zimowem. 

Dzieli się na 4 pory astronomiczne, jako to: na wiosnę, lato, jesień i zimę, z których zaczyna się: 

I. wiośniana, dnia 20 Marca o godzinie 7 rano w chwili wstępu słońca w znak Barana, gdzie zarazem nastaje 
zrównanie trwałości światła na widnokręgu z trwałością przyćmienia, czyli wiośniane zrównanie dnia z nocą; 

II. letnia, dnia 20 Czerwca o godzinie 11 wieczór w chwili wstępu słońca w znak Raka, gdzie zarazem nastaje 
ubytek trwałości światła na widnokręgu, czyli letnie przesilenie dnia z nocą; 

III. jesienna, d.22 Września o godz. 2 wiecz. w chwili wstępu słońca w znak Wagi, gdzie zarazem nastaje powtórne 
zrównanie trwałości światła na widnokręgu z trwałością przyómienia, czyli jesienne zrównanie dnia z nocą; 

IV. zimowa, dnia 21 Grudnia o godzinie 8 rano w chwili wstępu słońca w znak Koziorożca, gdzie zarazem 
nastaje przybytek trwałości światła na widnokręgu, czyli zimowe przesilenie dnia z nocą, 

Pod względem fizycznym ów podział 4ech pór roku nie zgadza się z rzeczywistym stanem atmosfery i ciepłoty 
Galicyi, która położona między południkami 36° 38’ a 400 11’ długości wschodniej (od wyspy Ferro) tudzież między 
równoleżnikami 470 42’ a 500 47° szerokości północnej, zalicza się do strefy umiarkowanej chłodniejszej a przytem 
do pasu od morza nieco odchylonego czyli kontynentalnego. Z tak umiarkowanego położenia geograficznego wy- 
pływa: iż w Galicyi pospolicie poczytywaną bywa 2ga lunacya Kwietnia za początek wiosny, 2ga lunacya Czerwca za 
początek lata, lsza lunacya Września za początek jesieni, 2ga lunacya Listopada za początek zimy. Zaczem idzie 
nierówne trwanie fizyczne pór roku i niezgodność ich istotnego stanu z wyżej wyszczególnionym rozkładem astrono- 
micznym czyli kalendarzowym, albowiem wiosna trwa u nas zwykle tygodni 8, lato 12, jesień 10, zima 22. 

Panującym planetą w roku 1896 jest Jowisz. 

Wedle długoletnich doświadczeń rok ten należący pod panowanie planety Jowisza będzie w ogólności 
więcej wilgotny jak suchy. Prawdopodobnie więc wiosna będzie wilgotna i chłodna. Lato także z początku 
wilgotne i chłodne, potem cieple i przyjemne. Jesień wogóle dźdżysta. Zima zaś mato’ mroźna, ale śnieżna, 
Wogóle są lata Jowisza urodzajne. 


Zaćmienia przypadające w roku 1896. 


Na rok 1896 przypadają w ogóle dwa zaćmienia słoneczne 1 tyleż księżycowych, z których atoli tylko 
pierwsze zaćmienie księżyca i drugie słoneczne w naszych stronach widzialnemi być mogą. 

1) Obrączkowe zaćmienie słońca dnia 13 Lutego. Początek jego przypada na g. 2 m. 53 po 
południu, zaś koniec na g. 7 m. 58 wieczór według czasu środkowo - europejskiego, Widzialnem ono będzie 
w okolicach bieguna południowego, na południowych krańcach Ameryki południowej, a częściowo także 
i w zachodniej połowie południowej Afryki. 

2) Częściowe zaćmienie księżyca dnia 28 Lutego. Początek jego przypada na g. 7 m. 15, środek 
na g. 8 m. 45, zaś koniec na g. 10 m. 15 wieczór według czasu środkowo - enropejskiego. Wielkość tego 
zaćmienia w chwili środka jego wynosi 0'9 średnicy tarczy księżycowej. U nas zacznie się ono w dwie 
godziny po zachodzie słońca i tyleż po wschodzie księżyca, a widzialnem będzie w Europie, Azyi, Afryce, 
Ameryce, w zachodniej połowie Oceanu Wielkiego i we wschodniej Oceanu Atlantyckiego. 

3 Całkowite zaćmienie słońca dnia 9 Sierpnia. Zacznie się ono o g. 8 m 43 rano według 
czasu środkowo-europejskiego, a więc u nas 41 minut przed wschodem słońca od g. 4 m. 54 do g. 7 m. 24 
będzie słońce całkowicie zaćmionem, od tej zaś chwili cień zacznie się zmniejszać i zaćmienie skończy się 
w zupełności o g. 8 m. 55. — Zaćmienie to widzialnem będzie w większej połowie Europy wschodniej, 
w północnej i środkowej Azyi, w północno - zachodnich krajach Ameryki północnej i w okolicach bieguna 
północnego. 

4) Częściowe zaćmienie księżyca dnia 23 Sierpnia. U nas ono niewidzialne , natomiast widzialne 
w zachodniej Europie i Afryce, na Oceanie Atlantyckim, w Ameryce, na Oceanie Wielkim i w Australii 
wschodniej, Wielkość jego w chwili największego zaćmienia wynosić będzie 0-7 średnicy tarczy księżycowej. 
Zacznie się zaś ono o g. 6 m. 28 rano, a więc u nas pól godziny już po zachodzie księżyca, zaś skończy 
się o godzinie 9 minut 30 przed połud:iem, 


Dwanaście znaków Zwierzyńca Niebieskiego. 


1. Baran gf? V |3. Bliźnięta fk T[|5. Lew ER N7. Waga & =| 9. Strzelec Br A|11. Wodnik dx 
2. Byk (gb 4 Rak SE 65|6. Panna & mp 8. Niedźwiadek &C m | 10. Koziorożec FP % |12. Ryby = M 


Pierwsze 3 znaki są znakami wiosennymi, 3 następujące znakami letnimi, 3 przedostatnie znakami jesiennymi, a 3 ostatnie zna- 
kami zimowymi. — Konstelacye Zwierzyńca Niebieskiego, które odróżnić trzeba od znaków ekliptyki równej nazwy, zajmują na niebie 
następnie wyrażone miejsca: 

zasiega od do stopnia zasięga od do stopnia zasiega od do stopnia zasięga od do stopnia 


V Baran ô — 30 | 65 Rak 90 — 120 | æ Waga 180 — 210 | 2 Koziorożec 270 — 300 
t$ Byk 30 — 60, Q Lew 120 — 150 | nı Niedźwiadek 210 — 240 | ss Wodnik 300 — 380 
R Bliźnięta 60 — 90 | mp Panna 150 — 180 | Z Strzelec 240 — 270 | X Ryby 330 — 360 


Za pomoca atmosfer astronomicznych (to jest tablice wykazujących położenie planet wzodyaku) i poprzedniej tabelki, można bieg 
księżyca na każdy dzień roku łatwo oznaczyć. 


Januarius, ldusapiń, Ghaens, Jänner, ma dni 31. 


S wise tm imiona Fe cre te 
tygod. rzymsko - katolickie | Ee słowiańskie ky a Bieg c= SE aa. tere 
e | A wieczór; rano 
18! owy Rok 20 Ihnatyja Mieczysław |7 403 47S] 416) 9 5 © 
2 0 | Makarego upata 21 Julyanny m. re, 74013 48| GP | 5 42| 9 291 Ostatnią kwadra 
3 P| Genowefy panny 22 Anastazyı m. Włastymiła |740 349) Gp | 7 11) 9 47|% 7 08: 4 m. 24 
4 8 | Tytusa biskupa 23 10 muez. wKretil Dobromir |740/350| & | 83710 4 er 
1 Ewang. u Mat. ś. w R. 2. |Knyha Rożd. Chrysta. j 
*W czasie gdy Herod umarł. Mat. 1. © 
5 N| E. po Nowym Roku| 24 N. pred Road. | Włastybór {7 39/351) & |10 2/10 19]Nów d. 14 og. 11 
| Trzech Kron 25 Road. Chrysta |Bojomir  |739353| sz |11 26|10 88] nnt 19 mieeaor. 
7 W| Walentego b. iC | 26 Sobor P. Boh. Świętosław |7 39/3 54 gg 12 50/10 49 i 
8 Ś | Seweryna opata 97 Stefana Mucz, | Mécislaw 739355} g% | rano |11 8 D 
9 C| Marcyanny panny 98 2000 ınucz, Wiadymira |7 38/3 56! eś£ | 3 39/11 33| Pierwsza kwadra 
10 P| Pawla pustel. 99 SS. Mładańciw | Dobrosław |738/357| eo | 5 — popołua.| dn. 23 0 g. 3 m. 42 
li 8 | Higina 30 Anysyi m. Krzesimir |7 37)3 59| r | 6 11 rang A 
6) Ew. u Łuk. św. w R. 2. Isus uchodyt do 
“+ O Chryst. w 12 latach. Ehyptu. Mat. 2. 12 12 YV 
12 N| E 1 po3 Kr. Honor.| 31 N. po Rożd. Hł." Czesława 7364 0j $ | 7 6/12 59| Pełnia d. 30 o g. 9 
13 P | Hilarego biskupa 1 Henwar 1896 | Bogomir 7364 2| $ | 7 46) 2 1 m. 55 rano. 
14 W | Feliksa z Noli $$ | 2 Sylwestra Radogost  |735|4 3| & | 8 14| 3 18 a Po 
15 Ś | Maura opata 3 Małachia pr. | Domosław |735/4 4| A | 8 34| 4 29| W Styczniu przy- 
16 C | Marcelego I. pap. 4 Sobor 70 apost. Włodzimirz |734/4 6 A |851| 5 45 bywa dnia o 1 go- 
17 P| Antoniego pust. 5 Fteopemta + |Rościsław [73314 7| A | 9 6| 6 56 ref ale, 
13. „Pryski panny 6 Bohojawł. Hosp. Jaropełk 7324 9) | 917 8 7|przecigciu 9 godzin. 
Ew. u Jana & w R. 2. | Josyf opuszczajet 
eae 0 godach w ORA Nazaret. Mat. u a 
lig NIE? po3 Kr Im. Jez.) 7 N. po Boh. Hi, 8 Ratymir 732/410) SS | 9 28! 9 15]131, 8 oddala sie 
80 P| Fabiana i Sebast, | 8 Hryhorya pr. |Sebastyan |731411|6RP| 9 40;10 23) 03% 20 
21 W| Agnieszki 9 Połyjewkta Jarosława |729/413| A | 9 53/11 31 Ze 
29 Ś | Wincentego m, 10 Hryhorya ep, | Witystaw |q28l415| @ lo 7/12 aa] Fraypommienia 
28 © | ZaslubienicNMP. ©] 11 Teodozya pr. |Wröcistawa [7 27|4 16] GP |10 27) rano | 00 yee ae 
Fi są. 2 cić zboże na pod- 
24 P | Tymoteusza bisk, 12 Tatyanny m. Chwalibög [726418] #9 |10 55) 3 18 Ściół, tudzież koniczy- 
25 S | Nawr. Ś. Pawła 13 Ermyła mucz. | Miłosz 724420] M 11 36| 4 25] nę na nasienie. Ścinać 
4 Fivang. u Mat, ś. w R. 8. | O Mytnri i Farysei, drzewo na e i 
|S: O uzdrow. trędowatego. Łuk. 18. SADEK Sn. 
26 N/| E.3 pos Kr. Polik.| 14 N. o Myt.i Far. Skarbimir 7 23/4 22 SA |vopołud.| 5 31|brej drodze. Wywozić 
27 P | Jana Chryzostoma | 15 Pawła Ft. Przybysław |7 921/4 2826|12 32| 6 24] obornik. Lodownie na- 
28 W | Karola Wielkiego 16 Petra Weryhy |Radomir 7214 25|-2E=| 1 45 7 2 ee E 
29 S | Franciszka Salez. 17 Antonya wel. Zdzisław 7194 26| ĆW | 3 10, 7 29 ws aby im nie 
30 C| Martyny panny %) | 18 Aftanazya Dobrogniew |7 18/4 28] (R | 3 41 7 51|brakło żywności i ule 
31 P| Piotra Nolaski 19 Makarya prep. |Spitogniew [716/430] 6% | 6 11 8 9|94mrozu zabezpieczyć 
otal En l 
KALENDARZ ZYDOWSKI 
16g0 Stycznia — 1go Szebat 5656. 
Epigramy, przypowieści i wróżby gospodarcze. 
1. Z nowym rokiem Styczeń mrozi; Na Trzech-Króli panowanie, 


Chłop luczywo łupie i drwa z łasu zwozi. Przybywa dnia na kura pianie 


6. Na widok Trzech-Króli — każdy w kożuch się tuli. 
Ale gdy Trzej-Królowie ciepełkiem obdarzą — 
To sobie gospodarze o wiosence gwarzą. Zima się na wspak odwróci. 


25. Kiedy Paweł się nawróci, 


r 


Februarius, DerpSapin, Artens, Februar, ma dni 29. 


Dnie Swi ę t a Imiona a s KE ae g Zi wrzekomy stan pogody 
oe . Sch i W „| Za a 2 N 
byend. rzymasko - katolickie grecko - katolickie słowiańskie 3 an M GE RE g. m. AA (A © 
. | wieczór| rano 
158 Ignacego biskupa 20 Eufymija Żegota 714/432) & | 7 40) 8 25 C 
5 Ew. u Mat. św. w R. 20.| O obtudnom syni. Ostatnia kwadra 
°O robotnikach w winnicy. tuk, 15. dnia 6 o godzin 1 
2 N| E. Star, NPM, Grom.| 21 N. o obłud.syni | Miłosława |713/434| s | 9 s| 8 39] „minut 38 rano. 
, ą z a ii Zimno i śnieżyca. 
3 P| Błazeja biskupa 22 Tymofteja ap. | Błażej 711436) gź |10 35| 8 55 
4 W Weroniki panny 23 Kłymentia m. |Witosława |710/4 37] s% 12 1 9 18 @ 
5 $ | Agaty panny m. 24 Xenyi prep. Dobrochna |7 9439 Ae rano | 9 37| Nów dnia 18 o g. 5 
6 C Doroty panny 25 Hryhorya Bohdana 7 7441) st | 2 4910 9) minut 12 wieczór. 
7 P| Romualda opata 26 Ksenefonta Sulistaw bł. |7 6/442] BY | 4 4/10 54| Powietrze łagodne. 
8 S | Jana z Matty 27 Joana Chrys, Gniewomir |7 5443| & | 5 41151 5 
G Ew. u Łuk. św. w R.8. O strasznom sudi. 3 
O. O nasieniu i wielor. roli. Mat. 25, Pierwsza kwadra 
p en Sere dnia 21 o godz. 10 
9 N| E Mięsopost. Apol.| 28 N. Miasop. Ht. 3 | Gorysław 7 3/445) gą | 5 48popolud.| minut 14 wieczór. 
10 P | Scholastykı panny | 29 Ihnatya mucz. | Tomiła bł. |7 2446| 7 | 6 18| 1 —| Deszcz ze śniegiem. 
11 Wj Lucyusza biskupa | 30 Trech Swiatyt, | Świętochna |7 —j4 48| A | 6 40| 2 14 
12 S| Eulalii p. m. 31 Kyra i Joan Radzyn św. 16584501 A | 7 —| 3 29 
13 © | Katarzyny Ricci @ 1 Fewr. Tryfona | Jordan św. 6 56/4 52| „A | 7 13| 4 43) pełnia d. 28 og. 8 
14 P| Walentego biskupa 2 Strytenje Hosp. | Niemir 65414 54| zę | 7 25| 5 54| m. 51 wieczór. 
15 S | Faustyna m, 8 Symeona i Anny| Szczęsław |6 52/4 56| +54 | 7 36| 7 2| Posępno i dźdżysto. 
Ew. u Euk. św. w R. 18, | O posti i myłostyni. { 7 
e Q uzdrowieniu ślepego. at. 6. W Lutym przybywa 
CE aa = SS dnia o 1 godzing 
16 N| E. Zapustna Jul | 4 N. Syrop R Milada bł. |651/457| 44 | 7 47) 8 11 i 27 minut. 
17 P| Konstancyi panny 5 Ahaftyi mucz, Swigtorad 649/459) G | 8 —| 9 18| pługość dnia w 
18 W| Flawiana meez. 6 Wokuly ep. Wielosława |6 47/5 1) G | 8 13110 29| przecięciu 10 godzin 
19 S| Popielec. T Konradal 7 Parftenya Ozcisława bł. |6 45/5 2| af | 8 32/11 39]1 10 minut. 
20 C| Nicefora męcz. 8 Fteodora m. Ludomit 643,5 4| ga | 8 54/12 54) Księżyc oddala się 
21 P| Eleonory król. ® | 9 Nykyfora m. Onoslawa * 16405 6] GF | 9 28) rano od A oe a 
22 S | Piotra katedry 10 Charlampyja Wrocisława |6 38,5 8] 4h 10 14] 3 15|P"7 Zn Nat 
Q Ew. u Mat. św. w. R. 4. = 5 E w 
* O czarcie kuszącym Jez. E Naftanaily. Joan z Przypomnienia 
23 N | Wstep. Romany| 11 N.1 Post. HI.5 |Przedzisław {6 36/5 10| yh |11 18| 4 12 na Luty. 
24 P | Dzień przestępny | 12 Mełetya arch. | Bogusz 6345 12) Ee: popolud! 4 55 ee 
25 W | Macieja apostoła | 13 Martyniana Sławobój 6 33/5 13|„eż- 12 36) 5 27 Wieść ee sae 
26 Ś | Such. Anastazyı 14 Awksentya Mirosław 631514! gp | 2 8 5 52) naé budulee i stawiać 
27 C | Aleksandra bisk. 15 Onysyma ep. | Wiarosława (6295 16| eS a ee 
28 P| Leandra | W 16 Pamfyla m. Chwalibog 626/518] & | 5 6 6 28 Bun a cot 
29 S | Romana opata 17 Teodora Brodzisław [6 25/519] w | 6 36) 6 45 $ ; 
KALENDARZ ZYDOWSKI 


15 Lutego 1 Adar. 


27 


n 13 » 


Epigramy, 


Post Estery. 


Czasem Luty się zlituje, 

Ze człek niby wiosnę czuje; 
Lecz niekiedy tak sie zzyma, 
Ze człek prawie niewytrzyma. 


Zwykle Luty — Ostro kuty! 
Zapyta Luty — Maszli dobre buty? 


. W dzień świętej Agaty 


Jeśli słonko przez okno zajrzy ci do chaty; 
Wiosenka w świat wygląda z za zimowej kraty. 


28 
29 


Lutego 14 Adar. 
15 


” ” 


Purim ezyli Haman. 
Szuszan Purim. 


6. Po świętej Dorocie 
Schną już chusty na płocie, 


27, 


A jeżeli nie schn 


4 


przypowieści i wróżby gospodareze. 


To mrozy człeka jeszcze do chałupy wepchną. 


W wstępną Środę — Zapuść brodę; 
Bo o wiośnie — wszystko rośnie; 
Nie czas już się brzytwą bawić 
Kiedy trzeba w polu sprawić. 

A i Bóg też wiedzieć musiał 

Po co włos na brodzie usiał. 


Martius, Maps, Alape 


_I 


Dnie Ś w i G © a Imiona 
tygod | rzymsko - katolickie grecko - katolickie stowianskie 
Ew. u Mat. ś. w R. 17. O rozsłabłennom 
e O przemien. Pańskiem. |w Kafarnaum. Mark.2. 

TEN | pa. Albine| 18 N 2 Po Budzisław 
DEB Symplicyusza 19 Aschyppa Radosław 
3W| Kunegundy król. 20 Łeona ep. Sławomiła 
4 Š | Kazimierza król. 21 Tymofteja Kazimirz 
5 C| Fryderyka opata 22 SS, Mucz. w Ef. | Pakosław 
6 P | Kolety panny 28 Połykarpa Woisław 
7 S | Tomasza z Akwinu | 24 Obr. hot. $. Joana] Bogowit 

ın Ew. u Łuk. św. w R.11.| O hradenyi po Chryst. 

IV. O wyrzuceniu djabłów. Mark. 8. PE 
8 N| D. 3 Głucha Jana B.| 25 N, 3 Post. Hi. 7 | Miłogost 
9 P | Franciszka p. 26 Profyria Mścisława 
10W | 40 Męczenników 27 Prokopia Bożesław 
11 S| Konstantyna wyzn. | 28 Wasylya ep. Ludoslawa 
12 © | Grzegorza Wielk, 29 Kasyana Swatosz 
18 P | Krystyny panny 1 Marta. Ewdokii | Niecisław 
14 S| Matyldy panny £$ 2 Fteodota Bożena 
11 Ew. u Jana św. w R. 6. O isciłemii nimoho. 

Je O nakarm. 5000 ludzi, Mark, 9. 

15 N odoplonginal 3 N. abo Długomir 
16 P| Lubina męcz. 4 Herasyma pr. Ojcosław 
17 W | Gertrudy panny 5 Konona m. Zbigniew 
18 S| Edwarda król. 6 42 mucz. w S. | Boguchwał 
19 C| Józefa Obl. NPM. 7 Wasylya m. Bohdan 
20 P | Joachima, Klaudyi 8 Fteofyłakta Polemir 
21 S| Benedykta opata 9 SS. 40 mucz. Lubomira 

19 Ew. u Jana św. w R. 8. |O synach Zewedowych. 

am, Ozydach ch. ukam. Jez. Mark. 10. 

22 N! . A Czarna D LON d Post. Ht Godystaw 

93 P| Wiktora mecz, 11 Sofronya Zbisław 

24 W | Gabryela archan. 12 Fteofana Lubomira 

25 S| Zwiastow N.P.M. | 13 Nykyfora Więcysław 

26 C| Emanuela 14 Wenedykta Świętobój 

27 P | 7 boleści NPM. 15 Ahapia mucz. | Bohdar bł. 

28 5 | Sykstusa papieża 16 Sawyna m. Krzesław 

13 Ew. u Mat.św. w R. 21. | O hriadenii Isusa wo 

410.0 wjeździe Jez. do Jeroz.| Jerusalem. Joan 13. 

SR Mega 5) IU N, 6 Owit, Hi, 2 Czcimisław 

80 P | Kwiryna męcz. 18 Kiryła arch. Szukosław 

31W| Balbiny panny 19 Chryzanfta Dobromira 

KALENDARZ 
15 Marca 1 Nisan. | 
29 n 15 ” | 


Suchy Marzec, Mokry Maj — Będzie żyto jako gaj. 
W Marcu kto siać nie zaczyna — Swego dobra zapomina. 


Początek Wielkanocy. 


M <a) 


mi; CZ 


uk, März, ma dni 31. 


Odmiany księżyca, 
wrzekomy stan pogody 
podług kalendarza 
100 - Jetniego 


P> 
Ke 
Ostatnia kwadra 
dn. 6 o godzinie 12 
minuc 29 wieczór. 
Deszcz i śnieg. 


Nów d. 14 0 g. 11 
minut 47 rano, 
Zimno 1 wietrzno. 


0) 


Pierwsza kwadra 
dnia 22 o godz. 12 
minut 56 wieczór. 

Deszcz i śnieg. 


KD 
Pełnia d. 29 o go- 
dzinie 6 m. 21 rano. 
Powietrze łagodne. 


W Marcu przybywa 
dnia o 1 godzinę 
47 minut. 


Długość dnia w 
przecięciu 11 godzin 
„Księżyc oddala się 
od ziemi dn. 15, a 
przybliża się d. 29, 


Przypomnienia 
na Marzec. 


Wieprze dokarmiać i 
zabijać na szynki i 
słoninę. Przysposabiać 
wędliny na całe lato. 
Drzewka sadzić. Czy- 
ścić ogrody i sady, za- 
siewać owies, groch i 


g| jarkisz. Czyścić , akru- 


słońca Księżyca 
wsch zach. Biee wsch. | zach. 
g.m.|g. m. Rey || FE Anal Fa 
wieczór) rano 
GRA DZU OE 
6 21/5 23) g% | 9 86] 7 17 
6 18|5 25| e |11 5) 7 40 
6 16'5 26] oO |12 33 8 9 
614.528] M | ranc | 8 50 
612/529] Me | 3 —| 9 45 
6101531) # 34910 51 
6 8533| g | 4 23— — 
6 5534| A | 4 47 popołud. 
6 3536 A | BD 6/ 1 18 
TNS) || za | BAB GII 
5 59/5 39] =: | 5 34| 3 42 
5575All BR | 5 45| 4 52 
5 55,5 42) ER | 5 57) 6 — 
5581544] 857 8 
551545) G? | 6 21| 8 17 
5 49,5 47 mf | 6 38) 9 28 
5 46/5 48) GA} 6 58/10 41 
5445 501% | 7 28/11 53 
5 42/5 52 fh | 8 8} rano 
539554 i 9 3/2 3 
5 37/5 55la 10 4| 2 50 
5 355 57| a11 35| 3 26 
533:5 58 GE jpopolud.| 3 58 
5316 —| Œ | 1 —| 4 13 
5296 1| & 228 4 32 
5266 3 & 3 58] 4 48 
5246 5| zh | 5 28) 5 
022,6 6| 5% | 7 — 5 21 
520467 y en e ae an 
5156 IE 10 5 6 7 


ŻYDOWSKI. 
30 Marca 16 Nisar 


dzić i nawodniać łąki, 
Bić i szlamować rowy. 
Margiel rozrzucać. Ko- 
niczynę, lucerne i es- 
parcete gipsować i na- 
wozem płynnym pole- 
wać; podobnież słabe 
oziminy. 


Drugie Święto Wielkanney 


— mm 


Epigramy, przypowiescii wröäby gospedareze. 


Spieszze w pole, choć potrochu 
Rzucić w ziemię owsa, grochu! 


10. Czterdzieści męczenników jakich: 


Czterdzieści dni też będzie takich. 


12. Na świętego Grzegorza — Rzeki idą do morza. 


19. Oblubieniec pogodny — Będzie roczek urodny. 


R po 3odÄC 
p 


E WI EC I EAEN 
Aprilis, Anphaiń, Kepezenn, April, ma 30 dni. 


? 7 , 3 Słońca Księżyca Odmiany księżyca, 
D Ń l 7 - 
| Sw i ęta ASI: wschizach.| „. _| wsch. | zach. MGR" 
"|  rzymsko - katolickie grecko - katolickie słowiańskie | m g. m. Bieg g. m. |g. m. stnletniego 
mn we wieczór| rano 
1 | Hugona biskupa 20 Prep, Otec |zbięsiew 516/611] ei |11 30| 6 45 Cc 
20 Wieczerza Pańska | 21 Czetwer wełyki | Sudomir 5 13/6 13| BY |12 47| 7 35| ostatnia kwadra 
3 P| Wielki Piątek 22 Piatok welyki | Włatysław 15111614] MY | rano | 8 40|dnia 5 o godzinie 1 
4 8| Wielka Sobota 23 Subota weiyka | Mnożysław |5 9615) @ 224! 9 54| minut 24 rano. | 
1 4 Ew. u Marka św. w R. 16.| O bożestwi Isusa. | Zimno Lu ze 
LE. O zmartwychwst. Jezusa. Joan 1. o 
5N ‘ Wielkanoc PC 24 Woskres. Hosp. AB bi. p 7617| @ | 2 5111 10 Now dnia 130 g. 5 
6 P| Poniedziałek Wielk. | 25 Poned. Woskr. więtobór |5 5/619) A | 3 12/popotud) minut 22 rano. 
7W | Hermana wyż. 26 Wtorek Woskr. | Przsstaw 5 3/620] A | 3 29112 21 Dźdżysto. 
8 Ši Dyonizego bisk. 27 Matrony mucz. | Radosław  |5 —|6 22| SR | 3 42) 1 33 
9 C| Maryi Kleofasowej | 28 Ilaryona pr. Dobrosława j4 58/6 23| SB | 3 54| 2 42 0) 
10 P| Ezechiela pror. 29 Marka Goryslaw [456624 5 | 4 5) 3 50| Pierwsza kwadra 
11 8 | Leona Wielkiego 30 Joana Lyst. Jaromir 45416 26] G | 4 20 4 55 mn En en 1 
15 Ew. u Jana $w. w R. 20. O newirnym Tomi. Pogodnie ił 
*O ukaz. się Jez. uczniom, Joan 20. = 
12 N| i) 1 Biała Juliusza] 31 N. 1 po Woskr, |Lubostaw [4526 28) (4 | 4 30) 6 7 @ 
13 P| Justyna męcz. & 1 Aprył. Maryi | Drzemysław |4 50/6 30 HF) 4 44| 7 18| poinia d. 27 o g. 2 
14 W | Waleryana m, 2 Tyta prep. Myślimir |4486 31| af | 5 5 8 29| m. 47 wieczór. 
15 $ Anastazyi męcz, 3 Nykyty Wacław bł. |4 46 6 32 Ar 5 32| 9 42 Powietrzne zmienne 
16 C | Lamberta meez. 4 Josyfa prep. Nosistaw  |44416 34| Wt | 6 8/10 52 W Kwietniu przy- 
17 P| Rudolfa biskupa 5 Fteodula m.  |Krasisław |442/636| W | 6 58111 Bójpywa dnia o 1 go- 
18 S| Apoloniusza m. 6 Ewtychyja Gościsław |44016 3712| 8 2112 49|dzinę 36 minut. 
16 Ew. u Jana św. w R. 10. | O Josefi z Arymatei. Długość dnia w 
= .0 Chryst. dobr. pasterzu, ur Mark. GeT rano | przecięciu 13 godz. 
19 N| D 2 po Wiel. Emmy| 7 N.2 po Woskr. | Włodzimierz |4 36/6 39 “| 9 19) 1 25) Księżyc oddala się 
20 P | Agnieszki Polic. 8 Irydıona ap, | Czesław m. |4 36/6 41] GH |10 41) 1 55} od ziemi dnia 11, a 
21 W| Anzelma bisk. Q) 9 Jewpsycha Drogomił |4341642| GR [popolua.) 2 17| Przybliża się d. 26. 
22 Š | Sotera i Kaja 10 Terentya Strzeżymir |432/644| GP |12 4 2 36 i 
23 C | Wojciecha bisk. 11 Antypy m. Wojciech éw.14 301645] M | 1 28| 2 52) Przypomnienia 
24 P| Jerzego, Fidelisa | 12 Wasyłyja pr. |Jerzy św. |428647| & | 255 3 7| na Kwiecień. 
25 S | Marka ewang. 13 Artemona m, Jarosław 426/648] £3 | 3 23, 3 28|Obsiewać ogrody. Sa- 
z TĘ =o dzić i szezepid drzewka 
17 Ew. u Jana s. w R. 16. O rozsłabłennom. owocowe. Wychowy- 
*0 odejściu Chrys. do Ojca. Joan 5. wić ARENIE: 
26 N | D.3 po Wielk.K.iM.| 14 N. 3 po Woskr, |Spitymir [4 24/6 50} s | 554] 3 41) chn i jeg niemniej 
27 P| Peregryna 4 15 Arystarcha Bogufał 422/652] WE | 727) 4 5 kóniczynę w oziminach 
28W | Witalisa męcz, 16 Ahapii, Iryny |Żywisław |420/654| 68 | 8 58) 4 38| wachozsady. Jeśli mo: 
29 Ś | Piotra męczennika | 17 Symeona prep. | Sogosławt |419/655 By |10 22) 5 22j na, Bog" 
300 | Katarzyny Sen. 18 Joanna prep. Chwalisława |4 17/6 56| MY |11 30| 6 23 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 
4 Ewietnia 21 Nisan siódme święto Wielkanocy. | 14 Kwietnia 1 Ijar. 
5 » 22 y Koniec Wielkanocy l 
TO- A UA We er, | | ee AWIW 


Epigramy, przypowieści i wróżby gospodarcze. 


1. Kwiecień — plecień, bo przeplata: 28. W święty Wojciech żaba skrzecze 
Trochę zimy — Troche lata. Ale kożucha nie ściągaj człowiecze. 
Od świętego Wojciecha 


5. Na św. Wincenty — Nie chodź jeszcze bosymi pięty. Rośnie rolnika pociecha 


Bo na św. Wincenty — Bywa nieraz mrozik cięty. 
23. Jeżeli na św. Wojciech śnieg pada, 25. Na świętego Marka — sieje się ostatnia jarka — 
To trzecia kopa siana na łąkach przepada. Ale tatarka — Zawezesna na świętego Marka. 
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Majus, Man, Mai, Mai, ma 31 dni. 


a Greene PER er | GE 
tygod. rzymsko - katolickie grecko - katolickie słowiańskie ck Bieg a Ar 00 0406-letniego 
rano rano 
1 P | Filipa i Jakóba 19 Joana wel. Lubomir 416/658] 7 |12 18, 7 37 © 
25 Zygmuuta król, 90 Fteodora Witymir 414/659] © 12 51] 8 54 mame Teilen 
IS Ew. u Jana § w R. 16. O Samarytani. dnia 4 o godzinie 4 
* O przyczynie odejs. Chr Joan 4. m. 25 wieczór 
3 N| D.4 po WieZn. ś.f| 21 N.4 po Woskr. Świętosław 4127—| A | 1 1610 10| Powietrze zmienne. 
4 P| Floryana © |22 Fteodora Syk, | Wieńczysław|411)7 2| A | 1 3411 24 9 
5 W| Piusa V. papieza 23 Heorhya mucz. |Chorislaw [4 97 3] 3% | 1 50 popołud. : f 
6 Ś Jana w oleju 24 Sawwy mucz, Gościwit bł. |4 87 5) Be] 2 21231 Nów grid 120g. 8 
7 C| Domiceli panny 95 Marka Jew. Ludomiła 4 6/7 6:8 | 2 14) 139 = G MR x 
8 P| Stanisława biskupe| 26 Wasyłyja Stanisław 8. |4 4/7 7] GP | 2 25| 2 47 ogodnie. 
9 8 | Grzegorza Naz. 27 Symeona ep.  |Bożerad bl, |4 3/7 9] GP | 2 38| 3 55 4) 
JO Ew. u Jana & wR.16. | O śliporożdennom. — . 
I, skutku EN w Im. Jez. a 9 Pony RR. 
10 N| D. 5 poWielk Izyd.| 28 N.5 po Woskr. | Cierpimir j4 1711) Gł? | 2 52| 5 5) minut 21 rano. 
11 P| Beatryksy | . | 29 Dewiat mucz. |Ludowit |359/719| (af | 3 11| 6 16 Deszcz. 
12 W| Pankr. (9) Drie | 30 Jakowa ap.  |Wszemił |3 58714] (AF | 3 35| 7 30 
13 Ś Serwacego| krzyż. 1 Maja. Jermyi Cichoslaw (357/715) $$ | 4 9) 8 42 a 
14 0 | Wniebowstąp. Pań. | 2 Woun. Hosp, |Dobiesław [35617 16| X | a 55) 9 53] Pełnia d. 26 o g. 10 
15 P| Zofii i 3 córek 3 Tymofteja Strzeżysław |3 54/7 18| Yh | 5 56/10 43| minut 56 wieczór. 
16 S | Jana Nepom. 4 Pełahyi muez. | Wieńczysław |3 5217 19/28 | 7 9/11 26 Pogodnie. 
20." u Jana ś, w R.15116. |O prosławłenyi Jisusa. W Maju przybywa 
---__0 przyjściu pocieszyciela. | Joan 17. dnia o 1 god. i 15 m 
17 N| D. 6 po Wielk. 5 N.6 po Woskr. |Stawomir  |351/721|-EE| 8 aylıı 57 AP +. 
18 P | Feliksa spow. 6 Jowa mnoh. Wszesław  |349722]| GP | 9 5112 21 te ey 
19 W| Piotra Celestyna 7 Znam, cz, krest: | Krzesomyśl |3 48/7 24| &® 11 14 12 40 cięciu 15 godzin. 
20 Ś | Bernarda S. D 8 Joana Boh. Bronimir |3477 25| & popołud. 12 57| Księżyc oddala sie 
21 © | Heleny krö'owej 9 Isaji prep. Przesława [8346 726| & |12 34| rano |od ziemi dnia 8, a 
22 P| Julii panny 10 Symeona Wisława bł. |3 451725] gz | 2 —| 1 27 przybliża się d, 24. 
23 3 | Dezyderiusza + | 11 Subota pom, |Budziwoj  |344728| sg | 3 25| 1 44 =. 
n una & Be ne DB 
21. bean nie | O Doda raten | Ppoż 
DAN ED Zielone Świątka 12 Sosz. ś. Dacha | Tomira 3 4317 30| & | 4 54) 2 5) kończyć siewy jare: 
25 P| Pon. Ziel. Swiat. 13 Poned. Sosz. Borystawa |3 4217 31| G= | 6 25| 2 32 een ie 
26 W| Filipa Nereusza WY 14 Izydora mucz, | Więcymił [3411733 % | 7 59) 3 11 niani WESA, 
278 | Such. Jana pap. i| 15 Pachomyja Rusław 340734 & | 910 4 4 Be bones 
28 © | Wilhelma 16 Fteodora Jaromir 3407351 B 10 8| 5 14] mu. a Zen 
ZB Ly Maksyma w. f 17 Andronika Bogusława |3 39/7 36 @ 1048| 6 32 Bieli (baue), kończyć 
30 8 Feliksa papieża | | 18 Teodota m. Sulimir 338/737| @ {11 17) 7 51 tow imostow. Przyspo 
66 Ew, u Mat. św. w R. 28. idani i sabiać zapasy masła 
22 * U) władzy Chrystusa. É en 10. SĘ kę (zyj). blowié piae, 
381 N | D:lpoŚw 8. Trdjc} 19 N.1W.SŚ.HŁ8 |Bożesława [3 37/738) A (11 3919 oj 90 0 
KALENDARZ ŻYDOWSKI. 
a Maja E Ta Szkolne święto (Lag Beomer). 18 Maja 6 Siwan. Zielone Swieta. 
Pe » an W ei. Drugi dzień Zielonych Świat. 
Epigramy, przypowieści 1 wróżby gospodarcze. 
Szumno w Maju — w polu, w gaju: 1. Na świętego Jakóba — Ostalnia już siewów próba. 
Brzęczy łąka — dźwięczy niwa: Znalezienie św. Krzyża — Chleb się przybliża. 


Ptak i pasterz, wszystko spiewa, 
Suchy Kwiecień — mokry Maj: 
Będzie żyto gdyby gajl 


NN 


4. Na świętego Floryana deszczyk rzęsisty, 
Będzie plon obfity i dobry i czysty. 
8. Len zasiany w Stanisława — Urośnie jak ława 


Junius, IOni 


CZERWIEC 


-+ 


it, 


15. 


. Na święty Antoni — Jagoda sie zapłoni. 


Kto w Antoniego sieje tatarke 
Sto miarek zbierze za miarke, 


Po świętym Wicie — Już jest ziarno w życie. 
Pogoda od Wita do Jana — To zboża wygrana. 


Dnie Ś w ię ta Imiona 
tygod rzymsko - katolickie grecko - katolickie stowianskie 
1 P| Nikodema 20 Ftalaleja Swietopelk 
2W | Erazma biskupa 21 Konstantyna Ratysław 
3 Ś| Klotyldy m € 22 Wasylyska Branmita 
"4 Ci Boże Ciało 23 Mychaiła prep. | Litomił 
5 P| Bonifacego bisk. 24 Symeona prep. | Dobromir 
6 S| Norberta bisk. 25 Obr. hol. 8. Joana} Cichomir 
992 Ew. u Kuk. ś. w R. 14. |Petr ide wo lid Jisusa. 
“te O wezw. na wieczerze. Mat 4. 
7 N| D 2 po Świąt: Rob.| 26 N.2 Tito Chr. 4.1] Wisław bł. |; 
8 P| Medarda bisk. 27 Fteraponta Wyszos!aw 
9 W | Felicyana 28 Nykyty prep. Sławój 
10 Ś | Małgorzaty panny | 29 Fteodozyi Bogumił 
11 © | Barnaby apost. (% | 30 Isaaka Radomil 
12 P| Urocz. Serca Jezus.| 31 Jermya ap. Wyszomir 
13 S | Antoniego z Padwy| 1 Junyi. Justyna | Chotymir 
924 Ew. u Łuk, św. w R. 15. | Nykto ne może dwom 
m ie () zgub. owcy i groszu. | hosp. służyty. Mat. 6. 
14 N| D.3po$Sw Baz] 2 N.8poSo.Hł2 | Przedzimir 
15 P | Wita i Modesta 3 Kukyłyana m. | Wit św. 
16 W| Franciszka Reg, 4 Mytrofana Budzimir 
17 Š | Adolfa biskupa 5 Dorofteja Drogomys! 
18 © | Marka i Marcel Ó) | 6 Wasaryona Długosław 
19 P| Gerwazego i Prot. 7 Fteodota Borzysław 
20 8 | Sylweryusza 8 Fteodora Str. | Bogna św. 
6 73: be i , 
29.0 wbitym połowie ryb P. | O Sotnyci. Mat- 8. 
21 N| D. 4 po Świąt, Aloj.| 9°N 4 poSo. H} 3 | Domyslaw 
22 P| Paulina biskupa 10 Tymofteja m, Broniwój 
23 W| Zenona b. m 11 Warftolomeja | Wanda 
24 S | Jana Chrzciciela 12 Onufrya prep. | Janisław 
25 © | Prospera b. ® 13 Akiłyna mucz. | Właśtymił 
26 P | Jana i Pawła 14 Eliseja prep. Rozmysław 
27 S| Władysława kr. } | 15 Ammosa prep. | Włatysław 
26 Ew. u Mat. sw. wR.5. O dwoch bisnuju- 
* O sprawiedliwości, szczych. Mat. 8. | 
28 N| D.5 po Św. Leona] 16 N.5 poSo, Hł.4 | Zbroisław 
29 P Piotra i Pawla 17 Manuila m. Wyszomir 
30 W| Wspom. ś. Pawła | 18 Leontya m. Cichoslaw 
KALENDARZ 
Epigramy, przypowieści i 
Czerwiec temu się zieleni, Kto do pracy się nie leni. 
8. Od św. Medarda — Czterdzieści dni szarga. 


Yepseuk, Juni, ma 30 dni. 


Słonca Księżyca 
lea a 
| (wieczór | rano 
3 3617 89] & 11 55/10 19 
3 35/7 40| & |12 slıı 29 
3 3517 41| 5 12 20 popotud. 
3 34|7 41| SBS 112 31112 35 
33417 42| FË 12 44| 1 49 
3 34/7 43| GP 12 57| 2 51 
Tana 
6 gay 2a) feel Sl Gl A 1 
33317 44! gf | 1 37) 5 15 
332/745 GA | 2 7 6 28 
332/746] Yh | 2 50| 7 37 
332/747| Wh | 3 47| 8 37 
3832/747|,25-| 4 57| 9 25 
839/748|,05- | 6 17110 — 
331/749] GR | 7 4010 26 
331750) GE | 9 3/10 46 
381/750; 4 110 2511 4 
331/750| & |popołud.j1j 19 
381/751) gz |12 5li1 38 
382/751] gz | 1 71250 
332/7 51| gz | 2 3419 7 
rano 
339/751) | 4 1/12 32 
33217 51| &© 5298) 1 5 
333/751) BY | 6 49] 151 
3337 51| 25 | 7 55! 2 53 
3341751] Æ |843| 4 6 
3341751) +7 | 9 16| 5 27 
385/751] A | 9 41) 6 45 
835751 42, | 958 8 1 
336751) = |10 14| 9 12 
3 36/7 51 EE |10 26|10 22 


ŻYDOWSKI. 
12 Czerwca 1go Tamuz — 28 Czerwca 17 Thamuz : Post. Zdobycie Świątyni, 


wróżby gospodarcze. 


19. Na św. Gerwazego — Jest w ogrodzie coś pięknego. 
24. Na święty Jan — Każdy sobie pan. 
"W święty Jan gdy deszcze pluszeza 
Orzechy się nie wyłuszczą, 
Nie udawaj biedo pana — Nie zawsze św. Jana, 
29. Kiedy święty Piotr z świętym Pawłem płaczą, 
Przez tydzień ludzie słońca nie zobaczą. 


Odmany księżyca, 
wrzekomy stan pogody 
podług kalendarza 
100 -letniego 


Ostatnia kwadra 
dnia 30 godzinie 9 
minut 2 rano. 
Powietrze zmienne, 


© 
Now dnia 11 o g. 9 
minut 42 rano. 


Chłodno i dźdżysto. 


9 


Pierwsza kwadra 
dnia 18 o godz. 12 
m. 40 wieczór. 
Deszcz. 


Pełnia d. 25 0 g. 7 
minut 54 rano. 
Powietrze zmienne. 


W Czerweu przy- 
bywa dnia do 2Cgo 
o minut 19, a po 20 
ubywa o minut 5, 


Długość dnia w 
przecięciu 16 godz. 
Księżyc oddala sie 
od ziemi dnia 5, a 
przybliża się d. 20. 


Przypomnienia 
na Czerwiec. 
Smażyć konfitury i ga- 
larety z agrestu, po- 
rzeczck, poziomek, teu- 
skawek. Gotować sok 
malinowy, Zbierać zio- 
ta lekarskie i kwiat li- 
powy. Pokładać ugory 
i przestrzegać tego, by 
rola nie stwardniała. 


aie 


oo ie ACZ 
Julius, Wain, Aunens, Juli, ma 31 dni. 


Er Aue Inn A Feen TEE 

god, Cavs Omen olin kis | grecko - katolickie słowiańskie ble. EM Bieg | g. ti, g. wile pa N a 

wieczór| rano 

18 | Teobalda opata 19 Judy apost, Bogusław 3377518 10 3811 30 © 

20 Nawiedzenie NMP. 20 Meftodya Ojcomil 338750! GF 10 46 popolud. Ostatnia kwadra 

3 P | Heliodora i 21 Jułyana m. Miłosław 3 39,7 50| gf 10 5312 46|dnia 3 o godzinie 2 

4 S$ | Józefa Kalasantego | 22 Jewsewya Welisław 340/749 qË 11 4 2 —| minut 20 rano. 
97 Ew, u Marka św. w R.8 U rosłabłenuom Deszcz i chłodno. 
œt: O nakarm. 4000 ludzi. żyłamy. Mat. 9. @ 

5 N| D. 6 po Sw. Filom| 23 N.6poSo HŁ5 | Prokop 3 41/7 49| GE |11 18] 3 18] Now dnia 10 o g. 8 

6 P| Izajasza proroka 94 Rożd, sw Joana | Izastaw 3 4117 48| HF |11 39) 4 37] 9 34 ne 920, 

7W | Pulcheryi panny 25 Fewronyi Krasnoroda |3 42/748! $$ |12 10 5 53 Pogodnie. 

88 Elżbiety król, 26 Dawyda Ftes, |Chwalimir |342/747| $$ | rano | 7 1 o) 

9 C| Cyrylla biskupa 27 Samsona Strachota 343 747le&-| 2 5) 7 54| Pierwsza kwadra 
10 P| Amalii panny & 28 Kyra i Joana f | Radziwój 344/7 46,25 | 3 26) 8 381|dnia 17 o godz, 5 
11 S | Pelagii panny 29 Petra i Pawła | Olga św. 346/745| gp | 4 56| 8 55 m. 4 popołud. | 
28 Kw. u Mat. sw. w R.7. | © dwoch ślipcach. Fogada trwa PA 

*O fałszywych prorokach Mat. 9. WIEGZÓM 4 
12 N| D.7poŚw. J.z D| 30 N.7 po So.Hł.6 | Tolimir bł. 1347/7 44] Ge | 6 29) 9 10 ; © 
18 P| Małgorzaty p. 1 Jufij. Kosmy i D.|Radomiła  |348|743| GR | 8 —| 9 29] Pelnia dn. 24 o g- 6 
14 W | Bonawentury ap. 2 Poł. ryzy Boh. | Dobrogost |349/742| & | 9 29 9 32 e: Aa h 
15 $ | Rozesłanie Ap. 3 Jakynfta m. Radosław  |350j742] & |11 —| 9 41 Togodnie ioga 
16 0) NPM. Szkaplerznej | 4 Andreja ap. Dzierzysław 13 51/7 41| gh ‘popotud.| 9 56) W Lipcu ubywa 
17 P| Aleksego D 5 Aftanazya Dzierżykraj |3 52/7 40| gz |12 21/10 13|dzien o minut 57. 
18 B | Szymona z Lipnicy | 6 Syzona wełyk. | Unisław 3 53/7 39] GC | 1 47/10 85 Długość dnia w 
29 Ew, u Żuk. św.w R.16. | O piaty chlibach przecięciu 15 godzin 
~~ * O niespraw. szafarzu. | i dwoju rybu, Mat. 14 i minut 26. 
19 N | F. 8 po Swit. Wine 7 N.8poSo,Ht.7 | Wodzisław |3 55/738) | 31411 A s., $ 
20 P| Czesława i Kasyana| 8 Prokopija ep. | Czesław 3 56/7 87| & | 4 34111 44 NEO 
21 W | Praksedy panny 9 Pankratya Stosław i D. |357|736| M* | 5 4512 89|a przybliża się d.15. 
22 $ | Maryi Magdaleny | 10 8.8.45 Muez. |Bolesława [358/735] gf | 6 48| rano = 
23 C| Apolinarego 11 Jewtymyi Zelisław  |4—|7 34] & | 7 15) 8 6| Przypomnienia 
24 P| Krystyny » 12 Prokla Lubomira j4 1732| A | 7 43) 4 25 na Lipiec. 
25 5 Jakóba apostola 13 Sobor $ Hawr. | Sławosz 4 8/781) A 8 4 5 41 LOW wane 
30 Ew. u Łuk. św. w K19.| — U watowirstwi pawęzy, ameuchy: je 
= “O zburzeniu Jerozolimy r Petrowom. Mat. e ee PATA Behe sae i: 
a N | D. 9 po Świąt. Anny| 14 N.9 po So. HŁ8 |Mirosława |4 4/729) AA | 8 20] 6 55] przątnęć ao 
5d w ek panny 15 Kyryka wi 4 6/7 28 = 8 3318 5 Aueh Ber 
ar a centego papieża | 16 Aftynohena pieton 4 7/7 26] 845 9 14 pepe Zp ae 

-9 5 | Marty panny 17 Martyny m. Cierpisława |4 9/7 24| (af | 8 56/10 23) Zbiór owsa (rychlikw, 
30 U | Abdona i Senny | 18 Jemyłyana Zdobysław 1410/7283] gp | 9 9j11 84] jęczmienia i mieszanka 
81 P | Ignacego Lojoli 19 Makryny prep. | Ludomir 41ilr22lqp | 9 28 — A 


KALENDARZ ŻYDOWSKI 


11 Lipca 1 Ab. — 19 Lipca 9 Ab. Post. Spalenie świątyni. 
m WCJĘJĄ Bzz wą TO Ser 
Epigramy, przypowieści i wróżby gospodarcze. 


W Lipcu kłos się korzy — Bo niesie dar Boży; 22, Na Magdalenę pogoda — To pszczółek wygoda 
Który prosto stol — To z pustoty swojej. A jak słota — To lichota. 
Jak przyjdzie Lipiec — Ostatki starej mąki wypiec. 
AA 4 i > 26. Od świętej Hanki — Chlodne poranki. 
2. Nawiedzenie Matki Boskiej — Szczęśliwy kto na Annę — Upatrzy sobie pannę, 
Więc się przed nią chylą kloski. 


e NN 


SIERPIEN 
Augustus, Akrscry, Gepnens, August, ma 31 dni. 
| Słońca Księżyca Odmiany księżyca, | 


Dnie | Ś w i ę wa Imiona x CA 5 T wrzekomy stan pogody 
tygod. rzymsko - katolickie | grecko - katolickie słowiańskie g m.|g. m. Bieg Ha R oy Kaniaga 
wieczór |popołud.| 
1 S | Piotra w okow. (© | 20 Hyi pror, Bolistaw |4127 20] af | 9 4112 41 (e 
91 Ew.uKuk. św. w R.18. | O bisnujuszczymsia na Ostutnia kwadra 
OL. O Faryzeuszu i celniku. nowom misiacy, Mat.17. dnia ane godzinie 7 
2 N | D.10po$. NPM.A| 21N.10poSo.M.ı | Swigtostawa [414/719] ie 10 al 12| Pogodnie. 
3 P | Znal. 8. Szczepana | 22 Maryı Mahdał, | Letosław GIG MP LOLs Gleam 3 © 
4 W | Dominika wyzn, 23 Trofyma Ostromir bł.j4 17/7 15| MS |11 20 412| dad ye 
5 Ś | NPM, Śnieżnej 24 Chrystyny Stanisław św.|4 18/7 13} |12 19) 5 9] NOw mia 9 0 8 
6 C| Przemien, Pańskie | 25 Uspenje 8. Anny| Chlebosław [4 20/7 111.2: | rano | 5 55 Dżdżysto. 
7 P| Kajetana wyz. 26 Jermołaja Oleh św. 421/710] gf | 2 55) 6 29 5 
8 S| Cyryaka wyz. 27 Pantałejmona |Niezamysl |493/7 9| @ẹ | 4 21) 6 55) _. 
2 Sessa Pierwsza kwadra 
26) Ew. u Marka św. w R.7. | O dwoch dołżnykach. dnia 15 o godz. 10 
Ua 0 uzdrow. głuchoniem. Mat. 18. minut 2 wieczór. 
9N.D 11 po Św @ | 28N11poaSo.Hł,2 | Borys i Chlebj4 24/7 7 GP | 549 7 15| „Pogodnie. 
10 P| Wawrzyńca m. 29 Kalyuyka Wawrzyniec |4 25/7 6| & | 7 16| 7 32 D 
11 W| Zuzanny panny 30 Syly ap. Włodzimira [4267 4| & | 8 41| 7 48 . 
12 $ | Klary panny 31 Jewdokima [Sława bł. |498i7 al sz jio 8) a 3] Pełnia du. 28 og. 8 
18 O | Hipolita m, 1 Awh. Prois. s, k,| Rosław 4297 1] S |popołud.| 8 20 Deszcz. 
14 P | Euzebiusza m. + 2 Stefana mucz. |Dobrowój |4 30/659] && 12 12| 8 41 
15 S | Wmebow. NPM. Q| 3 Izaakija Jacław św. |432/657| | 1 —|9 6 © 
29 Ew. u Łuk. sw. w R. 10.| O Junoszi bohatim. Ostatnia kwadra 
eos Q milosier. Samarytanie. Mat. 19. = vano te SC 5 x 55 
16 N | D. 12 po Sw. Rocha | 4N12poSo.11.3 |Domorad [4 gale 56| Ar | 2 231 9 aa] Tame "ern 
17 P| Liberata biskupa | 5 Ewsyhnia Miron éw. |4 35/6 53] BY | 3 38/10 33 RĘCE usa 
18 W| Heleny cesarzowej | 6 Preobr. Hosp.  |Bronisława |4 37/6 50| 9 | 4 36111 36| Dragosé dnia w 
19 $ | Benigny panny 7 Dometya Bolesław 439/648| 9 | 5 17/12 50|w przecięciu 14 go- 
20 C | Stefana kr. węg. 8 Emyłyana Sobiesław 1440/6471 A | 5 47| rano |dzin i 12 ee 
21 P | Joanny Fremiot 9 Mafteja ap. Kazimira  |441/645| A | 6 10| 3 25 S eee aa 
22 8 Filiberta opata 10 Lawrentya m. | Radomił 443/643) A | 6 27| 4 39 LEHRE, się d. 97, 
3 Ew, u Łuk, św. w R. 17. |O złych dilatelach wo 
=+() uzdrow. 10 tredowat. wynehradi. Mat. 21. 
23 N|D.13 po Świąt. @ | 11N.13poSo.Hł.4 |Cichomił |4456 41 2%) 6 40| 5 51| Przypomnienia 
24 P| Bartłomieja ap. 12 Fotya mucz. Cieszymir |4 46/6 39 & | 6 52| 7 — n >. u i 
25 W| Ludwika króla 13 Maksyma p. |Namystaw [4 48/6 36| Æ| 7 A| 8 10| „wózka żyta, pszenicy, 
26 Ś| Zefiryny panny 14 Mycheja pr. Włastymiła |4 50,6 34| G | 716) 9 18 oT en) an 
Pf tO Przenies. 8. Kazim. 15 Uspen. Bohor. Przedzisław 451632 Ge 72910 28 (hreezki) i Inn. ARA 
: : Ź i psz as 5 
28 P| Augustyna bisk. 16 Neruk. obr. Wyszomir |4 52/6 30| (AF | 7 A7|popotud. Skoiezyé orkę pod ozi- 
29 S | Ścięcie 8. Jana Chrz.| 17 Myrona mucz. |Racibor bł. 1454/6 28| fF | 8 612 6 nny eS eee 
Om Ew. u Mat. św. w R.6. |0 zwanych na braki, rad na wysadki , suszyć 
DU -Q służenia Bogu i mamo. Mat. 22. A T a HM 
30 N |D. 14poSw. Róży| 18N.14 po So. H}.5 | Szczęsny & |4 55/6 26| (RP | 8 34112 47|Ciiet wezosny obie- 
31 P| Rajmunda w. (- 19 Andreja mucz, | Świętosław 457/6 24| $$ | 9 12) 1 56] ać z tyczek i suszyć. 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 
10 Sierpnia 1go Elul. 


Epigramy, przypowieści i wróżby gospodareze. 


Kiedy Sierpień następuje, resztki zboża koszą ; 24, Na święty Bartłomiej czajka uciecze 
Albo sierpem dożynają ı przepiórki płoszą I chłop już zboża w polu nie usiecze, 
10. Święty Wawrzyniec — Otwiera zwierzyniec. Po św. Bartłomieju. — Jedz już kluski na oleju. 
15. Na Maryi Wniebowzięcie — Najprzedniejsze Zecie; Wreszcie Bartłomiej zwiastuje — Jaka jesień następuje, 
A od Wniebowzięcia — Miej w gumnie pół żęcia! I czy w przyszłem latku — Dozyjesz dostatku, 
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W R Z ES 


18 IN 


September, Genremepiii, Bepecenk, September, 

+ ————— R 

Bach Ś w i ę ta Ea słońca Księżyca. 
R rzymsko -katolickie grecko - katolickie słowiańskie wał zk Bie Hr oe 

1W Idziego opata 20 Samuila prep. Dzierzystawl4 59 6 291 Yep 103 er 

2 Ś | Justa biskupa 21 Ftadeja ap. Czeibög 5 -—i6 20) 111 8] 3 48|} 

3 0 | Izabeli, Bronisławy | 22 Ahaftonika Przesławaś.|5 1/6 1888 | 12 26) 4 25 

4 P| Rozalii panny 23 Łuppa mucz. Roscislaw |5 38/616) 4 | 1 50| + 55 
9358| Wawrzyńca 24 Jewtychia m. | Wodzisław [5 4/613) GE | 3 17) 5 17 
36 Ew. u Zuk. św. w R. 7. |O mylosty Boha i błyz- 

s 0 wskrzesz, syna w Naim.| nych. Mat. 22. ey, 

6 N/|D.15 po Św. Zachar | 25 N.15 po So. Hi.6 | Drogowit |5 6/611} & | 4 44| 5 37 

7 P| Reginy panny 26 Adryana m. Domosława |5 86 9) & | 6 18) 5 43 

8 W | Narudzenie NPM. 27 Pymona prep. | Radosława 15 96 7| g | 742|6 8 

98 Gorgoniusza m, 98 Mojseja Sobiebór |5 10/6 5| gz | 9 13) 6 25 
10 © | Mikołaja z Tol. 29 Usikł, bl. Joana | Władybój |5 12/16 3| gh 10 44) 6 44 
11 P} Jacka i Prota 30 Ałeksandra ISeislaw 5136 — aie popolud.| 7 9 
12 8 | Gwidona wyz. 31 Poł. Poj. P. Boh.| Radzimir [515558] żę 12 8| 7 43 
37 Ew. u Łuk. św. w R. 14,| O rozdiłeniu talentiw. 

__ * 0 uzdrowieniu opuchłego. Mat. 25. wieczór 
13 N| D. 16 po Św. Wee | 1 Sept. N.16 p.S.| Chronisław |5 17/5 56) gr | 1 28) 8 28 
14 P| Podwyż. 5. ® | 2 Mamanta m. Ziemomysł |5 19/5 54) gr | 2 32| 9 28 
15 W| Nikodema męcz. 8 Anftyma mucz, | Budzimił |5 20/552) & | 8 1910 40 
16 Ś | Such. Ludmili + | 4 Wawyły m. Sędzisław 521/550) g | 8 5alıı 57 
17 0 | Lamberta 5 Zacharya prep, | Drogosław |5 22/5 47| 44 | 4 16| rano 
18 P| Tomasza z Wil, + 6 Wosp. cz. Mych.| Dobrowit {5 24/5 45) a | 4 34! 2 27 
19 8 | Januaryusza | 7 Sozanta m. Krzepimir jő 25/5 43| ee | 4 49 3 39 
3 & Ew. u Mat. św. w R. 22. | O żeni chananejskoj 

~ "O miłości Boga i bliźn. Mat. 15. 

a N D. 17 po Św. ed 8 N. 17. Rozd. B. Myslislaw |5 2615 41 25 |5 1| 4 51 
a P | Mateusza apost ® 9 Joakima Bożydar {5 28/5 39| 58 | 5 13] 5 57 
* Y Maurycego b. 10 Mynodory m, | Zelimir 5305 36) GP |525 7 6 
51 Tekli panny 11 Fteodory m. Bogusława 5 31/5 34] gi? | 5 38, 8 15 
an x Gerarda biskupa 12 Awtemona Homir 53315 31| gP | 5 54| 9 25 
2005 Kleofasa męcz. 13 Kornyła Sot, Świętopełk |5 35/5 29 mać) 6 12110 37 

Cypryana 14 Wozn. ez. Kresta Ładysław 14.15 37/5 27 ga | 6 38— 

89.7, Te św. w R. 9. O łowytwi ryb. 

27N r = = alityka. Enk. Bb wieczór popołud, 
28 P| w poSw K.i D. 15 N.18 po So. Hł.1 | Damian 538525) $4 | 71012 9 
oba. Wodka E króla | 16 Josafata Waclaw św.|5 395 23) yey | 7 55112 45 
Es nass archanioła | 17 Sofii mucz. Dadzibóg |541521]|„g=| 8 53) 1 89 

leronima w. (C | 18 Ewmenya pr. Imistaw 5425 18} ge 10 3| 2 21 
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KALEND 


szri 5657Nowy Rok. 

Drugie św. Nowego Roku. 
Post Gedaliia. 

Święta pojednania 
Pierwsze święto kuczek. 


<>. + Mikke Seo | 


ARAZ 


ŻYDOWSKI. 


ma 30 dni. 


Odmiany księżyca, 
wrzekomy stan pogody 
podług kalendarza 
100 - 190 -Tetniego 


© 


Nów dnia 7 o g. 
m. 43 or 
Powietrze zmienne. 


D 


Pierwsza kwadra 
dnia 14 o godz. 5 
minut 9 rano. 


Deszcz. 

w 
Pełnia d, 21 o œ, 11 
m. 49 popołudniu, 

Pogodnie. 


© 


Ostatnia kwadra 
a 30 o godz..2 
58 rano. 
odaat i dźdżysto. 


We Wrześniu uby- 
wa dnia ol godz. 
i minut 32. 


Długość dnia w 
przecięciu 12 godzin 
182 minut, 


„Księżyc przybliża 
się do ziemi d. 8, a 
oddala się dnia 23. 


rät: 


na Wrzesien. 


Zbierad jabika i gru- 
szki na przechowanie. 
Przysposabiać powidła 
i suszki. Kończyć wy- 
siew ozimin. Kosić 
i zwozić potrawy (ota- 
wy). Wyrębywaći szad- 
kować kapustę, oraz 
nabijać ja do beczek 
na zakiszenie. Wyko- 
pywać warzywa i zie- 
mniaki, celem przecho- 
wywania ich w kopeach 
(jamach) i w piwnicach. 


28 Września 16 Tiszri Drugie święto kuczek. 


» 


ŻAL, 


” 


1 


Palmowe święto. 


Zgromadzenie cz. koniec kuczek. 


Radość z prawa. 


Epigramy, Przypowiesei i wróżby gospodarcze. 


Kiedy Wrzesień 
Jedni ziarno trą 
de Wielka dla, zbi 

Gdy w Święty 


przywiódł jesień, chłopi zboże młócą: 
ua żarnach, drudzy na targ włóczą. 
oru i siewu "wygoda 

Idzi przyświeca pogoda. 


8, Marya się rodzi — Jaskółka odchodzi. 
18. Odszedł Ja-kób — Przyszedł To-masz, 


Płaćże długi — Nagrodź sługi — Bo masz. 
29. Święty Michał — Kopy pospychał. 


ne x EWC W. SWEJ CJ PR O U 


PAZDZIERNIK 


October, Okrospiń, IasĄąepuukn, October, ma 31 dni. 


Dnie Święta [mona Eee er I e y 
tygod. rzymsko - katolickie _ grecko - katolickie słowiańskie ve ah Bieg peaks Pa me ee 
\ wieczór | popołud E 
i © | Remigiusza b. 19 Trofyma Zmatysław |§ 44516} GE |11 21) 2 54 © 
2 P | Aniołów stróżów 20 Eustafia m Stanimir 15 45 5 141 GM? 12 45) 3 19) Now dnia 6 og. 11 
3 8 | Kandyda męcz. 21 Kodrata Sieman 546512] & | 210] 3 41 2,0 sage! 
40 Fw. u Mat św. w R. 22.| © lubwy wrahow. ode 
* O wezwaniu na gody. Łuk. 6. sk 5 
4 N| D.19poSw.NM.R. | 29 N.19 po S. Hł.2 Bratysław |548/510| & 8 88] 3 56| Pierwsza kwadra 
5 P| Placyda mecz, 28 Zacz. św. Joana| Zastaw 5495 8| & | 5 6| 4 13| dnia 13 o godzinie 3 
6 W | Brunona wyż. @ 24 Ftekly m Bronisław |5515 6] cz | 6 37) 4 29] ™: 47 popołudniu. 
78 Justyny panny 25 Ewfrozyuy Roslawa 5525 4| gz | 8 11] 4 47 Deszcz i zimno. 
8 C | Brygidy wdowy 26 Joanna Boh. Wojsława |5535 2! in | 9 4| 5 10 > 
9 P| Wincentego Kad}. 27 Kalystrata Dogomost 15 55/4 59] es |11 10) 5 40 = 
10 5 | Franciszka Borgia | 28 Charytona Tomit 557|457| gr = — 6 22 Pełnia d. 21 o g. 5 
= 3 m. 17 popotud. 
41 Ew. u Jana św. w R. 4. JO woskres. syna wdowy Pogodnie. 
*O chorym synie królew. w Naim. Łuk. 7. popolud. srieGzór 
11 N | D. 20poŚw. Plac.| 29 N.20poS.H2.3 | Dobromiła |5 59'455! BY |12 21| 7 19 T 
ne IB Maksymiliana 30 Hryhoria Wel. Grzmisław 6—|453) 67 | 1 16| 8 29 atata eee 
13 W| Edwarda króla Ó) 1 Okt. Pokr. P. By Ziemisław |6 1451| © | 1 53) 9 46|gnia 29 o godz. 4 
14 Ś| Kaliksta papieża 2 Kypryana Dzierżymir |6 3/449) A | 2 2011 3|m. 20 popołudniu, 
15 ©| Jadwigi i Teresy 3 Dyonysia Długosława |6 5/447| Æ | 2 40/12 18] Powietrze łagodne. 
16 P| Gawla opat, 4 Jerefteja m. Radzisław |6 7/445| SE% | 257 1 29 
17 $ | Florentego bisk, 5 Charytyny m. | Zastysława |6 9/444] 2 | 3 10| 2 39| W Październiku 
49, Ewa Mat. ów. w R. 18. | O rozsijanii simena: nen 
+O dłużn. i złoś. słudze. Suk. Ehan ae i 
18 N | D.21po Sw. wees, 6 N.21poS. Hl.4 | Bratumił [6 1014 49 =| 3 21| 3 48| Długość dnia w 
19 P | Piotra z Alkantary 7 Serhya Ziemowit |611439| g@ | 3 34! 4 55 przecięciu 10 godzin 
2 $ E : s i 48 minut. 
20 W | Felicyana biskupa 8 Pelaliti mucz, | Budzisława |6 13/4 37) GP | 3 46| 6 4 
1 $j Urszuli panny © 9 Jakowa ap. Daromiła |6 15|4 35| gf | 4 —| 7 15| Księżyc przybliża 
22 C | Korduli psnny 10 Jewłampia Przebysławaj6 17/4 38| af | 4 20| 8 25 się do ziemi on 7 
3 P | Jana Kapistrana | 11 Fylypa apost, | Wlastymir |6 19/4 31] gap | 4 42] 9 34|? Oddala sig d. 21. 
94 B | Rafała archaniola 12 Prowa muez, Siemisław |621429| $4 |, 5 12110 39 = 
Fw. u Mat. św. w R. 22. | O bohatim i Pazari. A 
Ay oddaw. monety czynsz.| 2  Zuk. 16. | mn 
5N D, 22 po Sw Jana K.| 13 N. 22 po S. HL 5 Samomyst 6 25/4 27 pits) 5 53) popot. Uprzątnąć z pola M. 
26 P | Ewarysta papieża 14 Nazarya Lutosław 16 24/495) A | 6 47/12 8 ar denna i 
27 W| Sabiny mięcz. 15 Ewfymija Witomit [6236| 23 && | 7 5212 18 won do aoe na kar. 
8 $ | Szymona i Judy 16 Leonhyna Wiadybog |627/421|68 | 9 512 45 NIĆ POLKA WL 
29 O | Narcyza bisk, © | 17 Osyi pr. Damelit 629420| GP 110 24 1 20 ln kam krowy 
30 P| Klaudyusza m. 18 Łuki apost. Przemysław |6 31|418| GP |11 46! 1 41| 2 kapusty. Łąki nawo. 
31 S| Wolfganga b. | | 19 Joiła pror. Godzimir |633/416| & ; 1 8| 2 — mr 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


8 Października 1 Marcheswan. 


Epigramy, przypowieści i wróżby gospodarcze. 


4. Na świętego Franciszka, 28. Na Szymona i Judę, | 
Chłop juz w polu nic nie zyska. Czas opatrzyć budę. y 
15. W świętą Jadwigę jeśli deszcz nie pada, Od świętego Szymona i Judy y 


To do kapusty Bóg miodu dokłada. Spodziewaj się śniegu lub grudy. 


i = 


CL SRNO ERBE 


November, Noemepin, Aucronaan, November, ma 30 dni. 


Dnie Swi t Imiona Bonen JĄ WP en: 
U <= 3 
tygod, AR € 4 słowiańskie |Wsch/zach Bi wsch. | zach. podte ale y 
FR Tzymsko - katolickie grecko - katolickie g. mig. m. | PIES | g. m. | g.m. 100 - letniego 


Ew. u Mat. św. w R. 9. 


Isus ishanjajet bisy. | 


= wskrz, córki księcia. Łuk. 8. samen Insert 
i 1N| p Ware | r j Now dn. 5 og.$ 
M . 23. Wsz. Swiet. | 20 N.23 po S. H}. 6 | Warcisław 1634415] & | 233 2 15| minut 27 rano. 
2 P| Dzień zaduszny 21 Maryona Witymir 636/413) sa | 4 1| 2 35| Snieg i wiatr. 
3 W| Huberta biskupa 22 Awerkyja ep. |Chwalisław |6 38/411) sz | 581) 2 49 
5 ka Karola Borom. 23 Jakowa Mściwój 639410 HO) 7 58 9 0) 
> 0 Elżbiety ® 24 Arefty Sławomir bł. |640/4 9| lO | 8 37| 3 35| Pierwsza kwadra 
6 P| Leonarda w. 25 Markyana m. | Wszewład [64214 7| Be |10 —| 4 13|dnia 12 o godz. 6 
i S Engelberta 26 Demetrya Żytomir 6444 5 M 1114 5 a mirut 40 rano. 
A ET. ie AE : Dadzysto. 
4.) Ew. u Mat. św. w R. 15. |O woskresenyju doczki 
= "U nasieniu dobr. 1 kakolu Jaira. Łuk. 8. laren oo 
S N| D. 24 po Św. Op. M| 27 N.24poS.Hł7 |Sędziwój |6454 4 |e Pa, ee 
9 P| Teodora m. 28 Terentya m, Bogodar 6474 8 i2 6] 5 2E ki 24 i, 
10 w Andrzeja z Awel, | 29 Anastazyi m, Ludomir 6484 1 12 21. 8 48| Mroźno i wietrzno. 
11 Ś | Marcina biskupa 30 Yenowija m. Spitosiaw 16504 — 10 4 


T amis C 
1 16/12 29| Ostatnia kwadra 


12 © | Marcina papieża O)| 31 Stachya Nowoslaw |6 5213 58 
13 P | Eugeniusza 1 Noj. Kos. i Dam | Wszerad 6 54/3 56 


ty Gl) Be. Be. be. Xp By 


14 S | Serafina wyzn. ‚2 Akindyna m, Wodzimir |6 56/355} = | 1 30) 1 87] dnia 27 o godz. 8 
46 Ew. u Mat. św. w R. 13.| O wpadłom meży roz- minut 43 rano. 
_~*0 ziarnie gorezyeznem. bijnyki. Łuk. 10. sand 
A = a Br as i W Listopadzie 
15 N | D. 25 po Swim. Koki} 3 N.25 po 8. Ht ëjPrzybysław 1657/3541 GP | 141) 2 46 ubywa dnia o J go- 
16 P| Otmara opata 4 Joannyka pr. | Radomir 6 58/3 53| GP | 1 54| 3 53| dzing i minut 17. 
17 Wi Salomei panny 5 Halaktyona Zbisław 7—3 52) | 2 85 3| py oss dnia 
18 § | Ottona opata 6 Pawła arch, Stanisław K.|7 2350| g | 2 25 6 14 = przecięciu 9 go- 
19 © | Elżbiety król. weg. | 7 Jerona Drogomira |7 3349| af | 2 47| 7 24] dein 17 minut. 
20 P| Feliksa de Val. 69| 8 Mychniła arch, | Sędzimir 7 5348) GF | 3 15) 8 80 
21 S | Ofiarowanie NMP. | 9 Onysifora m. | Slaw 7 71347 $A} 3 53| 9 29] _, Księżyc przybliża 
się do ziemi d. 4, a 


47 Ew. u Mat. 6. w R. 24, |O bohatim kotor. nywa 


oddala się dnia 17. 
"e O okropności spustosz. |mnoh. zarod. Łuk 12. £ 


wieczór 


22 N | D.26 po ŚwCecylii | 10 N.26 poS. Hł.j | Wszemiła |7 9/345) wh | 4 42110 17 TE 

23 P| Klemensa papieża | 11 Myny m. Miływój 710/38 44|„gfż-| 5 45/10 53| Przypomnienia 
24 W| Jana od krzyża 12 Joana mył. Dorosław 7 12 5 44) see | 6 5611 20 na Listopad. 
25 Ś | Katarzyny panny | 13 Joanna Złt. |Chwalimira |7 13/3 43] gp | 8 12) popoł. | zpierać jalowiee na 
26 C | Konrada m, 14 Fyłypa ap. Lechosław |714/342| ge | 9 32/12 — | lekarstwo dla bydła 
27 P | Waler. i Wirg. © | 15 Hurya i Sam. | Tomir TOBA MSY) gs) TAT oaa 
28 S| Krescentego 16 Mafteja apost. |Goscislaw [717341] & |12 12/12 20 DE Won 
48 Ew.u “uk. & w R. 21. |Jisus iscitajet w Sabat. gospodareze pod da- 
*() znak. na nieb. i ziem. Łuk. 18. i rane chy, aby nie grebiaty. 
29 N| D. 1 Adw. Satur] 17 N,27poS. Hł.2|Przemyśl 1718/3 40] & | 1 34/12 8 Ea en 
30 P | Andrzeja apost. 18 Platona | Ludosław Tl 40| ga | 8 —12 51] 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 
6 Listopada — 1 Kislew. — 30 Listopada 25 Kislew Poświęcenie Świątyni Chanuka. 


Epigramy, przypowieści i wróżby gospodarcze 


W Listopadzie białogłowy przędą swe kadziele, 2. W dzień Zaduszny pogoda 
A co święto, co niedziela, brzęczy gdzieś wesele. W dzień Zmartwychwstania ludziom wygoda; 


: : 31.8 3 A jak slota, to psota. 
1. Na wszystkich Świętych, jeśli ziemia skrzepła i ć 4 


To będzie zima ciepła, 25. Swieta Katarzyna po lodzie, 
A jak deszez — To trzeba będzie w piec wleść. Boża Narodzenie po wodzie. 


| E E o a ot cA 


CEE U DZIM 


December, Aekemepiň, Üpsaens, December, ma 31 dni. 


d irekie wschizach.| se | wsch. | zach. | podług kalendarga” 
tygo rzymsko - katolickie | grecko - katolickie słowiańskie g. m.|g. in. Bieg | FR || (e Í 100" letniego 
Ts | rano | popol. = 
1 W| Eligiusza biskupa | 19 Awdyja Samostawa |7 2013 39| sz | 4 30 1 9 15) 
2 S Bibianny panny 20 Hryhorya O. Szulistaw |7 22/3 39) He | 6 1 1 32| Now dnia 4 o g. 6 
8 C| Franciszka Ksaw. 21 Wowed. Bohor. | Wislimir |7 23/3 38| && | 7 28| 2 4| m. 51 wieczór. 
4 P| Barbary @ 22 Fylymona ap. Lubomiła |7 95/3 38| Br | 8 42| 2 46|Deszcz z śniegiem. | 
5 S | Sabby opata 28 Amfytobia Spitosława |726337| Br | 9 38) 3 45 5 | 
Q fw.uMat.ś.wR.11. | O mnoho zwannych p 4 i 
49. O poselst. Jana do Chr.| na weczeru. Sie. j4 Aero, Row ee | 
6 N| D.2 Adw.Mikclaja| 24 N.28poS.Hł.3| Jaregmiew |7 26/3 37) gg |10 15) 5 — | minut 29 rano. | 
7 P| Ambrozego | 25 Kłymenta Ludomyśl |7 27/337) & |10 42) 6 23 Mrożno. 
8 Ww Niep. Pocz. NPM. | 26 Ałyppa prep. Boguwola 172813 37 A \ll 8 fi ska) 
9 S| Leokadyi mecz 27 Jakowa m. Weszława |729,337| æ |11 19) 9 — © 
10 C| WPM, Loretanskiej | 28 Stefana Radzisława |7 311337| == |11 32/10 1h) Pełnia d. 20 og.5 
11 P| Damazego pap. 29 Paramona Wojmir  1732,3 37) wae | root |11 25|, Emi A 
12 S | Aleksandra zo. | 30 Andreja apost. | Wolidar |7331337| gz 12 812 34] 00508 
m Ew. u Jana $. w R. 1. Jısus iścilajet 10 pro- 
20.0 posel. żydów do Jana. kał ek, Ir. rano O 
13 N| D. 8 Adw. Łucyi | 1 Dek.N.29po$| Władysław|733337| gẹ |12 18) 1 4l|gow ore godz. 1 
14 P| Nikazego 2 Awakuma Slawilor [7343371 |12 29) 2 51| minut 8 wieczór. 
15 Wi Fortunata 3 Sofonia Wolimir 73538337] GP |12 43| 4 —| Deszcz i śnieg. 
16 Š | Such. Adelajdy | 4 Warwary m. Zdosława |7356437| gaz | 1 —| 5 11 i 
17 C | Łazarza 5 Sawwy ep. Zyrostaw T374 a7| Gar | 1 26) 6 19 ll gk 
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KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


6 Grudnia 1 Tebet. — 15 Grudma 10 Tebet Post Oblężenie Jerozolimy. | 


Epigramy, przypowieści i wróżby gospodarcze. 


Grudzień ziemię zgrudzi — J izby wystudzi. 81. Święty Sylwester rok stary z nowym rokiem styka, 
18. Święta Kucya — dnia przyrzuca, Nowy wprzód się wysuwa, a stary wtył zmyka; 
Słota na Adama i Ewy — To strzeż od zimna chlewy. Dobrze robi z nich jeden, dobrze robi drugi, 
A jak mróz i pięknie — To zima wcześnie pęknie. Jeśli sobie wzajemnie oddawszy przysługi , 
Święta wilia — Szczepy obwija. Młody długów nie zrobi, stary spłaci długi. 
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Dziesięć lat temu przyszla mi ochota 
Wydać „Kalendarz* Djabelsko-krakowski; 
I ta niewdzięczna djabelska robota, 
Stanela wsród Was pelna różnej troski! 


Mówię o troskach — bo mi się dał w znaki 
W samym początku: nikezemmy bez miary 
Brak charakterów, co jak nocne ptaki 
Chytrze polują na spiące ofiary! 


W nastepnych latach szło wszystko jak dawniej, 
30 w Galicyi. jeśli się pozwolą 

Orznąć i djabli ~~ są majstrowie wprawni 
Go ich bez brzytwy i mydła ogolą. 


Różne „Kalendara“ przechodził koleje... 
To artykuly jak z ula miód, brali 

A niego bez pytań — to sprytni złodzieje 
Zmykali z groszem jego do Moskali... 


W gazecie krytyk od siedmiu boleści 
Wyehwalal papier i drukarskie czcionki. 

A gdy z trójnoga zabral sie do treści... 
Sarkal „że tylko są w nim polskie mrzonkii* 


Na wszystkom patrzał jako na mgłę we dnie, 


‘Glos Kraszewskiego i innych ro:laków, 


ył mi nagrodą za te różne brednie 
W owej gazecie pisane przez żaków. 


Me i „Djabel“ ma ludzką krew w sobie, 
Te obrzydliwe zmierzły mi zidrożności, — 
Nie cheae krzywd robić djabelskiej wątrobie 
Na kolku spoczął kalendarz mej Mości! — 
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Dzis po dwu latach, skapawszy guiew w Wisle, 
Gdy człek uczciwy z charakteru zuany, 

Nabył kalendarz na rok ten —- to myśle, 

Że pchnąć go mogę w dawne jego tany. 


Będzie: polonez, krakowiak i mazur, 
Choćby znów krytyk szarpnął najboleśniej; 
Bo to już taki ten Djabelski pazur, 
Że w polskiej nucie snuje ludziom pieśni. 


Będą i polki — a tylko nie będzie 
Kankanów, Byczków i innych tłuściotek, 

Do których pono w krajn naszym wszędzie, 
Ciągna dziś ludzie jak do mleka kotek! 


Zawód uczynię — ale tradna rada! — 
Niechaj mnie za to Koźmianowce skubią, 
Nie dbam —- bo serce i mózg mi powiada: 
Że są i tacy co Reece polską lubią. 


Od Arystomów smykiem dużo starszym 

Na naszych skrzypkach chcę wam zarzępolić; 
Lecz wprzód pożegnać pogrzebowym marszem, 
Ten rok co kona — raczcie mi pozwolić. 


A w roku przyszlym będziem: grać, śpiewać 
v U u 

O innych Rzeczach, co naród obeliodzą... 

I choć się mogą stanezyey rozgniewać, 

O szłamie, w którym raki glisty płodzą! 
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KRONIKA POSMIERTNA R. P. 1895, 


Wierszem częstochowskim spisana 
PRZEZ 
HERMOGCENE-GATK ARBRE 


Gdybym za Niebios najwyższą wolą, 
Pióro ostrzejsze mial niźli szpada, 

Jako Tarnowski lub Hrabia Lolo, 

Co nekrologi w „Ozasie* uklada, 

To mógłbym śmiało dziś bez rumieńca, 
Pisać o dziejach zgaslego roku, 
Dorzucić listek do chwały wieńea, 

Lub oskarżenie — lecz zwalniam kroku, 
Bo pióro moje mocno stępione, 

Pegaz z wysiłku opuścił uszy, 


Więc zwracam oko — w te w ową stronę, 
Lecz pusto wszędzie — a głucho w duszy, 
Skończył nieboszezyk — do innych grona, 


W przepaść bez granie z kolei leci, 

A tutaj szepcze ludzkość strapiona : 
„Niech wiekuista światłość mu świeci. 
„Niech odpoczywa w wiecznym spokoju. 
„Razem z zgasłymi poprzednio laty, 
„Rok ten — golizny. blagi, i znoju, 
„I deficytów i Lizistraty” 


I znów w szeregi wieków nadchodzi rok nowy, 
Nie wiadomo — w przyszłości co zrobi dla świata, 
Dla Austryi jaki nowy system podatkowy, 

Moskali z Francuzami jeszcze silniej zbrata, 

Tak że w Rosyi naloza na każdego karę, 

Kto nie będzie francuskich umiał slów choé pare. 


Lecz dłuższe będą wówczas radości i smutki, 
Dłuższe wojny i więcej ludzi się urodzi. 

Rok ten bowiem nie będzie jak poprzednio krótki, 
Gdyż po czterech zwyczajnych przestępny nadchodzi, 
Lecz że światu zakryta jeszcze jego karta, 

Sadze słodkich nadziei robić nam nie warta. 


Wzęasłym roku — ojczyzna nasza urzędowa 
Ciężko poród odbyła „koalicyą* zwany, 


Doktora zawezwano z porada ze Lwowa, 
Lecz wkrótce się otwarły zabliznione rany, 
I choć Badeni tama! nad lekarstwem głowę, 
Ulepil Ministeryum, ale urzędowe. 


Koalicya polakom przyniosła w podarku, 

Dwu mądrych i wspaniałych ministrów rodaków, 
7, radości kotlowalo w Galicyi jak w garnku, 
Jeden tylko niechętnie odzywał się Kraków, 

A potem powtarzano swe niechęci wszedy, 
Jeden z nich nadto krewnych wpakował w urzędy. 


Za trudy i mozoly wśród swej żmudnej pracy. 
Następstwo jakie zwykle maja te afery. > 
Cieszyli się więc Niemev," cieszyli Polacy 

Ze znów na kilku piersiach zabłysły ordery. 
A widząc że nie było owoców ze znoju. 
Powtarzano nabożnie: „Spoczywaj w pokoju”. 


Zrcszłą spokój panował -— wojen nie toczono, 
Czekano czy się zdanie Falba prędko ziści, 
Podatki z dodatkami gorliwie płacono, 

Badano gdzie zbyt głowę wznieśli socyalisei, 
Słowem w roku ubiegłym świat usnąć gotowy. 
Gdyby go nie byt budził wozny podatkowy. 


Za Litawą sasiedzi — Ind mężny i luby 
Pracowali rok caly także w czoła pocie. 
Aby raz przeprowadzić swe „cywilne śluby“, 


Gdy na swem postawili — przy ducha prostocie, 
Biorą sluby cywilne w ogromnym zapale, 
Blogoslawia im stadla — szewcy i kowale. 


Podobno jak słyszałem mają projekt nowy, 

I „cywilne chrzty“ będą wkrótce wprowadzone, 
Dzieciom wino do gardła — miast wodę na głowy, 
Tak miało być niedawno w sejmie nradzone, 

Ja bym na to bo podał dwie zbawienne rady: 
Synopisma na łydki i zimne okłady. 


Gdy Nuneyusz Agliardi broniąc praw kościoła, 
Pojechał na węgierskie wino do ich ziemi, 

Jaki taki przerażon „gewalt!“ głośno woła 

Po co on z biskupami radzi tutejszymi? 

A krzycząc myślał sobie żydek jaki taki 

Zo papież wnet nuncjusza zechce „słać w duraki!" 
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Jednak się zawiedli w rachunkach bez miary, 

A cale zajście na ich skończyło się grzbiecie, 
Nie posłano nowego -— pozostał się stary, 
Tylko już Kolnoky'ego nie ma w gabinecie, 
Ministren zaś zewnętrznym został z laski Boskićj 
Znowu rodak — Agenor hrabia Gołuchowski. 


Oj Panie Boże Wiełki za takie sprośności 
Wodę Wegrom nie wino daj z macicy krzaka, 
Bo jak mi powiadają niektórzy w cichości 

Że Węgrom ponoć pejsy rosną z pod kolpaka, 
Proponują usiawy — czy zgodzą się na nie 
Miast chrztu znowu cywilne dać im obrzezanie. 


We Wiedniu też żydkowie w opressyi i strachu. 

Bo gdy doktor Griibl poszedl w spokój zasłużony, 
Bali się by na stoku w ratuszowym gmachu 

Nie usiadl czasem burmistrz bez pejsów i chrzezony, 
Wolali znowu „gewalt“! jak zwykle się zdarza, 

Bali się katolika mają komisarza ! 


Co także sporo żólei synom Izraela 

Wylalo — to święcenie Niedzieli z natury. 
Znowu „gewalt“! aż dwa dni Sobota Niedziela, 
Posłowie się ujęli pobratymców sprawy, 

Tym razem już pomogły im gwałty i krzyki, 
Otwierają w Niedzielę — szynki i trafiki. 


W Galieyi spokój wielki, jak i w calym kraju 
Kłócą się tylko czasem niewinni mieszkańce, 
Gazeeiarze, z urzędu. no i ze zwyczaju | 
Posylaja nawzajem calusy, szturchańce, 

Lecz spokojnie i grzecznie bawią się ie działki, 
Radza w sejmie i radach — a placa podatki. 


Pewni że tam u góry w wiedeńskiej stolicy, 

Są tacy co na sercu mają Lwów i Kraków, 
Wszakżesz tiulu wstążeczki nosi w swej pętlicy, 
Tylu jest dygnitarzy, ministrów rodaków, 

A nadewszystko przecież cicho choć wesoło, 
Pedzi tam swój doczesny żywot „polskie kolo“. 


Po wystawie we Lwowie mamy plon obfity, 
Panorama zostala i sporo zachwytu, 
Wprawdzie tam pokazały się i deficyty, 

Ale myśmy zwyczajni przecież deficytu, 
Widzimy co możemy — jakie mamy sily, 
Lecz oby się nam kiedyś marzenia ziscily. 
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Za to duch nasz wysoko po przestrzeni lata, 
Uzysty jako prześliczna jutrzenka w zaraniu, 
kwiatem jego Koźmiana sławna Lizistrata, 

l tego też autora traktat o powstaniu, 
Pierwsze ekstrakt poczwórny zasad moralności, 


A drugie — to essencya ojczyzny miłości. 
Gdy o duchu juz mowa — my go wiele mamy, 


I z nim się rozstaniemy z wielkim serca bólem, 
Bo dotąd go gorzelnie hrabskie wyrabialy, 

A tu teraz rząd pragnie wziąć go monopolem, 
Więe skoro w monopolu rządowym zostaje, 

Nie dziwnego że takie „ekstrakty“ wydaje. 


Nasi najserdeczniejsi Mojżesza wyznawcy, 

Rugują nas powoli jak od lat już wiele 

Tupia z nas płaty skóry moralni oprawcy, 

Zbliżając się podstępnie w masce przyjaciela, 

My się do nich garniemy w umyslu swobodzie, 

Aż się sprawdzi przysłowie „Mądry lecz po szkodzie”, 


Sejm Cesarz nam rozwiązał, więc nowe wybory 
Kogo obrać? straszliwe podnoszono krzyki, 
Cwiezyly sie wiec eardla, osirzyly humory, 
© th D ve 
Pieniadze wyrzucali „ladzie“ i Stanezyki 
č ` ” , 


I kłócili się moeno — na języki bili, 
Wynik piękny jak zwykłe == żydzi zarobili. 


(o się jeszcze wydarzy aż do końca roku, 

Dzisiaj okiem proroka przebieglszy czas caly. 
Przepowiem wam kłopoty, więc na każdym kroku 
1 coraz mniej ufności w wlasne ideały. 

Ozyli że tak jak dotąd żyć będziem i dalój, 

I klepać biedę taką jakasıny klepali. 


Bracia nasi Czechowie też mieli wystawę. 

Gazety az popuchły od pochwał, zachwytu. 

Już to oni do wystaw mają wielką wprawę 
Wszystko tam wystawione — oprócz deficytu. 

A na naszych wystawach w Krakowie i Lwowie 
(To zdanie niech już każdy w swej myśli dopowie). 


Najbliżsi nam sąsiedzi z północy i wschodu 

Po śmierci swego cara mają już ‘nowego, 
Konkury dalej wiodą z dziewicą zachodu, 

Czyli te się udają — to nic nam do tego, 

Lecz niedźwiedź zdobył sobie serce swej kochanki, 
Nieznana na północy nutą marsylijanki. 
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A skoki Misia przy tem pocieszne, wspaniale, 
Jak podnosi swe łapy i tańczy kankana, 

Jak nahajem wywija i trabi gorzałę, 

Bo pewny. ze już przy nim jest cała wygrana, 
A ktoby sie śmiał oprzeć tego, dla ochlody 
Zesłać do ciężkich robót — lub w Sybiru lody. 


Nieboszczyk car malować kazał swą rabiatę, 

Jak z powagą podpływa do tulońskich brzegów, 
Gdzie ich Francya gościunie pod swą wzięła chalę, 
I obraz ten przeznacza dla bratnich szeregów, 

A Francuzom z radości aż trzęsą się lydki, 

Cieszą się i mężczyźni —- cieszą i kobiétki. 


I Warszawa dostała nowego kacyka, 

Szuwałów wziął po Hurce miecz i nahaj stary, 
Tamten drapał otwarcie — ten łapy przymyka, 
Jednak się bardzo godnie dobrali do pary — 
I Hurko na obczyźnie Tkac nie DENT 

Ze nastepea mu dzielo mozolne popsuje 


Lecz Warszawa żałobę po Hurce ubrała, 
I żałośnie wspomina starego satrapę. 
Jednakże się i na tym nowym oszukała, 


Bo chociaż w rękawiczkach — lecz ciężką ma łapę, 


1 płacząc wspominała — jak chwila ta rzewna 
Gdy w wagon wstępowała Marya Andrejewna. 


Lecz chwila najszczytniejsza dla bialego cara. 
Gdy bułgarskie poselstwo do stóp mu się tuli, 
Patryarcha cny Klemens doprowadzić stara 
Marnotrawną córeczkę do lona matuli, 

l pewny Ze mu za to jak dwa a dwa cztery 
Sypna się imperjały, czyny, i ordery. 


Turkom także za skórę nalać trzeba sadla, 

A właśnie w tak stosowną jak teraz jest pore, 
Gdy jej kwestya armeńska na karku już siadła — 
A wtedy zamiast „Ozarne* jest „ruskoje more“ 

I w całej bezeranieznej dumie i swobodzie 

Zrobić carów stolicę w sławnym Carogrodzie. 


Lecz pierwej każdy mocarz broń ogólnie złoży, 
Prędzej cesarz niemiecki przestanie podróży, 
Prędzej Bismark perukę na lysine włoży, 

A Koźmian miłość kraju w polskich sercach zburzy, 
Prędzej Wisła do morza Ozarnego poplynie 

Niż Kuropa pozwoli by ja zryły świnie! 
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) W akcie fundacyjnym kanału północnego, z umysłu nie wspoinniano nie o Bismarku. 


A Bismark siedzi cicho i pudla tresuje, 

Od czasu gdzieś do czasu przemówi coś troche, 
Pobraiymeow tam swoich na nasz kark poszeznie, 
Lecz on przecież Polaków z calej duszy kocha, 
Bo jak mówi przyslowie że ten kto się lubi 

Jak najwięcej zazwyczaj kłóci się i czubi. 


Pan jego podróżuje jak dotąd zwykł czynić, 

Kontent że już swój kanal otworzył dla świata, 
Glcialby niechęć odwieczną narodową zmienić, 
l myśli że Francuza łatwo z Niemcem zbrata, 


A Bismark na to wszystko „Mein Augustin“ śpiówa, 
1 resztkami trzech włosow w takt swej pieśni kiwa. 


A choć go zapomniano „zamknąć do kanalu *) 
Cieszy go to uznanie jakiem go pan darzy. 

Widzi że on nie odbieg! nie od idealu 

Prawdziwych brandenburskich kacyków mocarzy. 
Bo choć go tam przed laty wygnał wraz z Tyrasem, 
Przecież sobie osobę przypomina czasem. 


Na przyklad ta parada u rodziny dziada, 

Skoro się tam zjechała taka ludzi masa, 

A Cesarz wlasnem cialem na rumaka siada 

1 przed starym Bismarkiem z uniżeniem hasa, 

A Bismark do lez wzruszon drapie swą Iysine - 
„Dalibóg -— dobry posiew teraz wiem nie zgine!“ 


Zresztą Wiluś to geniusz jak malo na świecie, 

1 wiersze komponuje, i opery pisze. 

Co miesiąc go w podróży gdzicindziej znajdziecie, 
A odtąd na rowerze ma jeździć jak słyszę, 
Chyba już stary Bismark, choć to nie na czasie, 
Pocwaluje za panem — ale na Tyrasie. 


A kanclerz Hohenloe i pau Gołuchowski 
Trójprzymierze piastują jak ich poprzednicy 
Troszkę tylko Halia sprowadza im troski, 

Bo tam brakło pieniędzy w królewskiej skarbnicy, 
A tutaj trzeba znowu i nie bez kozery, 

Pieniędzy na armaty i na repetjery. 


Pan Crispi z Cavalothim wymyślają sobie 


Od zlodziejów, lajdaków — świat słucha i śmieje, 
Który też z nich porządny? — moze strony obie, 


Albo może, że obaj tak znani złodzieje. 
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Cy wilizator. 
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Komisarz: Ja gumannyj czełowiek, ja liberał, ja demokrat i potomu prysłan kumisarom. 

1-szy wieśniak: Co un godo po rusińsku kumie? 

2-gi wieśniak: E un plecie, ze był gumiennym, potem że w liberyi chodził, ale jak 
dom ckradł, to go tu do nas przysłali na komisarza. | 
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_ RESTAURACYA i KAWIARNIA 


„pod trzema gwiazdami“ 


PIOTRA PORZYCKIEGO 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 17, I-sze piętro 


vis a vis Kościoła św. Wojciecha, 


urządzona na sposób zagramiczny, poleca zdrową i smaczną kuchnię. 


SS 
Salon jadalny dla Pań oddzielnie. 


Bilardy oraz Czytelnia wszystkich pism perjodyeznych tak pol- 
skich jak niemieckich, czeskich. francuskich i angielskich, 


Ceny umiarkowane — obsługa szybka. 
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W bliskości wszystkich godnych widzenia pamiatek 
starożyłniego grodu. 
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Hotel Drezdenski 


zadzone 
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Kraków, Rynek gléwny, róg ulicy Floryanskiej. 
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Ja radzę poczekajmy, a prędzej czy późnićj 
Lajdak się od zacnego z pewnością wyróżni! 


Francuzi nad granicą wystawiają zęby 

I dmuchają na ogień, co we Włochów łonie. 

Lecz kiepski wiatr wychodzi już z francuskiej gęby, 
Raczej siebie pilnować — bo sama juz tonie 
Anarchja 1 ateizm — socjalizm, przekupstwo. 


Lecz za to przyjaźń Rosyi —- tamto wszystko głupstwo! 


Hiszpania też ze złości czuprynę swą skubie, 

Bo jej piekną prowineye chea zimue nad z przed nos 
By usmierzyé powstanie więć na wyspie Kubie, 
Wyslala tam sławnego Martinez-Camposa. 


Tam powstańców on wiesza — i Hawanna pali — 
A powstaney — ei ponos, Hiszpanów wieszali), 
CH: : l 


A inne drobne państwa? to dotąd polowa, 
Także godne wspomnienia, choćby kilku słowy 
W Bulgarji smierć wielkiego męża Stambulowa, 
Niedolęstwo naczelnej kraju tego głowy. 

A Rosja — tylko zdaje swe rece zaciera. 
Teraz jej juz Bulgarja, gdy brak bohatera. 


W Serbii z ksiecia Olesia jest juz król dojrzaly 
Co rządzi bez pomocy przeslawnego papy, 
Mama w serce wszczepila russkie ideały, 

A reszty dokonaly prawdziwe kacapy — 
Biedny Milan przy synku przebywa niestety, 
Pojechałby gdzie chętnie, ale brak monety! 


Tureja zaprasza anmeńską. ma klopot nie lada, 
A Anglik jej w tej mierze ciągle głowę biedzi. 
Sama ona nieszczęsna głośno ciągle biada — 
A Moskal coraz silniej na karku jej siedzi, 
I prosi swoich świętych w ogromnej pokorze. 
By mu dali się rozsiąść kiedyś na Bosforze! 


I do Azyi zaglądnąć także nie zawadzi, 

I rozglądnąć sie pilnie co tam słychać wiasnie, 
Japończyk już z Chinami wojny nie prowadzi, 
Skończyły się ich kłótnie, i wojny i waśnie, 
Jednakże Europie dobrze psztyka dali, 

Gdy sobie wyprosili — by się nie mieszali. 


lo czemże mam pisać jeszcze w zdarzeń tloku, 
Kiedy nie już ważnego z dziejów nie wyziera, 


| a 


Ke 


gł 


Nie było ni wypadku wielkiego w tym roku, 
Ofiar wcale nie wiele zabrała cholera, 

A chociaż tam Lublana i Brix się zwaliły, 
Trudno skoro niebiosa tak rozporzadziły. 


Anarchiści bombami postrach rozszerzali, 
Prezydent Carnot zginal pod ich podlym ciosem, 
Socjalizm się rozszerzył ciągle dalej dalej, 

A głos jego się mieszał z bomb ponurym glosem, 
U nas chęć do strejkowań powoli obrzydla, 

Bo je © k. policya pod swe wzięła skrzydła. 


A ludzie tacy sami jak od wieków byli, 
Pracowali jak mogli na kawałek chleba, 
Tak samo umierali — tak się i rodzili, 
Że taki rok przetrwali uznać im potrzeba, 
I przy końcu kroniki uznania dowodem 


O różnych warstwach ludzi wspomnieć mimochodem. 


licez że „Ozas“ ma w swem gronie na Weuceyi pana 


Który o znakomitościach jak po maśle pisze, 
Którego firma w świecie juz powszechnie znana, 
Dam Spokój, bo mój pegaz z pracy ledwo dysze, 
I jeśli ci sie myśl ma choć trochę uśmiecha, 
Przejrzyj sobie dokladnie w kwlendarzu Czecha. 


I żałobna kronika jest zwykle obfita, 

Bo śmierć nie przebierała lecz cigła z zapałem. 
Umierali więe sobie żyd i Jezuita, 

Dewotka i hrabina — Stańczyk z liberałem. 

A gdyś bliższych szezegulow o zmarłych ciekawy, 
Ozytaj „Ozas“ bo tam Lolo omawia te sprawy. 


A jeśli Bóg pozwoli że rok ten przetrwamy. 
Który biegnie obecnie od Nowego roku, 
Znowu nowy nekrolog czytelnikom damy, 
Gwoli jak największego dusznego obroku, 

A wy na sie uwazeie czytelnicy mili 

Abyśmy w przyszłym roku znów się zobaczyli, 


I na czemże zakończe to moje wspomnienie 

Skoro żadna rzecz więcej wspomnienia nie warta, 
Darujcie — gdym opuścił co przez zapomnienie, 
Gdyż ważnych zdarzeń pusta jak sądze jest karta! 
Który „Djabłu* da pewnie coś więcej obroku, 
Zegnaj wice czytelniku — do przyszłego roku. 
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Dodatek o Krakowie. 


A Kraków stara dziura choć piekny z daleka, 
Nie się w nim nie zmieniło przy ubiegłym roku, 
Częściej w nim spotkać lotra, niżeli czlowieka. 
Na drodze do postępu nie zrobil ni kroku, 

I to eo bylo stare. zgnile i zbutwiałe, 

Trwa dalej — jak przetewalo dotąd wieki całe. 


Na rynku pomnik wieszcza wśród budy spoczywa, 
By nie razić przechodni wyglądem postaci, 
Rygier znowu nad nowym w Rynku przemyśliwa, 
A komitet znów myśli — czem nowy opłaci! 

( sławny komitecie rada się wymyka, 

Ciebie zamknąć w tę budę na miejsce pomnika | 


Ale po cóż nas trapić ma tak blaha sprawa, 
Skoro u komitetu jeszcze dobra mina, 

Milsze, że pono kraków wodę wnet dostawa 
Wodociągiem, Rottera z bagien Cholerzyna, 
A gdyby ktos i nadto był jeszcze pragnący, 
Resztę wody sprowadzą także ze Smierdzący. 


Kontumacya zamknięta ku rozpaczy miasta, 
1 świńskie pawilony stoją już pustkami, 

A że u nas zazwyczaj szybko mech porasta, 
Zrobimy tam muzeum —- między zabytkami, 
Stana w szere@ z oznaką uznania narodu. 
Popiersia calej kady krakowskiego grodu. 


W przybytku muz opera gościlu ze Lwowa. 
Operetka jej zręcznie dotrzymala kroku; 

Lecz niech sie tem nie pyszni Myszkowskiego glowa, 
Jeźli jej brawa bito w różnych glupstw natłoku. 

A krytyka krakowska w sadach swoich dziwna, 

Gdy mówi o artyźmie jest strasznie naiwna! 


Po wyjeździe opery Rada miejska pono, 

Ma utworzyć operę czysto narodowa! 

Z Beamptow magistrackich chörby urządzono, 

Bo wszyscy — (pan Piotrowski miał dać Radzie słowo), 
Mają gardła tak wprawne, że gdy „Tadeusza“ 
Spiewają, to z zachwytu aż w nim skacze dusza l 
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Friedlein i Hajdukiewicz maja być: tenory, 

A Rotter i Kwiatkowski objąć partje basu, 
Kułakowski to trąba, do trąbienia skory, 
Stanalby tuż za nimi — by trąbić zawczasu, 
Gdy Piotrowski klarneciarz dalby znak batutą, 
Do zaczęcia opery uwerturą sutą. 


Kto ma być prima donną JE nie wolno, 
bom dal słowo na sekret, ale przyzna kazdy 
Ze byloby rozkoszą ujrzeć trupę zdolną. 
Posluchaé jak śpiewają magistrackie gwiazdy, 

A już wszelkie zachwyty stalyby się niczem, 
Gdyby duet raat Friedlein z Hajdukiewiczem. 


| może wyśpiewaja co dla miasta kiedy, 

Jakie większe porządki — a mniejsze podatki, 
Może będzie i koniec tegoczesnej biedy, 

Raz będą wodociągi — i zniosą rogatki, 

Aw miejskiej kontumacyi będą znowu Świnie 
Choć — dużo przedtem w ody w Rudawie upłynie. 


Niech plynie i krew z nosów pewnym panom radcom, 


I owym dygnitarzom rzadcom w magistracie, 

1 owym podkomendnym nikczemnym szubrawcom 
którzy żyją z łapówek — których wszyscy znacie, 
Którym zamiast wypędzić — dają ręką pańską 
Grosz miejski, by zwiedzali wystawę poznańską... 


A skapia na stawianie szkól miejskich dla dzieci, 
Patrząc na to spokojnie jak ta gawiedź drobna, 

7, domu o kilometer, drżąc wśród zimy leci, 

(Gdzie psa by nawet bylo wygnać niepodobna! 
Może po tem krwawieniu w mózgach się odmieui, 
W pasiece będą pszczoły, miast trutniów. szerszeni! 


A wtedy i kronikarz złamie swoje pióro, 

I lutnię swą wieszczbiarską na kolku zawiesi, 
Zawola; „wiwat Rada — hoch pan Friedlein górą !* 
A rady nieprzyjaciół niechaj porwą biesi! 

Lecz zanim Kraków z siebie tę skorupę rzuci 

Daruj kronikarzowi — że tak smętnie nuci. 


Hermogenes Klapa. 
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Niedawno świat katolicki obchodzi! uro- 
czyście pamiątkę kapłaństwa dzisiejszego kar- 
dynała ks. hr. Ledóchowskiego, jednego z naj- 
godniejszych przedstawicieli duchowieństwa 
polskiego w W. K. Poznańskiem. 

Kardynal przebywszy dlugi czas w wię- 
zienin pruskiem, nareszcie odzyskał wolność. 
Więzienie nie oslabilo, lecz wzmocnilo je- 
szcze wrodzona energię. Jako kapłan polski 
i patrjota, ks. Ledóchowski stał się przykla- 
dem dla calego duchowieństwa polskiego, 


Kardynał ks. hr. Ledóchowski. 


które obowiązane nawet z narażeniem swo- 
body osohistej a choćby i życia stać winno 
przy wierze ojców i świecić calemu naro- 
dowi jako gwiazda przewodnia. Ks. Kardy- 
nat, Mieczyslaw Halka hr. Ledóchowski, by- 
ly Arcybiskup Gnieznienski. a obecnie kar- 
dynal, przebywający stale w Rzymie, urodził 
się w r. 1823, w Królestwie polskiem w mie- 
ście Klimontowie, w gubernji radomskiej. 
Ukończywszy szkoly w Radomiu i w War- 
szawie, wstąpił do seminarjum Sw. Jana 
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a następnie udał się do Rzymu i na koszt | znieńskiego. Ledóchowski zajął jego miejsce. 
Papieża umieszczonym został w Propagandzie. | Poezatkowo dopóki dwór berliński w dobrych 
Zyskawszy względy Piusa IX, lat kilka był | stósunkach zostawał z Rzymem, L. zdołał 
audytorem Nuncjatnry w Lizbonie a w r. | ntrzymać się przy swojej godności. Dopiero 
1857 został delegatem aposlolskim w rzeczy- | po wojnie niemiecko-pruskiej, na skutek wpro- 
pospolitej poludniowo-amerykańskiej w No- | wadzenia lak zwanych praw majowych, 
wej Grenadzie. Wygnany stamtąd przez pre- | gdy ich uznać nie chciał, został strącony 
zydenta Mosquera, który więził biskupów ka | z Arcybiskupstwa i uwięziony w d. 3 sly- 
tolickich i zerwal stosunki ze stolicą Apo- | cznia 1874 r. w Ostrawie. Po dwóletnim 
slolska, wrócił Ledóchowski do Rzymu, gdzie | tamże przesiedzenin, uwolniony wyjechał do 
go zamianowano Nuncjuszem w Belgii, w r. | Rzymu. Olrzymawszy kapelusz kardynalski, 
1861 zaś prekanizowany na arcybiskupa te- | przebywa tam ciągle, popierając z calą gor- 
bańskiego olrzymał Nunejature w Bawacji. | liwością prawa polskiego kościoła. 

Po śmierci Przytuskiego, Arcybiskupa Gnie- 
= =I OY — 
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Wyobrażam sobie, jak nie jeden z czytel- | kiej przyszłości. Dla nas nie ulega wątpliwości, 
ników, przeczytawszy nagłówek, powie do | Ze zamieni się ono w miasto. Rozlegla dolina 
siebie zawstydzony: „Ach, ja tam jeszeze nie | między (iubalówką a Tatrami, te obecnie upra- 
bylem“! Ale takich będzie wcale nie wiele. | wne pola i zaniedbane kamieńce, — to wszystko 
Blizkim zaś jest czas, kiedy w Polsce ezlowiek | prędzej lub później zabuduje się i stworzy 
dorosły i wykształcony, któryby Tatr nie wi: | miasto wcale duże. Taki rozwój Zakopanego 
dział, będzie należeć do prawdziwie muzealnych | z wielu względów może się wydać pożądanym; 
osobistości. Zaprowadzenie bowiem kolei że- | ,letniey* jednak, a już najbardziej kuracyusze, 
laznej do Zakopanego jest kwestyą ezasnito | sznkający tu zdrowia, już teraz ze środka 
czasu bardzo niedłngiego. Ku radości pra- | wsi, z pośród licznych domostw, tęsknem okiem 
wdziwych przyjaciól Tatr, którzy chcą je po- | spoglądają ku lasom, laknae powietrza. Tak 
dziwiać wspólnie z tłumami rodaków, dowia- | jest: te lesiste ezęści Zakopanego, to skarb 
dujemy się, że hr. Zamoyski kazał już wy- | prawdziwy i najlepsza rękojmia jego przy- 
pracować szczegółowe plany budowy tej kolei | szłości. Choćby całe pola zamieniły się w miasto, 
lokalnej — zatem jest zupełnie pewny, iż | tu zawsze jeszcze wonne powietrze górskie, 
c. k. Rząd nie będzie mu laskawie czynić | zdoła odświeżyćsiły biednego uciekiniera z wiel- 
w tem obywatelskiem przedsięwzięciu żadnych | kiego miasta. Jest tu na szezęście tego lasu 
trudności. „Co kraj, to obyczaj! Tam, za | dosyć; ciągnie się on wzdłuż ulice Ohalubin 
Karpatami. Rząd węgierski sam buduje coraz | skiego i Zamoyskiego, ocienia Jaszezuröwke 
to nowsze linie kolejowe, i to wcale nie- | i nową drogę dv Morskiego Oka. bezsprzecznie 
strategiczne; — u nas inaczej! Tu podstawia | jednak pierwsze miejsce na tyn: leśnym ob- 
się nogę inicyatywie prywatnej w takich przed- | szarze zajmuje górna ezęść nliey ,Chramed- 
sięwzięciach. Gdyby nie żelazna wytrwałość | wek“, tam, gdzie naprzeciw parku dla gości 
lr. Zamoyskiego, sprawa spoczywałaby już | kąpielowych wznosi się zakład wodole- 
dawno w archiwie „dobrych chęci*, czniczy Dra Piaseckiego, dominujący 

Ale mniejsza o to, Fakt faktem, że Za- | wśród szeregu mniejszych will. Wiadomo, jak 
kopane jest na drodze przedzierzgnięcia się | nieboszczyk prof. Chałubiński zazdrościł Drowi 
we wielką stacyę klimatyczną i wielki punkt | Piaseckiemu, że go ubiegł w zakupnie najro- 
zborny dla turystów. Spróbujmy sobie wyo- mantyczniejszego punktu w Zakopanem. Zakład, 
brazić, jak będzie ono wyglądało w niedale- | świeżo odbudowany po klęsce pożaru, wygląda 
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okazale na tle ślicznego i obszernego parku. 
A eo więcej: jego dotychczasowa tradyeya 
każe nam się spodziewać, że będzie on i nadal 
instytucyą dla prawdziwych chorych. Gzy- 
telnik, nieznający zakopańskich stosunków, 
może się zdziwi temi słowami; ale kto wi- 
dzial, jak inne zakłady leeznicze w Zokopanem 
poświęcają nieraz dobro prawdziwie chorych 
dla zdrowych, chcących się bawić, jaki tam 
panuje zgielk iście karnawałowy. ten z uzna- 
niem spojrzy na to zaciszne schronisko dla 
cierpiącej ludzkości na „Klemensówce*. Prócz 
chorych, spieszy tui dziatwa plei obojej, szu- 
kając rozrywki i pokrzepienia sił: tu pod kie- 
runkiem syna właściciela zakladu odbywają 
się gry, zabawy i gimnastyki dla młodzieży, 
na sposób parkn Dra Jordana w Krakowie. 

Mimowoli zatrzymałem sie diuzej przy pi- 
sanin na tem miejscu, bo w przechadzkach 
u stóp Tatr przykuwało mnie ono zawsze 
swoim cudnym widokiem na łańcuch ośnie- 
zonyeh gór i balzamiezną wonią świerków. 
Teraz juz w Zakopanem trudno znaleźć równie 
ezatuwne ustronie; lecz wkrótee, dzięki szezo- 
drobliwości Wydziału krajowego, odsłonią się 
dla ogóln punkty, które staną się z pewnością 
ulnbionymi stacyami dla zdrowych i chorych. 
Przy zwiedzaniu nowego gościńca krajowego 
do Morskiego Oka, który jest właśnie w þu- 
dowie. w dolinie Białki przypomniało mi się 
położenie zakladu Dra Piaseckiego w Zako- 
panem. Założyłbym się, ze tam kiedys pow- 


stanie wiele przybytków dla turystów i chorych. 
Należy się też szczera wdzięczność Wydziałowi 
krajowemn za pieniądz, łożony na uprzystep- 
nienie skarbów ziemi ojczystej. Wydział kra- 


jowy zrobił dnżo i mało co mniej, niż może; 


Towarzystwo Tatrzańskie swoimi skromnymi 
fundusikami (10.000 zlr. rocznie!) przyczynia 
A wedle sił do polepszenia CA warunków 
pobytn w Tatrach; a jednak z tem wszystkiem, 
Niemey i Wegrzy po południowej stronie Tatr, 
prześcignęli nas szalenie, i z pewnością ich 
nigdy nie dopedzimy, jeśli dalej będziemy 
pracować tak skromnymi środkami. Mojem 
zdaniem trzeba tu koniecznie prywatnej ini- 
cyatywy kapitalistów, wiedzionej nie filan- 
tropią, lecz interesem. Jak dzieje się w Szwaj- 
caryi, gdzie olbrzymie kapitały ulokowane są 
w hotelach, drogach i kolejach lokalnych. I u nas 
też powinnoby powstać towarzystwo akcyjne, 
któreby pobudowało w dolinach tatraanskich 
hotele i restauracye i uczyniło je przystępny mi 
przez budowę dróg, urządzenie omnibusów, 
tramwajów it. d. Dochody z restauracyj i hoteli 
opłacałyby z pewnością wydatki na ułatwienie 
komunikaeyi. Stawiam ten projekt nieśmialo 
pod rozwagę — nie tych, co to lokują olbrzymie 
kapitały po bankach angielskich na 1 4a a sami 
wzbogacają „Bady“ Teniak — ale tych, 
którzy e ee swe mająrki gotowi użyć 
na pożytek kraju. Niechże do nich przemówi 
patryotyzm, dopóki jacyś Niemcy lub An- 
glicy dla interesu ich nie ubiegną. 


Janosik, 
í 


Piosenka słowika. 


Podslyszałem raz w maju piosenkę, 
Zmrokiem słowik ją nucił w gęstwinie, 
Jam się w rymów przyodział sukienkę 
I śpiewałem ją mojej dziewczynie. 


I zdarzało się że mi w nagrodę 
Za śpiewanie slowiezej piosenki, 
Pozwalala calować jagodę, 

I podziwiać kobiece swe wdzięki. 


Więc bywało, że piosnka się rwala — 
Gdy zanadto calusow żądałem, 

Ona niby się na mnie dąsała, 

I za karę znów nucić musiałem. 


Cóż dziwnego Ze często śpiewałem 
Pieśń szarego pieśniarza w jaśminie, 
Ustawałem, gdy całować znów mialem. 
Purpurowe jej ustek brzoskwinie. 


Przyjacielem słowika nazwałem, 

| gdy z _ cieplie powrócił do kraju, 
Wśród jaśminów mu gniazdko uslałem, 
Ponad brzegiem wartkiego ruczaju. 


Nuć slowiku mi znowu jak w maju, 
Mnie dziś nowej piosenki potrzeba, 
Olworzyles mi furtkę do raju, 
Otwórz teraz podwoje do nieba. 
Witold Leidgeber. 
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SKARGA SIEROTY. 


Bezdomna drży sierota, spiesząc w dal roziogiem, 

Ze zmęczenia i z glorlu sine rączki splata 

Az ust jej za westelmieniem westchnienie ulala, 
Skarzac się na swą dole w niebiesiech przed Bogiem. 


Wszystko juz utracita, co jej bylo drogiem, 

Ojciec, matka w śnie wiecznym, ni siosley ni brala, 
Sama jak duch na puszczy została wsród świata, 
Zebrząc chleba, litości po pod domów progiem. 


Wśród sloty, zimna nie raz wyszezulo ją psami, 

Skazujac na straszliwe glodowe męczenie, 

A jedna malka — ziemia może ja przygarnie. 

bo gorzką skargę biednej wiatr poniósł połami, 

| zmieszal z echem uciech... Sierolu skargami 

Rzuca w świat jak muszłami o morska lalarnię... 
Paguet, 


VARSOVIANA. Usque ad finem. 

= (ZNowym Rokiem 1896). 
Car Aleksander pomierel izwolil, == 
| Smutek więc okrył poddanych w Warszawie, Setua już ‚Yoeznicn mija, 
| Hurko choć głowy z żaln nie ogolit, Tak stracilisiny ie Mle A 
| Lecz zachowaniem tego dowiódł prawie. a we ar AREA at 

o Niby jadowita Żmija 
0 Ojczyznę się owija 


| ‘ra A r anl- ary |z 5, 
Mało mu hyło nękać z roku na rok, Tt cham ace ala T 


Nasz lud spokojny przez prykazy nowe, Bądźmy twardzi jako glaz! 
Jeszcze „jazykom warszawskich kucharek“ Dajmy zgody przyklad rzadki: 
Nazwał ojezysla, polską naszą mowę. Spolem brońmy naszej Matki, 


A wróg nie przemoże nas. 


Lecz żal po carze zgoił i tę ranę Ro , Ap 5 
l 4 2 „Wielki naród upaść może, 


A kir zaslonil i tak ślepe oczy, Zginąć — nikezemnego los.“ 
| T plemię bite, glodne i skopane, Ufni, zniesiem wszelki cios; 
| Idzie znów naprzód, niewiedząc gdzie kroczy. Lecz kto zwatpi, ten w bezdroże 
| Leci i śmiertelne loże 
Smutek był wielki, bo oto na mieście Już gotuje sobie sam. 


Więc nie wątpić nigdy nam! 
Własnej my ufajmy sile, 
Ufność cudów sprawia tyle, 


Nawet czyjś pudel z krepą robił „drala“, 
Byłby nieborak osadzon w areszcie, 


Lecz psisko było pudlem... jenerala! Wiedzie do zwycięztwa bram. 
A Kord Zygmunt Ludomiz. 
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Priemwsk 


oka Maszyn | Rowerów Józefa Iwaniekiego (nastepcy) 


Eśraków, Rynek I. 25. 


Maszyny 


skład 


> LING PRA i 
familijne WSZELKICH CZEŚCI 
krawieckie DO MASZYN, 
i szewskie. Ay 

— — ta] ) 

Specyalne szew- oliwy, 

skie jakoted 

Elalastyi Przyborow 

1 Howego. do 
Ba. Rowerow. 
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SETS a ee el eT 
7 < 
| ki A 
ed OSZOWICE pod Krakowem al 
ii ; | nA ] 
= ZDROJOWISKO WOD SIARCZANYCH i 
1 polecane przez największe powagi lekarskie, oddalone siedm kilometrów od I 
In Krakowa, stacya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacya (5 razy ful 
bi dziennie koleją i 4 razy omnibusami zakładowemi). Ai 
=) ; : i i | 
È Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania A 
T po cenach nader przystępnych in 
| pS: w +; "A - © A 6 rud WE e *: m. 2 ile = | 
al oraz wszelkie wygody i uprzyjefhnienia dla gości kapielowych, jakoteż in 
l MS” wyborna restaurację. BE fa 
mu : : ‘ : : fm) 
LH Kąpiele siarczane, jakoteż kąpiele mułowe ni 
[il ; : 5 : w. jA, I 
lA „ najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane w gośćcu stawowym i mię- (mil 
ih śniowym, w obrażeniach kości, chorobach skóry i nerwów. mil 
TL] Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównywują wszelkim tego rodzaju in 
Im źródłom zagranicznym. (rl 
in Lekarz zakładowy wykonuje miesienic i elektryzowanie według ai 
najnowszych prawidet sztuki lekarskiej. Le 
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AN 
OBRAZKI 
Nim pierwsze promienie slońca ozloca smu- Dumny, bo silniejszym jest on jeden niż 
tną ziemię — w koszarach budzi sięruchigwar... | tej hołoty póltora tysiąca, dumny, bo nosi na 
Na podwórzu szeroki ceber z wodą gro- | ramionach stopień podpółkownika, w piersi 
madzi „po prikazanyju* dwustu chetnych po- | żądze otrzymania „Wladimira naszeju“ a w 
zbycia się pyłu i brudu z twarzy. duszy „szyrokuju naturu*... 
Każdy nosi ślady sadzy naftowego knota. — Nda! 
Blaszany kubek wędruje zrąk do rąk, z nst do Setki oczów śledzi z uwagą każdy ruch 
ust, pluszeze woda na dloniach, parskają wargi. | jego; gdy zmarszczy brwi — dwieście sere 
„Po powrocie feldfebel oznajmia przyby- | uderza mocniej, gdy nśmiech przebiegnie po 
cie „naczelnika*, spieczonych jego wargach — dwieście ust ra- 
Miotly i ręce prędko wywołują porządek, | dośnie się uśmiecha. 
w piersiach trwożniej uderza serce, oczy z bó- — Nu milejszyje dawolnyl wy? piszezej 
lem gonią kułakującego rekrutów podoficera, | (pokarmem) dawolnyli wy, a? 
wargi szepczą cichą skargę na krzywdy, bez- Skazitie mnie wsio kak, a ten raducmn, 
prawia i dolę, uu... patamu, ezto ja wam tiepier atiec, ja 
Smirna |... wam mat radnaja wy wsie moja siemja, a ja 
We drzwiach już stoi naczelnik. Opuchnięta | wasz naczalnik... skazitie ezisto sierdieczno 
twarz i oczy wskazują ślady wczorajszej za- | i atkrowienno, niet li u kawo pretienzji, a? 
bawy w klubie. Małe oczka biegają żywo pod Odsapnął po wspaniałej przemowie, spoj- 
nachmurzonemi marsowatą powagą brwiami, | rzal po otoczeniu i czekal odpowiedzi. 
wargi odęte ruszają płowym wąsem, daszek W gromadzie rekratów widać było wa- 
czapki rzuca cień na splaszczone czoło. chanie sie, słychać było szepty. Wreszcie wy- 
W kasarni słychać brzęcząca i bezsilną | stąpił jeden chłop w białej sukmanie, blady, 
muchę. zmizerowany, chudy. 
— Zdarowo bratcy. — Wasze Wyskorodzic, a to nom się no- 
I z dwustu piersi wyrywa się grzmiące | lezy po pół fanta misa, a po tsy funty chleba... 
powitanie: a nom ino dają po takim kusku... po funcie 
— Zdrawia żelajem Wasze skorodje. chleba ino... 
W ową chwilę feldfebel salutując rapor- Naczelnik spojrzał dumnie. 
tuje o przyzwoicie przepędzonej nocy — 0 sta- — A skąd ty rodem? 
nie niezbędnej w raporcie krnąbności mieszkań- — Od Censtochowy z Polski. 
ców kazamaty. — Malezy swoloez — to niet Polszeu ! 
-—- Zmaczit wsio blahopoluczno ? Fiehdfiebietl ! 
-- Tak, toczno, Wasze Wysokoblagorodie. Przywolany podskoczył ze zwinnością kota. 
Następuje chwila milczenia. Pan naczelnik | przyłożył rękę do czapki, wyprostował się jak 
skupia myśl, przechadzając się z nachmurzong | struna. 
twarzą wśród swoich ludzi. Stąpa z dumą — Wazmi tego sukinsyna na troje sutok 
zmęczony, bo już dziś witał w trzech kosza- | w tiomnyj karcer... 
rach inne setki. WES mn Fr 
ME — - - — — 4% 


Gdy świat eywilizowany obchodził święto 
Bożego Narodzenia, póltora tysiąca polskich 
chłopów wyruszyło ze zbornego puuktn par- 
tjami w dalekie strony śniegów i mrozów... 

— (Qztoż dielat’ w prikazie tak skazano 
było. 


Na placyku przed domem półkownika u- 
stawili się w rozwartym froncie żolnierze. Pan 
Pólkownik dzis sam będzie sprawdzał postępy 
„uezebno) komandy* i „nowobrańców* calego 
pułku. 

Z boku gromadka ofieerów pałąc papierosy 
oczekuje przybycia swego dowódcy. Słychać 
wesołą gawędkę, śmiechy i urywane glosne: 

— Üzestnoje słowo! 

Muzyka pulkowa z drugiego boku, dzierzae 
nieruchomo błyszczące instrumenty — czeka 
sygnalu adjutanta. 

Pogoda ładna, na ziemi w tem miejseu 


śnieg udeptany podeszwami i kopytami armii 
podobnym się wydaje do popielatego gład- 
kiego kobierca. 

Smirna ! 

Po wszystkich obecnych przebiegł lekki 


ruch niby uwidoczniona iskra elektryczna niby 
dreszcze... 

Nic dziwnego. Pölkownik srogi, straszny, 
niekiedy dziki, chociaż urodzony na niwach 
Finlandyi i cho& ma w dziurace munduru „Wla- 
dimira*. Ale Finlandja już go dziś nie obcho- 
dzi, za rok najdalej zostanie generalem, za 
to dziś musi i umie zapomnieć o swych ro- 
dakach doznających już lask za „opronost*. 

Niech biorą przykład z niego. Niewola za- 
mieni się w naturę słnżalca. 

Pułkownik niski, nkryta twarz w paszy- 
ste bokobrody, spogląda z dziwnym i szatań- 
skim uśmiechem. 

Któż mu tego: zabroni tu, w małej dalekiej 
od świata mieścinie... 

Muzyka zagrała marsza powitalnego. On 
stanął z ręką u czapki przed wyprostowanymi 
oficerami, przywitał „pozdarow kal sia“ z sol- 


datami i szybkim krokiem poszedl na czele 
świty oficerskiej wzdluż linij frontowych. 

Dziki wzrok, zacięte usta, dzióbatą twarz 
niózł tuż przy twarzach wstrzymujących oddech 
żołnierzy, Oglądał czapki i „połuszuabki*, szu- 
kał „nieisprawnosti* i „upuszezenja*. 

Wszystko w porządku. 

Ale naraz zatrzymał się jak szakal przed 
swą ofiarą. 

W żołnierzu serce zatrzymało ruch swój 
na chwilę, 

Nie podobała mu się fizyognomia, jak gdy- 
by poznał, iż ezłowiek ten przed godziną 
w kącie kazamaty plakał czegoś jak dziecko 
dusząe się cichem Ikanien i tęsknotą za swoimi. 
Więc niepodobala mu się nawet „jego furazka* 
nie na bakier posadzona na stroskanej głowie. 

— Ty skatina coto takoj grusnyj wid 
ismiejesz ? 

Żołnierz milczał. 

Wtedy pan półkownik wpił mn serdecznie 
swoje palce obydwóch dloni zatrząsł parę razy 
mocno z calej siły — uż z głowy „armej- 
skieho* pionka czapka, zleciała. 

Tylko zatrząsł i puścił. 

Z ócz łaskawie dotkniętego szlachetną pul- 
kownika ręką, plynely lay ciche jak perły 
grube z drgającej nerwami twarzy kapały ru- 
biny znacząc czerwone ślady swego biegu. 

— Na wojonnoj służbie niet skuki, niet 
pieczali — soldat dolzen, był rad, kak uwi- 
dit swojewo naczalnika taj but’ szezasliw bud 
wiesiel... 

Żołnierz rozszerzył usta przymuszonym u- 
śmiechem — trzymał wysoko twarz, patrzał 
w oczy pułkownika wesoło ale powieki mru- 
gały szybko, Izy płynęły coraz rzęsitsze i kro- 
ple krwi padały jeszcze dlugo, dlugo... 

E 

W kaneelaryi pulkownikowskiej cisza. Wszy- 
sey poszli na obiad, zostało tylko dwóch do- 
mowych żołnierzy... 

Jeden z nich starszy wiekiem stoi przed 
płachtą mapy „szirokoj i ubitnoj rosyjskoj im- 
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perji*, Stoi i patrzy mileząco ku górze wy- 
Soko tam, gdzie rybacy i niedźwiedzie przy 
Jednym sypiają brzegu. 

Czlowiek to prosty, silny, tęgi, zdrów i czer- 
Wony na twarzy. Jako „zamiestitiel® (zastępca) 
oddanny został przed trzynastu laty do woj- 
ska, gdzie mu nałóg często podawał kieliszek 
do ręki i zapalczywość rzucała go w awan- 
tury. Sąd wojenny zapisywał to w „razjad- 
sztrafowanych* (do kategoryi karanych), a puł- 
kownik skazywał go na rözgi... 

— To ezlowiek stracony — mówiono o nim 
w pułku. 

Nie okazywał on też nikomu serca, ani nie 
zdradzał szlachetniejszego uczucia ani popędów. 

— Propaszezaj! i kwita. 

W tej chwili, kiedy przyglądał się mapie 
kiedy czuł się sam jeden — twarz jego dzi- 
wnie inny posiadała wyraz. 

— (62 tak patrzycie na Archangielsk, Ni- 
kolaj Fiedoryez? 

— Eh! smotru na swój rodzinnyj kraj, na 
swoich milejszyj! 

I w oczach wilgotna mgła się okazała. 

— Czegóż tęsknicie ? jesteścis wśrod swoich 
rodaków, tyle lat, przywykliście do służby. 


— But’ ona proklata... rozgami sieknut — 
no eto glupost... 

Dla tego człowieka rózgi na które tak często 
bywal skazywanym wydawaly się głupstwem. 

Wiec o cóż mu chodzilo? 

— Dal... mówił dalej — rézgi to glupost 
lazaret wyleczy — lecz wot czto — iść pod 
nie — ach! znajesz, serce wtedy pęka tak 
ciężko mu, tak teskno. tak strasznie! Eh! u- 
biliby już raz rózgami — człowiek by juz 
matki nie przeklinal, nie przeklinadby naczal- 
stwa, a matka niewie, a naczalstwo srogie nie 
rozumie tęsknoty syna... soldata... 

Zadumal się — stal jak skamienialy, a 
potem nagle wyciągnął ręce ku mapie i wpa- 
trywał się w martwy papier jak gdyby chciał 
na niem dojrzeć kogo ze swoich... Zgrzytnął 
straszliwie zębami jak wilk głodny — zary- 
czał głosem nie ludzkim: „Wódki* i wybiegł 


| z kaneelaryi. 


Na drugi dzień za jakąs awanturę pnłko- 
wnik skazal go na „piatdziesiat udarów“ ró- 
zgami, a gdy z lazaretu zdrów wróci do ka- 
sarni, pomaszeruje między pletniami — ale 
tylko przez jednę ulicę w dowód wysokiej 
laski pana Pułkownika. 


— z ——. 


JERKMIADY BISMARKA. 


Już w gruzach leżą polskie osady, 
Naród ich dźwiga okowy, 

A ja Polaków pragnące zagłady — 
Włos mój ostatni rwę z głowy! — 
Patrzcież o ludzie — jam silny caly 
Krew mi się w złości gotuje... 
Sejmy Polaków zniszczyć nie dały — 
Sil mi już nowych brakuje! 

Jakaż to szkoda —— żem taki stary, 
Zem się urodził tak wcześnie, 

Że mi się nowe wymkną ofiary — 
Ach umrzeć — jakże boleśnie! — 


Czemze już więcej dręczyć ich mogę — 
Jakie wymyślać katusze?... 

A nuż sam sobie wywichne nogę — 

1 djabłu oddam swą duszę! — 

Wtedy nie będzie gnać ich nikomu, 

Z własnej ich ziemi i roli — 

Wiedzcie, że płaczę dziś pokryjomu, 

A serce pęka i boli! — 

Lecz póki jeszcze żyję na świecie, 
Wymyślać na nich wciąż muszę — 
Spokoju dać im nie mogę przecie 
Bo straszne zniósłbym katusze!... 


Far 
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\Vezesnym rankiem przyleciał do wsi bo- 
cian, siadł na gnieździe, otrząsl z pyłu skrzy- 
dla, przeciągnął sie, wygial szyję i zaklekotal. 
Przeszedł się raz i drugi po starej siedzibie 
i stanął, jakby zdziwiony, że nikt go nie wy- 
szedł powitać. Zaklekotał znowu — i znowu 
cisza. 

Pierwszy raz zdarzyło się to od niepa- 
miętnych czasów. 

Zwykle, gdy ziemię zaskrzepłą jeszcze 
słonko ze snu zimowego budzić zaczęło, gdy 
powracał za morza i klekotaniem witał swoje 
gniazdo, otwierało się okno w kancelaryi dzie- 
dzica, ukazywała się siwa głowa Macieja 
i rozległ się tubalny głos, dźwięczący niekła- 
maną radością : 

— Wojtek! jak się masz? 

Wślad zatem przybiegały: żona, dzieci, 
zjawiał się także i stary ekonom, dzielił ra- 
dość państwa i zażywając tabaczkę, roztrzą- 
sał z dziedzicem kwestyę orki i siewów wio- 
sennych. 

Dziś jakaś grobowa cisza panowała we 
dworze. 

Bocian 
markotny. Tyle lądów i mórz przeleciał stę- 
skniony, tak go coś do tej cichej wioski, do 
tych ląk, pól, wód i szumiących lasów cią- 
gnęło, z taką radością opadł na gniazdo 
i czekał zwykłego pozdrowienia, a tu nic! 
Cisza, jakby ludzie wymarli! 


chodził po gnieździe osowialy, 


Zatrzepotał skrzydłami, uniósł się w górę 
i począł krążyć nad wioską. 

Wtem posłyszał głos z ziemi: 

— Wojtuś! Wojtuś! 

Machnął żwawiej skrzydłami, przekręcił 
łebek i spostrzegł drobne pachole, co biegło 
drogą przez wieś, klaskalo w rączki i tak go 
radośnie witało. 


— Wojtuś! Wojtuś!.. zabrzmiało znów 
kilka głosów, to Kasie, Jagny i Maciusie 
złączyli się w jeden chór powitalny. 
— »Kajze« on jest... 
trzymujac plugi w polu i spogladajac w göre. 
— »Adyé« nad lasem... pokazywały dzieci. 


pytali starsi, za- 


— Może siądzie na soltysowej topoli?... 
robili przypuszczenia wieśniacy 1 śmigając 
batami, orali dalej, pokrzykując wesoło na 
woły. 

— »Öcib gronus! ksob łysy» l.. 

— Musi siąść — rozprawiały dzieci, »stra- 
śnie kołuje« | 

Tymczasem bocian po raz drugi opadł 
na gniazdo koło dworu i stanął na jednej 
nodze z miną skończonego filozofa. Zapewne 
chciał się doczekać pewnego znaku w sie- 
dzibie pana Macieja. 

Jakoż niedługo zrobił się ruch i gwar we 
dworze, otworzyło się okno — wychyliła się 
głowa. 

Bocian poruszył się na gnieździe i zaklekotał. 
Ruchle! Salcie!... rozległo się wołanie. 
Wus ist? 

Patrzcie, bocian przyjechał! 
Ny, to co wielkiego ? 
Ty Salcie nie rozumiesz tego, że on 


przyjechał pokłonić się mnie, »obiwatelowi ?« 
— Chamy sie powściekają, od 

złość, zauważyła z dumą Ruchla. 
— Niech popekaja gałgany! Będą wie- 

dzieć co nawet »dżyki« ptak 


wielkie 


ma większy 
rozum od nich i wie kogo potrzebuje usza- 
nować we wsi. 

— A jak »uczeknie« ? 

— Co ma »uczeknąć«? Trzeba go kazać 
w nocy »zlapié«. 

— I »wipchacz« to się postawi w. papy 
»salion«, zdecydowała z powagą córeczka. 
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przerwal 
familijną naradę oburzony głos wyrostka 
wiejskiego, który aż tu za bocianem przybiegł. 

— Co ty gałgan w jaśnie pana ogród 
potrzebujesz robié?!... krzyknął groźnie sta- 
ry żyd. 

— Zjedliśta naszego dziedzica, to i bo- 
ciana może tyż »zezryé« chceta? Jusci! nie- 
doczekanie wasze ! 

—- Poszedł ty łajdak precz! 

— »Puńdę« ale i bociana wam zabiorę, 

To mówiąc, ze zwinnością kota wdrapał 
się chłopak na drzewo, spłoszył oszołomio- 
nego »Wojtka« i zrzucił gniazdo na ziemię. 

— Rozböjstwo! gewałt ludzie! »szwiadkie! 
chłopy! gońcie, łapcie tego złodzieja! ryczał 
rozwścieczony »dziedzic«. 

Nikt się jednakże nie zjawił, służba fol- 
warczna pochowała się za węgły i dusząc się 
ze śmiechu, gestami zachęcała małego zucha 
do dzieła. 

Ulżył sercu chłopak i wyłamawszy kołek 
z bramy, cisnął nim w otwarte okno. 

— »Wypchejta« go sobie i postawta 
w »salanie«... krzyknął. 

Bocian krążył nad wsią do wieczora, o- 
padał na łąki, to zrywał się znowu i szybo- 


wał w górze, jakby rozmyślał poranną przy- 
godę. Musiał zrozumieć intencye chłopaka, 
bo o zmierzchu siadł na gnieździe, które dlań 
sołtys przysposobił. 

— Wojtuś! Wojtuś! — powitała go gro- 
mada dzieci, starsi stanęli opodal i podzi- 
wiali osobliwszy »rozum ptaka«. 


— »(Cichajtac — zawołała sołtyska, du- 
mna z odniesionego zwycięztwa nad znie- 
nawidzonym przez włościan dworem — »Ci- 


chajta«! nie płoszta go! niech się obsiedzi, 
to i samkę sprowadzi! 

— Sprowadzi! — powtórzyła z przekona- 
niem gromada. — Przecie i takiem dał pan 
Bóg rozum, wie za kiem trzymać! 

— Tac i dziedziców pies »..tyż« do ko- 
wałów przystał, bo nie chciał żydowi służyć, 
zauważył któryś. 

Bocian wyprostował się na gnieździe, roz- 
chylił dziób jakby do śmiechu i począł kle- 
kotać. 

— Widzita, jak mu to nieboraczkowi 
między nami »pluzy« — odezwaly się ura- 
dowane glosy. 

A bocian klekotal długo, długo, jakby 
chciał gromadzie całej za gościnę podzięko- 
wać i powiedzieć: 

— Zrozumialem was dobrzy ludzie! 


.... A wsławszy o południu, wnet chwyta za pióro 
l pisze w kancelaryi po godzinę wtöra, 

A pózniej ukończywszy to zmudne pisanie, 

Z towarzyszem do kupca idzie na śniadanie, 

Tam z zamorskiego raka wysysawszy kleszcze, 

Wina kieliszek pije — no, i pije jeszcze... 

Gdy to zdziałał — spoczynku spragniony; z tej racyi 
Idzie usiąść w cienistej alei plantacyi, 

Gdzie nieznacznie poufne zwierzenie uczyni, 


Francuzicy piastunce, albo też niemkini. 

Gdy kur pod zachód słońca siada już na grzędę, 
Cztek uczciwy powiada: A, obiad jeść będę! 

Po obiedzie, z małżonką ukończywszy waśnie, 
Dla wzmocnienia sił watlych cokolwieczek zaśnie. 
Zaś nocą, gdy kurowie czujni pieją cudnie, 

On nieborak przy karciech pracuje i ślepia, 

A kiedy słońce wschodzi, on wtedy zasypia 

I używa wywczasu po samo południe, 
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Jam polski Djabet! jak Twardowski! 
Ze wszystkich djablów — szydzę rad! 
Bom ja ów duch, przez dekret Boski, 
Polskich grzeszników karcący brat! 


Jam nie ciemiężca! nie wróg ludzi! 
Jam tylko ezartow zgrzyl i wstręt! 
Zlupić ich lup wciąż chętka budzi... 
Spętane duszki rozkuć z pel! 


Skoro innie zwęszy na wichurze, 
Ćma złych dosiada skrzących szkap... 
Oddycha dusza na torturze... 
Sztywnieje pazur czarcich łap... 


A gdym ćmę czasem zmógł i schłostal, 
Od lupu — z wyciem klątw i skarg, 
Czcha piekli rogaez, jakby doslat 
Pieta, gdzie trzeba, pięścią w kark. 


Jam mistrz na wichrach! jak Twardowski! 
Jam z polską bracią za pan brat! 

Ja z nimi piję , próżen troski! 

Ja im kumoter! ja im swat! 


Ja w rogatywki ezub moj cieniach, 
W żupan odtylny kryję ruch, 
Aby poznano na przeslrzeniach.. 
Żem polski warchol! wietrznik — duch! 


Ja na wylotach w słońca hlasku, 
Nie jako nocny fruwam ptak, 

I nie vözaniee mam na pasku, 
Bo tylko wierzę — w boży znak! 


Nie schylam ja przed nikim czoła, 
Mam twardy kark, choć pędzi — wiatr! 
| jeno... gdy mnie jejmość wola, 
Czmycham — za bory, na szczyt Tatr! 


Lecz zlamtąd rwie myśł do Krakowa, 
Choć widzę, że w nim życie 

Wiecie kto lo jest jejmość owa? 
Autonomija zowie się. 


Ja znieść nie mogę podłej swady! 
Zagluszam świstem falszu śpiew, 
Zgubne wsteczników mieszam rady, 
Gdy im w Lwarz plunę z serca krew... 
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Męczy mnie bólem polska bieda... 
Spedza mi często z twarzy śmiech, 
A stara milość spać mi mie da. 
Miłość ojczyzny — len nasz grzech... 


Ha! grzesznym bardzo! wyznać musze... 


Czego się wslydzi djabli mąż... 
Kocham tę Polskę nad mą duszę! 
Pomimo, że mnie gniewa wciąż. 


Kocham jej drzączkę do szabelki, 
40 zdobycz blizny ma zu zysk... 
Kocham jej glupi zapał wielki! 
Mam w sereu dla niej plasi pisk... 


Nad Maryjacką wiszę wieżą, 


Na skrzydłach mnie tam lrzyma pieśń.. 


Wokół się krzyże świątyń jeżą, 
Z dachów zieleni miedzi pleśń. 


Patrzę się z góry... jak Twardowski! 
Gdy bardzo serce kąsa ból! 


Na grody w murach, w sadach wioski... 


Na len mój w lipach polski ul... 


Wzrok się napawa... dusza pieści... 
Bo śmiercią int — bez Polski żyć! 

A kiedym spragnion od niej wieści, 
Pająk ini z serca snuje nić... 


I spuszcza się łapkami swemi, 
Chociaż go dymów dlawi swąd, 
Po onej przędzy uż do ziemi... 
Aż w najciemniejszy lochów kąt... 


Gdzie nie dowidzę... jako slary, 
I świalom się napatrzy! dość — 
Przez rysy murów, przez chat szpary, 
Tam wchodzi ten mój z serca gość... 


Jak pszezólka pyłek, tak on ehwyci, 
Na łapki złą. czy dobrą wieść... 

I wciąga się po serca nici, 

By mi ją w prost do serea nieść... 


Czasem py! mirtu, róży wonie... 
Lub w lapkach ma pot pracy rąk. 
W tedy oklaski wale w dłonie, 

Aż trzęsie się — wszechświatów krąg! 
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Czasem... na lapki gdy namota 
Ciemniey plesn, lub zniewag kurz... 
W piersi mi serce się szamola — 
Za sercem skoczyć rwę się już... 


Czasem znów... lapki gdy obetrze 
O podlych czół uikezemny brud... 
Pali mnie wsłyd na wolnym wietrze 
1 żólcią plwam w wyrodków ród... 


Lecz gdy łapięta mu oszarga, 
Braci Polaków łza, czy krew... 


Zaciskam pięści, krwią drży warga, 
Budzi się we mnie zemsty lew... 


Wnet zrywam się, jak bestyja wściekła, 
Zakrwawiam chmurą slońca blask... 
Wypędzam wszystkich djabłów z piekla... 
Przestrzeń piorunów głuszy trzask... 


A jesli kiedy zadrżą nieba, 

Swięci zwolają na mnie sąd; 
Niech wiedzą, co lej ziemi trzeba, 
Albo wypędzi Bóg mnie ztad! 


Stefan s Opatówka, 


PSIA DOLA. 


Było to w samo poludnie. 

Z nieba sypał sie żar prawdziwy, ale na- 
wet te gorące promienie słoneczne nie mogły 
osuszyć wilgotnego podwórza domu w X. 
Wilgoć parowala z ziemi, z rynsztoka, co pły- 
nal środkiem podwórza, wydobywały sie za 
trute wyziewy, otwarty śmietnik w rogn wiał 
zarazą. Rozdrapaty go haczyki śmieciarek 
szukających Tupu w odpadkach, a do reszty 
rozgrzebały knry szukające w tej zgniliźnie 
smacznego pożywienia. Na podwórzu nie ro- 
sło ani jedna drzewko ani jedno żdźblo tra- 
wy zielonej. Wychodziło dużo okien na tę 
stronę, ale nie staly na nich doniczki z kwia- 
tami tylko schly podarte, świeżo nprane ró- 
żnobarwne szmaty. Nawet dzieci tutaj nie 
było, bo chętniej bawiły sie na ulicy, gdzie 
i skórkę z pomarańczy można było znaleść 
czasami i takie ładne czółenka puszczać. 

Na śmietniku leżał rozciągnięty, zdycha- 
jacy duży pies. Niegdyś był on czarny, ale 
z latami sierć mu posiwiała na głowie a na 
grzbiecie miejscami oblazła, tworząc duże, 
brzydkie łysiny. Jego rozumne ciemne oczy 
zachodziły śmiertelną powloka bielma, wywie- 
szony język zczerniał, z boku sączyła się krew. 
Przed chwilą brutalna ręka zrzuciła starego 
psa ze schodów trzeciego piętra. Biedne zwie- 
rzę zaskowyczało boleśnie, stoczyło się aż na 
dół i pogruchotane, okaleczone, ostatek sił 
dobywając. poczołgało się do śmietnika i tam 
czekało chwili ostatniej. 

Niegdyś — dawno już temu — pies, py- 
szny terreneuye, wylegiwał się na aksami- 


tnych kanapach w pysznym pałacu. Białe, 
miękkie ręce kobiece tonely w jego lśniącej, je- 
dwabnistej sierścii podawały mu zwykle pokarm 
na porcelanowych talerzach. 

Ale to jaż było bardzo dawno. Białe ręce 
już się w proch rozsypały w wysokim muro- 


„wanym grobie, na którym lśniła hrabiowska 


korona. — a Suita jasno, bo rodzina pilno- 
wała jej blasku i zaciemnić go nie dala niezem. 

Ilrabiowska córka przypłaciła drogo tar- 
gnięcie się na świetność nazwiska, na honor 
rodu. Ona — wykołysana w lerbowej kole- 
bee, usypiana opowieściami o wielkich czy- 
nach slynnych przodków swoich pokochala 
się w człowieku nienrodzonym, którego ojciec 
był gdzieś tam podobno leśniczym. Młody 
doktór leczył hrabiankę i sierota na opiece 
u krewnych pokochała go całą swoją duszą 
sierocą. Zrobil się skandal. Że pokochala to 
mniejsza ależ ona chciała wyjść za niego, 
a opiekun, jej wuj rodzony, potrzebował jej 
posagiem długi swego syna popłacić, by utrzy- 
mać i nadal świetność rodu. 

Dziewczynę odeieli od reszty ludzi, pró- 
bowali różnych sposobów, by złamać jej wolę, 
nakłonić do stósownego małżeństwa. Córki 
wielkich rodziców mają obowiązek podtrzy- 
mywać ich świetność swoim posagiem: syno- 
wie dość robią przecie, wsławiając polskie 
nazwiska na zagranicznych sportach. 

Dziewczyna tego zrozumieć nie chciała... 
To był obłęd, obłęd prawdziwy — to też osa- 
dzili ją w domu obłąkanych... 

Gdy ją wywozili z pałacu, goracemi tza- 
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mi plakal stary sluga, co ja dzieckiem nosil 
na ręku. On zabrał ulubieńca panienki, czar- 
nego Alfa; a pies się do niego przywiązał, 
jak niegdyś do pani swojej. Już nie sypial 
ną aksamitnych kanapach, lecz w oficynie, na 
twardej macie slomianej... 

Kiedy hrabıanka w zakladzie umarła, nie- 
doszły mąż a dzis sukcesor, wypędził starego 
sługę panienki. Stary się przeniósł do miasia 
i tam jako tako żył, opłakując czasy dawne, 
z których. jako żywa pamiątka, został mu 
pies stary. 

Dawny sługa umarł nareszcie. Stare psi- 
sko, sierota, rozpaczliwie wyło przez całą do- 
bę, a zniecierpliwiony synowiec zmarlego, który 
się pogrzebem zajmował i pilnował, żeby kto 
czego nie porwał z gratów, chwycił psa za 


kark i silną ręką rzucił go aż na ziemię ze 
schodów... 

Pies podniósł oczy, zachodzące bielmem, 
aż na otwarte okno trzeciego pietra. Tam nie 
było szmat rozwieszonych, ale migotalo żółte 
światło woskowej gromnicy... 

Kury grzebały na śmietniku. Jedna z nich 
dzióbnęła psa, który zaskowyczał — ale nie 
miał siły ją odpędzić. 

Nagle, jakby prądem galwanicznym do- 
tknięty, rzucił się konwulsyjnie, chciał powstać 
zawył jakimś dziwnym głosem — i padl bez 
Życia. Właśnie w tej chwili przez bramę na 
ulicę tragarze wynosili na czarno malowana 
trumnę, w której zamknięto zwłoki starego 
slugi z palacn. J. M. 
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Dziś o idei 

Wiersz się uklet, 

Bo ona w naszem życiu, 

Niby niteczka przewodnia 

Snuje się co noc i co dnia, 

Na jawie i w ukryciu... 

Bo owa piękna ideja, 

Go długich myśli jest skutkiem, 
Bywa nam szezęściem i smutkiem. 
Krzepi nas jako nadzieja, 

Więc o idei 

Wiersz się uklei... 

Czegoz nie zrobi to czlowiek, 
Kiedy poświęca się dla niej, 
Golów odegnać sen z powiek 

I jak niewolnik swej pani, 

Wśród szydersiw i wśród zlorzeczeń, 
Z głową schyloną ku ziemi, 
służyć siłami ealemi, 

Jeśli ideą jest — pieczeń. 


Dla niej to karki gna hardzi, 
Dla niej, dla pant wszechwładnej, 
Czlek bywa gładki, ukladny, 

Dla niej opinią pogardzi... 


Dla niej się schyli tak nizko, 

Że nosem w błoto uderzy, 

Odda jej co czci — w co wierzy, 
Swój honor i swe nazwisko, 
Ostre nie zrażą go słówka, 

Bo jak z legendy bohater, 

W wulkanu rzuci się krater, 
Jeśli idea — złotówka. 
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Będą się czolgać po ziemi, 

Dla niej rymami ciezkiemi, 
Prozaik wiersze uklei. 

Dła nicj — ach! jakaż tandeta! 
Stary się młodym uczyni, 
Zgłupieje dla tej władczyni, 
Jeśli idea — kobieta. 


Pięknie na świecie się dzieje, 

Ghoć życie idzie po grudzie, 

Pelni poświęceń są ludzie, 

Każdy ma jakąś ideję, 

Dla której biedak — szaleje 
X. 
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ADAM ksiaze SAPIEHA. 


Mąż o którym piszemy należy do tych 
wyjątkowych arystokratów polskich, którzy 
się nigdy idei narodowej nie sprzeniewierzyli 
a przeto cześć ogólną pozyskali. 

Zamianowany z początku r. 1864-g0 przez 
polski rząd narodowy — komisarzem we 
Francyi i Anglii — wydał Adam książę 
Sapieha w Paryżu, dnia 21 kwietnia 1864 
odezwę, w której mieści się następujący ustęp: 
„Mandat ten przewodniczenia pracom naro- 
dowym w krajach nim objętych, przyjąłem 
z szczerą chęcią służenia Rządowi narodo- 
wemu w myśl manifestu z dnia 22 stycznia 
i 5! lipca 1863 roku. Nie zniechecajac sie 
pozorami zawodów, do których lata doświad- 
czeń przyzwyczaić nas były winne, przeko- 
nany, że w wytrwałości i ladzie wewnętrznym 
leży rękojmia naszej przyszłości, chciałbym 


z najlepszą wiarą i wolą, uporządkowaniem 
adininistracyi, środków istniejących i uzyska- 
niem środków nowych, podnieść doniosłość 
narodowych usiłowań, cheialbyra powiększa- 
jącą się coraz groźniej emigracye ująć w karby 
porządku i posluszeństwa, i zaspokoiwszy jej 
bieżące potrzeby, rozeslać ją jak najprędzej 
na stanowiska prac i walki*, 

Jakie następstwa miała powyższa odezwa, 
to powszechnie wiadomo. 

Zdecentralizowany i zgnębiony reakeya 
rząd narodowy, nie mógł długo podtrzymać 
zajętego przez księcia Adama stanowiska, 
a uwięzienie Traugutta sparaliżowało do re- 
szły usiłowania dzielnych patryotów, a tem 
samem całą akcyę narodową. Podejrzywano 
też księcia, że działał na własną rękę. I gdy- 
by to podejrzenie było uzasadnionem, i gdyby 
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zamystom ksiecia Adama nie stawiano prze- 
szköd, kto wie na jakie tory weszlaby spra- 
wa polska, zwlaszeza, że stosunek ks. Adama 
do Napoleona III. był nie dwuznaczny. Lecz 
„co minęło nie wraca już” -— mówi poeta. 

My też nie o tem zamierzamy mówić. - 
Ze słów przytoczonej powyżej odezwy Adama 
ks. Sapiehy, wyslosowanej do narodu w pa- 
miętnym roku 1864, a więc w czasie w któ- 
rym książę byl mężem w sile wicku, liczącym 
35-ty rok życia — chcemy poznać ezto- 
wieka jakim był i zestawić z tym -— ja- 
kim jest. 

W zasadach kardynalnych człowiek nigdy 
się nie zmienia. Ale, ażeby się nie zmienił, 
musi owe zasady mieć. 

Czy się książę Adam zmienił? — Nie. 

Z odezwy wieje duch energii i samodziel- 
ności, siła, klóra zdolną jest dźwigać ciężar 
obowiązków przechodzący siły zwykłego śmier- 
telnika. Czlowiek, który w wieku zaledwie doj- 
rzalym, zdobywa się na słowa stanowcze, nie 
wykluczające osobistej wielkiej odpowiedzial- 
ności a same przez się tworzące moralną nie- 
jako egzekulywe — człowiek taki — jeśli 
uwzględnimy jego rodowe i maleryalne sla- 
nowisko — przeznaczony jest bezsprzecznie 
do odegrania wielkiej roli w życiu swego 
społeczeństwa. 

I jeżeli komuś zdawalo się, że książę 
Adam Sapieha abdykował kiedykolwiek do- 


browolnie z praw i przywilejów wielkiego 


ducha swego — to się bardzo mylił. Tego 
rodzaju osobistości co książę Adam — do- 


browolnie nigdy nie abdykują. 

Były momenty, w których zdawało się 
falandze miernych psychologów — że dla ks. 
Adama wybiła godzina przesilenia i spoczyn- 
ku; Ze za swieluymi błyskami dzielnych jego 
myśli, szły tylko oderwane czyny i Ze wte- 
szcie sil mu zabraklo do stworzenia jakiegoś 
calokrztałtu. 

Że się owi psychologowie myliłi, że nie 
dorośli w analizie charakteru i dzialalności 
księcia Adama do jego miary 6 tem juz dziś 
przekonali się wszyscy. 

Powiedzieliśmy wyżej, że podobny duch, 
jakim jest ks. Adam, dobrowolnie nigdy nie 
abdykuje, a że swych kardynalnych zasad 
nigdy nie zmienił i że nie odpoczywał, tego 
dowodem akcya którą zadzierzgnal w wielkim 
turnieju Kościnszkowskiej Wyslawy krajowej 
roku 1594. 

Orzeł rozwinąl skrzydla do lotu i... po- 


| ciągnął za sobą falange!... 


Wdzięczny naród w uznaniu zaslug ks. 
Adama, uczcił go wielkim zbiorowym adre 
sem — który mn też niedawno temu — za 
pośrednictwem delegacyi złożonej  najpowa- 
„niejszych obywateli kraju —- uroczyście wrę: 
CZONO. 


— ze oen 


Czy to mężczyźni? 


Mówią: że z Bartka nie zrobi Tereni 

I nawet Darwin gatunków nie zmieni. 
Nie wszyscy jednak mili bracia moi 
Adrowego sensu mają zapas spory, 

Nie jeden jeszcze, tak w uporze stot 

| tak kobiece zdobyć chce pozory, 

Jak owa żaba co skrzecząc na bagnie, 
Gwaltem do konia podobną być pragnie. 


A toż lo nieraz pusty śmiech porywa, 
Gdy mąż ów młody i ten z latek górą, 
Jakby kokota na zarobek cheiwa. 
Zacznie wojować z grubą swoją skórą 
I różne maście sprowadza z daleka, 
Byle mieć ręce podobne do mleka. 


Jak was szanuję! to nie żadne żarty, 
Znam takich mlodych — ba, starego dziada, 
Który spać idąc, dobrą radą wsparty, 
Cielecem mięsem lapy swe oklada, 

A wstawszy z łóżka. paznogcie w żałobie, 
Przez trzy godziny pilnikami skrobie. 


I rób tu co chcesz z takim męzkim rodem, 
Gdy zniewiescialosé imęzkością się zowie. 
A bialorączki jasnym są dowodem, 

Że chociaż rozum ma siedlisko w głowie, 
U nas są jeszcze tacy, co z rozkoszą 
Swój rozum z glowy — na ręce przenoszą. 
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Błogosławiony naród, co w kajdanach jęczy, 

Co w niewoli żelaznej zakuty obręczy, 

Znosi uragowiska i znęcanie gminu, 

W męczarniach, które Bóg sam ponosił w swym Synu. 
Błogosławiony, kogo przez boleści łoże 

Prowadzisz do zbawienia, wiekuisty Boże! 
Błogosławiony, kogo Opatrzności ręka 

Do żywota obudza, gdy chłoszcze i nęka. 


Błogosławiony naród, rodzina i człowiek, 
Którym krwawe łzy płyną, z pod skrwawionych powiek; 
Błogosławione katy, dyby i pręgierze, 
I ofiary, które Pan na swój ołtarz bierze, 
I jęki, które z piersi męczeństwo dobywa! 
Błogosławiona wszelka doba nieszczęśliwa, 
Bo tylko przez boleści uświęcić się mogą 
Ludzie, bo sie do Niebios idzie ciernia drogą. 
Błogosławione usta, które chwalą Pana, 
Gdy spuścizna ich droga na pastwę wydana, 
W pośród szyderstw szaiańskich, przez krwawe oprawce, 
Służy pijanym tłumom ku sprośnej zabawce. 
Błogosławione oczy, co łzy wypłakały! 
Błogosławiony człowiek, ród ten-- naród cały, 
Których smaga zwycięzca, gnając na pustynie, 
Bo Bóg gwiazdę przewodnią zażgnie nad ich drogą, 
I żadna łza, jęk, boleść, marnie nie przeminie, 
Ani siły bydlęce pokonać ich mogą. 
Błogosławieni wszyscy, których czyste dusze 
Wybielone, promienne, przeszły przez katusze, 
I nie wątpiły nigdy pod przemocą wroga, 
Ani o prawdzie świętej, ni o mocy Boga. 
Błogosławione tłumów pijanych ofiary, 
Błogosławieni siepacze i męczami narzędzia, 
Błogosławione bluzgi, szyderstwa i kary, 
Bóg krzyża jest wodzem, Bóg ten z nimi będzie! 
A pijaną tę tłuszczę, wśród szałów rozkoszy, 
Grom doścignie i wichrem zniszczenia rozprószy. 

F. J. Kraszewski. 


Tak jest. Polska, to nowoczesna Kalwarya 
a stacji jej mąk nie zliczyć. Cały ten obszar 
od Wisły aż do Dniepru, od Karpat aż po śnieżne 
pustynie Sybiru stanowi jeden olbrzymi cmentarz, 
rzędem tych mogił utkana droga naszego przy- 
szłego zbawienia. Tam, gdzie jeszcze w zbolałych 
piersiach drży choćby najsłabszy promyczek na- 
dziei, tam jest jeszcze sila, tam jest jeszcze zapas 
zycia! Trzy podziały rozezłonkowały Polskę, za- 
mienily w gruzy miasta i wsie, rozdarły rodzinne 
związki, wyludniły ziemię i zdawało się, że na 
wielkich obszarach, na których niegdyś brzmiały 
surmy bojowe a hymn: „Boga Rodzica, Dziewica, 
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Bogiem sławiona Maryja* przyprawiały o pa- 
niezuy przestrach najeździów, wymarło wszystko 
co się tylko ludzkiem, żywem mianowalo stwo- 
rzeniem. 

Pustka i pustka, krzyże i mogiły, kupy ro- 
zwalin 1 olbrzymie morze krwi oto co pozostało 
z tak potężnego państwa, które cały świat ezeil 
jako: „oswobodziciela ludów i chrześcijaństwa”! 

Trzy zabory, trzy rozmaite przedstawiały obrazy. 

Pod zaborem rosyjskim Katarzyna dziesiątki 
tysięcy Polaków wysyłała na Sybir, przymuszano 
siłę, gwałtem i tortura, do przyjmowania pra- 
woslawia, zniesiono szkoły, skonfiskowano ma- 
jatki, chłopów nznano za niewolników licząc 
wsie na sposób moskiewski, nie na morgi i obję- 
tości posiadanych gruutów, ale na dusze, co 
większa, ei pracownicy pługa, dawniej zupełnie 
wolni od poboru wojskowego, teraz przemocą 
pędzeni w rekruty, a służba ta trwała lat dwa- 
dzieścia pięć. Nieszczęśliwy syn wioski wyrwany 
z objęć rodziny, albo ginął pod pałkami 
w zapadłych i dalekich gubernjach Rossji, albo 
wynarodowiony zupełnie, zapomniawszy ojezy- 
stego języka, powracał do rodzinnej wioski jak 
obcy, okaleczały, styrany na zdrowiu, nie ma- 
jac gdzie złożyć swej głowy! 

Niemniej okrutnie znęcali się nad nami Prusacy, 
ta odwieczna hydra, czatująca na łup, te zastępy 
Krzyżaków walczących żagwią i mieczem, w sza- 
cie duchownej, ci tepiciele ludów pod falszywym 
pozorem wprowadzenia chrześcijaństwa i nawra- 
cania pogan. 

Dość powiedzieć, że kiedy za czasów Rzeczy- 
pospolitej polskiej naród płacił zaledwie ośm 
miljonów podatków rocznie, później Rossja ścią- 
gała z Polski 169 miljonów, Prusy 60 miljo- 
nów, Anstryja 120 miljonów. 

Mimo to wszystko narod polski żył, ogoło- 
cony z wszelkich praw ezlowieezych, ze wszy- 
stkich skarbów ziemskich, posiadał skarb nie- 
spożyty, którego przemoc ani zabrać ani zniszczyć 
nie zdołała, posiadał: „miłość ojczyzny, wiarę 
w przyszłość, nadzieję odrodzenia sie“! 

Ta to właśnie wiara, ta z krwi matek wys- 
sana miłość ojczyzny, czyniła ten naród — tu- 
łaczy, bohaterem — męczennikiem. 

Wszystko zdawało się przepadło z chwilą 
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rozszurpaula, jak w ciele czlowieka odjąwszy 
mu ręce i nogi, jeszcze wre życie i duch silnie 
działa, tak i w tej odrobinie organizmu, wrzało 
również życie narodowe. W Polsce nie brak było 
dzielnych mężów, poczynając od kolodzieja Piasta 
aż do ostatnich dni, zawsze znalazł się człowiek, 
którego głos donośny uderzał jakby trąba Ar- 
chanioła w piersi Indu i wytwarzał gromady 
pragnące również męczeńskiej korony, gotowych 
dla dobra i pomyślności kraju oddać ostatnią 
kroplę krwi! 

wównocześnie prawie z rozbiorem Polski, na 
dalszych krańcach Europy, kiełkować poczynał 
niebywały dotąd nowy prąd, kn zdobycia swobód 
i wolności. Nawet t ludy szczęśliwe pod rządami 
wielkich Monarchów, czuły się obciążonemi bra- 
kiem tej swobody, jaka uznaje godność każdej 
istoty i obdarza przywilejem słowa wolnego 
i ezynu. Gdy z jednej strony, na północy de- 
spotyzm wysilał się na okrucieństwa, zachód 
a ke żądzą wywalczenia sobie przywilejów 

i praw spolecznych. 

We Franeyi wybuchla rewolucya. Nie sym- 
patyzowaliśmyśz jej zasadami, dogmatem i prze- 
biegiem, ale gdy nareszcie po strasznych seo- 
nach gilotyny, rozbrzmiał głos donośny z Korsyki, 
nawolujący Ind do rozwagi i obrony, gdy nad 
biedua Francyą, zlaną krwią zbierały się a ę chmury 
i grozila jej falą zalania obcemi wojskami, u nas 
przyglądano się tej krwawej tragedyi, z moenem 
biciem serca. Krew wylana podczas rewolucyi, 
byla tem chryzmem oczyszezającem Ind, byla 
rem żelazem wypalujgeem moralne rany, po sze- 
fotach i gilotynach, mialo zajasuieé słońce zmar- 
twyehwstania. 

Wówczas to w naszej Polsce znalazło się mnó- 
stwo Indzi, pragnących walezyé za wolńość ludu 
oezyszezonego z bezpraw wiekowych — orły 
Franeyi były bratuiemi polskiemu orłowi. Za- 
pragnelismy wówczas nie socjalnego przewrotu, 
ale tylko pomocy i ratunku. Przyłączająć się do 
zastępów zwycięskich Napoleona, rachowaliśmy 
ns wdzięczność okupioną krwią, wylana za obcą 
sprawę. 

Przebrzmialy czasy Kościnszki, znikły juk ro- 
zwiane wichrem mgły, jego dzielne pulki, część 
weszła do składu wojsk francuskich, część po- 
szła na tułaczkę. Nie byli oni przecież straceni 
dla kraju, skoro zabrzmi trąba bojowa, zbiegną 
się oni pod sztandary narodowe, ehocby z naj- 
odleglejszych stron świata. 

Jeżeli Francyanaswychorłach ryła napisy: „ró- 
wność, braterstwo, wolność* tem samem była 
pokrewną nam siostrzycą. Temi wlaśnie kiero- 


wani nadziejami Polacy zwrócili się do ówcza- 
sowego rządu Rzeczypospolitej franeuskiej a przy- 
pominajac swe zaslugi, zażądali podania pomoene} 
reki. 

Tym mężem, który pierwszy rzneil podobną 
myśl, był Jan Henryk Dąbrowski, do dziś znany 
w listoryi, jako twórca legionów polskie. 

Życie en męża, to poszezegolna historyja 
początku, przebiegu i końca legionów. Zanim 
więc praystapuny do opowiedzenia owej wielkiej 
chwili, w której na nowo zajaśniał na sztanda- 
rach polskich abe polski, należy objaśnić czy- 
teluika z pierwiastkowym przebiegiem służby 


jenerala Dąbrowskiego. 


Jan Henryk Dąbrowski nrodzony w Pierz- 
chowcach, w d. 29 sierpnia 1755 roku, po ukoń- 
czeniu zwykłych nauk, wszedl do służby § saskiej 
i tam pozostawał do r. 1792. W tym jednak 
roku powołany przez generała Kościuszkę dzielili 
z nim trudy bojowe wszystkich prawie wypraw. 
Dosłużył się stopativ EY AIG. Po klesce pod Ma- 
(IE ami wzięty do niewoli, ka w Rossji 
lat kilka i w r. 1796 w yjechal do Paryża. Tu 
rozwinął calą swoją energię dla dopięcia zamie- 
rzonego celu, lo jest uzyskania od rządu fran- 
euskiego pozwolenia na utworzenie Legionu pol- 
skiego, mialo to miejsce w tym samym roku. 
Rzad ówczesny Rzeczypospolitej nie stawiał naj- 
mniejszej przeszkody. Ponieważ wówczas Bona- 
parte bawil we Włoszech tam przeto należalo 
zająć się formowaniem owego zastępu, który 
zyslewl sobie później imię: „niezw yciężonego*. 
Tymczasem general Bonaparte byl przeciwnym 
tworzeniu cudzoziemskiej legji szezególniej z Po- 
laków uważając ich za naród burzliwy, skłonny 
do rozruchów i rewolucji. Dopiero w następnym 

j. 1797 dat swoje przyzwolenie i w krótkim 
też czasie stanęlo do bojn 20.000 najdzielniej- 
szego żolnierza. Legion powiększał się coraz 
bardziej, z kraju naplywalo mnóstwo ochotników 
a nadzieja, że zwycięzcy tylu ludów nie tradno 
będzie przywrócić Polskę, główny stanowiła bo- 
dziec. Niestety! Nadzieje zawiodły! Polacy od 
niepamiętnych czasów żywili szczególniejszą sym- 
putję do Franeyi. Tu krztałciły się dzieci wszy- 
stkieh prawie domów arystokratycznych, ziąd 
z Paryża plynely nowości, moda, Boletos 
Polacy do Paryża wynosili znaczne sumy, tam 


je marnowali wraz z zdrowiem przywożąc z po- 


wrotem do domu wzearde do 
kraju. Paryż nas zubozal i demoralizowal, na- 
tomiast do Polski splywaly same męty spo- 
łeczne bogacąc się na naszym chlebie. Owi la- 
busiowie i mosje nieraz nie umieli wyle- 
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gitymować się ze swego pochodzenia, częstokroć 
zaś sławny taki labus, którego na rękach noszono 
w pańskim pałacu, któremu powierzano naukę 
i kierunek moralny synów, byl zwykłym gar- 
sonem lub subjektem od gołarza! Mężczyźni 
jeszcze jako tako kryli się ze swem niskiem 
pochodzeniem, kobiety zaś wypisywane z Paryża 
Jako guwernantki, bony lub towarzyszki, należały 
do ostatnich wybiorków i szerzyły demoraiizację. 
Zapanowal dziwny obłęd w Polsce, że tylko 
Paryż jest wyrocznią mody, że umiejętność języka 
francuskiego daje patent na człowieka comme 
il faut! To samo działo się z naszemi boha- 
terami z pod Marengo, Lipska, Waterloo, Moskwy 
i Berezyny, niesli ofinrę z życia własnego za 
haniebny wyzysk. Wszędzie Polak pierwszy "szedł 
w ogień i nigdy się nie cofal, useielajas dro- 
ge swojem ciałem. Dumny despotyczny Cesarz, 
a taki tytuł przyznaje mu dziś historja, nie 
cenil życia, nie przebierał w środkach i tam, 
gdzie mu szło o zdobycie reduty, mostu, fortecy — 
peliał tysiące za tysiącami. Takim faktem jest 
Hiszpania, są wąwozy Samossiery, takim jest 
wyspa St. Domingo, Egipt i wyprawa włoska. 
Legion zmnie jszal się, ale nie wnniejszala się 
nadzieja ratunku ze strony Napoleona. lidy wre- 
szcie przekonał się ze tylko Polacy nie znają, 
co to jest cofnąć się, nowemi obietnicami nłu- 
dził generala Dąbrowskiego i gen. Wielhorskiego 
nakazując im zbierać nowe dwie legje polskie 
w r 1800. Wyprawa do Moskwy ochłodziła 
nieco zapał Polaków. Napoleon wówczas dał uczuć, 
Że o przywróceniu Polski do dawnej jej świe- 
tności wcale nie myśli. Książe Józef Poniatowski 
stawiająć do rozporządzenia w krótkim bardzo 
czasie czterdzieści tysięcy polskiego żolnierza, 
wzbudził pewne zdziwienie a nawet można po- 
wiedzieć obawę. Napoleon dał się słyszeć, jakoby 
gotowość taka Polaków, cechowała zbyt ruchliwy 
umysł a tem samem i krewkość charakteru. Jak 
gdyby nieszczęsna Mn kraina pragnela mierzyć 
się z tym olbrzymem. Uznawal on i wysoko 
cenit męztwo eee nie rozumiał jednak, ze 
len zapal wywoływały nieurzeezywistnione na- 
dzieje, że u wyslugiwali się mu krwią za 
obietnice rzueone na wiatr, lekkomyślnie, w chwili 
gdy potrzebował jeszcze zbrojnych polskich za- 
stępów. 

Przypatrzmy się zresztą losom legjonu utwo- 
rzonego w r. 1600 pod dowództwem generała 
Kniaziewieza. Zastep liczący 3.500 żolnierzy, przy- 
czynił się stanowczo do zwycięstwa pod Hohen- 
linden w Bawarji, w d. 2 grudnia. Tu Polacy 
okazali tyle śmialej odwagi, że zdumienie owła- 
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dnęło umysłami Francuzów i Austriaköw. Weźmy 
tylko kilka epizodów tego bohaterstwa. Porucznik 
Kostanecki z 8 nłanami uderzył na sześć dział 
austrjackich, bronionych przez szescdziesieein Zol- 
nierzy. Uderzenie było tak gwałtowne, że au- 
strjucy broń złożyli a wszyscy dopiero przeko- 
nali się, przed jak drobną garstką alegli. Ulan 
Jan Pawlikowski rzucił się sam jeden na oddzial 
nieprzyjacielski, zaktul kapitana i porucznika i wziął 
57 żołnierzy do niewoli. 

Są to czyny prawie nie do uwierzenia, gdyby 
nie historyczne dowody potwierdzajace takowe. 

Pod Saragossą przecież gdy zdobyto miasto 
i oddzial polski pierwszy wkroczył jako awan- 
garda zwycięska, hiszpanie zbiegali się, chcąc 
laurami awieńczyć Polaków, choć to był żołnierz 
nieprzyjacielski, oficerowie zaś głosił otwarcie 
owo pamiętne zdanie: 

„Przez Bóg żywy, panowie, jeżeli każdy wasz 
żolnierz zdolnym jest ua własną rękę zdobyć 
królestwo. czemu przypisać należy, że nie zdo- 
luliscie utrzymać swego państwa“? 

Napoleon zdobywał coraz nowe laury, do któ- 
rych niewątpliwie przyczyniali sfe w większej 
części nasi polscy rycerze. Nawet wówczas, kiedy 
gwiazda owego Światowego zwycięscy poczęło 
poniekąd błeduać, Polacy nie odstąpili go, nie 
zdradzili. Walka pod Lipskiem jakże bolesną 
przyniosła nam stratę — śmierć księcia Jozefa 
Poniatowskiego, który ratując honor, przeniósł 
śmierć w nurtach rzeki Elster, nad haniebne 
poddanie się i niewolę. Nawet śmierć dziesięciu 
marszalków franeuskich nie moglaby wyrównać 
straty, poniesionej przez Polskę. 

Za tyle poświęceń czarną uiewdzięcznością, 
odplaeil się Napoleon. Nietylko nie wcielono 
naszych legjonów doarmji franeuskiej,alew r. 1501 
i 1802 wysłano je na wyspę St. Domingo w Ame- 
ryce, aby wojowali z murzynami. Tam wygineli 
prawie wszyscy z powodu choróh I gorącego 
klimatu, Czyliż nowoczesne dzieje nie przyniosły 
nam podobnych przykładów! Przejrzyjmy spra- 
wozdania 2 wojny niemieeko- francuskiej w roku 
1870. Któż zaprzeczy, że owi „wolni-strzelcy* 
(franc-tireur) stanowili jedyna oddziały armii 
francuskiej będące prawdziwą chlosta, ME 
konanych prawie nigdzie Prusaków. Öny choć 
jedna z walk z w ojskiem regularnem (raneuskiem 
zaznaczona została jako zwycięska podezas całego 
przebiegu zapasów tych dwóch narodów. Wszak 
oddziały te, istotne stracone placówki, istolue 
powtórzenie się dawnych polskich Lisowezy- 
ków, skazanych na wytępienie, składały się 
z Polaków. Zołnierz francuski dostawał się w nic- 
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wolę, ale nie tracił życia — wzięty z bronią 
w ręku, nie ulegał, wedle praw wojennych roz- 
strzelaniu, gdy przeciwnie każdy wolny strzelec 
nie uchował się z życiem. Pytamy się teraz, 
jaką nagrodę otrzymali za swoje poświęcenie, 
czy rząd ówczesny francuski umiał uczcić męstwo 
ludu. który nie był zobowiązanym zgola do za- 
dnej solidarności z obcym mu francuskim. Otóż 
wiadomo przecie, że kiedy Polacy składający 
owe legje cudzoziemskie (ak je tytulowano we 
Francji) wnieśli prośbę do Rządu o przyznanie 
im prawa zaciągnięcia w szeregi armii stałej, 
odpowiedziano, że: „Polaków wcielić do armji 
stałej nie mozemy, ale mają otwartą drogę za- 
ciągnięcia się do strzelców afrykańskich“. I tak się 
stałe. Oddziały strzelców skladaly się z pow- 
stańców polskich z r. 1868, z ludzi skompro- 
mitowanych politycznie, z tych wygnańców, którzy 
narażając się na Sybir lub szubieuice, całemi 
setkami przekradali się przez granicę, spiesząc 
na pole walki za wolność francuskiego ludu. 
Wówczas to jeden z Polaków ułożył piosnkę, 
która dlugi czas obiegala po Franeyi, jakby wyrzut 
sumienia dlatego „grande nation“! W pol- 
skim przekładzie brzmi ona: 


„O Francuzi, czyż bez ceny 

Nasze rany dla was są! 

Z pod Marengo, Agram, Jeny, 
Lipska, Drezna, Waterloo! 

Świat was zdradził, my zostali, 
Śmierć lub tryumf, my, gdzie wy. 
Bracia! my za was krew lali. 

Wy zaś dla nas, nic — prócz łzy*! 


Rok 1896 jest rocznicą powstania legjonów 
polskich, czcimy zacne imię generala Dąbrow- 
skiego, niestrudzonego bojownika za prawa i wol- 
ność, z rozkoszą wspominamy czyny naszych 
ojców i dziadów, nie możemy przecież bez ubo- 
lewania odnawiać pamiątki Legionów, kióre po- 
marly cysiące najdzielniejszych żołnierzy. Notujemy 
ową datę, jako rozdział w księgę naszych roz- 
pamietywan, rozkrywamy kartę męczeństwa dla 
nauki, pobudzenia ducha w nowem pokoleniu 
i zarazem zaznaczamy ją jako przestrogę konieczną 
dla tych wszystkieh, którzyby jeszcze nie po- 
zbyli się tej wiary bezgranieznej w jakąkolwiek 
pomoc obcą a tem więcej we francuską. 

Epoka Legjonów polskich zajmuje najwdzię- 
czniejszą kartę w dziejach naszego rozbioru, jest 
to epoka nadzwyczajnego, uadziemskiego prawie 


bohaterstwa, ale czy te padle tysiące w obronie 
obcej sprawy nie zdziałałyby więcej, gdyby 
pozostały w kraju, gdyby Polacy okazali tę 
energie, tę gotowość poświęcenia i przelania 
krwi, ofiarę z życia w wywalczaniu silą własną 
praw i swobód dawnych. Lzy nad grobem po- 
ległych nie wskrzeszą ich duchów; mogily je- 
dynie pozostaną stacjami męczeńskiemi naszych 
dziejów. Dla nieszczęsnej Polski każdy niemal 
naród żywi pewien rodzaj pietystyeznego uwiel- 
bienia, kazdy naród wije wieńce dla Je) boha- 
terów, ona sama przecież zyskuje tylko cierniową 
koronę, 

Bolesne wsporanienia; — drażnienie tych na- 
rodowych ran nie przynosi zgola pożytku — 
dość lez juz wylano — dziś trzeba nam czynów! 
Czułostkowość pozostawmy dla słabych i nie- 
doleznych, my zahartujmy nasze dusze, okujmy 
pancerzem nasze serca, myśl zwróćmy tylko 
w jedną stronę, w stronę naszej Ojczyzny, w stronę 
tych krain oderwanych od jej łona, od jej or- 

ganizmu i w dniu tak EE jak obecne 
stulecie przysięgnijmy sobie a łączność, 
solidarność i niczem niepokonana siłę woli dojściu 
do celu. Wszystkie warunki sprzyjają nam — 
nabraliśmy już tyle doświadczenia, że potępi= 
liśmy wszelkie zerwanie się do ruchu, ale nikt 
nas nie obrzuei szyderstwem, gdy calą duszą 
oddamy się idei wywalczenia swobodnego bytu. 

Naród pragnący odżyć na nowo nie może 
i uie powinien dzielić się na stronnictwa, nie 
powinno być najmniejszej różnicy między bračni, 
między dziecmi jednej matki. Rozczłonkowanie 
owego narodu nie stoi na przeszkodzie do wy- 
miany wzajemnej myśli i chęci — bo czyli 
bracia nie komunikują się ze sobą jakkołwiek 
dzielą ich jak najdalsze przestrzenie. Jesteśmy 
wszyscy jedną rodziną I o przyszłości własnej 
radzić możemy i radzić o niej nakazuje nam 
jak najświętszy obowiązek. 

General Dabrowski do ostatnich dni rządów 
Napoleona nieodstępnym był jego towarzyszem. 
Gdy Napoleona internowano na wyspę Elbe, 
powrócił do Królestwa Polskiego a raczej do 
księstwa Warszawskiego i jakiś czas urzędował 
jako Senator i Wojewoda. Wreszcie znużony 
tyloletnią walką, wrócił do życia spokojnego na 
wieś, do swego majątku w Winnogórze w Poznań- 
skiem i tam zakończył swój żywot pełen chwały 


w r. 1818. 


Stanisław Milkowski, 
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CHARAKTERYSTYKA MIESIĘCY. 


Styczeń. 


Na rok nowy — każdy cieszy, 
Z życzeniami wzajem spieszy. 
Skoro dzionek — już ci grają 
Do kieszeni zaglądają. 

Zly początek na rok caly 
Masz czy nie masz kapilaly, 
Wciąż wydatki rób wydatek 
Lecz dla siebie, żony, dziatek, 


Luty. 


Uloé to miesiąc jest niedlugi, 
Sporzy weksle — sporzy dlugi — 
I w kieszeni pruje dziury, 
Zwlaszcza, jeśli w domu córy. 

A po czasie — karnawale, 

Glodno, chłodno — gorzkie żale — 
Dobry humor każdy raci — 
Nawiedzają go pejsaci. 


Marzec. 


Sezon koci od poranku, 

Wciąż po dachach serenady, 
Miau-miau bez ustanku, 

Tak być musi — nie ma rady! 
Zydzi purim znowu święcą, 
Hif! hif! głośno wykrzykują, 
Geszeft, szwindel — zyski kręcą 
Lub pozornie bankruluja. — 


Kwiecień. 
Dawne czasy temu pono, 
Że w Aprilu się zwodzono, 
Dziś porządkiem dnia każdego, 
Niecne sprawy — wiele złego. 
Słowo, honor — bez znaczenia — 
Czyny godne potępienia ! 
Każden prawie hipokryta, 
Nie wierz, chociaż ściska — wita. 


Maj. 
Zielen wszędzie — gdzie się zwróci, 
A gdy przyjdzie rychle — wcześniej 


Czick się cieszy — słowik nuci, 
Więcej mleka — więcej pieśni! — 


Na kazania do kościołów — 

I spoczynku pośród cieni, 

Sunie, dąży — rój aniolów — 
W głowach, sercach się zieleni!.. 


Czerwiec, 


Życie tanie — szczaw, sałata, 
Kanikuła figle płata, 

Noce cieple — romansowe — 
Więc zacheenia mącą glowe. 
Dla próżniaków też wesele — 
Swiąt przypada bardzo wiele, 
Pszczoły, mrówki się krzątają, 
Muchy roją — doknezają. 


Lipiec. 


Miesiąc wodny — słońce grzeje, 
Czlowiek dycha — ledwie żyje. 
Czeste grady, częste szkody — 
Od powodzi i od wody! 

Niby kaczki piją ludzie, 

Rolnik poci się też w trudzie, 
Pustoszeją miasta mury — 

Do wód wiozą matki: cory! 


Sierpień. 


Zbiór się plonów rozpoczyna, 

U dziedziców kwaśna mina — 

Bo choć w polu jest dostatek — 
Sckwestrator, żyd — podatek. 
Wszystko czycha — nikt nie syty — 
I wskazują weksle — kwity — 

I na nowo brnie się w dlugi — 
Żydzi pany — a my sługi! — 


Wrzesień. 


Zboże młócą i znów sieją, 

Ludzie cieszą się nadzieją — 

Że za ziarno grosz zdobędą — 
Na zimowe leże siędą. 

Powracaja od wód chorzy, 
Zakładają bank doktorzy, 
Wszyscy, wszyscy Wrzesień sławią 
I na lodzie zamki stawią! — 


u” 
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Pazdziernik. Noce dlugie zapanuja, 

Prézniacy sie wyleguja. 

Gęsi — gąski — marnie giną — 
Dla nicl miesiąc gilolyną! 


Liść leci — opada — wiatr chłodny powiewa, 
Z nudów, nicdostalku — niejeden poziewa, 
W stodołach pustkowie, w spichlerzach poslady, 
Po minie: państwo — w rzeczy : bose dziady! — 
Choćbyś miał dwie glowy — golizna cię zmoże, 
Bieda srogo bodziec, rozum nie pomoże. 
Rachuj i nie rachuj, nie wiele się przyda, 
Zero będzie zerem —- pożyczam od Żyda! 


Grudzień. 


Jeśli dzieci masz gromadę, 

W domu sware, klólnię — zwadę, 
O to w Grudniu z pełnej miarki — 
Mnsisz wydać na podarki. 

Mikolajki — dalej święta — 

Niema rady, daj prezenta. 


Listopad. 
W dzień zaduszny dziad pracuje, 
Strzępi wargi, pacierz kuje — Kieszeń próżna kredę głosi — 
A w wigilję dnia Andrzeja, Nic cię od niej nie wyprosi! — 
Wróżba panien i nadzieja! — Z. 
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Był Jan i był Mikołaj, dwaj dzielni lo- 
kaje i mieli dzielnych Panów Lola i Wacława. 

Wiadomo, że lokajom na piwo się daje, 
ku czemu skłania hojność i ambicji sprawa, 
a że Wacek i Lolo ambituymi byli, więc je- 
den przez drugiego ciągle się sadzili, by Jan 
dzielny przed dzielnym chwalił Mikołajem, że 
służba u Wacława musi dlań być rajem, gdyż 
to jest pan i dobry i hojny rzesiseie... 

Lolowi też chodziło o to oczywiście, aby 
dzielny Mikołaj znów przed dzielnym Janem 
nazywał jego pana „tak jak złoto — 
Panem !“ 

Slugusy rozpoznawszy żyłkę pańską ową, 
jeżeli ich pan własny wyciągał na słowo, 
chwalili hojność drugich wiedząc juz dokła- 
dnie, że im z tej wielkiej chwały więcej w kie- 
szeń wpadnie, a panowie bezczelnie wciąż na 


kawał brani, niby ciche owieczki nie nie wie- 
dząc o tem, składali gruby haracz swej hoj- 
ności w dani, nawzajem swych lokajów obsy- 
pujac złotem. 

Tak bylo przez lat kilka, aż fortuna pań- 
ska cała — jak studnia w lecie tak się wy- 
czerpala — że panowie klnąć szczęście które 
wiecznie mami — zostali swych lokajów da- 
wnych — lokajami. 

I czy wiecie najmilsi co się potem działo ? 

Jan mniej na piwo dawał, a Mikołaj malo, 
i sadzili się znowu (wiedząc co jest bieda), kto 
da mniej z nich obydwóch, a kto wcale nie da... 

A Lolo i pan Waclaw stojąc w przedpo- 
koju, klnąc dziś swą nieopatrzność, a z prze- 


| szłości krajów wyciągając wspomnienie w tyeli 


to wspommień roju; widzą, że byli glupsi od 
własnych lokajów. ae 
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Dr. Zdzisław Marchwickl, 


„Wiedzieć czego się chce, chcieć tylko co 


możebne, przeciwnościami się mie zrażać, —, 


w rzeczach publicznych osobie nie myśleć. nikogo 
nielekceważyć,o dobrem pamiętać, ztezapominaé“ . 

"Oto slowa dra Marchwiekiego skreślone 
w jednem z pism codziennych. ca muy © 


W tych kilku słowach ogólnego zmacze- 


nia, odszukać należy typ czlowieka, obywa- 
tela, spolykanego w życiu codziennem na 
wszelakiem stanowisku, mniej lub wię- 
cej wybitnem, należącego do wszystkich 
czasów 1 do wszystkich plemion a jednak 
nie filistra! 

Zasady wyrażone przez dra Marchwickiego 
w powyższych kilku zdaniach, tworzą typ 
czlowieka ogólnego, począwszy od kmiolka 
a skończywszy na koronowanych głowach — 
typ człowieka wyższej miary. 


Rozumnym jest. kto „wie czego chce“, 
rozsądnym jest, kto „chee tylko to, co mo- 
Zebne*, silnego charakteru jest, kto się „nie 


"zraża przeciwnościami*, skromnym jest, klo 


„w rzeczach publicznych o sobie nie myśli*, 
zacnym jest, kto „nikogo nie lekceważy“, 
uczciwymi jest „kto o dobrem pamięla* — 
szlachetnym i dobrym jest, kto „złe zapomina“. 

Suma tych zalet sklada się właśnie na 
typ czlowieka „wyższej miary*, który budzi 
zaufanie i zniewala do szacunku. 

A przecież według etyki każdy z nas ta- 
kim być powinien !.. 

Niestety! Między tem co być powinno, 
a lem co jest — stoi w pośrodku odwieczny, 
silny mur ludzkieh ulomności. Nie każdy mo. 
cen jest przelamaé ów mur straszny. 

Zdzislaw Marchwicki wypisując omówione 


zasady, któremi — zdaniem jego — rządzić 
się powinien każdy człowiek, nie wiedział, 
że skreślił typ człowieka wyższej miary 
i ręczyć można, że wlaśnie w tej elıwili o so- 
bie samym zapomniał. 

On pisał to co czuł i bezwiednie w tem 
co napisał — odzwierciedlił samego siebie. 
Tak jest. Marchwicki wie czego chce, a chce 
tylko to, co możebne, nie zraża się nigdy 
przeciwnościami, — w rzeczach publicznych 
o sobie nie myśli, mkogo nie lekceważy, 
o dobrem zawsze pamięta, a że złe ludziom 
zapomina, o tem wątpić nie można. 

I właśnie dla tego, że lakim jest, pozy- 
skał zaufanie i szacunek społeczeństwa w któ- 
rem Żyje i dla którego pracuje... 

Dzięki swej wartości moralnej piasluje 


NOAM GR GHEE 


Pachciarzowi. 
Szkoda, że życie jego zgasło, 
Bo szło mu dobrze wcale; 
Szlachcic był miększy niźli masło 
Czerweowe na upale. 
Nieboszczyk za to bywał twardy, 
(Bo Rubin miał na imię) 
Na stanowisku swojem hardy, 
Czy w lecie, czy też w zimie, 
Znany był zawsze z tęgiej glowy, 
I poważnego lica, 
Doił porządnie dworskie krowy, 
Doit też i szlachcica. 


Cieśli. 
Tutaj przynieśli 
Szczątki cieśli, 
Co dużo domów wybudował 
Nim zeszedł do mogiły — 
I umyślnie tak majstrował, 
Żeby go nie przeżyły. 


Krawcowi. 


Tu leży krawiec Adam Wylazlo; 
Co uszył, to się wnet rozlazlo, 
Z pomocą lubej okowitki 

Popruł on życia swego nitki. 


a o lem co zdzialal dla 


dr. Marchwicki ważne w kraju urzędy, jest 
w pierwszym rzędzie: dyrektorem wybitnej 
finansowej inslytucyi i wiceprezydentem mia- 
sta Lwowa, dzierży mandal poselski do Sej- 
mu krajowego a osłalniemi czasy powolano 
go jako dożywotniego członka do lzby panów. 
Utworzenie prześlicznego parku Kilinskie- 
go, zaprowadzenie elektrycznego tramwaju, 
utworzenie wspaniałej Wystawy krajowej w 1 
1594 oto ostatnie dziela Marchwickieso, 
drobnego handlu 
i przemysłu w kraju, w jaki sposob ulatwil 
mu kredyt i jakie w ogóle polożył zasługi 
na wybilnem swem slanowisku — o łem wic- 
dzą wszyscy, których lo najbardziej obchodzi 
My z seren życzymy nieszczęśliwej Ojczy- 
żnie naszej więcej takich synów. r. 


Ślusarzowi. 
Oh, zaszedł w grób ten cichy 
Slusarz, co robil wytrychy; 
Gorzkie łzy na grobie leje 
Żona wierna i złodzieje. 


Aktorowi prowincyonalnemu. 


Ten, co tu leży, był wielkim artystą ; 
Często pił piwo, ale częściej czystą. 


Reporterowi. 
Tu leży filar maleńkiej gazetki, 
W kwestyi dziur w mostach był znawca wielki, 
Zmarł, popędzając reporterskie hetki — 
Jak ginie dziurka rozdartej petelki. 


Stangretowi. 


Lubiony między pany 

Był ten człowieczek rzezwy, 
A bylby zawsze trzeźwy, 
Gdyby nie był pijany... 


Edziowi. 
Kdzio, zeszedłszy ze świata, 
Legł pod tą brzozą cienistą ; 
Zmarł, majac ledwie dwa lala 
Miał zamiar być pejzażystą, 
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Zachodzące słońce zlocilo konary drzew, 
rzucało purpurowe błyski na szybowe tafle 
zamiejskich domków, kiedy na drodze, wio- 
dącej do pewnego miasta w Wielkopolsce ukazał 
się zgrabny faetonik zaprzężony w pare czar- 
nych kucyków. Powoziła niemi młoda panna 
w popielatej amazonce i filcowym kapelusiku, 
z klórego powiewaly końce białej welonki ga- 
zowej i zakrywaly, to znów odkrywały obli- 
cze młodej panny zamyślone i chmurne na 
które padało słońee, muskajae pieszczotliwie 
po jej śniadej twarzyczce o regularnie klasy- 
ezuych rysuch. Czarne jej źrenice mrużyly się 
co chwila, nie mogąc znieść promieni słońca, 
które nadaremnie przymilało się do niej. 

Nie zachwycił jej piękny zachód słońca, 
obojętnie przejeädäula przez drogę przybraną 
willami i ogrodami, nierzadko także wysoko 
slerczącym kominem fabrycznym. 

Za nią na tylnem siedzeniu, wyprężony 
i jak automat sztywny, siedział mlody lokaj- 
czyk. I on nie zwracał uwagi na nie w okolo; 
sledzil tylko bieg kneykow i ruchy powożą- 
cej, która w silnych dłoniach dzierzyla cugle. 

Dojeżdżali juz do przediniescia, młoda panna 
mijając szybko ulice jechala do rynku gdzie 
stał dom jej ojca bogalego bankiera Silber- 
steina. 

Dom to byl pański, urządzony z wygodą 
i elegancyą w stylu XVI wieku. Nie rzucało 
się tulaj w oczy bogactwo i złoto, lecz świad- 
czyło tylko o zamożności właściciela, zamo- 
znosei nie od dziś poczęlej, 

Jaka była genealogia pana Silbersleina, 
mniejsza o to, skoro o niej Paprocki nie pi- 
sze, a hebrajskie dokumenta nie dla każdego 
są przystępne i maja prawo obywatelstwa 
tylko w gronie judaistów. Wiedziano tylko 
że pan Silberstein został wygnany z Królestwu. 
Przy wiózł z sobą listy polecające do najpier- 
wszych osobistości. i w krótkim czasie urzą- 
dzit dom na wielkopański sposób, a jego kantor 
należał do najpierwszych. Osobistość jego ze 
wszechmiar budząca zaufanie, elegancya układu. 
wykształcenie i dobra znajomość tak języka 
polskiego, jak i niemieckiego, ulatwiły mu 
stosunki z ludźmi różnych sfer, a nawet uczy- 


nily go popularnym. Ostatni ten przymiot 
zawdzięczał filanlropijnej swej szczodrobliwości 
z jaką obdarowywał krajowe instylncye i pry- 
walne stowarzyszenia. Mimo jednak. że sła- 
rano się wciągnąć go w politycznie zabarwione 
żywioły, zręcznie wymijał sposobność zama- 
nifestowania swoich przekonań i uchylał się 
od wszelkiej agitacyi. 

Ta naturalność nie mogła się podobać 
bardziej krewkim ludziom i z tego lo powodu 
pan Silberslein nierzadko spotykał się z wy- 
mówkami, lub co gorsza, z szyderstwem do- 
tkliwem, które groziło jego dobrej slawie i spra- 
wiało bolesna przykrość jego córce Zanecie, 
wychowanej na pensyi w Warszawie, gdzie 
nauczyła się po polsku myśleć i czuć i na 
tym punkcie była bardzo draźliwą. 

Wracając teraz z przejażdżki do doma, 
panna Zaneta znajdowała się właśnie w ta- 
kiem draźliwem usposobieniu, że jaskrawo 
odcznwala kontrast jaki zachodził między nią, 
a ojcem, którego przecież kochała gorąco, wie- 
dząe, że po śmierci żony, na nią jako jedy- 
naczkę, zlal calą swoją miłość, że dla niej 
odrzucił propozycye powlórnego malżeństwa 
i czuwal nad nią z troskliwością matki. 

Usposobienie to przykre wywołało u panny 
Žanety dzisiejsze spotkanie sie z koleżanką 
z warszawskiej pensyi, która niedawno temu, 
do rodzicielskiego domu przybywszy, dala jej 
znać, by ją odwiedziła na letniem mieszkaniu 
o pół mili za miastem leżącego. 

Panna Zaneta zastała tam liczniejsze to- 
warzystwo i zabronić nie mogla, że w roz- 
mowie poruszono kwesłyę żydowską żywo 
obchodzącą społeczność katolicką, nie szczę- 
dzono przytem zarzutów izraelitom mniej wię- 
cej słusznych, choć tym razem sąd był jedno- 
slronny i zbył surowy. 1 

Z lego to powodu, panna Zaneta jadac 
z powrotem do domu, miała twarz chmurna 
i zamyśloną, co bardzo zmarlwiło troskliwego 
o nią ojea, skwapliwie bieżącego na jej po- 
witanie : 

Panna Zaneta przyjęła ojeowski pocalu- 
nek z pewnem roztarenieniem, usprawiedli- 
wiala się, że musi zmienić toaletę, i dopiero 
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jaciółki ? — spytał pan Silberstein, 


za godzinę udała sie do jadalni gdzie czekał 
juz na nią ojciec, bo ledwie weszla, kazał lo- 
kajowi by podano półmiski. 

— Lekalem się, aby cię przyjaciólka twoja 
nie zatrzymała na noe — przemówił pan Sil- 
berstein, przysuwajac córce półmisek. 

— Nie bylabym na to przystała, toż Henryk 
dzisiaj przyjeżdża, czy nie tak? 

— Więc pamiętalaś o tem? 

— Zapamiętałam nawet o której godzinie 
może być tutaj. 

— Jestem ci za to niewymownie wdzię- 
czny. Jest io bowiem goracem pragnieniem 
mojego serca, abyście się kiedyś polaezyli... 

Przyciągnał ją do siebie i w czoło poca- 
lował. 

-— I jakże ci się podobało u twojej przy- 
gdy znowu 
zwrócił się do pólmisków i rozbierać począł 
lustego kapłona. 

Lecz panna Żaneta spochmurniala na to 
pytanie, ı odsunela swój talerz. 

— Żałuję, że tam pojechałam — odparła 
krótko. 

— (zy cię spotkała od nich jaka przykrość? 

Panna Żaneta nie prędko odpowiedziala. 
Spostrzeglszy dopiero, że ojciec odsunął talerz 
i zapijał kaplona winem, poczem otarlszy so- 
bie usta, zabieral się do zapalenia wonnego 
cygara, rzekła powolnie i drżącym głosem: 

— Ojcze, tyle razy chcialam cię prosić 
i nie byłam na to dosyć śmiałą.. lecz lo, co 
dzisiaj u koleżanki ustyszalam, popycha mnie 
do wyznania, że chcę, że muszę wiedzieć, dla 
czego taka zawiść panuje tu między chrze- 
sejjanami, a żydami, dla czego tę nienawiść 
prostego Indu podsycają ich prowodyrowie 
i dzienniki? Dla czego im milszy niemiec i lu- 
ter od żyda, który przecież jest polskim żydem? 

Panna Żaneta mówiła to wszystko z na- 
miętną żywością. Duże swe czarne oczy przy- 
kula w namiętnem i myślącem spojrzeniu do 
twarzy ojca i tak czekala jego odpowiedzi. 

Nie olrzymata jej tak prędko. Pan Sil- 
berstein nie był juz młodym, dużo przeżył, 
wicle doświadczył, to też nie mial juz tej 
gorączki słowa i czynu, nie zapałal się tak 
latwo do jakiegoś przedmiotu, czy idei, nie 
poddawał się bezwzględnie wrażeniom chwili. 
Namiętnych słów córki słuchał z dobrolliwym 
uśmiechem. Z początku, bolesne zdziwienie 
odbiło się na moment w jego ciemnych Zre- 
nieach, leez zwykły spokój i powaga wystą- 
pity na jego oblicze, gdy rzekł: 


jest w tem nieco prawdy co 


— Cheialabys natychmiastowej i krótkiej 
odpowiedzi w sprawie której lekko, po ko- 
biecemu traktowaé nie można. Góż ci odpo- 
wiedzieć? Czytujesz dzienniki — masz dowody, 
jak prowodyrowie tych mas bałamucą opinię 
swojej owczarni. Rząd patrzy na to spokojnie, 
bo to zgadza się z jego polityką. Tak było 
przed rokiem 46 i 48 — tylko że wtedy w Ga- 
lieyi wystąpiły dwa żywioły jednakiej religii. 
Chiopi zarzynali swoich panów, a rząd pa- 
trzał na to bezsilny. Czy wiedział o tem, ze 
sam użyźniał grunt pod ten zasiew krwi bra- 
tniej? I dzisiaj rząd palrzy z zawiścią na 
wzrastającą potęgę finansową żydów, i dla 
tego nie broni polsko-katolickim pismom pod- 
bnrzających napaści na żydów. Lud polski 
stanie się narzędziem socyalistów, gdy przyjdzie 
bo przyjść musi do „Judenlietzy*, choć może 
mówią, Że są 
między nami soeyalisei czynni. Lud wycią- 
gnie im zognia kaszlany i popatrzy sobie palce, 
aby polem miał dosyć czasu po więzieniach 
goić swoje rany. 

Pan Silberstein umilkł na chwilę. W wiel- 
kiej jadalni zapanowała zupelna cisza. Mrok 
padał wydlużonym cieniem na dębowe ściany 
sali, slizgal się po rozwieszonych tu i ówdzie 
areydzielach sztuki rzeźbiarskiej 1 malurskiej. 
W środku pod dużym pająkiem stojący stół 
dębowy, skupiał w sobie silne promienie wia- 
tła, które lamato się w przepięknych rzeźbach 
gdańskiej szaty i stolków naslaudujących sny- 
cerskiemi ozdobami i forma, roboty XVI wieku. 
Wszystko tu było piękne, poważną pięknością 
antyków — a te dwie postacie przy stole sie- 
dzace, oświetlone jarzycem świallem żyrandoli, 
lamiących swemiświellanemi promieniami kry- 
sztaty zaslawy, doslrajaly się harmonijnie do 
otoczenia, klusycznością rysów twarzy. 

— Położenie żydów — mówił dalej pan 
Silberstein — trudniejsze jest dzisiaj i bardziej 
niepokojące o przyszlości, niż było ono przed 
wiekami, kiedy w całej pelni kwitnęlo ghetto, 
kiedy palono ich na stosie, mordowano po 
synagogach, wyrzucano z niegoscinnej ziemi 
germańskiej. Grunt na jakim teraz stoimy, 
słaby jesl i osunąć się może z pod stóp na- 
szych. Dawniej napadały na żydów lwy, lisy, 
hyeny, lamparty — dziś podkopują byt nasz 
moralny krety. 

Ojcze ! Ojeze! Więc tylko jako żyd czu- 
jesz?! Polakiem być nie chcesz? Dla czego 
w polskim duchu mnie wychowałeś? Dla czego 
nie bronileś mi uwielbiaé polskich mistrzów 
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słowa i pędzla? Dla czego pozwoliłeś ukochać 
przeszłe ich ideały i marzyć o odrodzeniu ich 
potęgi i sławy? Dla czego ojcze? Dla czego? 

Dla czego? Bo i ja kiedys, jak ty te- 
raz, gorące mialem serce i glowę zapaloną... 
ho wierzyłem w to odrodzenie, bo zawierzy- 
łem szlachelnosei lych, którzy dzisiaj brną 
w głupocie, zaślepieniu i hańbie, liżąc stopy 
samodzierzcy... tam gdzie dawniej byli naj- 
dzielniejsi, ho pragną nlem ] być wdzięcznym sy- 
nem i chcialem po bratersku żyć!.. 

Nie dano mi!... 

— To obca przemoc moskiewska temu 
winna — przerwala Żaneta prędko. 

— Tak sądzisz? To tylko połowa mojej 
goryczy. A lutaj co? Tu nienawiść, tam po- 
garda, a wszędzie ziemia podminowana i lud 
ślepy czeka chwili, aż przytkną lont i ogień 
buchnio,.. 

Gzy wiesz dlaczego przerwana jest nić sym- 
patyi. jaka powiązać nas mogla z Polakani?... 
Już niema dzisiaj owych zacnych, szczerych pa- 
nów polskich z zaufaniem skladających swe inte- 
resa w rece poc zawych Janklow i Berków, któ- 
rzy ojczyznę jak Polacy kochali, kochali swoich 
panów, ale pozostali przy lem głęboko wie- 
rzącymi żydami. Oni nie rozprawiali o palryo- 
tyzmie i i asymilacyi, bo tych rzeczy nie rozu- 
mieli, ale za lo polrafli być wdzięcznymi, ale 
byli wierni tym, którzy chleb dawali ich rodzinie. 

Dziś, żyd dla przypodobania się zatraca 
wiarę swoją, zwyczaje swoje. Janklami i Ber- 
kami być nie chcą, z pychy patrzą na wszystko, 
co niższe od nich, nie znają prostoty i pokory 
swoich przodków. Szalan wiedzy i potęgi zawła- 
dnal nimi; pycha zaslania przed nimi jasność 
wiary boskiej. Izrael mial być ludem religii. 
a dziś chce potęgą maleryi ujarzmić świat. 
Dopokąd Izrael byl ludem wybranym Jehowy 
iz glęboką ufnością w życie pozagrobowe, 
umie sal za swa wiarę, byl siluy w sobie, choé 
na zatracenie wy me Dziś, mimo połęgi zlota, 
mimo ogromu wiedzy, klórą posiedli, zginą, 
jeśli wyprą się swojej misyi. 

— Ojcze! Ojcze! I ty lo mówisz ty, tak 
wolnomyślny i liberalny? Zdaje mi się, że z Lwo- 
ich słów wieje echo rozmowy dziadka naszego 
Ben Michacla Silbersteina. 

— Tak, to echo jego rozmów. Mnie życie 
wykoleilo z dziedzicznego u nas kapłaństwa. 
Już nie zaglebianie się w słowie bożem, stało 
się potrzebą naszego życia, lecz zbieranie i gro- 
madzenie złola. Swiat zwraca się znowu do 
pogaństwa — bożyszczem jego złoto... I jam 


nie lepszy i dlatego mimo bogactwa szeze- 
śliwy nie jestem. Zostało mi rozpoznanie grze- 
chu, lecz nie dała mi siła woli płynąć prze- 
ciw prądowi czasu... 

Pan Silberstein urwał nagle. bo w tejże 
chwili przed dom z zajechał powóz, przywożący 
spodziewanego gościa. 

— To Llenryk! — zawolala Żaneta. 

Niezawodnie. 

Bar Silberstein zadzwonil i welodzącemn 
lokajowi rzucił rozkaz, aby przyprowadził go- 
ścia do jadalni. 

— Ależ jakże można, Henryk zmęczony 
podróżą! — zauważyła z wymówką Zaneta, 
gdy lokaj wyszedł. 

— (zy Henryk wygląda na znużonego ?— 
odpal pan Silberstein, wskazując na wcho- 
dzącego. 

Był to młodzieniec dwudziestokilkoletni ; 
brunel, wysoki, niezbyt piękny, lecz o cha- 
rakteryslycznym zakroju głowy; w rysach 
twarzy miał familijne podobieństwo z Zaneta, 
byli bowiem kuzynami. 

Przywilanie krewnych serdeczne i czule, 
nie dlugo trwało. Pan Silberstein ciągle o coś 
nowego synowca wypylujae, dal znak córce, 
zeby zajęła się kolacya dla gościa. 

Żaneta wyszla na chwilę, lecz wnet wró- 
ciła, a za nią przyniósł lokaj świeże nakrycie 
i półmiski z mięsem, eiaslami i owocami. 

Henryk zabrał sie do kolacyi z studencką 
swobodą, A widocznie zdrowy, krewki I miał 
dobry apetyt, a na bajronowskiego amanta 
nie wyglądał wcale, jadł i opowiadat i dopiero 
po dluższej chwili ZA wyj zamyślenie Żanety. 

— (Gzy misięzdaje, czy też tak jest wistocie — 
zawolal — Moja kuzynka spoważniała w tym 
roku!... 

— Nastroila ją tak poprzednio nasza ro- 
zmowa — rzekt pan Silberstein — Nim usły- 
szeliśmy, żeś nadjechal, rozprawialiśmy o... kwe- 
styl żydowskiej. 

— Moja kuzynka jest naturalnie zwolen- 
niczką asymilacyi i przedewszystkiem Polka! — 
zawolal Henryk. 

Gzy ty nie jesteś Polakiem Henryku — 
mm Żanela. 

— Przedewszystkiem jestem czlowiekiem — 
odparl Henryk. 

Zaneta nie na to nie odpowiedziała. Nie 
wiedzieć, czemu straciła ochotę do dysputo- 
wania. Milezata. 

Przysłuchując się rozmowie ojca i kuzyna, 
często zwracała się myślą do tych kilku słów, 


—M 


F% 


— 


Pizy 


które Henryk jej rzucił w odpowiedzi na za- 
pytanie czy jest Polakiem. 

Miałożby ją i tu spotkać rozczarowanie? 
myślała. Henryk był Polakiem i z dumą do 
tego się przyznawał, o lem ona wiedziała. 
Mialzeby się tego wstydzić teraz, wyprzeć owych 
uczuć ? 

Zwątpienie to prześladowało ją cały wie- 
czórw, a nawet kiedy kładła się spać, myślala 
o tem ciągle. 

Nazajutrz wstała wcześniej, niż zwykle i byla 
pierwszą w jadalni. Kazała lokajowi przynieść 
dymiący samowar i sama zajela się przyrzą- 
dzeniem herbaty. 

Wiedziała o tem, że Henryk w krótkim 
czasie nadejdzie, znala jego obyczaje z dawnych 
odwiedzin i teraz rada była spotkać go lu. 
pomówić z nim o tem, co wczoraj takim nie- 
pokojem ją przejmowalo, że spokoju zaznać 
nie mogła. 

Nie omylila się w swojem przypuszezeniu. 
Wkrótce do jadalni wszedł Henryk i widząc 
kuzynkę, żywo do niej się zbliżył i z niekła- 
maną radością witać począł. 

— Czy przyszlaś tulaj lak wcześnie dla 
mnie? — spytat zatrzymując jej rece w swoich 
dłoniach, i z uczuciem patrząc jej w oczy — 
Czy przyszlaś tu dla mnie? powtórzył. 

— Tak — odparła cicho. 

— W takim razie dziękuję. 

Pocałował jej obie ręce, poczem zaczął 
się jej przypatrywać. Wzrok jego z lubością 
ślizgał się po jej twarzy i postaci aż wreszcie 
przylgnąl do jej źrenic. 

— Janiu — rzekl cicho, nazywając ją pol- 
skiem imieniem, jak to czynił w Warszawie 
jechalem tu z rozkoszną nadzieją, że spełni 
sie wreszcie pragnienie mego serca i zoslaniesz 
moją, moją na zawsze. Miałażby mnie ta na- 
dzieja zawodzić? Czytam w twoich Zrenicach, 
że zachwiane już twoje zaufanie, jakie do mnie 
miałaś. Zmienilaś się, powiedz olwarcie. Niech 
nie krępuje serca twego myśl o ojcu, który 
pragnie naszego połączenia, ani przyrzeczenie, 
któreś mi dala przed rokiem; byłaś zbyt mlod: b 
moglaś się omylié i siostrzane przywiązanie 
brać za miłość... 

— Nie, nie!... 
dziewczę. 

— Takniejest? Więc mnie jeszcze kochasz? 

Ujął znowu jej ręce, przyciągnął ją do siebie 
i okrywać począł jej usta i oczy namielnemi 
pocalunkami. Zdawało się, że pil z rozkoszą 


Tak nie jest — zawołalo 


słodycz jej tchnienia z ust gorących, ze chciał 
duszą utonąć w duszy dziewezecia. 

Ledwie wydostać się mogła z jego objęć. 
Zawstydzona, oszolomiona, cofnęła się za slo- 
lik od herbaty i zakryla dlonią oczy. 

— Janinko, czy żalujesz? — spylał mlo- 
dzieniec z trwogą — Góż między nami stanęlo? 
Zdawało się przecież, że nas nie nie dzieli. 


Równi urodzeniem, majątkiem, wychowani 
w jednakich zasadach... 
— Wychowani w jednakich zasadach — 


powtórzyla i dokończyła. — Lecz zasady le 
rozwial u ciebie czas. Dzisiaj zasady nasze 
różnią się bardzo. 

W czem? 

— Wpojmowaniu poczucia obywatelskiego. 

Jestem polka i być nią nie przestanę. Polska 
jesl moją ojczyzną .., 

Alboż my żydzi mamy ojczyznę? 
Polska gościnnie nas przyjęła... 

A teraz pozbyć pragnie. 

Nasza w tem wina. 

Nie calkiem. 

Mniejsza o to, czyja wina; ale ja ko- 
cham te ziemię, kocham wszyslko. co polskie 
i nie chcę, aby wyśmiewano to, co ja czczą. 

— Kto wyśmiewa Lwoje idealy? Wszakże 
one były i mojemi. W Warszawie na wspólnej 
lawie z młodymi, jak ja entuzyastami, siedząc, 
o czem nie marzyliśmy wówczas? Gheielisiny 
z posad ruszyć brylę ziemi, Przed trzema laty 
musiałem wraz z innymi opuścić to miaslo 
piękne pełne pamiątek, łez i nadziei zawie- 
dzionych. Kilka lat spędzonych w Berlinie 
i w podróży, zetknięcie się z ludźmi różnych 
ster i rozmaitych przekonań politycznych, prze- 
robiły z gruntu moje przekonania. Skoro pozna- 
łem przeszłość mego Indu, gdy pokazano mido- 
kumenta i pomniki ich martyrologii, kiedy 
wszędzie spotkalem resztki ghetta, wtedy zbu- 
dziła się w mojem sercu wielka miłość dla 
ludu mego. Jakiż kraj mógł być ojczyzną moją? 
Ojczyzną żydów świat cały, bo go wydeplali 
krwawemi ślady nóg swoich; na wszystkich 
końcach świata rozrzucone są kości ich i ni- 
gdzie nie zdjęto z ich czoła znamienia wic- 
cznej wędrówki. 

Więc biedny uczniu pruskich nauczy- 
cieli dla Polski juz nie nie ezujesz? 

— Polska nieszczęśliwa, do tańcucha prze- 
mocy przykuta, posiada wielkie moje wspól- 
czucie. Pochodzę Z ludu, który uciskany, j jak 
nikt drugi, umie cenić wolność wyznania, mo- 
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wy i ojczystych zwyczajów. Naród uciskany, 
naród w pętach, jest nam bratni i dlatego... 

— Henryku... i ofiarowalbyś co z two» 
ich przekonań dla wolności Polski ? 

— Dla wolności Polski wszystko ofiaro- 
wać byłbym gotów, bo ideałem moich prze- 
konan, jest wolność ludów!... 

— To mi wystarcza Henryku! lo mi wy- 
slarcza! —- zawolalo dziewczę z namiętną ży- 
wością, ściskając dłonie kuzyna — co znaczą 
w obec twego przekonania marne słowa asy- 
inilatoréw? „Czynu. czynu, naród czeka!“ 
A ty bylbyś gotów czynem dowieść, że współ- 
czujesz z nimi. To mi wystarcza i dla tego 
z ufnością podaję ci moją rękę. 

Sama nachylila się ku niemu, jakby chciała 
powiedzieć: bierz mnie, oddaję ei się cala. 

Ale on tylko ustami czoła jej dotknął, co- 
fnat się o krok i spytał: 

— Więc to między nami slalo? 

— To, nie innego. Wychowana wśród in- 
nej atmoslery, czulam duszność obecnego oto- 
czenia. Nie śmiem potępić ojca, bo rozumiem 
pobudki jego postępowania. Związany intere- 
sami — śledzony — musi się trzymać zdala 
od wszelkiej agitacyi. Mnie niczego nie broni, 
wolno mi prenumerować polskie czasopisma 
i dzienniki, wolno mi obcować z Polakami. 
A jednak... różnice przekonań zawsze sta- 
nowią między mną a ojeem pewien wyłom. 
Nie on temu winien, tylko — zawołała z o- 
gniem -— brak poslanników bożych! Gdyby 
się najdrobniejsza gromadka polaków dziel- 
nych jak pierwsi chrzescianie w pogańskim 
izymie skupili z sobą i widząc jasno przy- 
szłość, alaczyli się choćby z kilku żydami ró- 
wnież światłymi — równieź przywiązanymi 
do Polski, jako rodzinnej ziemi i wspólnie 
zaczęli działać wśród swoich społeczeństw nad 
wyświecaniem prawdy — a tem samem nad 
zbliżaniem się ku sobie antagonisl6w — to 
w niedługim czasie, miast wyszukiwania no- 
wej broni do bratniej walki -- miłość ojezy- 
zny tegoby dokazala, że stanęliby wszyscy 


, pod jednym sztandarem do moralnej walki 


czyło z niemcem czy z moskalem! Człowiek, 
do którego miałabym w przyszlości należeć 
niepodzielnie, musiałby czuć tak samo, jak 
ja. U mojego ojca wszystkie porywy młodo- 
ści spopielily rozczarowanie i zawody. Myśla- 
łam, Ze u ciebie tak samo. Widzę, że jest 
inaczej, że podczas kiedy ja objelam myślą 
jeden naród, ukochałam jeden kawał ziemi, 
ty objąłeś miłością świat cały i wspólcznwasz 
z każdą niedolą. Więc życie nie zmateryalizo- 
walo ciebie, więc umiesz cznć gorąco, a w ta- 
kim razie szatan niezgody nie stanie nigdy 
między nami. Będziemy pomagali sobie wza- 
jem. Zostanę wspólniczką twoich idei, a ty 
kochać ze mną będziesz ten naród, bo nie- 
szczęśliwy i biedny potrzebuje ramienia i rady 
szlachetnych i mądrych ludzi. 

Dziewczę wyglądało w tej chwili jak na. 
tehniona kapłanka. Piękna jej twarz promie- 
niala szlachetnem wzruszeniem, czarne jej 
źrenice świeciły zapałem, purpurowe usta od- 
chylały się w czarującym uśmiechu dobrotli- 
wej słodyczy — i Henryk zapatrzony w jej 
piękne oblieze, poddawał się czarowi jej uroku. 
Pochwyeil ją też w raniona i długi na jej 
ustach składając pocałunek, przemówił: 

— Jesteś entuzyaslka, ale lakie kobiety 
wiele dobrego zdzialać moga. Jako żona ezlo- 
wieka czynu, wygładzi taka kobieta wszelkie 
chropowatosei jego umysłu, nie pozwoli mu 
zmieszać się z blotem i podtrzyma poezyę 
jego ducha. Taką ty dla mnie bądź zawsze. 

Dzieweze uśmiechnęło się tylko, lecz eu- 
downe myślące jej oczy mówiły mu ciągle: 
kocham cię, boś szlachelny i wzniośle czujesz 
i myślisz. Inaczej nie zostałabym twoją. 

A on czuł to dobrze i mówił jej potem 
wiełe o ludziach biednych i wydziedziczonych, 
żyjących w jarzmie niewoli i ucisku. Słuchała 
go mocno wzruszona i przyrzekła pomagać 
z nim razem tym biednym i nieszczęśliwym 
bez różnicy wiary. 


Amiel Kormgu löıuna. 
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OBIECANKI CACANKL 


Przyrzekł na klęczkach, 
Ze gdy się ożeni, 

To swej pięknej Duleynei, 

„ Zycie w raj zamieni! 

Ze będzie tak wierny, 
Taki przywiązany. 

Jak Abelard w Heloizie, 
Wiecznie rozkochany... 


Przyrzekła ona, 
Ze gdy za mąż pójdzie, 
Będzie taką towarzyszką, 
Ze się ździwią ludzie ! 
Będzie siedzieć w domu, 
Nie biegać po balach, 
Zadowalniać sie czemkolwiek 
I chodzić w perkalaclı... 


Przyrzekuł teść przyszły; 

Robiąc oczy czułe, 

Ze dla szczęścia młodej pary 
Otworzy szkatułę — 

Że sypnie garściami 
Dziatkom dla uciechy 
„Papiereczków* z kuponami, 
Srebra pełne miechy — 
Lecz nikt przyrzeczeniom 
Nie uczynił zadość, 

Bo obiecanka cacanka 
A głupiemu radość... 


Blat się Jas na nonor 
Że za dwa tygodnie, 

Pożyczony kapitalik 
Odda niezawodnie. 

Klął się na sumienie 
Na dziadka i babkę, 


Aż poczciwca Jegomościa 
Pojmal w tę pulapke. 
Jnż od tego czasu 
Piąty rok ucieka, 
A poczeiwiec przyrzeczenia 
Jak czekał tak czeka, 
Nosi w sercu smutek, 
A na twarzy bladość, 
Boć obiecanka cacanka 
A glupiemu radość... 


Autor przyrzekal 
„W olbrzymiej przedmowie, 
Ze okropnie mądre myśli 
W dziele swem wypowie... 
Człek mądrości chciwy, 
Bieg! zaraz z przedpłatą, 
Czekal, czekał niecierpliwie 
Dzieła — cale lato... 


Wreszcie mu przysłano 
Bibulastą księgę, 


W której mędrzec miał uwiecznić 


Wiedzy swej potęgę. 
Kupił człowiek dzieło 
Nie szczedząc ekspensu, 
Lecz nie znalazł nieboraczek 
Prawdy, ani sensu. 
Tak się przyrzeczeniu 
Nie zrobiło zadość, 
Bo obiecanka cacanka 
A glupiemu radość... 


Tu już sens moralny, 

( Każdy może imac, 

Ze obiecać gotów każdy = 
Ale nie dotrzymać!!! 


WIERSZ GŁĘROKI. 


(chociaż nie bardzo). 


Siedzialo sześciu przy biesiadnym stole, 


Z piosnką na ustach, z pogodą na czole. 


Widział ich krawiec i szepnął ponury: 
— Jakże się bawią moje garnitury. 


A szewe-filozof, zerknął na filatów, 


I szepnął z cicha: sześć par moich butów, 
Zaś stolarz wyrzekł: to się bawią trumny, 


I ten jedynie miał pogląd rozumny. 
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JAN CHRYZOSTOM ZACHARIASIEWICZ. 


Slawimy bohaterów, którzy siłą swego 
oręża zdobywają kraje, którzy nadstawiając 
piersi. bronią praw i swobód narodu, gdy 
tymczasem poeta, pieśniarz. stokroć więcej 
wywiera wpływu na społeczeństwo w któ- 
rem żyje, którego jest czlonkiem. Dzieje mę- 
żów oręża nie zawsze przeżywają ich pamięć, 
natomiast utwór poety. dzieło ezlowieka pel- 
nego inteligencyi, nalchnionego duchem wie- 
* szczym, pozostaje pomnikiem nieśmiertelnym. 
Oręż niszczy a nigdy prawie nie Lworzy, prze- 


ciwnie pieśń jest hymnem przeszłości i przy- 
szłości, koi harmonią swych słów, poniekąd 


jest wyrocznią i przepowiednią a zawsze pra- 


wie budzi ducha i zapala do czynów. Zasluga 
żołnierza uwidomia się, on sam w wlasnej 
osobie jest przedmiotem uroczystych owacyj, 
zaslugi poety i pieśniarza nieuznane, ciche, 
nie rozgłośne. Niejednokrotnie pieśń porusza 
tlumy, wywołuje uwielbienie, entuzjazm, gdy 
tymczasem ten, który z swej maluchnej, u- 
bogiej izdebki posłał w świat uczucia, krew 
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własną z pod serca, który oddał wrażenia 
swej duszy, przyplaca je osamotnieniem, nę- 
dzą i ledwie że po swej śmierci nagrodzony 
wspomnieniem w pochlebnym nekrologu. 
Jan Chryzostom Zacharjasiewicz, którego 
jubileusz obchodzimy, zaledwie po upływie 
pół wicku doczekał się publicznej nagrody, 
publicznego uznania. Stojąc na schylku ży- 
cia, gdy najpiękniejsze dni swojej młodości, 
swego zapału, rozprószył po wszech stronach 
światłu, gdy ręka ta juz oslabla i myśl po- 
kryła się mgłą, widzi się nagle ubóstwianym, 
uznanym jako pracownik pożyteczny, jako 
godny syn tej ziemi, jako obywatel niespo- 
zytych dla spoleczeństwa zaslug. A przecież 
ten czlowiek cierpiał, cierpiuł wiele, żywot 
jego oniemal męczeński, zasługi olbrzymie! 
Zacharjasiewiez ujrzał świalio dziennie 
wr. 1825 w Radymnie, w ziemi przemy- 
skiej. Nauki pierwsze pobierał w miejscowej 
szkole tak zwanej trywialnej, dalsze w gimna- 
zyum w Przemyślu. Młodzieniec pełen naj- 
piękniejszych przymiotów, czul gorąco a ko- 
chając swoja rodzinną ziemię, nie mógł być 
gluchym na utyskiwania wspólobywateli, nie 
mógl nie przyłożyć ręki do zamiarów mają- 
cych na celu jej pomyślność. Ta krewkość 
charakteru wobce ówczesnego rządu, była 
dlań druzgoczącym ciosem — dostał się do 
Spielbergu. Przez dlugi czas pozbawiony wol- 
ności w celi więziennej uczył się i pracował, 
temu też zawdzięcza obznajomienie się z lite- 
raturą niemiecką, [francuską i włoską. Odzy- 
skawszy swobodę wslapil do Uniwersytetu 
we Lwowie 1 oddawał się pracom litera- 
ckim pod kierunkiem Wincentego Pola. 
Wnet też na drukowanych kartach zaja- 
śniało jego imię, jako wspólpracownika wielu 
pism. 1845 wydawał z Karolem 
Widinanem „Postęp“. Później 
1549 występuje jako samodzielny re- 
daktor, innego znowu pisma p. l. „Tygodnik 
Polski“. Mimo olbrzymiej pracy nie pozostał 
za obrębem społecznych idei, co znowu spo- 
Po odzyskaniu 


Jakoż w r. 
czasopismo : 
W Ak, 


wodowalo jego uwięzienie. 


wolności po upływie lat trzech, na nowo 
z Janem Dobrzańskim zabrał się do wyda- 
wania „Nowin*. Było to w roku 1854. No- 
winy nie trwały zbyt dlugo, na ich lez miejsce 
weszlo inne pismo p.t. „Kółko rodzinne*. 
Wspólredaktorem pisma był Aleksander Sze- 
dler. Wszystkie prace naszego jubilata cecho- 
wał szlachetny pogląd, miłość ojczyzny i ele- 
bokie poczucie polrzeb społecznych. 
istnienie wyżej wspomnianych pism perjody- 


Jeżeli 


cznych nie trwalo zbyt długo, nie wina w tem 
Redaktora ich, ale okoliczności niesprzyjają- 
cych zgoła wysilkom literackim. Galicya w lym 
przeciągu czasu szarpana wewnetrznemi prze- 
mianami i rozstrojem, nie miała ani dość 
czasu zajmowania się lileraturą, ani nie sym- 
patyzowala ze spokojem stanowiącym tlo o- 
wych pism — inne idee, inne cele miało 
spoleczeństwo nurtowane przez obcych, któ- 
tym marzylo się że praca okolo odbudowy 
społeczności jest zwykłą zabawką i że można 
zbudować gmach nie obrawszy ani odpowte- 
dniego miejsca, ani nie polożywszy do tej 
budowy należytych organicznych podstaw. 
Zacharjasiewicz tedy rzucił niewdzięczne 
pole dziennikarstwa, poświęciwszy się calko- 
wicie bellelrystyce, a szereg powieści, jakie 
wydal poczynając od roku 1850, uwiły dlań 
wieniec zasługi, jakim obecnie ukoronowany 
zoslal. Zbyt szczupłe ramy na rozbiór szcze- 
gółowy jego dziel, na ocenienie kierunku jego 
wdzięcznych prac, czego najdotykalniejszym 
dowodem to uznanie ogółu, ta skwapliwość 
w uczczenia długoletniego literackiego zawo- 
du, to wyczerpanie wszyslkich oniemal po- 
wieści Zacharjasiewicza, które obecnie slaly 
się prawie bialymi krukami. Oto dość długi 
rachunek żywota literackiego Jubilata. W r. 
1853 wyszła pierwsza jego powieść p. t. 
ITA Ble w TP lend (Wee wok los 
Sierota wielkiego świata; w r. 1857 Sasie- 
dzo w ik, Wen „Na kresaelFe w m IEO? 
Św. Jur; w r. 1863 
a wieleż drobniejszych powieści mieszczą pi- 
sma lwowskie, krakowskie, warszawskie i po- 
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znańskie. Mimo coraz podeszlejszego wiekn, 
mimo koniecznego spoczynku, czego wyma- 
gał żywot Zacharjasiewicza, nie upuscil pióra 
z ręki, lecz w coraz to nowych pracach przy- 
pominal się polskiemu społeczeństwu. 

Takiemi utworami są następne: Zakryle 
karty; Wybór Posla; Królewskie krzeslo; 
Czerwona czapka; Chleb, drukowany w roku 
zeszłym w gazecie krakowskiej „Czas*; Ma- 
rek Poraj; Tajny fundusz; Chleb bez soli; 
Noc królewska; Moje szczęście i t. d. 

Prace też i zasługi znakomitego pisarza 
umiała ocenić publiczność i kraj cały przy- 
gotowując w dniu rocznicy 50-letniej pracy 
na polu literatury owacją i wielką uroczy- 
stość zbiorową we Lwowie w miejscowem 
kasynie. Jubilat oprócz mnóstwa depesz z ży- 


czeniami olrzymał listy od znajomych i przy- 
jaciół a wreszcie w dniu 15 czerwca 1895 r. 
na zebraniu wielbicieli jego talentu, złożono 
mu wieniec srebrny oraz dyplom na członka 
honorowego Kola literackiego. 

Wieniec przeznaczony dla Zacharjasiewi- 
cza jest okazalych rozmiarów i sklada 
z dwndziestnpięciu liści, przeplecionych zlo- 
temi jagodami, spoczywa zaś na niebieskiej, 
atlasowej podstawie tworzącej z nim harmo- 
nijną całość. Na złoconej naszy, splatającej 
wieniec, widnieją następujące słowa: 


się 


„Czeigodnemu Janowi Zacharjasiewiezowi, 
za czterdzieści lat pracy na niwie po- 
wieścio-pisarskiej, wdzięczni ziomkowie. 
Lwów, 15/Vl 1895*, 


JURKO ŻORSZ 


MOWA BASA TACKU BU W A D_ BKI E O, 


Typ wschodnio-galicyjski, mało - miasteczkowy. 


Opis osoby i charakteru, 


Oy w chałupie — ey we dworze — 
W budnyj dzień, świonteczny, 

Kiel nie ruszon na onorze, 

Tom fajn i stateezny. 


Bez dzień cały) tlukie zole — 
Młotkiem, gnypem dzwonię, 

A w nidzieli to si gole, — 
Do kościoła gonię. 

Na ezupryni — modna rura, 
Hrak po Navuljoni, 
Marmozela zyrkni ehtura 

Ju si zakaploni, 


Ons na wiksi — na sztore broda — 
Spodni mam na halmi, 

A sygaryk wim co moda, 

Z prawdziwego talmi. 


Po mszy święty — przy koseiole — 
Taljan sy zasmale, 

Recht um robie jak na stole 

I na ratusz wale. 


Naj wi kużdy — kto to taki, 
Naj wi — co spodziwa, — 


Dwa funduje — dwn kuniaki, 
I dwa halby piwa. 


Po kuniakach — z po za stoła — 
Pańska mysl przybira, 

Każy podać — bom nie smoła, 
Szachiajskiego syra. 


Syr szachrajski — dwa byzrogi — 
Rogal, jeszezy piwa, 

Jeszezy knniak -— Boży drogi 
Głowa mi si kiwa. 


Brzeńkła halba — trzasła halma, 
Stuł si — krzesło łami, 

Zyd uchapił za frak, talma, 

A ja ju za drzwiami!!! 


Oświadczyny. 


Pannu Biniu! pizyjszlem biegim, 
Serce u mnie klupi, 

Ciaglem myślał — krytym ściegim 
Kupi cy nie kupi. 


Tak ei kocham, jak glane szkury, 
Jak żyd kocha myto, 
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A pan majster dzie niechtury 
Widenski kupyto. 


Jestym sobi — ni bądź jaki 
Zmam fach — taj co szyki, 
Mam eylindyr — dwa rajfraki 
Inszajsze kunsztyki. 


Sto papirkuf po guldeni 
Mam tysz i talary, 

Faj obyrok, przyodzieni, 
Kocham ni do wjary (wiary). 


Słodku, grzeczni, — pujdzie życi 
Jak w najlepszy smoli, 

Ty mi bedziesz szyć podszyci, 
Ja przybijać zoli. 


A w nidzieli — przypnisz koki — 
Kapeljusz na bakır 

Pujdzim sobi po pod boki, 

Aż zatrzeszezy lakir 


Ja w rajfraku 2 gudzikami, 
A ty maj krulowa, 

Bedom muwié furt za nami 
Hadjunt — Hadjuntowa!!! 


Podroz do Lwowa. 


Siedzym sobi hej w pałacu, 
Ciehu By pracuje, 

Wale kołki do obzaeu, 
Wesuł przyspiwuje. 


Pupu. cupu, — fartuch nowy 
Taj mieka galante, 
Cygarszpicel bersztajnowy 
Oygaro sztynkante. 


Puskam szluki — frysz majstruje 
Dym si gurom wije, 

W głowi sobi sztuderuje, 

Ta o luteryji: 

Ryehtyk wezora — dwie niedzieli, 
Jak mi śnili szterna, 

A majstrowa powjedzieli — 

Co to je sekterna. 


Postawiłem na numera 
Caluskiego blata, 

Bom je sobi fajn sztudera, 
Taj harystokrata. 


Jak dostany wyptat z kasy, 

Tysione i tysieney, 

Chnet fach całyj — puskam w lasy, 
Na pjentach zakrency. 


Głowa w gury — rence w boki, — 
Jurka wzieni katy, 
Megaj na bok — na ewaj kroki, 


Ja pan Żorsz bogaty. 


Krzyczy z dala — ju na migi, 
Daj Szmulku szumpjana, 

Daj bilaru, machagigi, — 

Taj daj marciepana. 


Wszyćko kłania — ja woddrygam. 
Z pańska taj do gury, 

Bilar sobi longzam łygam — 
Udrucajonc szkury. 


Szpetyr każe knbinosa — 
Podać na stolniey, 
Pytam sobi z podle nosa, 
Gy som fjokiernicy. 


Bjere ekstra fajedonia, 

Gans leżer sie wale, 

Całym laufem, — bjegu konia, 
Do Lemberku szmale. 


Każe jecchaé do ratusza, -— 
Prosto si kiruje, — 

A tam jakaś woczajdusza, 
Stoji, taj dziwuje. 


Ja mu wołam: „daj salony 
Tai ze trzy staneyji“, 

A wun majby nawidzony, 
Woła polieyji. 


Nim sim zgarnuł, w jednyj fili, 
Ratować onory, 

Z fajedonia pochwaeili, 

Do dunkiel — komory!!! 


List Jurka-Żorsza z Lemberku. 


Libyr Antun! mater Boża! 
To ei istoryja! A 
Twego Jurka, pana Zorsza, 
Wziena polieyja. 


Ledwum stanu? kof ratuszu, 
Naj si Lembyrk zwali. 

I mnie wzieni wedle uszu — 
I blaty zabrali. 


Ja sy myślał, co w szlaproku — 
Bedy spać w pirzyni, 

A tu dostał fest po boku, 

Taj i po ezupryni. 


Pod sykretym ei donoszy, 
Przyżnajone do grzechu, 

Ze szlozami ciebi proszy, 

Wybaf z tego pechu. 


Jak ci tylo mi zajmili, 

Taj po rewizyji, 

Glajch protokuł prowadzili, 
Zkund — jakiej nacyji. 

Ja ci tobi — myślał w głowi, 
Co to durne floski, 
Powjedziałym eo si zowi 

Pan Zorsza Gajdoski. 


Com przyjechał w Lembyrk sobi — 
Kupie tujalety, 

Sprawić trochu garderobi,... 
Rospatrzyć honety. 


Szczem nie skończył z arakterem, 
Ani co sy żyeży, 

Jużem byłem pod numerem, 

Na drewlanyj pryezy. 


Wud złodzieju — machabunda, 
Taj wud hatentaty, 

Wszyscy krzyczom — calu runda, 
Zym dzies grypsnuł blaty. 


Siedzym sobi — hej Lazara 
Z baciary do kupy, 
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NYZEMZECEJ | 
WARSZTATY MECHANICZNE. 
SKŁAD WSZELKICH MASZYN ROLNICZYCH. 


| Reparacye oraz konstrukeye pospiesznych maszyn 6% 


drukarskich obrotem wirowym. 


s Przyjmuje k 
WSZELKIE REPARACYE oraz REKONSTRUKCYE (Qu 
Bir w ten zakres wchodzace. R 


Chlipam mjasto faj bilara, 
Z szalki wasyr — zapy. 


Libyr Antun! muj galanta, 
Kamvaci muj złoty, 

Pujdź naj zara askulanta, 
Naszmiruje noty. 


Naj napisze — eom nie znajda — 
Szarf do policyji, 

Com ja gezel Jura Gajda, 

Wygrał w luteryji. 


A panowi askulaneie, 
Dalibug ni kłami, -— 
Najmudniejsze sprawje fancie — 
Z złotymi bortami!!! 


A panowi askulaneie, 
Dalibug ni kłami, — 
Najmudniejsze sprawje faneie — 
Z złotymi bortami!!! 


Pan Żorsza na spacerze. 


Jedyn jeszcze — naglik drugi, — 
Kilka, paru stegny, — 

Potym fertyk na wuslugi, 

Na szpacyr pobjegny. 


Pajtalony w piekne graty, 
Westa hałatowa, 

Rajfrak weienty — naj go katy, 
Krzeinka bajbusowa. 


Renkawiezki hazurowy, — 
Krawajt złotym szyty, 
Kapiłensz rajn ryżowy, 
I komnirz wodkryty. 


Idym sobi — bez ulicy, 

Fest nogom stempuje. 

Od nichcenia zwracam liey — 
Oy chto nie dziwuje. 


Inum — ledwum -— przez urazy, 
Cheia? wsponmié pamjenei. 

W oezach mi si maj obrazy, — 
Ja skreńcił na pjeńci. 

Cheialym krzyczyć — gwałtu głowa! 
Uciekać po świeci, 

A tu krzeinka bajbusowa, 

Skacze po chrebeei 


Trocha krokim, trocha chody 
Ueiektym do lasu, — 

Dzie si wszyski gminny trzody, 
Taj żydoski paso. 


Tu rechtelno wyświciło, 
Tu prawdy wodkryto, 

Co to mnie się ni tyezyto, 
Taj innego bito. 

Stoji tera meży woli — 
Qileuta, taj krowy, — 
Pytam siebi — ey mi boli, 
Maruda, ey zdrowy. 


Macam sobi pajtalony — 
Macam pod rajfraki, — 
Chrysty Jezu — w ale strony, 
Same dziury, taki. 


Masz ci szpaeyr — pari — mody, 
Masz ei babo roki, — 

Tylo razem, tylo szkody, — 
Jeszeze bolom boki!!! 


Duchim kończy sztybilety, 
Wbiji dwa sztyfeiki, — 
Potym robi tujalety — 
Idy na pikniki, 


Ju kupiłem hiletony, 

Jantrej dałem swoje, 

Jeszeze fila — jak z hambony — 
Fiksum — fertum stoje. 


Brudka, onsik — trocha w szpiey, 
Z parfunem fusteezka, 

Prezeutuje kole świcy — 

Jakoby lajeczka. (laleczka) | 


| 
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Piknik pana Żorsza. 
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Tychtum, dyehtum—sapacir-kroki— 
W renku parasoli, 
Staje w szali (sali) bjore w boki 


r > , 
Kuplimenta smoli, 


Zyrkam sobi — tak z bomtonem — 
Nichconey frapante, 

Wszystko nobyl — taj z ryzonem. . 
Gans um gar galante, 


Świeom w kontach lampijony, — 
Boda wojskowana, 

Na okoli foteljony — 

Deka maluwana. 


W foteljonach — siedzom dami — 
Chabalery stojom, 

A w ańkirzu za stofami, 

Starsi tranki dojem. 


Śliezno, piękno — gra muzyka — 
Nogi az si $miejom, — 

Ide dzie ma machniefika, 

Puskam si kolejom, 


Ranżeruji waley,... 

Wiem zaszpolał, — padla wona, 
Ja fiknut na paley. 

Gwałt, harmidyr, — rety, — wody! 


Na przeróżne glosy: 
Chcem ratować hala — mody, 
A tu hap zu włosy. 


Z gracjom, szykin — wzion w ramjona, 
| 
Ten za ezuper — reńtkom ima, — 

Drugij w kark mi łata, 

Inszy| fraka mi si trayma... 

Panna woła: tata! 

Naj was dundyr razem trzaśni — 

Fiujenca po moli! 

Dałem nura w sam czas właśni, 

Zbylem parasoli. 


Mam nauki, — maj z chruniki — 
Bendy mjeć w pamjeńci, 

Wszystki modne machniefiki, 
Chtnrym w głowi kreńci!!! 
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Podroz pana Zorsza do Hodowicy. 


Jestym majstyr co nilada; 
Mam chłopcy, gezele, 
Pelna n mni szubilada — 
Statkuw rużnych wiele. 


Piekny domek z sztakitami, 
Nobel wokiennicy, 

Qałyj szalon z putretami, 
Magil, maglowniey. 


Wszystko super hajleganty — 

Na gar ali strony, 

Jednyj nima klajnikanty, 
Majstrowy taj Zony. 

Chociek rzeknoné -— bez zyrkadla — 
Jestem malowania, 

Dola lecta mi przypadła, 

Wedla zakuchania. 


Oo si kopny, — myśle bedzie: 
Do jakiej frajliny, 

Jij ju idom zapowjedzie, 

Lebo sprawja krzeiny. 


Donyr — wetyr — niboraka — 
Chodzym maj skażony, 

Daje na mszy pułtoraka, 

Taj na hanty fony. 


Na ofjary daje bogom — 
Milkercowy świecy, 

Ofjaruje bosom nogom, 
Pujść do Hodowiey. 


Ostawuje dum -— arsztaty, 

Zbiram tujalety, 

Bjore w reńkie kij seńkaty, 

W drugom sztybilety. 

Bjore ksionszki woltasz złoty — 
wieneone gromniey, — 

Idy niosone na pjechoty, 
Tlumak na palicy. 


Słunko pjecze — ja wandruje — 
Ni patrzone na strony, 

Livhtaniji przyśpiwnje, 

Taj kiryle-zony. 

Ju wieczorem — ju zmirkało — 
Przy rogatce staje, 

Spoziram sy wokuzało, 

Jak panu przystaje, 


Chapeyzniki mi pytajom — 
Co mam do wopłaty, — 
Ludzi na mnie spoglondajom, 
Majby na hopraty. 


Szłurknuł jedyn po enzełku, — 
Wybil paru dziury, 

Taj wpuskneli do Lemberku — 
Naj im podrze skury. 


Idym sobi medytruje. 
Wstydam si com bosy, 
A tu nara dolatuje 

W ucho różne głosy. 


Maufa, maufa -— ktosik woła! 
Drugij ma z ryzona: 
To nie maufa — durna smoła, 


Szak nima wogona. 


Jukijś paleym — ehturyjs kijom — 
Maenul mi po boku; 

Ja ni wjedzone za co bijom, 

Ucik w galop-kroku. 


By wjedziano com pontnika, 
Idy w Hodowiey, 
Otworzyłem woltarayka, 
Zapalił gromnicy. 


Wszyscy świeńci, — koniec świata, 
To ci fanabryji! 

Dokul krzyezom — to warjata, 
Fort do polieyji. 

Durno modli — fajn z partasym — 
Nicht si ani pyta, 

Odsyłajom mi ciupasym, 

Taj koniec -~ taj kwita!!! 


Pa LI 
Samobójstwo Zorsza. 
Ju nieżyje — ja umiram, 
Takie breweryje, 
Chnet si piekni poubiram, 
Truchcizny zażyje. 


Tu je hatun, — tu kantora — 
A tu szara maści, 

Szcze dyjachil,... potym fora 
Wuciekam napaści. 


Wie si kładny, z wudkom doje — 
Rużne gradeneyje; 

Na kszysz składam rence moje... 
Szcze trochu, — nieżyje. 

Jasno świei si gromniea — 

W brzuchu coś mi kreńci, — 
Naj wi cała wokolica... 

Jezu! wszyscy śwjeńci! - 


Gwałtu rety! gwałt chulera! — 
Japtyki, duchtora! 

Gwattu! boki mi rozpjera, 
Rety, rety, -— zmora! 


Oj joj haten! — joj djachili, 
Chto katolik rety! 

Dusza wyńdzi w jednyj fili, — 
Telbuchy wymjety! 


Aj jaj maścia! gwałtu szara! 
Ontroby mi spali, 

Nim wostatnia świśni para, 
Nieści do szpitali. 


Ju niebendy — daje szyje, 
Umirae na trutki, 
Taj nibendy — dokil żyje 
Wjeneyj dojac wudki. 
Boże ratuj! Pannu świenta! 
Naj laska przyleci, 
Naj szcze żyje teligentna, 
Bidnyj Zorsz na świeci!!! 

A, Kles, 


KRUGOM DURAK. 


Pamietny w dziejach narodu polskiego 
rok 1863, tak jest obfity w smutne, bolesne — 
ba nawet i mordercze sceny — pastwienia sie 
moskali — że gdyby okrucieństwa te zebrać 
i zestawić się daly — przevazityby i przejęły 
świat ealy zgrozą! 

Duma narodowa, wiara w świętość spra- 
wy — to jedyny oręż, którego wróg ciężki nie 
zwalczył i nie zwalczy! Daremnie się silą Po- 
biedenescowy, Orzelscy, Apuchtiny i cały za- 
stęp posiepaczej psiarni, im więcej presyi, 
prześladowania — tem mocniej hartujem sie, 
wytrwamy — by prędzej czy później zmar- 
twychwsłać ! 

Powtarzać smutne sceny, odbliźniać zada - 
ne rany — nie miejsce tu, natomiast przyto- 
czę fakt — Ze rozpacz niekiedy — szuka od- 
wetu w dowcipie — żądlem tem tnie obosie- 
cznie i daje pogląd umysłowego poziomu, 
zastoju — moskiewskich czynowników ! 

Pod koniec r. 1863, moskwa ustanowiła 
po miastąch i miasteczkach — tak zwanych 
naczelników wojennych okręgowych. Atrybu- 
cya ich była donośna. Aresztowania, kontry- 
bucye, rewizye domowe, wydawanie paszpor- 
tów, prześladowanie kościoła i w ogóle to 
wszystko -— co rozwścieczona zajadłość, pola- 
kożerstwo — wymyśleć może! Takie możno- 
władztwo naczelników wojennych dosławało 
się w ręce pułkowników, majorów — paten- 
towanych rozpustników i opojow! 

W miasteczku B. gubernii lubelskiej, po- 
tentatem takim — mianowany był major Azo- 
wskoj, modelowy osioł — pijanica! 

Urzędowanie rozpoczął — od prześladowa- 
nia żałoby. Kobiety w czarnym stroju nazy- 
wał: „szezurowyja traurnice* (szezurowe ża- 
łobnice) i zdarzało się że „w prisustwii” (urze- 
dzie) kozactwo zdejmowało suknie — nie szeze- 
dził przytem powtórzyć się tu nie dających 
epitetów ! 

Jeżeli przediuzalo się nabożeństwo, wysła- 
ny „wyslowaj“ (ordynans) wkraczał do ko- 
ściola, przerywał księdzu mówiąc „dowolno — 
domoj* (dosyć, do domu). Stękali miejscowi, 
unikała okolica, słowem miasteczko wyglądało 
jak pustkowie. Żalić się, przedstawiać nadu- 


życia — nietylko że nie pomogłoby — lecz 
przeciwnie — zajadłość by się wzmogła. 

Wśród miejscowych byt niejaki Wisnie- 
wski asesor sądowy, czlowiek nader popu- 
larny — dowcipny — w towarzystwie pożą- 
dany. Otóż W. postanowił zakpić sobie pu- 
blicznie z srogiego a glupiego moskala i uprze- 
dzit tylko znajomych — by mu nie brano za 
złe — jeżeli uda mu się zbliżyć do „Krugom 
duraka“, którym tak poeichu nazywali wszy- 
scy majora Azowskiego. 

Azowskoj, po wytrzeźwieniu, zwykle pijał 
na ganku herbatę — a mając na zawołanie 
kozactwo — zatrzymywał przechodniów i we- 
dle usposobienia i woli — badał, wypytywał. 

Pewnego dnia W. umyślnie przedefilował 
przed gankiem i ukłonem ku ziemi, tak ka- 
peluszem jako i calą postawą — zwróciłuwagę 
posiepaka. 

— Hej! siuda —- szezur! 

W. czekał tylko tego, staje z pokorną miną, 
obnażoną głową a zapytany: 

-— Kto ty takoj? czem zanimajeszsia — 
wymienił nazwisko, urząd — ciągle uniżenie 
kłaniając się. 

Podobało się to moskalowi. 

— Sadıs — a skolko połuczajesz żałowa- 
nia? (jaką pobierasz pensye ?) 

— Skromną, bardzo skromną, 400 rubli 
rocznie ! 

— Tfu! kakoj że ty czynownik (urzędnik! 
u mienia czaj, tabak, oczyszczennaja (wódka) 
bolsze stoit (więcej kosztuje). 

A ty siemiejny (familijny ?) 

— Niestety! żona dziatki! 

— Wot biedniaka — a wierno ty był 
w Jesu? 

— Nie. ja z Podlasia. 

— Praklatyj szczur! skaży pryjamo (otwar- 
cie) był w łesu — a nie „pod lesom*. Wańka! 
padaj jemu stakan (szklankę) czaju. 

Dobrze idzie pomyślał w duchu W. i w mo- 
liwy sposób przedłużał rozmowę. 

Moskal rozumiejąc, lub nierozamiejąc — 
słuchał, popijal, a gdy jak zwykle kazdemu 
pijanicy odbijanie na zbyt głośne dokuczać 
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zaczęło, uderzył się w piersi, przeżegnał trzech- 
krotnie i wyrzekł: 

— Wot, dusza z Bohom rozgawarywajel, 
ubierajsia damoj (wynoś się do domu). 

Posłuszny W. pożegnał zwierzę, a niesly- 
chanie zadowolony z zawiązanej znajomości — 
ukladal plany dalsze. Rychle byt codziennym 
gościem, spoufulii się udawanem pochlebstwem, 
potakiwaniem — oszolomił moskała tak da- 
lece, że nieraz. gdy się opóźnił — posyłał po 
niego i wital serdecznie. 

— Zdrastwuj lubieznyj! czlo szłyszno no- 
wieńkawo (co słychać nowego) zwyczajne było 
powitanie. 

— Ot bieda panie naczelniku! czekamy 
zmilowania. 

— Niet proszezenia! wy miateżniki, gosu- 
dar imperator nie pomilujet (nie przebaczy). 
A czytał ty dniewniki? (gazely) lewropa udi- 
wlajet (podziwia) ruskoju polityku! 

I ma co podziwiać — ot właśnie, war- 
szawski dziennik — powtórzył artykuł Hercena. 

— Kto je to Hercen? 

— O! to pierwszy polityk, duszą i sercem 
oddany Rosyl ! 

— Maladiec! (zuch) a cztoże on razkazy- 
wajet? (co om pisze). 

— Dowodzi, że Rosya to pierwsze moear- 
stwo pod względem obszaru, ludności, nielo- 
leraneyi. 

— Czto je to nietoleraneyi? 

— To znaczy... niczego nie wolno! 

— Da, da! pałożitelnyj zakon nie lzia! 

— Słowem, kończył W., Hercen tak mo- 
lywuje, że nikt mu nie śmie zaprzeczyć. Pi- 
sze on, Ze rosyanie — to wybrany naród. 
Bóg ojciec ich stworzył, Syn boży odkupił — 
a chociaż Duch święty nie oświecił — dadzą 
sobie radę! 

— Da, da! elo preświataja Trojea, cto 
nasza | 

Zamalo było jeszcze, W. dalej przemyśli- 
wał i rychle jak zwykle powitany „Zdraslwuj 
lubieznyj — czto nowienkawo* ? 

Podawnemu panie majorze ! chyba to jedno, 
ze dzisiaj mialem sen. 


— Son, son! kakaja to Inbopytnaja (cie- | 


kawa) sztuka? 
-— No! śpiąc marzyłem, śniłem. 


— Ponimaju, ponimaju! rozkazywaj ! (opo- | 


wiadaj)., 

— Snilem, Zezpanem majorem poszliśmy 
na spacer za ıniaslo. 

— Aleto wierno gulial! Tfu! kakoj to son? 
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Za pozwoleniem, prosze nie przerywad — 
to początek. Olóż idąc, rozmawiając o tem 
io owemt, przez nieuwagę wpadamy do do- 
łów, to jest jam głębokich. Ale, jak to na 
jawie — tak i we śnie, różnica nnedzy nami 
byla nader wyraźną. Pan major z racyi wy- 
sokiego urzędu, nieskazitelnej sluzby — wpadł 
do jamy napelnionej czystym wonnym mio- 
dem, ja zaś przeciwnie — pelnej nieczystości, 
fecesów i cuchnącej! 

— No! kakże ty chaliel? Czynom (stano- 
wiskiem) mieżdu mnoju = a taboju niet sra- 
wnienia (porównaniu). 

W. stosownym gieslem i pokłonem przy- 
znał zupełną racyę i ciągnął dalej: — 

— No, ale z tej jamowej sytuacyj, Mu- 
sieliśmy się wydobyć — a następnie począl 
jeden drugiego lizać. 

— Czto eto lizać? 

— Oto tak, wyciągając język W. wytlö- 
inaczyl moskalowi. 

Oprzytomniał, sponsowiał i zrozumiał. 

— Ach! ty mierzawiec, szczur, padlee, 
przypomniał mu eos o matce.... paszoł won 
i zamierzył się! 

Na szczęście, przytomny W. trzymał się 
z dala, chciał się tlomaczyé — ale gromkie 
„małczaj* zamknęlo usta, powrócili każdy 
z osobna do miasta, moskal rozwścieczony, 
a W. uradowany. 


Nie koniec na tem Po upływie dui kilku, 
W. chociaż mu odradzano, wybrał sie space- 
rem, przedefilowal około kwatery moskala — 
oddał ukłon, pewien zawiązania rozmowy. 

Nie mylił się. Moskal nawykły da jego 
towarzystwa — tęsknił, strawił urągający żart 
popil go wodoczko i puszezając w nienunięć— 
pierwszy odezwał się: 

— Wisnieskoj! siuda. A cztoż ty apial 
(znowu) imiel son? 

— Panie naczelniku! racze] chętniej po- 
zbędę się języka — zanim coś podobnego opo- 
wiadać poważę się. Szanuiye wysokie stano- 
wisko i osobę p. majora, nie dziwnego, że 
na jawie i we śnie — marzę tylko o nim. 

— A! ty apiat (znowu) snil? no skaży 
czto snil? 

— Za nie, nie poważę się, milsze mnie 
i droższe względy, łaska pańska — niż sen, 
a następnie gniew srogi! 

-— Niczewo, eto pusliaki (żarty) ja nie 
budu sierditsia (gniewał) ruczaju czestnem 
słowom (honorem). No czło snil? 
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W. mbyto długo sie wachat. ale ulegając 
ponowionemu rozkazowi począł: 
— Śniłem, że byłem w niebie. 


— Czto ig! w niebie! kuda tichie w niebo! 


— A więc nie kończę, bo zaledwie za- 
cząłem — już p. major unosi się gniewem. 
— Winowat! razkazywaj! (opowiadaj) 

Niebo, to gmach wspaniały, drzwi, 
okien nie zliczyć, lśni złotem, kamieniami. 
Chodze w prawo, łewo, pukam, stukam — 


aż wreszcie po upływie godziny — trafilem 
na wejście. Klucz dwadzieścia pięć razy obró- 
cil się, skrzypnęly zawiasy w progu ukazał 
się Piotr święty. 

— Eto nasz świałzj Piotr, kazetsia (zdaje 
się) ezlo on rodstwiennik (krewny) naszewo 
niezabwiennawo (wiekopomnego) gosudara im- 
peratora Pietra wielikawo. Ja widiel jewo na 
kraskie (obrazie) sowsiem pohożyj (zupełnie 
PARE wtraeil moskalisko. 

Ja to samo zauważalem, ale do rzeczy: 

Otóż zameldowawszy kto jestein, wpuścił 
mnie wewnątrz — nakazując spokojne zacho- 
wanie, bo w tej chwili Jezus Chrystus drze- 
mal. 

— Addychal! addychal! (spoczywał) na 
wierno. 

— Stalem jak wryly. Naraz dyżurny mel- 
duje, że Polacy w Warszawie zaczynają bun- 
lować się. 

— No da eztoz! skaży! skaży! 

— Jezus Chrystus otworzył oczy, machnął 
ręką i ponownie usnął. Rychle dyżurny jawi 
się ponownie i oznajmia: że ubierają się w cza- 
mary, kontusze, rogatywki — zbierają groma- 
dnie i śpiewają „Boże coś Polskę“! I ta raza 
Jezus Ghyystus wysłuchał raportu obojętnie 
i dalej spokojnie drzemal. Zadziwilau mnie po- 
wolność i lekceważenie tak wielkiej sprawy 

gdy nad tem rozmyślam — wpada z losko- 
lem po raz trzeci umyślnie z Warszawy wy- 
slany kuryer, zadyszany, opylony i mówi: 
Bunt stał się już jawnym, strzaly zamienione 
i że p. major z calym batalionem komende- 
rowany został dla uśmierzenia niepoprawnych. 
Jezus Chrystus usłyszawszy lo, zerwal się na 
równe nogi i zawołał: Piotrze! to prawdziwe 
nieszczęście — hej żywo! podajcie mnie buly— 
bo pewnikiem głupstwo się stanie. 

— Ach lubieżnyj ty Wisnieskoj! Eto wier- 
noj son, hospod Boh znajet szlo ja maladiec, 
on mienia naznaczył na uśmierenje (uspoko- 
jenie) warszawskich praklatyeh szezurów, bun- 
towszczyków i wieino dałożył ob etom go- 


` Począł W. ściskać, prawie dusić. 
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sudaru imperaloru! Spasibo jemu — spasibo! 
Moj golu- 
bezyk, druhu moj! hej Wańka — padaj bu- 
tylkn szampanskawo — skarej! 

Odtad W. byt stałym gościem, miał prze- 
wage nad moskalem, niejednokrotnie haruo- 
wal przystępy dzikiego gniewu i niejednemu 
wyswiadezyl dobro — uwolnil od prześlado- 
wania, zawziętości, slowem stupajka złago- 
dniat. 

W jakiś czas, niespodzianie, zjawił się ge- 
nerał d dawny ¢ druh, ziemlak (ziomek). 

— Zdrastwuj lubieznyj! ja imienno (umy- 
ślnie) odprawilsia pozdrawit tiebie Andrej Iwa- 
nowicz! 

— Major pod ciaglem wrażeniem snu ro- 
zumiał, że general na przedstawienie Jezusa 
Chrystusa — przywozi mu od cara uominacyę 
na naczelnego „uśmierytela miatezy*. Z calą 
zalem hojnością podejmował lubieznawo, kie- 
liszki zmienił na szklanki, a gdy już dobrze 
podkulili wyrzekł: 

— Ja nadiejuś (spodziewam sie) Wladi- 
mir Pawłowicz, czło ezut, ezut (rychle) pa- 
Inczu wieśma dastojny czyn (wysokie stano- 
wisko) i argumentując oczekiwanie opowie- 
dział w zaufaniu sen Wiśniewskiego. 

Druh rozumniejszy nieco, a może 4 zaz- 
drości twierdził — że Polak zadrwił, lecz ma- 
jor przywiązując calą wiarę w przepowiednię 
snu, dumal, rozważal, a potakiwajae sam so- 
bie szeptał: „eto niepremienno, ja geroj (ba- 
hater) mnie hospod Boh naznaczył doslojni- 
kom“, 

Wiśniewskiego coraz z większą uprzejmo- 
ścią przyjmował, a po odjeździe generała przy- 
witał jak przyjaciela pytając: 

— Eto wierno (prawda) czto ty byt w go- 
sliach u Isusa Chrysta? 

Bylem. 

— No jesli byl —- to znajesz dorogu w nie- 
ho? 

— Znam. 

— Skazy imienno (mianowicie) kakim pu- 
tiom probratsia tam? 

— N: (jprościej na Litwę — potem na Zmudź 
a stamdąd już bardzo blisko. 

— llaraszo! wot — znajesz, my tam od- 
prawimsia (pojedziem). Ja żelaju liczno zawie- 
sti rozgawor z Isusom Chrystom. U mienia 
dwojka woranych Żerebcow — sadimsia i pa- 
jediom winiestie. Zawtra w piat ezasow utra 
marsz — no lolko, pomnij nikomu nie razka- 
zywaj ab etom! 
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Nie ma rady pomyślał w duchu W., nie 
stracił jednak fantazyi i w oznaczoną godzinę 
zjawił się — gotów do podróży. Konie osio- 
dtane, objuczone prowiantem, flaszkami z wó- 
dką, papierosami, już czekały; zapas był du- 
ży, gdyż major mówił: „Ja haczu ugostit 
Isusa Chrysta, Piotruszku i wsiech swiatych, 
puskaj (niechaj) ani znajut czto Azowskoj, 
wojenny i naczalnik — ugaszczajet (podejmuje). 

Siedli i odjechali. 

W tydzień wrócił major ale sam, to- 
warzysz przepadł — nikt go już więcej w mia- 
steezku nie zobaczył. Ponowilo się dawne — 
z większą jeszcze zajadłością przesladowa- 
nie — stał się tygrysem, a kiedy pijaniea 
dobrze podchmielił — zwykle uderzał pięścią 
w stól, wymachiwał pałaszem, mierzył z re- 


+, 


wolweru i mówił sam do siebie — bez ładu 
i sensu. 

— A ty miatieżnik! szezur! ty zaszulił 
(zakpił) z mienia! Generat panial etu sztuku — 
ja stalsia oslusznym, (nie słachalem) a ta pra- 
klataja swoloez ezto zdiełał z somnoju! Po- 
dażdi! podażdi (czekaj) Wiśnieskoj, ja Liebie 
zachwaczu (złapię) no a tagda nie ujdiosz— 
jej Bohu nie ujdiosz! budu kaźnit! 

Takich to smorgończyków, przedstawicieli 
władzy i rządu — było, jest i będzie — wielu, 
bardzo wielu w caracie! 

Rosya to plenna gleba — rodzą się „K ru- 
gom duraki* a w danej chwili po ukazu— 
wyradzają się z nich „naslojaszczyja sukiny- 
sy ny. 
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Rady, wróżby, przypowieści 

I przysłowia, które mieści 
Każdy miesiąc bez wyjątku 
Czy na końcu, czy z początku. 


Styczeń. 


Na nowy rok — dobrze pić bok. 
A na Trzech królów, pij to co z ulów. 


Na święty Wincenty 
bywa często młodzik +) ścięty *). 


Nie każdy Wikary ma na imię Hilary. 


Jeżeli w zimie będą noce dlugie, to wedlug 
Falba będą w lecie dni znowu takie. 

Urządza się w tym miesiącu obławy i wiel- 
kie polowania na łosie, jelenie, sarny i posażne 
panny. Kwiezoly gapią *) się na poły lub sidła. 
Krzywonosy wylegle w Galicyi stadami przecią- 

Omylki drukarskie: Zamiast *) młodzik po- 
wiuno być mroażk (?), zamiast ścięty — cięty — 
(©) gapia — być powinno łapią. 


sę 


gają i sadowią się po pajęczynach zwanych po- 
wszechnie piwiarninami, szykami it. d. Na 
rószczki lepowe złapać się niedadzą. 


Dobry Antek w zimie. 

Nie gorszy w Czerwiec ; 
Jak się spije — drzymie 
W słonku czy przy piecu. 
Gdy co w gardziel chluśnie 
W dzień, czy porą nocną; 
Nigdy on nie uśnie — 

Ma lepete mocną. 


Dobre i Antosie, 
Tak w lecie jak w zimie; 
Tylko muchy w nosie 
Miewają olbrzymie. 
Uwaga. Miesiac ten nazywa się Styczeń dla- 
tego, że się styka z rokiem starym. Tak kawa- 
lerowie jak i panny miewają w tym ınlesigeu 
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ogromną chęć do tykania się — co im też kon- 
systorz pozwala. 

Nulla regulla sine excepcione. W Krakowie 
jest adwokat Dr. Styczeń, który nie tylko z prze- 


szłorocznymi klientami dziś się styka — ale 
będzie się stykać i z przyszloroezuymi — czego 
mu szczerze życzy „Sokół — a inny plak 


enieżdzycy się w kadzie miejskiej wcale iuaczej 
myśli. 


Na Luty. 


Jeżeli chcesz mieć dzieciaruię liczną 
Ożeń sie tylko w Matkę Gromniezn. 


Po świętej Dorocie uschnie chusta na błocie (1). 


Od świętej Katarzyny nie prześladuj już pic- 
rzyny ©) 


Zrazy do szczepienia należy w tym mie- 
siącu zdejmować z drzew owocowych -— a młode 
drzewka przesadzać. Kto drzewek niema, może 
zrazy zdejmować z talerza — a sprowadziwszy 
świeżą krowiankę ale tylko z apteki K. Wisnie- 
wskiego dać ją samemu sobie szczepić. 

Uwagi dla leśników i myśliwych: Jeżeli 
stare drzewa w lasach zostaly zwyczajem gali- 
eyjskim dawno żydkom sprzedane a więc wy- 
cięte — należy przy pomocy lunety kupionej n. b. 
w magazynie Biasiona, skrzętnie wyszukiwać 
miejsea młodemi drzewkami zalesione i takowe 
przerzedzać wycinając grubsze na własną rękę — 
ażeby cienkim nie wypijaly soków ziemskich (°). 

Wstydliwe zające puszczają się w koper- 
czaki — a lisy korzystając z tego lenią się i tracą 
swoje futra. W ogóle kto się leni — ten choćhy 
i futra nie stracil (ztego powodn, że go nigdy 
nie miał), niech nie naśladuje zająców — aby 
w miłosnym zapale resztek nbioru który jako tako 
wygląda pod paltotem — nie oddał taudeciarzom, 

bo luty — każe podkuć buty... 
czyli, że do wiosny daleko jeszcze! 
więc zapał miłosny, z przeziębienia dreszcze 
Jak marynatę zamrożą i suchotki stworzą! 


Jeżeli w lutym naliczysz pięć piątków — to 
pamiętaj że to jest rok przestępny — więc i ser- 
duszka panieńskie są przystępue — jak młode 

- karczatka. 


Znowu drukarskie dziwolągi: (*) powinno 
być na płocie. (°) Czytaj zwierzyny nie pierzyny. 
(°) Znowu błąd. Czytaj ziemnych. 
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Na Marzec. 
Jeżeli śniegi spadną po świętej Gertrudzie 
To gotowi brodzić i po śniegu ludzie, 


Na świętego Grzegorza idzie zima od morza. 


W tym miesiącu przypada wiele zaćmień 
na niebie i ziemi, Szczególniej one się uwido- 
czniają w mözgownieach ludzkich — a to z po- 
wodu alkoholu nadmiernie używanego, poró- 
wuania dnia z nocą i skłonności do polityko- 
wania : o tureckiej wojnie, drożyźnie, podatkach, 
loterji, cholerze i korzyściach W. Postu. 


Jeżeli masz grunta dobre — to je zoraj — 
zasiej — i spokojnie czekaj żniwa. a jeżeli nie 


masz gruntu pod nogami własnemi, to się po- 
lóż na cudzym i także czekaj, 

Wystrzegaj się w tym miesiącu polowania 
na myszy knechtów stańczykowskich—bo w lecie 
namnoży się ich więcej. Bądź grzecznym dla ży- 
dowskich panien — mów im że jesteś patryota 
polskim. W końcu miesiąca mów po mieście 
każdemu żeś zaprenumerował „Glos narodu“ — 
iu „N, Reformę* czytujesz codzień od A do Z— 
a bez przeczytania „Uzasu® wealebyé nie usnął — 
tymczasem zaprenumeruj na seryo ale sekretnie 
N. Fr. Presse. z trzeciej ręki, a okrzyczą cię 
gorącym Polakiem i postawią na liście kandy- 
datów do Rady Państwa. 


Na Kwiecień. 
Jeżli w dzień Leony żyda (4) nie widać 
To można bydełku resztę paszy wydać. 


Zjadlbyś czleku kiszke 
Na świętą Agneszke, 
Ale pościć trzeba 
Pragnąc iść do nieba. 


Na święty Wojciech zlatują bociany 

I młodym mężatkom znoszą marcypany. 
Według Don Jnanów galicyjskich zdania. 
Najlepsza w tym miesiącu pora polowania: 

Na słomki, jarząbki, gęsi i gasieta... 

l na smaczne baby w Wielkanocne święta. 


Mówiąc o smacznych babach, pozwalam so- 
bie dać Szanownym Czytelnikom przepis stary, 
który wyczytałem w kalendarza z roku 1777 — 


() Znown błąd. Powinno być „wrony z żyta“. 
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na placek marcypanski — który zawsze figuro- 
wal w święta Wielkanocne na stołach arcy- 
pańskich pra-pra-pra babek teraźniejszych stań- 
czyków w gronie świetnych babek. 

Weź kwaterkę wina i kwaterkę piwa ale 
ciepłego i dołóż do tego dla smaku różnych 
zagranicznych korzeni, składających się z kilku 
zużytych frazesów o łudzkości, spoleczeństwie, 
narodzie, ojczyźnie i rodzinie. Korzenie te mają 
jednakowo być w polskim mozdzierzu utluezone. 

Dodać dla zrównoważenia porządną porcję 
hałaśliwego patryotyzmu, niedoważonej krytyki 
i bezczelnej narodowej blagi. Potem zmieszaj 
razem te korzenie i w godzinę wyrzuć z mo- 
zdzierza co rzadkie, a co gęste wylej — resztę 
mis napelnij winem i piwem (rozumie się wszy- 
stko na zimno), a dodawszy drożdży z prawd 
fundamentalnych dawniej światem kierujacych— 
odstaw na bok. 

Po ustaniu się weź garść mieędałów gorz- 
kich nazwanych: doktrynami szkodliwemi i wsyp 
je do ciasta, a uczyniwszy to rozwałkuj na desce. 

Posyp potem mnogością cukru i odstaw 
znowu a gdy narośnie i napuszy się — włóż 
w stary wypalony i zimny piec, hipokrytyeznego 
rozumu i faryzejskiej moralności 1 trzymaj w nim 
placek tak długo, póki się komu zakosztować nie 
zechce. 

Uwaga. Jestto nader delikatny i słodko- 
kwaśny przysmak na stoły wszelkich panów, 
półpanków i ich loka. Z tego powodu należy 
oddać robotę ludziom „niewątpliwych talentów“. 


Na Maj. 


Wiwat Maj trzeci Maj! 
Poucz Boże polski kraj! 
Kto chce dobrze jeść i pić 
O tej piosnce nie trza śnić, 


Na Wniebowstapienie Bóg w niebo, robak 
w mięso, kwas w piwo, żyd w kieszeń, a dja- 
bel wstępuje w sumienia. Dawniej wstepowal 
w swarliwe baby — ale mu tak pani Twardo- 
wska dopiekla, że ieli brać nie chee do piekla. 


Dobre „Piusy* nietylko 5 Maja obchodzą 
imieniny. 


Sprytny oszust w dzień świętego Florjana — 
podpali jego samego jak zechce i pieniadz po- 
haguy weźmie potem od jego filii Floryanki 
starej panny — ale bogatej. 
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Powinna pamiętać Zofia, Stanisława, 
Póki jeszcze sa puelhi, 

Ze w panieństwie dobra sława 

Jest majątek wielki. 


Również Heleny, Julcie i Joasie 
Niech się wystrzegają płakać po niewczasie. 


Na Urbana, Wilhelma, wzrost zboża maleńki. 
Ale do umizgów skłonne Magdalenki. 


W końcu tego miesiąca wylęgają się trutnie 
w ulach — a w innych miesiącach: dwunożne. 
Nie trzeba brać jednych za drugie, bo na pier- 
wsze robią pszezoły obławę i zabijają ich gdy 
są już niepotrzebni — tratniow dwunożnych, 
podstarzale samice karmią miodkiem. 

Uwaga. Najlepsze mainki sprowadza się z Ty- 
rola. — Sa one także z gutaperki, a zaopatrzyć się 
w nie można w każdej drogueryi. 


Na Czerwiec. 
Są w Rabie i w Wiśle: 


Okunie — karasie. 
Są one i w miastach, 
Lecz ich łowić -— zasie, 


Na uczczenie Wandy, 
Panny topią wianki, 
I bawią sie ogniem 
Nieostrożne brzanki. 


Na święty Jam -— każdy sobie pan. 
(N. b. jeżeli ma pieniądze). 
Na Medarda deszcze 
Wróżby slot złowieszcze — 
Susza w święto Ducha, 
Ziemia w ezerwen sucha. 


Na świętego Piotra 
Poszukaj kumotra, 
Gdy ci Michal stary 
Okulbaczył bary. 


Grzywacze same zlatuja się do słonawych 
źródeł — a za niemi ciągną łagodne turkawki 
lubiące zabawki. 

Najładniejsze okazy tego plactwa napotkać 
można w Szezawniey, Krynicy i Zegiestowie. 

Stare samce Cwiblöw, Knoblauchéw i in- 
nych posmietuchów — lubiące skrzydła swoje 
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Edward Nowakowski 


w Wiedniu, IX, Universitätsstrasse 4 


(naprzeciwko c. k. generalnej komendy — 3 minuty drogi od Schot- 
tenring'u) 


FABRYKANT 


instrumentów chirurgicznych i doskonałych wyrobów 
stalowych. 


ies” Artystyczno - parowa szlifiernia brzytew, "ze 
!!Brzytwy moje znalazły w kraju i za gra- 
nicą powszechne uznanie. 


Poleca swój dobrze asortowany sklad prawdziwych angielskich oraz 
własnej fabrykacyi wyrobów stalowych, również jak najlepiej renomo- 
waną artystyczną SZLIFIERNIĘ. 


Mag Reparacye wykonuje dokładnie i tanio. WE 
PRZYJMUJE PRZEDMIOTY DO SZLIFOWANIA, POLEROWANIA i NIKLOWANIA. 


Xet- a 
~a 
pławić w wodach siarezanych przylatują do | może to być wyjątkowym dla nich przewilejem; 
Swoszowice. strzeżcie sie wchodzić im w drogę 1 miejcie 
Odznaczają się ciągłemi ehrapliwemi krzy- | w pogotowin: Trędownik knotowy (Serofularia 
kami — z daleka podobnemi do śpiewu ga- nodosa) przeciw wściekliźnie. 
wronów. Pies w kanikułę lipcową się wścieka 
Rady gospodarskie. Jeżeli chcesz wytępić | A wtedy milezkiem od domu ucieka, 
mole w mieszkaniu to wyłapaj tylko samice. | Sroższy wścieklizny jad jest u człowieka. 
Poznać je można po ociężałym locie i pel- | Zima i lato i kąsa i szczeka! 
niejszym korpusie, a gdy którą ehwycisz to | Niech nikt nie sądzi, bym tu choć z daleka 
piszczy. Miał kogo w myśli... (*) 
Jeżeli w tym miesiącu śmietanka wykipi to SE. 
otwórz drzwi i okna a sam siądź w kąciku — = 
bo jej zapach sprowadza burzę i gromy na ma- Podobno w rokn 1897 ma być koniec światu. 
trimonialnym niebie. Potem wykrzycz służąca | Panna kometa pełna žarn naturalnie, obejmie 
choć żona temu winna i proś o szklankę czar- dziewicze swoje ramiona ten świat stary i u- 
nej kawy z rumem ~~ a burza przeminie nad | gejśnie go z taka miłością, że zdusi nieboraka. 
twoją i służącej głową. 3 Tak zapewne myślą panowie astronomowie, ale 
Miesiąc ten jest hardzo niebezpieczny. Słońce | djabel oponuje bo cóżby dalej robiło piekło ? 
wchodzi w znak panny i dla tego jak najpó- Że zaś to pieklo rozgospodarowało się dziś 
żniej idzie na spoczynek. Przepalenie mózgów | w krajach polskich zostających pod adi dE an. 
sprowadza różne warjacje — które w stanie | į Moskwy — ergo owa panna ognista obejmie 
małżeńskim trwają do późnej zimy — a w in- | swym uściskiem famte półkulę ziemi. Jeżeli 
nych stanach często na zawsze. Najlepszym środ- | zaś piekło właściwe jest gdzie indziej — to 
kiem kurującym jest woda karlsbadzka z lodem— | rzecz naturalna, Ze panna kometa zakadzi tu- 
wyrabiana w fabryce wód mineralnych Rzący | taj w cześć mongolskim i krzyżackim rządom. 
Chmurskiego. I tak byé musi — bo natura jako dobra 
= matka zeskwarzy nas w promieniach słonecznych, 
Na Lipiec. aby powoli przyzwyczaić do gorąca i oszczędzić 
Od lip ciągnie wonny Lipiec ludziom cierpień zwiastujących przybycie komety. 
Zmieni każda wianek w czypiec. W takim razie jako djabeł polski — radzę 
wę ZE abyście powoli peregrynować ziąd raczyli na 
Ku bratniej ochocie bywał wyrabiany tamtę półkulę, a tem samem nie przeszkadzali 
Z lipowego kwiatu: miód Łipezakiem zwany. tak mongolom jak krzyzakom w tej wieko- 
A z jednego kubka piły go do siebie pomnej gospodarce, która im w obliczu Boga 
Polska, Ruś i Litwa — było im jak w niebie. zaszczyt od stu lat przynosi, 
Dzis go pija siostry — lecz każda osobno, 
I słodki miód w kwasek zmienia się podobno. Na Sierpień. 
Daj Boże gdy na ale wyjdzie im ta próbka, Do świętego Palikopy (święty Piotr w okowach) 
By znowu % jednego siostry piły kubka. Nie (woje są w polu snopy, 
mix WER A po świętym Palikopie, 
Od świętej Hanki Zyd ci bierze suop po snopie, 
Chřodne kochanki (+). — 
oe Na Romana i Wawrzyńca, 
Od świętej Małgorzaty gorąca zwiększać się Czasem nos dostaje sińca. 
zaczynają. Początek kanikuły... więc baczność! ~ 
hab acht! Uważać bardzo na , błąkające sie psy Kończ zboża rżnięcie 
ludzie (*) Skuteczne rozporządzenia magistrackie Na Wniebowzięcie. 
zabezpieczają tylko wnętrza swoje. Aczkolwiek 
żaden z radców miejskich nie asekuruje swego an: 
umyslu — to > Re SEN r Noa go Rocha, 
2 Ge Jeszcze w polu trocha, 
(C) Może „poranki“ (przyp. zecera). C) Dalej pomazane -— nie można przeczytać — 
M (°) powinno być „psy cudze” (przypisek zecera). | a zresztą i kawałek wydarty z rękopisu. (Uwaga zecera). 
Kat 
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Ale na Rajmunda, 
Dożynkowa funda ! 


Wszystkie prawie ryby nkończyły tarło — 
więc każdemu wolno je łowić — byle cię 
zaudarm nie zobaczył — bo wtenczas on ciebie 
zlowi „und wirst du in der Ziege sitzen“. 

Grube ryby pływają sobie spokojnie z miną 
poważną. Dawniejsza arystokracja żyła dwornie. 
Kupa drobniejszych rybek otaczała je do koła. 
Dzisiejsza miast pływania chodzi sama po uli- 
cach miasta po większej części w szabasowych 
czapkach i mruczy szębie z ochotem niemieckim 
szwargotem. 

W tym miesiącu następuje gromadny odlot 
ptactwa. Najpierwiej odlatuje Dudek — ale z tego 
nie smuć się szanowna czytelniezko — bo po- 
mimo odlotu, dużo dutków pozostaje u nas przez 
calą zimę. 


Na Wrzesień. 


Na święty Idzi, 
Radują się żydzi. 
Na świętą Regine, 
Już niebiosa sine. 
Na świętego Jacka, 
Nie zobaczysz gacka. 


Na święty Krzyż, 
Zydku chłopa strzyż. 


Po świętym Mateuszu, 
Każdy kiep w kapeluszu. 


Kto na święty Michał, 
Będzie tęgo kichał, 
Nie dozna choroby, 
Do wigiluej doby, 
Wykicha mikroby. 


Bociany zwołują na dzień N. Panny sejmy 
krajowe, które bardzo krótko trwaja — albowiem 
sejmujący widzą, że jnż nie nieuradzą, że zkle- 
ktania nie nie przyjdzie. Więc blogoslawia żeby 
w roku przyszłym dużo się żab wylęgło i przy- 
sięgają, że będą tępić szkodliwe gady, a potem 
zaraz wybrańcy uchwalaja zamknięcie sejmu, 
aby na próżne koszta nie narażać kraju, i od- 
Jatują. 


Trzeba przyznać, że ci wybrańcy bocianiego 
rodu mają polityczny rozum i czują swoją oso- 
bistą godność, bo kiedy raz żóraw figlarny pod- 
sung! gawiedzi bocianiej myśl, że wszyscy po- 
winni wybierać sejmujących, to starzy wyborey 
rzekli: „Na co? Czy na to abyśmy się jeszeze 
więcej między sobą kłócili gdy nas więcej ga- 
dających bedzie? Nam się zdaje, że lepiej, abyś- 
my wszyscy mandatów się wyrzekli skoro nie 
umiemy nie dobrego zrobić,“ 

Na przepiórki, kuropatwy, 
Zastawiają sieć smakosze; 
Zwabić, złowić sposób latwy; 
Złote klatki, w nich rozkosze. 


Na Październik. 


Na świętego Franciseka 
Już ze zimna drży myszka, 
Chwali ogon swój liszka, 
Urzędnikom podwyżka! 


I na święty Łukasz 
Zyda nie oszukasz. 

Koło świętej Urszuli 
Chłodno w samej koszuli. 


Wezesna będzie zima 
Jeżeli na Macyma 
Babska. pajęczyna 

Już lutać zaczyna. 

Nie wierz nie Teresie 
Jak wilkowi w lesie, 

A Jadwini też, 

Strzeż się ehlopie, strzeż. 
Na Seymka i Tadeusska 
Nie wstydź się kożuszka. 


Kto nie wierzy, że zima nadchodzi mech 
sobie kupi termometr i wieprzka tuczyć każe, 
jeżeli termomelr idzie ku dołowi, a brzuch 
wieprzka dźwiga się ku górze jak brzuch kar- 
ezwarza, któremu się dobrze powodzi to znak 
nieomylny, że na święta Bożego Narodzenia 
będziesz jadl kiszki, kielbasy i szynki wśród 
wielkiego mrozu. 

Mówiąc o kiszkach, kiełbasach i szynkach 
uważamy za obowiązek wspomnieć szezegółowo 
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o przymiotach tego zwierzęcia pelnego zasad 

filozoficznych, które dostarcza ludzkości owych 

specjałów. 

Świnia jest najstarszem stworzeniem boskiem, 
albowiem jeszcze w dnia stworzenia świata wy- 
i legla sie w rajskiem błocie bez ojea i matki — 
a spotkawszy się w dniu następnym z „mon- 
golem“, także w tem samem bagnisku Świeżo 
wylęgłym, weszła z nim jako z kuzynem bli- 
skim, w związki małżeńskie i licznem bardzo 
potomstwem (bo po kilkanaście sztuk naraz) — 
zaludniada świat pusty. Pomiędzy dziećmi naj- 
bardziej lubiła pierworodnego syna jako bardzo 
sprytnego chłopaka. któremu dała na imię Sem, 
Od tego Sema pochodzą Semici. 

- Nie mając zamiara wyciągać z przeszłości 


tO 
dalszą historye wybranego ludu, zwracam sie do 
właściwego przedmiotu -- to jest do nieroga- 
cizny. 


Po wypędzenin z raju nie tylko ludzi — ale 
i wszystkich innyeh zwierząt tam się znajdują- 
jących—natychmiast te zwierzęta utracily przy- 
| wilej: równości obywatelskiej — a mózgi ich 
powróciły do właściwego stanu, nadanego im 
przez naturę. Zwierzęta owe rozpierzehly się po 
całym świecie, a niektóre z nich oddały się lu- 
dziom w niewolniczą służbę i stały się ich ru- 
chomym inwentarzem czyli bydłem. Do tego 


A inwentarza należały świnie, które z czasem, lu- 
| dzie w różnych stronach, w różuym klimacie 
| mieszkający — pozuawszy się na ich wartości 
| podzielili wskutek krzyżowania na rozmaite rasy, 


2 których niektóre tylko wymienimy. 

Są świnie: niemiecka, krzyżacka, mongol- 
l ska (dziś rasa ta nazywa się świnia rosyjska) 
| augielska, polska, węgierska, chinska i inne 
mniejszego znaczenia. 


(Dalszy ciąg w Listopadzie). 


Na Listopad. 
(Ciag dalszy z Października). 


Świnia miemiecka odznacza się tulowiem 
dlugim, Jbem wąskim i długim ryjem. Uszy 
u niej są obwisłe, szczeć cienka biaława lub 
ruda. Są one bardzo żarłoczne, ale nadają się 
do chowu, bo maciory kilka razy do roku ro- 
p dzą prosięta nadzwyczaj smaczne po upieczeniu. 
Nienawidzą świń polskich i jak mogą tak ryją 
pod ich chlewami. Widać z tego, Ze jest wła- 
seiwem to stare przysłowie: „Nigdy jak świat 
światem, nie będzie wieprz niemiecki polskiej 
świni bratem. 
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Świnia krzyżacka. Zupełnie jest podobną do 
niemieckiej, rożni się tylko tem, że tuczy się 
prędzej niż tamia. Ma ona łeb gruby, skóra 
niekiedy całkiem pofałdowana, pełna, okrągła, 
często brzuch aż do ziemi opada. Do pieszej 
drogi bardzo usposobiona. Policzki grube a w ocz- 
kach ruchliwych i chytrych czytasz, że tak po- 
wiem: „Drang nach Osten*. Grzbiet wypukły, 
szezeć koloru blond, cętkowana na grzbiecie jak 
u pająka nazwanego Mrzyżakiem. Pochodzi 
z krayzowania lochy niemieckiej z knurem nad- 
newskim. charakteru i skłonności nadzwyczaj 
podobna do kuzyuy swojej powyżej nacechowa- 
nej — tylko mniej delikatna. Różnemi sposo- 
bami wypędza z rodowych ehlewöw niezdarne 
świnie polskie i w nich się zadowolona gniezdzi. 
Szezególniej rasa chińska, zwana T. H. K. ma 
najwięcej do tego usposobienia, swińka la jest 
mata, krótka, krągła, bardzo płodna i prędko 
dojrzewa — ale ją coraz rzadziej chodują w Niem- 
czech ponieważ za wiele ma tłuszczu, a za malo 
mięsa — a do tego ten tłuszcz jest śmierdzący, 
tylko na smarowidło zdatny. 

Świnia rosyjska jest największą dzisiaj ze 
wszystkich świń na świecie. Podobna do rasy 
niemieckiej, różni się tylko tem, że Are co znaj- 
dzie nie tylko w korycie. Ma uszy klapiaste, 
szczecinę ciemną, porastajaca gęsto jak broda 
u kacapa. Świnia rosyjska łatwo się tuczy, lecz 
mięso jest twarde, ciągliwe i dziegeiem pachnące. 
Jest to mieszaniee pochodzący z krzyżowania 
lochy mongolskiej i dzika. Sa one okrutne ale 
tehórzliwe. Krzyku pasincha bardzo się boją. 
Gdyby nie jego nahajka szarpaly by się między 
sobą. Do lasa ciągną i tam się o drzewa żywi- 
czne tra jak dziki. W gromadzie są bardzo zu- 
ehwal, a lubia Zerowiska-co raz dalej rozpo- 
ścierać. Chetnie choduja się w gorzelniach 
a w zacierach eustuja. Jeżli w ogród cudzy 
wpadną to wszystko w nim taraszą z łakomstwa 
czego zeżreć nie mogą. 

Chciałem tu jeszeze powiedzieć o właściwościach 
rasy: polskiej, węgierskiej i angielskiej — ale 
myślę, ze dostateczny pogłąd na cały rodzaj 
świński już przedstawiłem smakoszom pragną- 
cym wybornych szynek, kielbas, ozorów. scha- 
bów i kiszek, Dla zaokrąglenia całości powiem 
wam tylko słów kilka o pewnej odmianie w ra- 
sie polskiej, która ima odrębne cechy -— lub po- 
dobieństwem zbliża się to do węgierskiej to do 
angielskiej rasy. 

W żywym inwentarzu gospodarki polskiej 
znajdują się jak wszędzie mięszańce z różnego 
krzyżowania pochodzace, ale rasa czystej krwi 
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nlerogacizny krajowej, coraz więcej ginącej zaj- 
muje górujące stanowisko i o tej odmianie chcę 
tylko mówić. 

Swinia ta jest delikatnie ukształtowana. Ma 
głowę niewielką, nogi wysokie, pierś wypukłą, 
skórę prawie nagą, uszy zawadjacko stojące, 
szyję proporeyonalną, ryj krótki i zwykle do 
góry zadarty jak nosek ciekawej panienki — 
tulow zgrabny i od niemieckiej świni krót szy, 
Zwierzęta sa bardzo uszlachetnione, wymagają 
więc wygodnej stajni i troskliwego pielęgnowa- 
nia. Nie lubią one jadła z wspólnego koryta —— 
musi każda sztuka mieć osobną miskę. a po- 


trawy mięsne silnie korzeniami zaprawione, Wi- | 


no i czarną kawę z rumem chętnie piją s po 
przechadzce s Aj W nocy niesypiają. tylko 
uad ranem prawie do poludnia. Do miejsca uro- 
dzenia nie mają żadnego przywiązania, lubią 
owszem peregrynować po endzych stronach. 
Bezmysinie dają się wypędzać z rodzinnych 
legowisk lub same się z nich wynoszą nie zwa- 
zajae na śmiech pogardliwy całego inwentarza. 
Z temi przymiotami świnki najliczniej się chodnja 
w Wielkopolsce choć się i gdzieindziej mnożą. 
Jeżeli są w większej gromadzie to pokornie 
garną się do rzeźników, którzy ich różnemi sma- 
cznemi potrawami przynęcają do siebie z powodu 
delikatnego mięsa bardzo poszukiwanego. Mają 
one tę odrębność właściwą tylko ich rasie, że 

taką samą Jatwoseig umieją się w tył cofać 
i jak raki chodzić. 

Rasa ta jest bliską zatracenia bo coraz rza- 
dziej łączą się z sobą — a nadzwyczaj cheiwie 
dążą do krzyżowania się z rasami; niemiecką, 
krzyżacką i rosyjską! Nie wielka to szkoda, ba 
do chowu niezem się nie zaleca. ~- Wyjątki są, 
ale one sterezą jak dęby w polu pozostałe po 
wyciętych lasach. 

Jeżli drugiego listopada slota 

To w dzień zaduszny nie zawodna psoła. 
Na świętego Karola 

Smaczna w domu fasola, 


Na świętego Maremna 
Smaczuiejsza jest gesina. 


Na świętą „Katarzynę 
Przygotuj już pierzynę. 


Na Andrzeja leja olöw 
Młode panny, młode wdowy, 


A każda chce aby polów 
Był bogaty choć bez głowy. 


Listopad to żniwo lekarzy. Reumatyzm, flu- 
ksja i inne zapalenia bardzo dokuczają ludzi- 
skon — a szczególniej gardlo. Kto niechce 
fawuygować doktora niech się wystrzega gamo- 
czenia nóg — a gardlo nim zacznie boleć niech 
moczy kilka razy dziennie wybornym jurzebia- 
kiem i koniferynką wprost ze źródła izdebui- 
ekiego sprowadzonemi. Sa to zbawienne środki 
lekarskie. Kto używa z falszowanych, ten w wię- 
kszą jeszcze chorobę wpada. 

Po wycięciu drzewa opalowego, weź się za- 
raz do wyrębu towarowego I budowlanego, aż 


do skutka — bo życie jest krótkie, a pieniądz 
okrągły -— więc on w tym miesiącu sympaty- 


zujący z kartami, prędko się ku nim potoczy 
twojej kieszeni — a znowu nie będziesz miał 
zasu po Śmierci rąbać drzewa. 
Kury ine urządzają strejki i zaprzestają 
znosić jaja. Zawezasu o tem pamiętaj i zamów 
u dzikich. 


Na Grudzień. 


Na święłą Bibianne | Dawida 
Urządzaj swatom bibę ale nie u żyda. 


W dzien świętej Booty 
Nie łudź baby starej, 
Takie sprytne one, 

Ze weźmiesz za żonę. 
Daje dzieciom Kraków 
Dużo Mikotajków; 

Tak sie urządź w domu 
Bys nie miał dać komu. 


Na Tmeję pannę 

Urządź % panna sanne; 

W drodze wzdychaj rzewuie, 
Pokocha cię pewnie. 


Na świętego Tomasza 
Tomek gości zaprasza ; 
Nie winszuj choć najszezerze] 
Bo w nie Tomek nie wierzy. 


Na Adasia i Ewke 

Pość — a wieczór polewkę 
Jedz z siemienia, migdałów. 
Lub barszcz z grzyba, kawałów. 
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Potem 
Każda 
Groch 


ryby do syta 

winem przepita, 

z kapustą i śliwą 
Potem smaczne pieczywo, 
Potem jablka, orzeszki 

Nie szezędź miodu przymieszki. 
Potem śpiewaj kantyczki 
Zapaliwszy troeiezki, 

Na pasterkę idź wreszcie 

Czy to na wsi czy w mieście; 
Będziesz w Lutym bogaty 

Bo z posaźną żonaty, 

Albo złapiesz w garść terno 
Albo schedę niezmierną. 


Rano bądź w kościele w Narodzenie Boże 
Po poludnin jedz, pij, co się zmieścić może. 
Na świętego Szczepana 
Pij znowu od rana. 
Rzacaj owsem wszędzie 
Chodzae po kolendzie. 


Dzień mlodziankéw dla kochanków 
Dobre znosi wrożby, 

Tylko trzeba z kęsem chleba 
Szukać swatow, drażby. 

Ojciec z matką przyjmą gładko 
Przychodzące swaty; 

I w konkury z wolą córy 
Wprowadza do chaty. 


Na świętego Sylwestra mądrego papieża 
Polują młode panny na grubego zwierza, 
A stare znów Wenery groszem polujące, 
Rade będą gdy złowia clioć chude zające. 


Mówiąc o polowaniach bardzo szczęśliwie się 
udających -— objaśniamy, że dziki, łosie i je- 
lenie jestto ów najgrubszy zwierz na którego 
zwracamy uwagę rodzieów. Poznać ich bytność 
można po śladach śniegu — zaś na zające nie 
używa się nigdy żadnych sieci tylko się strzela— 
z dubeltówek, a jeżeli polująca ma duży posag 
to z pojedynki, Lisów nie można lapać na 
wędkę. 


jak tylko w te dnie prawdziwie postne, 


Kto na święta bije wieprza niech się poro- 
zumie z kiełbaśnikiem w fabryce żydowskiej — 


jakim sposobem robia się kiełbasy wieprzowe 
l Sie y } 


z wołowego mięsa. Gdy sekret ten pozna go- 
spodyni — niech kupi flaszeezke Odołu z nitką 
i kilka razy skropi nim to wołowe mięso, na- 
robi kiełbas i powiesi do słońca. W kilka dni 
niechaj zaprosi na śniadanie upatrzonego kawa- 
lera. Niech kiełbasę dobrze usmarzy w smalen 
z cebulą i na jednym talerzu niech z eórką ka- 
waler zjedzą przysmaczek, Skutek znamienity — 
albowiem odol według zapewnienia wynalazcy 
wzbudza ogromną sympatje w obojgu. Najpierw- 
szym jego symptomem jest w kawalerze wielka 
chęć do pocałunku. Nie może on tej chęci prze- 
zwyciężyć i nagle całuje pannę w anielskie czoło, 
a później gdy ona nie na to nie mówi scho- 
dzą się z sobą dwa oddechy odolowe w wspólnym 
pocałunku, którego już nikt nie rozerwie. 

Grudzień odróżnia się od innych miesięcy 
tem, że z powodu Świąt Bożego Narodzenia, 
żaden z urzędników ani innych miesięczników 
niema centa przy duszy. Już przyszła myśl do 
głowy tym zdesperowanym panom — aby się po- 
murdzać sadzaini dla niepoznania, wydurzyd od 
kogo jaką okazałą szopkę i puścić się z nią po 
domach ku pociesze dzieci aby coś zarabiać do 
współki. Myśl była dobra nawet ìi nasza 
dinkelefa mość towarzyszylaby tej spółce w cha- 
rakterze „Djabła* — ale niestety jeszcze w ze- 
szłym r. e. k. Policia zakazała tych wycieczek 
i nie tym paniom nie pozostanie czynić dzisiaj 
zaspa- 
kujać głód: wymoczonemi śledziami. 

Prognostyk. 

Jeżeli w (ym miesiącu urodzi się więcej cie- 
liczek, aniżeli czworonożnych płci imęzkiej, to 
niezawodny znak, że bedzie wojna, ehoroby za- 
rażliwe, upadek teatrów — i powiększenie po- 
datków. Jeżeli przeciwnie, przyjdzie na świat 
więcej bnhajków — to w roku przyszłym na- 
stąpi wielka drożyzna, obfitość ślubów maulżeń- 
skich, mnogość noworodków, warjacje delirijowe, 
blaga prowadzaca do oszustw bankructwa 
i gorsze od nich krachy — a od tych jeszcze 
gorsze — gwałtowne przenoszenie się żydów 
na łono Abrahama, bo cóżbyśmy bez nich robili. 
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SABALIKOWA BAJDA.) 


Ubogi byl-ei pon Jezus — hej! chudzina 
sobie i rodzice Jego — a jakze!... I raz na- 
kazowol Pon Jezus świętemn Pietrowi kupić 
kozlatko — he... Pietr kupił kożlątko — po- 
krajali, upiekli i do spożywku zasiedli — 
a jakże... 

Aiści pyto Pon Jezus Pietra a gdzie plu- 
cko i serce z kożlęcia — hę? 

A Pietr mu na to pedo: co nie było w ko- 
zleeiu ani płuco ni serca. 

— Nie było?!.. Ha, jak nie było to nie 
było. 

Takei razu jednego poszli w drogę i zna- 
leżli kociołek, Dużo w nim było złotego gro- 
siwa — hej!... 


Pietr się bardzo zdziwował — patrzy na 
Pona Jezusa i pyta: a co będziemo z pie- 
niądzmi robili — hę?... 


A Pon Jezus mu na to: 
dzielić... 

Jak dzielić to dzielić... Ale Pon Jezus po- 
dzielił na trzy kupki. Pietr pyta: a la kogo 
ta trzecia ? 

Pon Jezus mu powiedział co ta trzecia 
kupka jest la tego co zjadł płucko i serce 
z koźlęcia — a jakze!... 

To ja zjadl powieda Pietr — hal... i za- 
brał dwie kupki i zakopał z kociolkiem do 
ziemi, a Pon Jezus wzion w garść trzecią i roz- 
rzucił na wszyćkie strony świata — hej!... 


ano bedziemo 


*) Jan Sabała vel Sabalik, znany góral tatrzański, słynny bajdziarz — zmarł pod koniec r. 1894. W lecie 
tegoż roku był on wraz z drużyną tatrzańskich górali na Powsz. Wystawie krajowej... Tam około hajdziarza 
skupiła się gromada ludzi — a on im różne piękne i ciekawe rzeczy opowiadał. Jedna z opowiedzianych 
przez niego bajd — podajemy Sz. Czytelnikom, jak niemniej jego oryginalny portret zdjęty z fotografii. 
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Takei od tego czasu zyjemo wszyscy z tych 
jezusowych pieniędzy, a tamte co Pietr zako- 
pał, to są w naszej świętej ziemi — niby skarb 
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Miała wygląd koci, 
Paluszki różowe, 
Niebieskie oczęta, 
Włosy długie, płowe. 
Lecz nie miala kroci 
Koron i banknotów, 
A to jest przynęta 
Dzisiaj do zalotów. 


Powszechnie mówiono: 
Męża nie dostanie, 
Boby go drapala, 

Gdy żoną zostanie. 

— Z mamą uradzono, 
Aby ineza dostaé, 
Izby kotka. mała 
Zmieniła swą postać. 


Dziewczę się w aniola 
Calkiem przedzierzgnęło, 
Ale i dobrocią 

Skutku nie dopięło. 
Rzekli: niewesoła, 
Swiat by zawiązala; 
Dawniej z miną kocią 
Lepiej wyglądała. 


Rabi, pytał się bachur melemeda w szkółce, 
Za co Pan Bóg dał skrzydła wronie i jaskölee, 
A żyd chociaż wybrany, musi wciąż piechotą, 
Na ulicach i drogach czarne deptać błoto ? 
Za co — o Rabi mądry — jest porządek taki, 
Że od żyda daleko szczęśliwsze są ptaki? | 
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Z poezyi Pinkusa Kepelesa. 
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wiecny — i ludziska ji szukają i kopią a ko- 
pią — hej!... 
Niech wszyćko będzie na pożytek Ojczy- 


zny! powtórzył F. J. Rychter. 
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I aniołek — kotek 

W starych panien rzędzie 
Siadł, bo bez banknotów 
Męża nie zdobędzie. 

Sens z tych wszystkich zwrotek 
Jak duch czasu każe: 
Pieniądz bez kłopotów 
Wady panien maże. 


Na nie pudr i róże, 
Wody i kadzidła, 

Bo się nikt nie złowi 
Dziś na malowidła. 

Róż spłynie w mazurze 
Wraz z brwi atramentem, 
Don Juani nowi 

Zowią go cementem. 


Dla tego też panie 

Nie zważajcie wcale, 

Na wygląd kibiei, 

Oczy, ust, korale, 

Bo męża dostanie 

Z paryskim akcentem 

Każda, gdy zaświeci 

Złotem nie — cementem. 
Paquet. 


Rabi palee wychudle wsadził w brodę ryżą, 

Jakby z niej chciał wydobyć mysl mądrą a 
[swieza, 

I przewracając księgę z końca do początku, 

Rzekł — Wszak droga przez błoto wiedzie do 
[majątku. 
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1... zapadł wyrok: ,Zyweem ją pogrzebać |... 
Polska ma umrzeć?... Ha! ha! ha! Śmierć, 

ów twór slabości cial i duchów, widino po- 

wslale z eterów zgnilizny — w głos sie rozśmiało. 
te halk 


„Zywcem ją pogrzebać!“ brzmi srogi 


wyrok. — Ją, tę najdroższą, dumną, matkę 
narodu, niepokalaną, strojną w laur nieśmier- 
telny — ją żywcem chcą grzebać ?... Ją, za- 


patrzoną w przyszłość jasną, ją, kroczącą ku 
owej przyszłości z wiarą w Boga i w nieśmier- 
telność swej gwiazdy przewodniej — żywcem 
chcą grzebać... 

— Ha! ha! hat... Czy słyszycie śmierci 
glos spazmalyezny a szyderczy!? 

— Ia! ha! ha! — To juz echo niesie ów 
śmiech w przestrzeń świata i rwoży wszysl- 
kich towów, czychających na zgubę nieśmier- 
telnej... 

— Ha! ha! ha! śmiech uderzył w niebo! — 
i patrzcie : Bóg blogoslawi Malce naszej, wznosi 
prawicę nad jej glową i mówi: „Cierpliwości 
KOTONG 

Czy słyszycie wy... uczciwi i wy... podli !?... 


I. 

„Żyweem ja pogrzehad!“ Słyszysz sucze ple- 
mię! zaklął szatan i zniknął. Moe złego wielką 
jest! — O, nie placz slarcze nad dolą synów 
cór I wnuków twoich — oni nie zginą, choć 
ich wróg pokona... 

„Żywcem ją pogrzebać !* slyszałeś ojeze, 
matko, czy słyszałaś? O, nie rońcie tez nad 
nami, my w bój idziem krwawy, a choć zgi- 
niem — przyszłość zwycięży! 

Hordy azyalow i feutonów z dzikiemi okrzy: 
ki pędzą ku onej, którą grzebać mają... W ich 


twarzach rozpasanie, w oczach chciwość krwi — 
w ruchach złość piekielna — z ich ust piana 
się toczy... 

— Ach, odwróć oblicze od tej straszej thusz- 
czy ezleku sprawiedliwy ! Sam szatan wyrzekł. 
że lo plemię sucze! — szatan, któremu sluży. 

— „Żywcem ją pogrzebać!“ Szatański voz- 
kaz spełni sucze plemię, lecz zanim spelni, 
wpierw bluźnić będzie Ojczyźnie naszej, którą 
ma pogrzebać. 

— lej, na Golgotę! za mną! — rzekł Rej- 
ten i oszalał... 

IL. 

Juz dzikie hordy azyatów i teutonéw szar- 
pią strój królewski naszej Nieśmiertelnej... Ko- 
pią dól glęboki, ryczą: „Do grobu z nią!, 
klną i plują w twarz swej ofiary... A ona rzew- 
nem spojrzeniem obdarza ow Huszeze i szep- 
cze: „Boże odpuść im, bo nie wiedzą co 
czyni e... 

Pękty chmury na niebiosach 1 w promie- 
niach chwały zjawił się Chrystus i na skroń 
Męczennicy złożył cierniową koronę, tę samą, 
którą ongi na skroń Jego wtłoczyła tluszeza 
świętokradców. 

Jam z tobą! rzekł Zbawiciel i w tejże chwili 
ciemne chmury zakryły święte Jego oblicze. 


Spelnito się... Polskę wtłoczono w grób 
przemocą. W skrwawionych rękach azyatow 
i teutonów zoslała tylko jej królewska szala 
rozdarta na ćwierci... 

Mogiła rośnie... 

— Ila! ha! hat... I pocóż tyle trudu? — 
Polska nie zginie! nie zginie! rzekla Śmierć 
i powiała nad głowami grabarzy... 

Rejten skonał u grobu Matki. 
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W imię Boga — do dzieła! zawolal Na- 
ezelnik ludu — „leszcze nie zginęla* święta 
Matka nasza choć ją w grobie zlożono. 

— I nie zginie! zawtórował lud, wierzący 
i do walki gotowy. 

— W imię najświętszych praw wolności 
naszej, z jasnemi czoly stłańmy przeciw prze- 
mocy!... Jeden sprawiedliwy zwycięży stu 
łotrów! 

Na wezwanie Naczelnika krocie wiernego 
Indu jelo rozkopywać grób Matki. Hordy 
azyatow i teutonów rzuciły się na szermierzy 
wolności. Zawrzuło, jak w piekle!.. Jeden 
sprawiedliwy zwyciężał stu łotrów — ale onych 
była moc wielka. 

Ciemność i cisza ponura zapanowała nad 
światem. Tylko na rozkopaną mogilę Polski 
padła slrmga świalłazrozwarlych niebios i chór 
aniolów śpiewał: 

— Święlej sprawy Męczennico, Pan zloba — 
teraz i zawsze i na wieki wieków — Amen... 
Amen... Amen... 

Na rozkopie mogily leżał ranny Kościuszko 
w zaciśniętej dloni trzymał sztandar bialego 
orła... 

IV 

— W imię Boga — do dziela! wolali wo- 

dzowie narodu plużącego w niewoli... 
Palrz Kościuszko na nas z nicba, 
I błogosław, sprawie naszej... 

Hej! plynie pieśń boża nielracącego nadzieję 

narodu — hej, plynie... plynie... niebios bram 


sięga —- czy je otworzy?... 
Bog rzekł: wiara umacnia i daje zwycięztwo! 
— Za głosem Boga — naprzód. 
o D 


I poszli ci, o których mówią, Ze sprawa 
ich świętą jest. A za nimi dobre duchy szla- 
chelnych plemion ida w imię milości bliźniego 
o prawa ludzkie walczyć pospołu. 


W imię najświętszych praw wolności na- 


szej, z jasnemi ezoly stanmy przeciw przemocy! 
Jeden sprawiedliwy zwycięży stu łotrów !! — 
grzmi głos wodzów narodu. 

I znowu zawrzało nad mogiłą Polskii znowu 
hordy azyatów i teutonów zatknęły krwawy 
sztandar na trupach szermierzy wolności... 

I cicho nad rozkopaną mogilą, jeno słyszysz 
przez szczeliny rozkopu ciężki oddech Matki- 
Męczennicy... Na mogile krocie pomordowa- 
nych w śmiertelnym toną uścisku... Wszyscy 
równi w oblicza Ojczyzny. 


Vv 
Gdzie dąży ta falanga lutnistow? Patrz na 
ich natchnione oblicza! — patrz ile w nich 


cierpienia, ile wiary, ile miłości... Nad czołem 
każdego świeci gwiazda geniuszu. Śpiew ich 
porusza głazy, budzi umarlych — patrz! jak 
wslają z grobów szermierze praw Polski... — 
Widzisz Rejlena, Kościuszkę. Dąbrowskiego? — 
widzisz sioslry pędzone w Sybir i braci za- 
kutych w kajdany?.. Ja wszyslkich widzę 
i czuję w tej chwili ból serdeczny, mimo, Ze 
noszę w piersiach wiary płomień nieśmiertelny ! 

Wierzę w zbawienie Ojczyzny mojej, jak 
wierzę w zwycięziwo prawdy bożej nad fal- 
szem ludzkim. 

— O, podaj mi dłoń, siostro moja naj- 
milsza, i zwróć oblicze tam!... Ach, czy widzisz 
zorzę, zwiaslującą wschód słońca.. Jej różowa 
barwa ilez budzi w nas słodkiej nadziei ?... 

Nad mogiłą Matki ezy widzisz wzlatują- 
cego orła? Biały ten ptak, jakże miłym jest 
sercu naszemu... He w nim majestalu, ile po- 
tęgi! O, wzbije się orzel nasz wysoko, zanim 
zajaśnieje słońce wolności nad nieszczęśliwą Oj- 
czyzną.. On w chwili onej będzie już na 
wyżynach. 

Siostro! Coraz jaśniej na nieszczęśliwej 
ziemi naszej — patrz! i orzel nasz bialy coraz 
wyżej szybuje... 

Cyl! czy slyszysz najmilsza, głos z niebios 
kn nam płynący... „Polsko, mówię tobie wstań!“ 
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KS. 


ISAAK ISAKOWICZ 


Arcybiskup Ormiański. 


Ks. Izaak Isakowicz, znuny z wymowy 
kaznodzieja, ormian, obecnie areybiskup z re- 
zydencyą w mieście Lwowie, należy do książąt 
kościola, słynących nietylko wysokiem poczu- 
ciem swego powołania jako kierownik dusz, 
ale nadto i z zacności patryotycznej jako oby- 
watel. W uznaniu tego cieszy sięświalły kapłan- 
patryóta wielką mitością i popularnością wśród 
wszystkich warstw polskiego społeczeństwa. 


Ks. Isakowicz zresztą i na polu literatury zyskał 
wielki rozgłos swemi pismami, z pomiędzy 
których jako wzory wymowy slyna jego „Ka- 
zania niedzielne*. Z innych dziel JE 
jeszcze: „Kazania pasyjne“, „Ojcze nasz*, „Ka- 
zania i nauki świętalne i przygodne* — oraz 
liczne mowy żałobne i przygodne. Wspólnie 
z ks. Dąbrowskim wydawał ks. Isakowicz przez 
lat kilka „Bibliotekę kaznodziejsko - polska‘. 
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W ostatnich czasach ludność m. Galieyi posta- 
nowila uczcić jubileusz swego biskupa złoże- 
niem mu prezentu i w tym celu zbierają sie 
składki. Zależeć właśnie będzie od ich wyso- 
kości i od postanowienia obdarowanego, czy 


zą zebrane fundusze zakupiona zostanie nie- 
ruchomość, czy też kapitał nagromadzony prze- 
znaczonym będzie na stypendyum lub insty- 
tucyę dobroczynną, krajową. imienia zacnego 
kapłana. 


Do lotu bracia Sokoły, 
Rozwincie skrzydlate hufce, 
udzie blask julrzenki wesoły, 
Tam dążcie w swojej wędrówce, 
Do ciał i duchów rozkwitu, 
Do pełni ludzkiego bytu! 
Asnyk. 


Myśl towarzystw sokolich zrodziła się u nas 
po strasznym pogromie powstania stycznio- 
wego. Zrodzila się w gronie mlodych, prze- 
ważnie studentów w chwili najboleśniejszych 
klęsk, gdy rozbitki z ostatniej burzy zaczęły 
się skupiać i radzić o przyszłości. Uchwalono 
zawiesić broń, a zabrać się do pracy. Haslem 
stała się praca dla ojczyzny, taka praca, któ- 
raby objęła caly organizm społeczeństwa, sie- 
gnęła wszerz i w głąb, dzwignela równocześnie 
duchowe, moralne, fizyczne i ekonomiczne obja- 
wy i warunki narodowego życia. Taka praca 
miała się stać środkiem do osiągnięcia wiel- 
kich celów narodowych. 

Szczęśliwa myśl szlachetny wydała owoc. 
Sokolstwo polskie po 20 kilku latach pracy 
ogarnęło kraj caly; spoleczeństwo nasze po- 
znalo, że zadania sokolstwa polskiego służą 
wyższemu celowi, że sa organiczną cząstką 
systemu narodowej pracy. Naród bowiem, 
który fizycznie skarłowacicje, tak samo zmar- 
nieje. ulegnie silniejszemu i narodowy swój 


byt zaprzepaści — jak ten, który dla braku 
wytężonej pracy nie potrafi ziemi w swym 
ręku utrzymać — jak ten, który umysłowo 


gnusniejac i moralnie nędzniejąc, zatraca te 
zasoby siły, jakie daje wiedza I woła. A jeżeli 


juz komu, to chyba nam Polakom tem bar- 


dziej owych zasobów wiedzy, woli, mienia, 
zdrowia i siły fizycznej potrzeba — tem bar- 
dziej, że całą siłę odrodzenia sami ze sie- 
bie czerpać, sami w sobie wyrabiać mu- 


simy. Zdrowie zaś i siła fizyczna są podstawą 
rozwoju sił duchowych. Najpotężniejszy umysł 
zawodzi, gdy ciało znękane i bezsilne. 

Ale sokolstwo polskie nie chce siły przed 
prawem ani nad prawem — my wy- 
rabiamy siłę, która idzie w usługę prawa 
i sprawiedliwości, bo 

Z fizycznej siły wykwita 

Sił wyższych czynność społeczna, 
I urządzeń w środki obfita, 

I miłość ludzi słoneczna, 


T wielkich poświęceń zdolność 
Za Wiarę, Ojczyznę, Wolność. 


Wyższe cele są duchem ożywczym naszych 
gniazd sokolich. Szerzyć wśród narodu ducha 
wolności, równości i braterstwa, któ- 
ry spoi naród cały w jednolite szyki — du- 
cha pracy i wytrwałości, który po pier- 
wszych niepowodzeniach nie omdlewa — du- 
cha zdarnościi stateczności, którego 
się lęka nieprzyjaciel — ducha karności, 
który uczy słuchać i rozkazywać — oto cele 
sokolslLwa polskiego. 


Niech poteznieja ramiona! 
Niech się rozrasta szeroko 
Pierś, silną wolą natehniona, 

A męstwem zapłonie oko, 
Cielesna niemoc niech znika, 

Z nią nędzny duch niewolnika! 


Czesi zdumiewający swój rozwój zawdzie- 
czają instytucyom nad podniesieniem intele- 
ktualnem i ekonomicznem ludu pracującym 
i „Sokolowi* swemu — bo też „Sokół* 
to zdrowie narodu fizyczne i moralne, lo je- 
dyna u nas instytucya, w której równają 
się stany, niknie różnica wieków i zawodów, 
wyrabia się hart duszy, odwaga, męstwo 
i wytrwałość. 
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„Sokół* to uosobienie najszczylniejszych 
cnót obywalelskich — to szkoła prawej 
służby narodowej — to podstawa lepszej 
przyszłości, 


skich sokołów: 


Z uczuciem szlachetnej dumy, , 
Prowadźcie, o przewodnicy! 
Zwątlone, skarlałe tłumy 

Do czystej życia krynicy, 

Aby sie nasze napiły 

Z źródeł młodości i siły. 


którą miał na myśli poeta, | 
wołając pełen natehnienia do zastępów pol- | 


m, 


„Sokół“ to młodszy brat naszego ukocha- 
nego królewskiego orła bialego. On mu do- 
pomoże do zerwania pęt i więzów... 

Więc naprzód wierna drużyno, 
W świetlanym kap się błękicie, 
A dla tych, co marnie giną, 
Cheae nowe wywalczyć życie, 
Z niezłomną wolą postanów 
Przemienić karły w tyłanów! 


W październiku 1895. 
Michał Daniclak. 


Pan Georg Munes wraca z koncertu. 


MONOLOG. 


(Wchodzi bocznem drzwiami, ewrócony ku | 


nim, mowi:) Szorlote! saj sztyl und mach nyszt 
so viel Geschrei! Na co tyle krzyku? Poco 
tak krzyezyé? (do publiczności) Wiecie państwo, 
malo mnie wszyskie dziably nie porwą. Ja 
jestem taki zľy, ich bin so aufgeregt, że ja- 
bym siebie zjadl. A wona szmi jeszcze mi 
taki głupstwa wygadowaez! Pfuj! ona mi mówi: 
Wiesz Żorsz, ty masz szczęście, du hast Glück, 
żeś ty łysy, bo bym ci wszystkie włosy wy- 
drapała. Sie hat mir dus gesugt. A wiecie 
państwo czemu ? Że ja ją nazwał, że ona jest 
myszygen. A wiecie państwo za co? Bo my 
byli na koncertu. Wus bin ich schuldig temn, 
że ja łysy, widacz, że ja mam dużo interes 
na glowie. Zeby ja nie miał tak dużo interes 
na głowie, tobym ja nie był łysy 1 miał dwa 
razy tak dlugie włosy jak moja sore,... zwei 
Mal so lang... ażeby ja znowu nie byl łysy, 
tobym nie miał żaden interes. 

Człowiek jak zwykle u nasze Nacion, ma 
różne interes, a musi teraz dobrze uwarzać, 
bo i wielkie panowie biorą się do interes. Ale 
jak ja tylko słyszę, że jakiś interes zakłada 
einer von die grojssen Herren co sze kończy 
ski lub wiez, to ja sze szmieje, bo wun nie 
potrafi ten interes tak dobrze wyrobicz na 
interes, wie einer von unserer Leut! Na przi- 
kład, prosze państwa, u nas we familie, a bar- 
dzo to stare familie, tak, że można powiedzieć, 
że gdy Pan Bóg świat robil, to moi przodko- 
wie przyglądali sie temu ze swego balkonu, 


to my mamy takie wisznkane imiony, że mamy 
poznaczony cały bielizny jak koszuli, ręczniki 
i inne rzeczy na jedny litery S. M., bo proszy 
panstwa, ieh heiss Szorsz Munes, meine Fran, 
die alte sore heisst Szarloty Munes, moi córki 
die siksełe panny Szanete, a mój syn Szan. 
Es heisst so viel, wie Jaszu! Co za szezesliwy 
tral!? A proszy państwa, co to za wygoda: 
Bo ja mogę wziaszez te same chustki, co moi 
zouy, moi córki i mój sym, a moja Zona może 
wziąszez taki kosznli co ja, a mój syn taki, 
co moja córka. To ja tak wymiszlil, bo ja 
mam Kopf do geszeftu. 

Myśmy byli na koncertu, bo my wszyscy 


bardzo muzykalne, wir sind fein und hoch 
musikalisch gebildet. Ja mujego Szanı Każe 


ueziez Violinspielen, a moja Szarlote gra na 
fortepiano. Wezoraj ja sze przysłuchowoł, jak 
sze mój Jaszu uczi. A ten Klavierlehrer od 
Violinspielen powiada do Jaszu: prosziłem panu, 
abyś wzioł ezwerez nuty, a pan bierze pół. 
Jak ja to usłyszał, war ich sehr aufgeregt 
i powiadam do temu panu: nu, to eo pam 
chee od mojemu Jaszun? Dlaczego wun ma 
wziącz tylko czwercz, kiedy wun może od razu 
wziącz pól ?-— Bo ja wiedzial prosze państwu, 
ze co pól, to zawsze wieney jak e4wierez. 
A jak jego taty stacz, żeby mu wiency dad, 
to czemu wun nie może wiency wżącz? To 
już je wicie państwo grössere Biltung in der 
Musiek, es ist schon die sogenannte Harmonie- 
lehre czyli pan jenerał bas. 


ge 

Es ist gekimmen do Lwowa, cine so dicke 
spiwaczki mit so einem czenkim głosem, co 
wuna i grala i szpiwała. Wszistkie gazety 
na wszistkie strony pisaľy, że to je eine gross- 
artige Grossartigkeitty spiewaczki. że taki przed- 
tem nie było, że głos ma metaliczny aus ku- 
pfer, szkoły wloski, dass es mit einem Worte 
eine Kammersiingerin była. Meine sore, die 
alte Szarlote, jak wuna to przeczytala na ga- 
zecic, powiada do mnie z przymilającą miną: 
Szorsz kimmen wir hente auf dus Koncert, 
a ja powiadam do niej, dlaczego ni postal 
tegi durnego Wojciech, er sol bringen die 
Bilet. Wojczech hat gebracht die Biłet, a wie- 
czór ja, moja żona i moja córka nobel auf- 
geputat poszli na ten koncert. Publiecznościów 
było grossartig viel, a my mieli Spersitz w dru- 
gim rządzie od kąta, chciałem powiedzeez od 
rogu. Bei der Kassa hab ich noch für meine 
Damen a Programm, geszaft, coby woni 
wiedzieli, co ta szpiwaezka będzie wytrago- 
wać. Wona szpiwala die grojse Arie aus der 
Oper Hudenogi von Meyerde Mojsieber, potem 
te piękne Lied von Otfenbach (spiewa) Du 
liebes Aug! Du lieber Stern, Du bist mir nah’ 
und doch so fern! (mówi) potem ten piękny 
romans od naszy wiary von der Hochwohlge- 
borenen Frau Baronin Rothsehild, od pani 
Rotszyldowy (spiewa pod nosem kilka taktów 
aryę: „Gdy nie masz nie do powiedzenia*) 
Wunderschön! prześliczne ! eudowne! To tylko 
od naszy Nacion może ktoś taki ladny melo- 
daj wyszpiwaez. Dann ist gekimmen eine junge 
Fortepianospielerin i zaczęła gracz cosz na 
tortepianie. Ja, co sze znam na tem, bo moja 
córka Szanete gra lepiej jak Liszt albo Wa 
gner, miszle sobie, eo ona gra? Ale nie mo- 
glem nie odgadnącz, i szedżałem sobie całkiem 
spokojnie jak mysz na dziurze we fotelu, a moja 
Szarlote hat immer in dus Zettel, in das Pro- 
gramm zaglądacz. Ta fortepianospielerin grala 
najpierw calkiem ezyebo, potem było czem 
raz głoszniej a potem już calkiem głośno, 
ganz laut, co sze fo u nas in der musikali- 
szen Welt nazywa fortepianodrissimo. Jak ona 
tuk grala, tak ja sze obracał do moi Szar- 
loty 1 pitam sze: Wus spielt Sie? Co ona gra? 
A moja żona powiada: Sza Munes! Ja sobie 


miszle: Warum Sza Munes? czemu ona mi tak 
gada, ale nie chcialem przerywać zachwyce- 
uie moi żony i szedZalem ezycho. — Ale jak 
ta panna wstanela und man hat sie aplaudirt, 
a ona znowu to samo zaczęla grać, ja sze 
obracał znowu do moi żony, denu sie hat das 
Programm gehabt i znowu pitam: Co wuna 
gra? a moja Żona, die alte Szarłota, sugt 


wiederum: Sza Munes! Tfu! tego mi było już 
za dużo, es war mir doch zu viel, obracom 


sie do niej całkiem i powiadam: Nu dloczegi 
ty ciągle mówisz „sza“ i „sza“, kiedy ja chee 
wiedzieć, co wuna gra? a moja żona obrażyła 
sze moeno i powiada: Jak ja mówim sza Munes 
to sza Mines! Wiecie państwo, że mnie 
malo szlag na miejscu nie zabił, ich war auf- 
geregt, jakbym t tak mógł jak ja nie mógł, to 
bylbym jej oczy wydrapal. Moja własna żona, 
meine eigene Frau, öffentlich, publieznie, mu- 
wież mi, ich soll sza sein! Ja jej tam zrobił 
scenę! Ich hab ihr dort eine ganze Komedie 
gemacht. Sie hat angefangen zu weinen, tak, 
ze my musieli wyjść aus dem Konzert, a wszi- 
stkie państwo von der Publik haben nns an 
geschaut, co to było, bo oni nie wiedzieli, 
czemu my wychodzili. — Miala tam jeszcze 
spiwaez ta spiwaczka das feine Lied: „Gute 
Nacht du mein herziges Kind“ a nakoniec: 
„Mein Liebehen, was wilst dn noch mehr“ ? 
Dopiero po drodze jak my sze zaczeli klöezyez 
i handryczyć, hab, ich ihr das Programm aus 
der Hand herausgerissen i do latarni na rogu 


ie ee dass es ,Chaconne*, ein spani- 
scher Tanz von Lischt Sgambatti war. Ja jej 


chciał przeprosić, ale wuna nie chciała, i jak 
my przyszli do domu, to ona sze MAL) na 
kanapy, hat sie geweint, i krziezala do mnie 
z rękami i nogami: „Wisz Munes, ze ty masz 
szczęście, żeś ty lysy, bobym wszistkie włosy 
powyrywala“. Na drugi raz jak będzie przy- 
jechać Jembryk Kochańska albo Merszwyński 
to ja kupi dżeszecz programy i pozapicham 
do każdy kieszeni od surduta i od kamizelki, 
ażeby sze już więcej mojej zony nie pitaez, 
co ona gra! Ja sobie sam przeczitam przez 
bynokle, a Zona nie Dong mi juz „Sza Munes“ 
„Sza Munes*, Ouwa! albo ja to nie mam etowi 
na każdy wipadek? 
TF. Barański. 


t 
ee 


SE 


a. 2 


Koleje miłości. 
Wiosną gdy pola w kwiat się przybrały 
Dwa mlode serca się pokochały.... 
Były tam szepty, były westchnienia. 
Skargi, przysięgi, rąk uściśnienia... 
Swiat cały śmiał się do nich radośnie, 
Było to w maju, ich życia wiośnie. 


On z róży leśnej i macierzanki, 

Z polnych bławatów splatał jej wianki, 
Ona mu za to piosnki śpiewała, 

I pieszczotami go nagradzała. 

Głęboko w oczy sobie patrzeli, 

W młodego szczęścia morzu toneli. 


Lecz gdy jesienią mróz zwarzył kwiaty, 
Z drzew wiatr pozrywal zielone szaty, 
Poznal się ojciec na ich miłości, 

A że posiadał herb, liczne włości, 
Zakazał pannie kochać młodziana, 

I tak została miłość przerwana. 


On zalamywał z rozpaczy dłonie, 
Napisał w liście, że „w smutku tonie*, 
Panna blednicy z żalu dostała, 

I do klasztoru wstępować chciała. 
Dawna piosenka — sny mlodociane 
Zostaly wolą ojea — zerwane. 


Zima nadeszła, zima minęła, 
Znowu się kwiatem ziemia stroiła, 
Z cieplic słowiki, giłe wróciły, 

I po dawnemu w gaju nucily. 
Znów się niejedna para kochała, 
Znowu na lodzie zamki stawiala. 


Nasza panienka z bielutką rączką 

Wróciła także — lecz już z obrączką, 
Męża znalazła gdzieś aż w Abaevi, 
Modnego męża pelnego gracyi, 

Z monoklem w oku, z pachniącą chustką, 
Pełną kieszenią, łecz w sercu 


A nasz młodzieniec? nie myślcie panie, 
Że mu szkodziło rozczarowanie, 

Z szczęściem uderzył do mlodej wdowy, 
I znalazł z żoną chleb już gotowy. 
Taka to dzisiaj kolej miłości 

We wieku pary, elektryczności. 


z pustką. 


Z czasem. 


Gdy podlotkiem jeszcze była 
Chodzae w podartej spódnicy, 
Bukieciki z róż, rezedy 
Sprzedawała na ulicy. 
A że ładne miała oczy, 
Młodzi chętnie kupowali. 
Razem centy 1 uśmiechy 
Pięknej kwieciarce rzucali. 
We dwa lata, gdy podrosła, 
Tyle życia już poznała 

e prócz kwiatów — za pieniądze 
I uśmiechy dodawała. 


Za uśmiechem szły spojrzenia 
Pełne ognia, namiętności, 
Kwiaty zawsze wyprzedala, 
Zawsze miała licznych gości. 


Później oprócz czułych spojrzeń 
Czułe słówka dorzucała, 

Znała calą młodzież z miasta, 
Starszych panów także znała. 


Nieba jej łaskawe były, 
Odbierala podarunki, 

I prócz kwiatów, spojrzeń, szeptów 
Sprzedawała pocałunki. 


Szybko potem żmudny, nudny 
Handel róż i bzöw zwinęła, 

I odtąd zamiast kwiatami 
Sercem handlować zaczęła. 


Milość szła na wagę złota, 
Każdy znosił jej prezenta, 
Ona wszystkim była rada... 
Z kapitalem rosła renta. 
Znalazło się ludzi wielu 

Co poznali jej zalety, 

I dawniej brudnej kwieciarce 
Wyprawiali uczty, fety. 
Dzisiaj willę zamieszkuje, 
Ma karetę, grooma, konie, 
Brylantowe bransolety, 

W puchach i kobiercach tonie. 


Gdy ujrzałem ją raz w loży. 
Oczom mym wierzyć nie chciałem, 
Że i ja będąc studentem 

U niej kwiaty kupowalem. 


Kolonia. Witold Leitgeber. Poznan Witold Leitgeber. 
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| Z lokalu gdzie czynności swoje odbywa 
c. k. komisya asenterunkowa — wyszedł pa- 


robezak, na którego oczekiwali starzy rodzice 
po goralsku ubrani. Synek jeszcze przed ro- 
kiem wróciwszy % „Orawy“ gdzie byt dłuższy 
czas na zarobku, zrzucił „gunie i kyrpiolki“, 
a ubrał się w „surgut“ i palone buty — szedł 
ku rodzicom udając panka. Matka ujrzawszy 
go zawołała: I cóż? Syn dobrze podehmie- 
lony pokaznje bialą kartkę zu kapeluszem 
sterczącą i zaczyna ogromnie krzyczeć: „kan- 
den, manden“! — Ojciec tłamaczy żonie że 
vo w rekruly wzięto. Matka załamuje rece, 
a rekrut zataczając się mocno woła: Kan- 
den, manden, punden, isztenek, ance 
cwaj. Matka uważając to za ogromne prze- 
klenstwa mimieckie mówi a nieklnijże, tyla 
baju — wszyćko tsa na kwale boskom oktiin- 
rawać. 
- Tander, mander, kunder, lun- 

der, noch a mal! 

— A bedzies ty cicho psionogo! woła 
matka chcąc mu ręką usta zasłonić. 


— Dajze pokój slara — mówi na to oj- 
ciec odsuwając ją od syna — niech się wy- 
gada co mu na żołądku leży — to juz luk 


być musi jak kogo do wojska bierą. Ja byl 
laki som jak rekrulem zostałem! No dalej 
(mówi do syna) Mamroj! klnij co się w py- 
sku zmieści! Ja strasnie lubie słuchać mi- 
mieckiej mowy — bo mi sie psypominajom 
wojockie casy! 


— Byłaś u doktora? 

— Byłam ale to jakiś głupi doktór. 

— No! 

— Powiedział żem chora na fluence, i ka- 
zał mi się zaraz do łóżka położyć i pocierać 
się Antolem! Fe! to paskudniarz! 

— Dla ezego? 

— Anim u niego łóżka żadnego, ani An- 
tola nie widziała. Zgniewalam się 1 wyszlam 
nic mu na złość nie zapłaciwszy za wizytę. 


-- Po co pan nosi watę w uszach? 
— Jestem przecie nauczycielem ! 


= KŻ 


ŚWISTKI POBRATYMCA. 


-— Nie może pan znosić krzyku dzieci? 

— To nie! ale ma lada dzień przyjechać 
inspektor, i będzie zapewnie nowe rozporzą- 
dzenie rady szkolnej ze swojemi dodalkami 
bajdurzyé — więc się zawczasu chcę wpra- 
wiać, abym tych wszystkich nudziarstw nie 
słyszał, bo mi to strasznie nerwy rozslraja. 


— Ten młody tenor śpiewal ślicznie! 
— Nie dziwnego, mając tak śliczne wąsy, 
musi śpiewać ślicznie. 


— Jaka jest różnica między Galicją a po- 
kątnym pisarzem ? 

— Pisarz zyıla latwo wyskrobie — a Ga- 
licja żeby się nawel z samych pisarzy i to 
nie pokątnych skladala, nie potrafi żydów wy- 
skrobać. 


— Gdzie panna już służyla? 

— Podaj mi pan „Przewodnik adresowy* 
to panu w nim wykrysle tych parę miejsce 
w których jeszcze nie bylam. 


— Droga Ido! Ja cię tak kocham. Pozwól 
mi lylko jednego entusa... 

— Tylko jednego? Och paniczu masialeś 
dzisiaj całować inne usteczka jeżeli tylko chcesz 
jednego. 

— Bo nie śmiem... 

— No, to dobranoc panu! 


— Wiesz ze ta nasza ulubieniea Milcia 
opuszcza teatr? 

— (0 ty mówisz? Wielka szkoda, tak 
w rolach naiwnych byla niezrównaną. 

— Dyreklor wszystkiemu winien. 

— Jak to? 

— Ztych dyrektorów toogromnemajstry. — 
Bojąc się żeby większej nie zażądała gaży — 
ciągle się nad nią unosił, i mówił że talent 
jest wszechstronny, że w każdej roli będzie 
wyśmienitą. 

— Nie wierzę, zawołało dziewczę — daj 
mi pan dla przekonania jaką rolę starszej 
kobiety. 
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— Dobrze, i dał jej rolę jakiejś tragicznej 
malki. On się unosił nad jej grą—a publika 
bila oklaski bez końca — i nastąpił dla p. 
dyrektora niedobry koniec. 

— Jaki? Tak się pannie Milci ta rola 
spodobała że zu nie w świecie nie chce wrócić 
do naiwnych, tylko matki grywać. Przyszlo 
do tego, że się pogniewala z dyreklorem, i na 
serjo wyjeżdża. 


— Pani! pani! Ach cóż za nieszczęście? 
— Coz takiego? 


W jaki sposób Pan Michał został pułkownikiem, 


Pan Michał zażywny dziadowina, by! nie- 
gdyś w wojsku sierżantem. Kiedy osiadł na 
gospodarstwie w Debnikach — przez grzeczność 
nazywano go porucznikiem, polem przeniósł 
się o kilka mil drogi, na dzierżawę do Liszck, 
a poczciwi sąsiedzi wnet go zaawansowali na 
majora, — gdy zaś po kilku latach kupi! fol- 
warczek w innym powiecie -- zaczelo go nia- 
zywać pułkownikiem. 

Żeby byl jeszcze raz się przeprowadził — 
lo niezawodnie zostałby generalem!. x 


-— PRHE — 
Najpraktyezniejszy kierunek. 


— W jakim kierunku łaskawa pani za- 
mierza krztaľciė swego jedynaka © 

— Ja panie dobrodzieju chciałabym go 
wykrztałcić w kierunku dobrego ożenienia się. 


DB — 


Nie bez przyczyny. 
— Jakże moglaś pozwolić, żeby pan Adolf, 
z którym dopiero w święta się poznałaś, już 
w Nowy Rok cię calowal? 
— Cóż robić moja mamo, karnawał taki 
krótki. 


ig 
+ 
— Mąż pani w biórze siedząc przy pracy — 
nagle umarl | 
— Ach Boże! (woła nieszczęśliwa zala- | 
mując ręce z rozpaczy). Nie mógł też pocze- | 
kaé biedaczek do N. Roku!!! Od N. Roku 
mial dostać quinquenium. | 


— 0! panie skończ moje slraszne cierpie- | 
wia, jeezala konająca żona. | 

— Panic! Wysluchaj jej prośby, wola czuły 
mąż klęczący przy jej lożu. 


Marsz Sokołów. | 


llej sokoly do szeregu, | 
Czas roztoczyć skrzydla w lot! 
Nie uslanie Sokól w biegn, | 
Choć nad glowa wavezy grzmol; 
Póki dłoniom slarezy sil, 
Sohal polski bedzie żył! 


Precz niewieście Izy i żale 

Gdy nam Malke skrwawil wróg, | 

Cwiezmy sily swe wytrwale, 

A krwią za krew, splacim dlug... 
Niech duch silny, silna dloń | 
Moskwy przemoe zepehnie w lon. 


Śladern starych druhów leć, 

I na chlubę, na swobodę, 

Dla swych ziomków zawsze świeć. 
Męztwo, prawość, śmiały wzrok, 
Niech twój każdy zdobią krok! 


Hej do lotu pisklę mlode 


Do ramienia spójmy ramię, 
Z bialym orlem lećmy w bój, 
Czcijmy przodków naszych znamie, 
Niesplainiony polski strój, 
A przed nami z biegiem lat, 
„Czolem* krzyknie cały świat! 


Stach z pod Naściszowy. | 
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Przez wysoki ces. rosyjski rzad zatwierdzone Towarzystwo dla handlu herbaty. 


= 


Zalojone w Baskwia CE w Wiedniu 
set" | Wasyli Perłow i Synowie | "a" 
Nadworni dostawcy w Rosyi i zagranicą. 

ME Wieden, I KMärntnerring 15. 3% | 
Paryz, 38, Boulevard des Italiens. Berlin, Friedrichsstrass® 
Cennik prawdziwej chinskiej karawanowej herbaty: 
paczki po I ross. funcie (1 ross. funt = 410 gramów) 
At Herbata CZANNA _ Herbata liściowa 
ee k AB LE TE | Nee 6. | Nr 7 | Nr. 8. | Nr. 9 NEM 10. 


2,60] 3 zit, |2łr.3.50| 4 zb. | 5 zb. | 5 ar. | 8 zır. | 10 złe. | 


Także do ych w paczkach po 1/,, Ves */,, 1 1, ross. funta. — Herbata Nr. 2, 4, 9 
617 w oryginalnych ross. puszkach blaszanych z podwójnem denkiem, po *4, 5, i 7, funta, 


Rosyjskie samowary w rozmaitych gatunkach i cenach, | 


: i a 4 

Prawdziwa rosyjska wódka Zytniowa z fabryk Piotra Smirnowa w Moskwie i A. Wolf: 

schmidta w Rydze, rozmaite nalewki i prawdziwy rygski balsam. Prawdziwy francuski konia 
i Rum Jamajka. | 


Główny zarząd naszego domu handlowego znajduje się w Moskwie, gdzie pod nadzorem rządo” 
wego inspektora herbata bywa odważaną i tylko z „ces. ross. banderolą celną" opakowywan®| 


Gruntowne doświadczenie w naszym zawodzie oraz hezpośrednie stosunki z głównymi miastami handlowem | 
w Chinach stawiają nas w możności mierzenia się z każdą konkurencyą. 


IRE P. T. Kupcom udziela dziela się odpowiedni rabat. rabat. BE 


SKŁAD HARMONIJ w różnych wielkościach, 


dla kościołów, szkół, salonów i koncertów, 


te ostatnie w specyalnie artystycznem wykonaniu. 


armonij 
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| Ilustrowane katalogi bezpłatnie i franco. | 
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Wiedeń. V. Straussengasse Nro. 18. 
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ZAWIEDZIONA MILOŚĆ 
| ALONA LOSU. 
(EX FIP IN TO Ne (CA NII), 
Pawcio światem przesycony, Więc przystanął przy ordynku — 
Piąty krzyżyk zakarbował, Patrzy długo — patrzy chętnie, 
Nie zapragnął jednak żony — Nagle splunął! wzdrygnął cały — 
Nawet kochać nie próbował l Pomknął raźno jakby z procy — 
Lat niepomny i siwizny , A choć oczy go ścigały — 
Czyto w zimie, czy to w lecie — Spieszy dalej — dalej kroczy! 
Zacierając wieku blizny, Obszedł w koło bez spoczynku, 
Chodził strojno i w gorsecie! Różne myśli — snuje — roi, 
Planty, miejsce ulubione, Znów się znalazł przy ordynku. 
Dla przechadzki i gawędy — Spojrzy, postać ciągle stoi, 
Codzień zwiedzał każdą stronę, Już nie dąsa — ale chętnie 
Bywał wszędzie — chodził wszędy! Przykuł widok go uroczy, 
Nie domagał czas do czasu, Wiec wpatruje się namiętnie — 
Lecz to rychle przemijało — Pozadliwie wlepit oczy. 
Bądź z przesytu — niewywczasu — I tak co dzień widywano, 
Rozmaicie się zdarzało ! Jak nasz Pawcio mimo wieku, 
Gdy żołądka miał zgryzoty, Stawał kołem -— stawał ścianą — 
Z posępionem srodze czołem Zakochany jak kot w mleku! — 
Pił rumianek, brał na poty Niespokojne noce miewał, 
I okładał się popiołem! — Dreszcze brały — zlewał potem, 
Przytem grzeszył nieco wzrokiem, Sen uciekał — wciąż poziewał — 
Więc z potrzeby — nie manierem, I miłośnym żył kłopotem! 
Czy w dzień jasny — czy to zmrokiem Naraz ocknął się z apatji: 
Nie rozstawał się z cwikierem, Student kocha się z daleka — 
Rok za rokiem, jednym trybem, Mam dowody jej sympatji — 
Pędził życie dzień po dzionku, Po co zwlekać — czas ucieka! — 
Zwany w mieście starym grzybem — Więc z Zurnalu wystrojony, 
Śmiał się z nazwy i przydomku. Postanowił oświadczyny — 
Ci co bliżej Pawcia znali, I w odwagę uzbrojony — 
Gdy już w pełnej był jesieni, Pewnej pory i godziny — 
Głową, słowem — poręczali -— Do ordynku spieszy kulą, 
Że się nigdy nie ożeni. Frazes mowy pamięć szuka, 
Lubił wprawdzie gładkie buzie, Oblał cały się paczulą — 
I rumiane jak jabłuszka — Musnął wąsa do drzwi puka — 
Ale w starym wydze — tuzie — Otworzono. Śmiało wchodzi, 
Nie dopukać do serduszka! Tentno serca się podnosi, 
Tak mijały lat szeregi, Pewien siebie okiem wodzi 
Lecz kto może ustrzedz losu, I w zapale mówi — głosi: 
Szle nam zdradę na przeszpiegi — »Wiodą mnie tu wyższe cele, 
Nie uniknąć razu — ciosu, Jam tu gościem niespodzianie, 
Więc i Pawcio mimo hartu, Więc pomijam ceregiele 
Z celibatem sprzysiężony I wprost czynię zapytanie: 
Choć się miżdrzył — to dla żartu. Czy zastaiem? Lecz się wstrzymał, 
Nagle został zwyciężony ! Język kołkiem stanął w ruchu — 
Na piąterku pośród rvnku, Jakby w serce pchnął puginał -— 
Stol w oknie piękność smętnie, Co to znaczy — myśli w duchu? 
"+++ 
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Wszak ich tutaj tuzin siedzi — 

I rupieci bazar caly — 

Nad igielka Sleczy — biedzi — 
Stanął wryty - oniemialy ! 

»A czem sluzy¢?—w grzecznym tonie 

Jedna z grona mówi śmiele, 

Proszę dalej — a w salonie — 

Do przejrzenia są Zurnale.« 


Nie zrozumiał, jednak kroczy, 
Nogi chwieją, w głowie roi, 
Bo gdy spojrzał, podniósł oczy — 
Bóstwo jego — w oknie stoi! 
»Ach! to panie — zgiął kolana, 
Lecz zamarły naraz słowa — 
Bo bogini ubóstwiana 
Była »lalka wystawowa. 
J. Zalewski. 


KARNOŚĆ NARODOWA. 


Gdybyś jechał od Itaki, 

Od Kamezatki aż do Franeyi, 
Nie znałazłbyś nigdzie takićj, 
Niecnycli czynów tolerancyi, 
Jak jest wlaśnie lo w zwyczajn 
Naszego biednego kraju. 


Niechaj, czyli ten lub owy 
Zgrzeszy ciężko wobec kraju, 

Nie spadnie mu ni włos z głowy, 
Wedlug naszego zwyczaju. 

Bo tu taka u nas karność, 
Apatja, czy ślamazarność! 


Patrz! w Monaco, Paryż, Wiedeń, 
Wjeżdża szlachta na afery, 

A z nich milion da niejeden 

Na rulelę i... hetery, 

Lecz na kraj swój grosza nie da, 
Bo złe czasy, zastój, bieda! 


Mimo to, gdy w kraju świadom, 
I gdy zręcznie, a uprzejmie 
Stawi program swój sąsiadom, 
W lot zostanie postem w sejmie, 
Bo tu taka u nas karność, 
Apatya, czy ślamazarność! 


Niedawno wbrew Moskwy gniewu 
Nueiliśmy: nie zginęła! 
każdy golów był do śpiewu, 


y 


Ale także i do dzieła. 
A kto zdradzać chciał bezkarnie 
Szedł wysoko — na latarnię. 


A dziś slugom sług despotów 
Oddał panek się na najem, 

I jest w zbytku szczęścia golow 
Uniżonym być lokajem, 

Tak iz sam do zwarcia powiek 

Nie wie: bydlę — jest, czy czlowiek ? 


A najgorszy len z wyrodków, 

Co w herbarzu poczet długi 

Liczy różnych wielkich przodków, 
Wiee dla dziadów swych zasługi 
Ma u nas mir, popularnosé, 

Taka to tu u nas karność! 


Bismark ów strach Europy, 
Dawniej w planach nie nie szczędzi, 
By wydrzeć z pod polskiej stopy 
Polskiej ziemi piędź po piędzi, 

Lecz sam drżał, azali nasza 

Ziemia może mieć judasza. 


Ale teraz przysiądz gotów, 

Ten wróg straszny, Ze w polrzebie 
Znajdzie tu tłum Iskarjotöw, 

Co sprzedadzą nawet siebie, 

Bo w narodzie tkwi bezkarność, 
Apalya, czy ślamazarność! 


Podwawelskt, 


RZE 


„Z dwojga złego wybierz mniejsze*. 


Niebezpieczna rzecz się zbłaźnić. 
Niebezpieczna -— ludzi drażnić, 
Wolę jednak, byś mię chłostał, 
Niż żebym sam — błazncm został. 


G. Kohn. 


| „Przez uświadomiony lud do wolności!" 


W dziejach naszych porozbiorowych nie 
| było ani jednego pokolenia, któreby nie obla- 
| lo krwią swoją ziemi polskiej — nie wydalo 
tysięcy męczenników, którzy z jasnem okiem, 
wypogodzonem czołem, nieraz z uśmiechem 
na ustach szli pod sznbienicę, na kule wroga 
lub w dalekie slepy północnych śniegów i lo- 
dów — a to wszystko nie dla siebie, nie dla 
slawy i zaszczytów, ale dla „slodkiej ruilo- 
ści kochanej ojczyzny* — dla Polski, do któ- 
rej tak wzniośle wola pocla: 

„Ojezyzno moja, ly jesteś tem słońcem, 

„Co się ożywczem ciepłem w polskie serca 

[weiska; 

„Tyś nam kolebką, nadzieją i końcem, 

„Wszystkich, co dzis za morzem i wszystkich 

[eo zbliska.“ 


Nie ma piedzi ziemi, gdzieby sie nie wa- 
laly kości nasze —'szubienica zaslapıla krzyż — 
nie ma rzeki, klöraby choć raz nie broczyła 
krwią naszą. l sto lat niewoli ubieglo, a my 
hardzi „Jeszcze nie zginęła* — wołamy. 

W setną rocznicę trzeciego rozbioru — 
który wykreślił Polskę z karty geograficznej 
Europy — gdy rzuciny okiem wsłecz na 
sto lul cierpień — stają nam przed oczyma 
| widma Baru i legionów, roku 1851 i 1868, 
| warszawskie męczeństwa, stają widma tulactw 
emigracyj. grozy kazamatów fortecznych, nędz 
sybiru, stają wdowy i sieroty pomordowa- 
nych — staje kajdanami niewoli obciążona oj- 
czyzna i wyciągając ręce do nas, jako do 
swych dzieci, żąda od nas dzisiaj już nie 
śmierci, ale walki i pracy. Umierać bo- 
wiem za Ojczyznę umiemy, trudniej dla Niej 
żyć i walczyć bez odpoczynku, bez wytchnie- 
nia. 

Krew i mienie poświęcać, to Polak umie, 
ale zaprzeć się, poświęcić miłość własną, 080- 
bistą ambieye rzucić pod stopy Ojczyzny, być 
małym, aby Ona wielką była, to często 
nad jego sily, a tego dzisiaj wymaga od nas 
Ojczyzna. 

Naród ujarzmiony póty ma prawo da 
politycznego bytu, dopóki sam dobrowolnie 
A nie ugiął karku, aby nań włożono niewolni- 


ep — 


cze pęta, dopóki ma świadomość, Ze odbit- 
rajac mu polilyczne swobody i wymazując 
go z karty geograficznej, dokonano na nim 
czynu, (który prędzej czy później sam na- 
Lurainem następstwem rzeczy, pociągnie do 
odpowiedzialności tych, którzy się so dopu- 
scili). 

Dwa zaś są główne srodki do odrodze- 
nia narodu prowadzące. Pierwszy gwallowny 
i krwawy -— to rewolueya, drugi powolny 
wprawdzie i uciążliwszy, ale pewniejszy w sku- 
tkach — to praca nad utrzymaniem wzglę- 
dnie rozbudzeniem poczucia narodowego we 
wszystkich warstwach podbitego spolcezen- 
stwa a to zapomocą wszechslronnej, rozu- 
mnej, na narodowych idealach opartej ośw ia- 
ty i zapomocą energicznej, żmudnej i cią- 
głej pracy nad podniesieniem ekonomicznem 
warstw ubogich, 

Naród nasz próbował kilkakrotnie prze- 
dewszystkiem środka pierwszego. Ofiarami 
krwi, mienia i życia staral się odzyskać to, 
eo ojcowie nierządem i lekkomyślnością utra- 
cili. Gdy jednak się okazalo, że znękany 
i zgnebiony naród zapomocą oręża nie po- 
trafi przynajmniej na razie zwalczyć przewa- 
żających sił zorganizowanych armii nieprzy- 
jacielskich — po powslaniu styczniowem le- 
psza część polskiego społeczeństwa chwyeila 
się drugiego środka pracy, do odrodzenia wio- 
dącej: pracy nad ludem. Zrozumielismy 
wreszcie, że lud stanowi olbrzymią większość 
narodu | jest zawsze tą świeżą krynicą, z któ- 
rej odradza się wiecznie społeczeństwo. Poje- 
liśmy, że najuczciwsze dążności klas oświeco- 
nych nie nabiorą nigdy poważniejszego zna- 
czenia i nie zyskają uznania, jeżeli ich nie 
oprzemy na uświadomionych masach narodu. 

Pojely to Czechy, zrozumieli Slowieńcy. 
Czesi na polu oświaty wyprzedzili nas o 
wiek cały, Tam jest tylko 4%, analfabe- 
tów, u nas 707%, na 100 nie umie czylać 
ani pisać. To też liczba analfabetów w Ga- 
licyi samej dochodzi prawie 4 milionów. 

2.340 wsi nie ma dotąd szkoły, w 20 po- 
wiatach na 100 kobiet 98 czytać ani pisać 


„Podczas gdy 


nie umie; 710.000 dzieci w wieku szkolnym 
zupełnie sie nie uczy. Na zachodnich kresach 
Galicyi i na Szląsku niemiecki Schulverein 
zakłada szkoły i germanizuje nam dzialwę 
szalonym pędem. W Biatej nie ma ani je- 
dnej szkoły polskiej. Nad wynarodowieniem 
Szlązka selki lat pracują, dość powiedzieć, 
że w (Cieszynie ludowej szkoly polskiej wcale 
nie ma, pomimo, ze lain mieszka blisko 7000 
Polaków. W Ks. Gieszynskiem 40.000 Niem- 
ców ma 8 szkól srednich, podczas gdy 200.000 
Polaków nie ma ani jednego gimnazyun. 
Dopiero teraz po 12-to letnich staraniach 
otworzono pierwszą polską klasę gimnazyalną 
za grosz nasz, z takim trudem zebrany. Na 
Szląsku dziatwę szkolną wynaradawiają w szko- 
le i w kościele. W szkołach szlaskich już 6-cio 
lelnie dzieci uczą religii po niemiecku. To 
gorsze stosunki aniżeli w zaborze pruskim. 
\V kościele pół „Zdrowaś Marya* mówią 
po polsku, a drugie pół po niemiecku. 
Dlatego cała uczciwa, oświecona warstwa 
społeczeństwa polskiego powinna wziąć w swo- 
je ręce obronę praw i pochodnię oświaty na- 
rodowej i nieść ją wśród warstwy ciemne, 
setki lat odpychane i ponizane — tem bar- 
dziej, że akcya wladz krajowych jest zupełnie 
nie wystarczającą z powodu braku funduszów. 
azechy o tyle mniejsze od Ga- 
licyi i liczbą ludności 1 obszarem terytoryal- 
nym mogą łożyć co roku okolo 10.000.000 
aly, ze sum krajowych na szkoly swoje — to 
nasz sejm galicyjski zdobyć się może zale- 
dwie na mało co więcej nad jeden milion. 
Czesi nie zważając na akcyę władz kra- 
jowych — sami pracują nad swym rozwojem 
narodowymi. Ukochanej swojej Macierzy 
szkolnej zawdzięczają Gzesi swoje odrodzenie. 
Ona to sprawiła, że dzisiaj w Qzechach jest 
tylko 40, analfabetów. Ale bo też nie ma 
ani jednego Czecha, któryby nie pamiętał 
o swej Macierzy. Rok rocznie zbiera ona 
na swoje cele od 250—300.000 zir. W dniu 
św. Wacława, patrona królestwa czeskiego, 
całe Czechy opłacają podatek narodowy, 
który wpływa do kasy Macierzy pod tytu- 
tem „dar swieto-waclawski*. W ciągu l4-lu 
lat zebrano tego daru 2.500.000 złr. Jedne- 
go dnia w dniu sw Wacława zebrano 85.000 
zlr. Mogła dlatego Macierz 106 szkół i ochro- 
nek otworzyć i 5 gimnazya, w których 13.000 
dzieci wychowuje się w narodowym duchu, 
bo w narodowych szkołach, gdzie na ścia- 
nach wiszą mapy czeskie i obrazy z histo- 


ryl Czech, a nie jak u nas w Galicyi, gdzie 
krajowa Rada szkolna pousuwała ze szkół 
mapy Polski, historyę polską... 

Na wzór czeskiej Macierzy powstało 
u nas Tow. szkoły ludowej, na pamia- 
tke setnej rocznicy wiekopomnej konstytucyi 
3-g0 maja założone. Głównym celem Towa- 
rzystwa zapomocą szkół zmniejszać straszną 
cyfrę analfabetów, zmniejszać liczbę wsi bez 
szkół, bronić od wynarodowienia lud na kre- 
sach 1 ratować narodowość polska na Szlaska ; 
jednem słowem oświecać masy milionowe po- 
zbawione zupełnie światľa, bezradne, nie mające 
narodowej świadomości. 

Do tego dąży Towarzystwo, budując wlasne 
gmachy szkolne, wspierając gminy, budujące 
szkoły, bezzwrolnemi subwencyami lub bezpro- 
centowemi pożyczkami, zaopatrując szkoły w 
przybory naukowe, w książki szkolne, popie- 
rając dalsze kształcenie się nauczycieli, zakla- 
dając czytelnie i bezpłalne wypożyczalnie i t. p. 

Na podstawie statutu w każdem mieście, 
miasteczku, w każdej nawet wsi może powslad 
osobne koło Tow. szkoły ludowej, a jego 
zadaniem zawiązywać czytelnie, zakładać bi- 
blioteki, urządzać pogadanki, uroczystości na- 
rodowe, opiekować się szkołą i t. d. 

Ludzi tylko potrzeba, ludzi i jeszcze raz 
ludzi! Krocie powinny należeć do Tow. 
szkoły ludowej. Catymobowiązkiem zwy- 
czaujnego człowieka dać jednego złr. rocznie. 
Gdy krocie staną pod uczciwym sztandarem 
Tow. szkoły ludowej —. lak jak w Cze- 
chach przy Macierzy — w ciągu kilku. lat 
dokonamy wielkiego dzieła: gminy będą mialy 
szkoły, czytelnie; nauczycielom wiejskim życie 
lżejszem uczynimy, praca ich będzie wydatniej- 
szą — obdarlym i biednym pozwolimy ko- 
rzystać ze skarbca wiedzy — miliony nowych, 
młodych Polaków stanie w obronie praw na- 
szych A ró 

Haslem Towarzystwa: Przez oświe- 
cony lud do wolności! To hasło nasze 
na dzisiaj jedyne, za niem pojść dzisiaj powinien 
każdy, kto godnie clice nosić imię Polaka, 
komu nieobojęlna przyszlość Ojczyzny. Po- 
wiedzmy sobie: Musimy z milionowyeh 
ciemnych mas zrobić niezwyciężony 
zastęp polski, swiadomy praw i ideałów 
naszych! Zastep ten rzeczywiście będzie nic- 
zwyciężony, jakaż bowiem siła, jaka polęga 
zdola nas Ban jeżeli cały nasz lud po- 
czuje się polskim i odczuje niedolę Ojczyzny ? 

Oręż nam zardzewial; część wielką spo- 


a 
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ieczeństwa wynarodowiono, o powstaniu 
i krwawych zapasach w obecnych warunkach 
myśleć nie możemy, a lepszą przyszłość zdo- 
być musimy. W jaki sposób iz czyją po- 
mocą, to nam wskazal Kościuszko, po- 
wolujae lud do narodowej pracy. Przyklad 
naczelnika w sukmanie nieustannie powinien 
nam przyświecać, a jeżeli kiedy, to zwłaszcza 
teraz po stu latach strasznego ucisku i nie 
wyslowionej boleści, w setną rocznicę rezul- 
tatów Targowicy. 

Przeprowadzenie celów. jakie sobie wy- 


tknęło Tow. szkoły ludowej, to czyn 
narodowego znaczenia, Ono powinno być wy- 
razem naszej żywolności. 

ldźmy zatem za głosem wieszczów, wej- 
dźmy % pochodnią polskiej oświaly pod wie- 
śniaczą strzechę, przytulny lud w sukmanie 
do piersi, ho to jedyne dzisiaj i najpewniej- 
sze hufce nasze, które zdobęda narodowe pra- 
wa — a haslem pracy naszej niech będzie 
ciągle i wytrwale: „Przez uświadomiony 
lud do wolnos eile 


M. D. 
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„FINIS CORONAT OPUS*. 


Doskonale przysłowie: Koniec dzieło wieńczy! 
Doświadczam jego wplywów — bo mi już nie brzęczy 
Interes kalendarski jak natrętna mucha, 


Bo weźmie 


Cokolwiek tu znajdziecie, 


go w świat polski noc polskiego ducha. 


każdy z Was to przyzna, 


Że w żadnym ae nie cuchnie zgnilizna, 
Że mogą być spokojni ostrożni rodzice, 
Gdy wezmą ten kalendarz w swe rączki dziewice. 


Swietnieją tu imiona zasłużonych ludzi, 

Dla których cna ich praca cześć powszechną budzi, 
którzy w ciągu żywota spełniając czyn każdy 
Korzystnie dla narodu — blyszczą jako gwiazdy. 


Dalej, czy to powiastki, czy inne różności 
Napisane uczuciem ojezyslej milości 
W jakiejkolwiek są formie -- to darunek bratni; 


Że le dam na przykład: 


artykuł ostatni! 


A jeźli w garsciach wierszy — lub w prozie, dość liczne 
Znajdują się kawałki nie — patrjotyczne, 


To przejrzyjcie Z uwaga 


Że jest w nim dobry Ka 


Prayjinijcie więc do domu — 
Wydany z wiarą, ze w Was: 


A we mnie: 


a każdy człek powie. 


co podnosi zdrowie! 


ten Kałendarz Djabla, 
polskość nie osłabła, 


chęć niesienia using narodowi 


Pracą dotąd niesioną — i bywajcie zdrowi. 


Dijabel. 


S 


‚Dizieje Polski 
i illustrowane. 


Na podstawie najnowszych badan historycznych napisał 


Profesor Dr. AUGUST SOKOŁOWSKI 
z współudziałem 
ADOLFA INLENDERA 
2 illustracyami oraz reprodukcyami z obrazów JANA MATEJKI, WALEREGO ELJASZA, 
JULIUSZA KOSSAKA i HENRYKA RAUCHINGERA. 


Illustrowane dzieje narodu należą bezsprzecznie do rzędu dziel, które znaleść 
śię powinny w bibliotece każdej wykształconej rodziny. Literatura polska pod innymi 
wzgledami tak bogata, nie może dziś — z wyjątkiem pomniejszych wydawnictw lu- 
dowych — wykazać sie ani jednem illustrowanem dziełem, któreby przedstawiało 
wykształconej publiczności, wyniki nowszych badań na niwie historyi polskiej, w zwie- 
złej a jednak przystępnej formie. 

Ta jedua okoliczność usprawiedliwia już to wydawnietwo i czyni je z góry po- 
żądanem dla literatury historycznej polskiej. 

Za gruntowne a zarazem przystępne opracowanie dziela, rekojmię daje nazwisko 
tutora, za zawartość artystyczną illustracy) ręczą wymienione w tytule nazwiska artystów. 

Dzielo obejmuje mniej więcej 30 zeszytów i zawiera okolo 150 illustracyj sła- 
Wnych mistrzów polskich. Próbną illustracye przedstawiającą „Kazimierza Wielkiego 
Wśród włościan“, podajemy w niniejszym kalendarzu. 

Do dziela tego wydaną zostanie wspaniala artystycznie wykończona okładka. 

Cena zeszytu oznaczona w nadziei znacznego zbytu tylko na 30 ct. — Cale 


dzieło 9 alr. 


Prenumeratę przyjmuje 


Księgarnia W. POTURALSKIEGO w Podgórzu przy Krakowie 


oraz wszystkie polskie księgarnie. 


Kupon do odcięcia. 


(Obacz odwrotną stronę). 
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Mż. SEHON” SIUOZSOŁ 


Pragnąc Ozytelnikom naszym sprawić miłą niespodziankę, oglaszamy niniejszem 
premia, które nabywać mogą po cenie znacznie zniżonej. Na premia wybraliśmy 
piękne obrazy treści narodowej, wychodząc z zasady. że każdy dom w pierwszym 
rzędzie takimi obrazami przystrojony być winien, aby bohaterskie czyny naszych 
przodków oraz prześladowania spotykające nas ze strony naszych nieprzyjaciól przy- 
pominać zawsze i wszędzie. 

Obrazy te, to kopie arcydziel sławnych artystów polskich a mianowicie: 

Mistrza Jana Matejki: 


„TADEUSZ REJTAN NA SEJMIE WARSZAWSKIM 1773“ 


protestujący przeciwko rozbiorowi Polski, 
Oraz 
Wojciecha Kossaka: 
„WSPOMNIENIA Z LAT DZIECINNYCH“ 
przedstawiające atak Czerkiesów na bezbronny lud warszawski 
KZ. ESO 


Reprodukcye wykonane sposobem heliograwurowym w pierwszorzędnym zakla- 
dzie wiedeńskim wypadly pod każdym względem znakomicie — format rysunku sa- 
mego 53X30 Llem., wielkość kartonu 9875 Clem. 


Oena sklepowa każdego obrazu wynosi po 6 złr., dla nabywców „Kalendarza 
Djabła* tylko 4 air. 50 ct., kto nabywa oba obrazy razem tylko S zir. 


Zamówienia wraz z kuponem poniżej umieszczonym przesylać należy 


do Księgarni W. POTURALSKIEGO, Podgórze - Kraków. 


KARTA ZAMÓWIENIA. 
Do Księgarni W. Poturalskiego, Podgórze - Kraków. 


Niżej podpisany zamawia: 1 obraz Matejki „Rejtan“ . .... , . . za cenę alr. 4:50 

Niepotrzebne wyrazy 1 obraz Kossaka „W spomnienia* » a sail 

należy wykreślić. 2 obrazy: Matejki i Kossaka Wojciecha a „o Ś— 
Należytość przesyłam przekazem — proszę pobrać przez zaliczkę. 


Adres. Imię i nazwisko. 


DZIAŁ INFORMACYJNY. 


Przepisy pocztowe. 


Listy zwyczajne nie moga być cięższe nad 250 gra- 
mów, czyli 15 łutów cłowych. Za Hsly zwyczajne opłata 
wynosi bez różnicy odległości: 

W monarchii austryacko-węgierskiej do 20 gr. za list 
opłacony 5 ct, nieopłacony 10 ct, nad 20 gr. do 250 
gr. opłacony 10 ct, nieopłacony 15 ct. 

Do Niemiec do 15 gr. opłacony 5 ct, nieopłacony 
10 cth; nad 15 gr. do 250 gr. opłacony 10 ct, nieopła- 
cony 15 ct. 

Za listy doręczone w miejscu płaci się do 20 gr. 3 ct. 
od 20 gr. do 250 gr. 6 ct. Za nieopłacone uiścić musi 
odbierajacy w pierwszym razie 6 ct w drugim 9 et. Za 
listy urzędowe uiszcza adresat pojedynczą opłatę t. j. 5 
ct. a względnie 10 ct. 

Listy kartkowe są po 3 ct. dla doręczenia w miejscu, 
zaś do wszystkich kiujów monarchii austryackiej i do 
Niemiec po 5 ci. 

Listy poste restante mogą zalegać w urzędach po- 
eztowych do 2 miesięcy, i mogą być adresowane nie- 
tylko imieniem i nazwiskiem, lecz także literami, cyframi 
etc. i wtedy adresat powimien się sam po odbiór ich 
zgłosić. Listy poste restante adresowane literami lu) cy- 
frami rekomendowane być nie mogą. 

Karty korespondencyjne po 2 centy mogą być prze- 
słane do wszystkich krajów monarchii austryackiej i do 
Niemiec, a opatrzone odpowi dlate marką dopełniając 
do Serbii i Czarnogóry. zaś karty korespondencyjne po 
5 ef. do wszystkich innych krajów europejskich. 

Karty korespondencyjne z odpowiedzią zapłacona mogą 
być nie tylko w monarchii austryackiej i do Niemiec, ale 
także ı do innych krajów posyłane, lecz wówczas do- 
piero trzeba dolepić markami odpowiednią należytość. 

Karty korespondencyjne można tak samo jak listy re- 
komendować i przesyłać „per expres“. Należytość reko- 
mendacyjna taka sama jak od listów. Można także uży- 
wać kart korespondeneyjnych własnego wyrobu, je- 
dnakże muszą byc tej samej wielkości i na takiej samej 
grubości papierze jak mrzędowe i muszą mieć napis w je- 
zyku niemieckim „Gorrespondenzkarte“, pod którym może 
być napis w języku krajowym, kolor tych kart może być 
dowolny. Karty korespondencyjne bezpłatne mogą te u- 
rzęda posyłać, którym przysłuża prawo bezpłatnego po- 
syłania swych korespondencyi. Do tego mogą być uży- 
wane tylko przez urząd pocztowy sprzedawane karty na 
białym papierze 4 ct, za 25 sztuk, z odpowiedzią 8 ci. 
za 25 sztuk. 

Listy rekomendowane. Lisly zwyczajne i karty kore- 
spondeneyjne mową być rekomeudowane za opłalą 5 ct., 
jeżeli list ma być w miejscu doreezony, a 10 et. do in- 
nych miejscowości — nadawca otrzymuje recepis. Listów. 
których adres lylko z cyfr lub pojedyńczych liter się 


składa, rekomendować nie można. Przy listach w spra- 
wie protestu wekslowego i „per expres* musi na od- 
wrolnej stronie listu nadawca położyć swój adres. 

Na listach rekomendowanych nie można podawać 
żadnej wartości. Listy rekomendowane do Prus i Niemiec 
mogą być posyłane na koszt adresata. 

Listy rekomendowane może nadawca reklamować 
w urzędzie nadawezym za opłatą 10 el. Jeżeli zaś był 
opłacony recepis zwrotny, natenczas reklamaeya nie pod- 
lega żadnej opłacie. Jeżeli list zaginął, nadawca ma pra- 
wo żądać wynagrodzenia 20 złr., gdy list był adresowany 
do miejscowości w obrębie państwa austryackiego lub 
zagranicą, z wyjatkiem Niemiec położonej; zaś 91 złe, 
gdy list byt do Niemiec wystany. Listy rekomendowane 
wysyłane w kraju można reklamować w przeciągu 6 mie- 
sięcy, na lisiy przesyłane do W A lub na granicę służy 
prawo reklamowania rok cały od dnia nadania listu. Po 
upływie zakreślonego terminu nadawca nie ma prawa 
żądać wynagrodzenia, cliociażby list zaginął. 

Listy rekomendowane za zaliczką. Listy rekomendo- 
wane przesyłać można w obrocie wewnętrznym, tudzież 
do Niemiec, Belgii, Rumunii etc. za zaliczką. Optata za 
listy takie jest laka samą jak za listy polecone. Najwyż- 
sza kwota zaliczki wynosi 500 złr. List taki zaopatrzony 
być musi na adresie uwagą „Zaliczka; na adresie tym 
musi być również podaną kwota odpowiednia w słowach 

cyfrach, tadzież dokładny adres nadawcy. Po ściągnię- 
ciu zaliczki od adresata przeszle odnośny urząd poczto- 
vy pieniądze nadawcy przekazem po ściągnięciu należy- 
tosei manipulacyjnej 5 et. tudzież nulezytosei za przesłanie 
przekazu wedle zwykłej taryfy. 

Recepis zwrotny. Przy wszyslkich przesyłkach reko- 
mendowanych moze nadawea żądać recepisu zwrotnego, 
który podpisany przez adresala, odwrotną pocztą do po- 
eziy, w której przesyłka zoslała nadana, odesłany, na- 
dawca za zwrotem recepisu nadawczego odebrać może, 
Za recepis zwrotny opłaca się przy liście w miejscu do- 
ręczyć się mającym 5 ct, przy innych 10 ct. 

Druki. Wszelkie druki, litografie, sztychy, fotografie, 
i książki można posyłać pod opaską, których można na- 
być w urzędzie pocztowym. Sa one opatrzone marką 
2 ct. Opaski mogą być lakże robione w domu. Należy- 
tość wynosi do wszystkich! miejscowości państwa austrya- 
ckiego i do Niemiec do 50 gr. 2 ct, do 150 gr. 3 ct., 
do 250 gr. 5 ct, do 500 gr. 10 et. do 1.000 gr. 15 ct. 
Pod opaską nie wolno posyłać listów. Pod jedna opaską 
można kilka przediniotów posyłać, jeżeli adresowane sa 
do jednej osoby. Adres ma być napisany na opasce. 
Oprócz adresu, daly i podpisu żadnych innyeh dopisków 
robić nie wolno, wolno tylko ołówkiem zakreślać miejsca 
na. marginesie, na które chce się zwrócić szczególną uwagę. 


Korekty wolno posyłać ze stosownemi poprawkami, które 
nawet w braku miejsca na marginesie mogą być dopeł- 
niane na osobnym arkuszu i wolno także odpowiednie 
kartki manuskryptu do korekty dołączyć. 


Próby towarów nie powinny przedstawiać żadnej war- 
tości kupieckiej. Opakowane mają byé w ten sposób, aby 
urząd pocztowy ınögt sprawdzić, że to są probki. Zboże 
iw ogóle rzeczy sypkie mają być posyłane w woreczkach 
obwiązanych lecz nie opieezetowanych, lub zalepionyclı. 
lnne rzeczy pod opaską krzyżową, lub zawinięte w papier. 
Próbek przedmiotów łatwo zapalnych, lub eksplodują 
tych, narzędzi ostrych lub wreszcie takich, ktörehy nie- 
przyjerany odór wydzielały, posyłać nie wolno Adres na 
moenym papierze winien zawierać dopisek: „Pröbki bez 
wartosei“, (Muster ohne Werth). Prócz nazwiska lub fir- 
my, znaku fabrycznego towarn, numeru i ceny żadnych 
innych dopisków robić nie można, am też dołączać listów. 
Próbki muszą być opłacone i nie mogą więcej ważyć jak 
250 gr. Opłata wynosi do wszystkich krajów monarchii 
austryackiej i do niemiec 5 ct. Próbki można także re- 
komendować i doręczać „per express“. 

Listy pilne. Jeżeli nadawca sobie życzy, aby list zo- 
stał zaraz po przyjściu doręczony adresatowi, ma być 
adresowany dokładnie, t. j. zawierać imię i nazwisko, 
tudzież mieszkanie adresata (ulica i numer), oraz winien 
nadawca dopisać na kopercie po lewej stronie u dołu 
„doręczyć zaras przes umyślnego posłańca" (Expres). Jeżeli 
nadawca życzy sobie, żeby list przed pewnym czasem 
nie był doręczony, to ma być to na liście umieszezonen. 
Na odwrotnej stronie listu musi być adres nadawcy na- 
pisany. 

Listy pilne mogą być rekomendowane lub nie i mu- 
sza być opłacone, a opłata za doręczenie wynosi, jeżeli 
adresat mieszka w miejscu, gdzie poczta 15 ct., za każde 
71, kilometra odległości od urzędu pocztowego płaci się 
postancowi 50 ct. Nalezytosé uiszcza się przylepianiem 
marek odpowiedniej wartości a to w każdym razie ze 
strony nadawcy do kwoty 15 centów t. j. za dore- 
czenie w miejsca. Adresat zaś dopłaca 35 centów lub 
przypadająca większą należytość za doręczenie na odle- 
głość. Gdyby adresat nie chciał dopłacić, listu się nie 
wydaje. Listów w miejscu doręczyć się majacyelı jako 
„expres“ posyłać nie można. Do Niemiec można posyłać 
listy „expres“ na koszt adresata. 

Jeżeli urzędy, którym przysłuża prawo bezpłatnego po- 
syłania listów clica list swój jako „expres“ posłać, Inuszą 
należytość z góry markami uiścić. 


Listy dworcowe. Jeżeli strona życzy sobie odbierać co- 
dziennie regularnie przy pewnym pociągu korespondencje 
bezpośrednie na dworcu kolejowym, uiszcza zato miesię- 
cznie 5 złr. z góry. 


Marki i koperty. Marki pocztowe są po 1, 2, 3, 5, 10, 
12, 15, 20, 24, 30 i 50 ct. i 1 i 2 złr. le aa 2 na- 
ledy po prawej stronie u góry. Koperty są tylko po 5*/, 
ct. Koperta zepsuta wymienioną być może w urzędzie 
pocztowym za dopłatą 1 ct. Marki stemplowe, tudzież 
marki listowe wyrzmięte z kopert, a przylepione na listach 
nie maja żadnej wartości i znaczenia. 


Przekazy pieniężne. (Postanweisungen). Do 500 złr. 
posyłać można do wszystkich urzędów pocztowych mo- 
narchii austryackiej także za pomocą t, zw. przekazów, 
które nabywa się w urzędach pocztowych po 7/4 et. za 
sztukę. Porto opłaca się przez przez przylepienie marek 
na przekazie. Kwote przesłać się mającą należy na prze- 
kazie wypisać liczbami i słowami i złożyć ją w urzędzie 
pocztowym. Opłata wynosi: do 10 złr. 5 ct. nad 10 złr. 
do 50 złr. 10 ct., nad 50 złr. do 150 złr. 90 eh, nad 150 
zdr. do 300 złr. 30 cl, nad 300 złr. do 500 złr. 50 el. 


Przekazy pieniężne telegraficzne można posyłać do 
takich miejscowości, gdzie jest biuro telegraficzne raa- 
dowe do wysokości 500 złr. Do przesyłania pieniędzy 
drogą telegraficzną są osobne blankiety białe, które urząd 
pocztowy posyłającemu bezpłatnie daje. Opłata jest ta 
sama co przy przekazach zwykłych z dodatkiem opłaty 
za telegram. Za doreczenie telegramu do urzędu telegra- 
ficznego, jeżeli tenże nie w tem samem zabudowaniu co 
poczta się znajduje, opłaca się 10 ct., za doręczenie zaś 
telegramu adresatowi w miejscu 15 et, za każde 71, 
klm. 50 et. Przy przekazach telegraficznych wyżej 300 zł. 
do 500 złr. opłaca się telegram zwrotny z 20 słów (60 ct.) 
na odpowiedź donoszącą, czy przekaz do miejsca swego 
przeznaczenia doszedł. 


Przekazy pieniężne za granicą mogą być przesyłane 
do następujących krajów : 


Anglia i Irlandja, Argentyńska Rzeczpospolita, Angiel- 
skie posiadłości i Kolonie w Azji, Afryce, Australii i In- 
djach Wschodnich, Belgia, Bulgarya, Chile, Cypr, Egipt, 
Francya (z Algierem i Tunisem), Gibraltar, Japonia, Ka- 
nada, Malta. Portugalia, Rumunia, Szwajcarya, Tangier, 
Włochy, Zjednoczone Stany Ameryki do 200 złr. 500 frank. 


Dania, Helgoland, (Cuxenburg, 

Niemcy, Niederlandy (Żuławy) Nor- 

wegia, Szwecya . . »„ 200400 
Turcya i Egipt (c. k. poczty 
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Przekazy pieniezne telegraficzne za granica moga byé 
przesyłane do wysokości 200 ztr. — 500 franków do Bel- 
gii, Bułgaryi, Niemiec, Helgolandu, Włoch (z wyjątkiem 
Goulette, Tunis i Tripolis), Japonii (tylko do Tokio i Yo- 
kohama), Norwegii i Szwajcaryi, Francyi, Luxemburgu, 
Niederlandów, w Egipcie tylko do Aleksandryi, Ismailii, 
Cairo, Port Said i Suez. Opłata wynosi tyle, ile zwykły 
przekaz koszłuje, z dodatkiem należytości za telegram. 


Zlecenia pocztowe. Za pośrednictwem urzędów poczto- 
wych można ściągnąć od innych osób wierzytelności do 
wysokości 400 złr. (800 marek, 730 koron, 1000 franków). 
Zlecenia pocziowe są w monarchii austryackiej, do Nie- 
miec, Belgii, Francyi, Włoch, Luxemburgu i Szwajcaryi 
do wszystkich; zaś do Egiptu, Norwegii i Rumunii do 
niektórych urzędów pocztowych dozwolone. Blankiet na- 
hywa sie po cenie 4/, ct. a dołączywszy dokument n. p. 
weksel, rachunek, kwit i t. p. posyła się w kopercie za- 
pieczętowanej, jako list rekomendowany pod adresem 
urzędu pocztowego, gdzie dłużnik mieszka. Są do tego 
także koperty urzędowe, których w urzędach pocztowy ch 
po U, el. za sztukę dostać można. Pod jedną koperta 
można także więcej zleceń posyłać, jednak suma nie może 
przenosić: 400 złr, tudzież na wszystkich dokumentach 
podany być musi jeden i ten sam dzien płatności. W ra- 
zie uiszczenia kwoty na blankiecie wyrażonej, wydaje 
poczla adresatowi dokumenta.. a pieniądze przesyła wie- 
rzycielowi za przekazem, po strąceniu zwykłej nalezytosci 
przekazowej. 


Pocztowe kasy oszczędności. Niemal wszystkie poczio- 
we urzędy austryackie przyjmują wkładki począwszy od 
50 ct; na ktore wydają bezpłatnie książeczki. hwoły 
wyżej 1 zł. procentuja się wedle stopy 5°/,. Celem uła- 
twienia zebrania kwot mniejszych niż 50 ct, służą karty 
oszczędności po 5 ct, na które częściowo nalepia sie 
zwykłe znaczki poczłowe a gdy wartość ich wyniesie 50 
ct, przyjmuje się je jako gulowkę i wydaje ksiażeczkę 
kasy oszczędności. Na każdą wkładkę wydaje centralny 
zarząd kas pocztowych w Wiedniu potwierdzenie, które 
winno się zachować, a gdyby takowe nie nadeszło, na- 
leży je natychmiast reklamować. Jednej osobie nie wolno 
mieć więcej jak jedną książeczke kasy oszczędności, ró- 


i przesyłki wartościowe za pomocą książek nadawczych, 
w których urząd pocztowy potwierdza odbiór przesyłki. 
Książki te zastępują recepis nadawczy i można je w za- 
rządzie poczty nabyć po cenie 10 centów lub większe po 
25 centów. 


wnie nie wolno wkładać więcej naraz jak 300 złr. a łą- 
czna wkładka nie może przenosić 1.000 złr. rocznie. 
Książki pocztowe nadawcze. Większe firmy lub osohy 
prowadzące obszerniejsza korespondeneye, mogą odda- 
wać na pocztę listy polecone, listy pieniężne, przekazy 


Taryfa opłaty listów, druków i próbek towarów, 


obowiązująca w obrębie monarchii austryacko - węgierskiej, tudzież w Niemczech i w państwach 


należących do ogólnego związku pocztowego (Weltpostverein). 
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Poczta wozowa przyjmuje i ekspedyuje po- 
sylki listów z pieniądzmi i papierów wartościo- 
wych, tudzież posyłki innego rodzaju, które 
jako pakiety, pudła, skrzynki, kosze lub inne na- 
dawane bywają. 


b Listy pieniężne zawierające banknoty au- 
stryackie wyżej 500 złr., a ważące nie więcej jak 
250 gramów, można nadawać otwarte (do prze- 
liczenia na poczcie) za opłatą 1'/, taksy warto- 
šciowcj, przyczem urząd pocztowy ręczy za całą 
sume. Za listy wartościowe nadane zamknięte, 
tęczy wząd pocztowy tylko za nienaruszalność 


pieczęci i całość zewnętrzną listn, — Opłata sto- 
suje się do wagi, wartości i odległości. — Do 


posylek pieniężnych najlepiej używać urzędo- 
wych kopert po cenie 1 et. za sztukę, pieczę- 
towanych dwoma pieczęciami, podezas gdy inne, 
języczkowe wymagają 5 pieczęci. 


2) Posyłki pocztowe, jako to: pakiety, pu 
(dla, skrzynki, kosze i L d., należy dobrze opa- 
kować i osznurować, a podając wartość posyłki, 
opieczetowat. — W razie zatracenia posyłki, 
urząd pocztowy zwraca kwotę podaną na adre- 
sie i liście frachtowym jako wartość, zaś za za- 
tracone posyłki bez podanej wartości, za każde 
i kilograma wagi 1 alr. 59 ct. Odszkodowanie 
za uszkodzone posyłki wypłaca urząd pocztowy 
tylko w takim razie, jeśli uszkodzenie, powstało 
pomimo należytego opakowania. 

Do każdej posyłki pocztowej, zwyż 50 gra- 
mów, tudzież do każdego listu pieniężnego zwyż 
250 grm., dołączyć należy list frachtowy (adres 
przesyłkowy po 6 ct), a do posylek do Niemiec 
iza granicę oprócz tego 5 deklaracye cłowe. 
Adres i deklaracye za granicę pisać polskimi 


literami. — Za jednym listem frachlowym možna 
nadawać 3 pakiety do jednego t tego samego adre- 
sula. — Za frankowane pakiety bez podanej 


wartości, do 5 kilogramów wagi, opłaca się w o- 
brębie monarchii i do Niemiec na odległość 10 
mil (I strefa) 15 ct., do wszystkich miejsc na 
dalszą odległość (II=VI strefy) 30 ct. 


Opłata pakietów przekraczających wage 5 


kilogramów wzrasta w miarę wagi i odległości. 
Za miefrankowane listy pieniężne i pakiety do 
5 kiłogramów wagi, dolicza się dodatek 0 et., 
a za pakiety z podaną wartością, jeszcze taksa 
od wartości (do 50 alr. 3 ct., nad 50 alr. 6 ct, 
Hotes al) 


3) Posytki za granicę (oprócz Niemiec) (Col- 
lis postaux, Postpackete) muszą być przy 
nadaniu opłacone, a wysyłka tych pakietów 
z podaną wartością jest do 8 kilogramów, zaś 
bez podanej wartości do 5 kilogramów ograni- 
czoną. Do posyłki dolączyć należy speeyalny 
list frachtowy, po 6 ct. za sztukę, i wymagana 
ilość deklaracyj cłowych. 


4) Posyłki za pobraniem nalezytosci w obre- 
bie monarchii do 500 zle. z dolączeniem listu 
zaliczkowego z kwitem na powziątek (list na 
sinym papierze po 6 et. za sztukę), przyjmują 
i wydają wszystkie urzędy poeztowe. — Oprócz 
opłaty przewozowej, niszcza się jeszcze prowizye 
zaliczkową, a mianowicie: do sumy 10 alr, 6 ct., 
nad 10—15 att. za każde 5 alr. 3 et., nad 50 
zir. za kazde 5 zi, 2 ci 

W komunikacyi z Bośnią, Hercogowina i Novi- 
Bazar posylki za pobraniem należytości do 500 
zir. polegają na tychsamych warunkach jak 
w obrębie monarchii. 


W komunikacyi z zagranicą posyłki dopu- 
szezalne są do Niemiec, Helgolandu, Luxemburgu, 
Belgii, Krancyi, Angli, Egiptu, Ilolandyi, Nor- 
wegii, Włoch, Szwajearyi i Pölnoenej Ameryki, 
do wysokości 200 zir, (400 marek lub 500 fran- 
ków); do Daniii Szweeyi do wysokości 75 alr, 
Oprócz oplaty przewozowej uiszeza się jeszcze 
prowizyę zaliczkową 5 et. do 3 alr. zaliczki, 
zaś za zaliczki wyższe nad 3 zlr., po 2 et. pro: 
wizyi za każdego guldena. — Na posyłkę za 
pobraniem, dostaje nadawca recepis nadawczy. 
dAdwizowaną posyłkę za pobraniem (nawet „poste 
restante“) mależy do 7 dni wykupić, a posyłkę 
pijawek lub jakichkolwiek zwierząt żywych, do 
24 godzin, 


Taryfa posyłek pocztą wozowa w monarchii anstryacko-węgierskiej 1 Niemczech. 


| mila geograficzną == 7°42 kilometr. — 1 mila austryacka = 758 kilometr. — w okrągłym rachunku 1 mila 
geograficzna równa się l mili austryackiej (nie uwzględniając ułamka). 


A) Taksa na listy z pieniądzmi ai ni 
D) T w Taksa od wartości 
do wagi 250 gramów, w której taksa za U aksa za agę ) 


wagę (do 10 mil 12 ct. nad 10 mil 24 et.) listów z pieniadzmi i pakietów |.) %* przesyłki do 80 m 3 ot, 
i taksa od wartości, juz są razem zliezone, a preesy iki mid pOf gact 


przy których gly wartość jest podana, opłaca AIR 
bez różnicy, osy listę nadano do przelicze-| ) SĘ W at ze (z doliezeniem portoryum za 


sie takse od wartości. 


nia lub zamknięte. - wagę). 
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+) Najniższa taksa za wage t. j. taksa do 500 gr. włącznie, jakoteż taksa od wartosei do 50 alı., nie ma zastoso - 
wania przy posylkach do Niemiec iub przez kraje niemieckie” dalej idących (transito): dla tych bowiem posylek jest pod- 
Stawa najniższej taksy waga aż du 5 nA wlaeznie, a dla listów, od sumy 150 air, — Jako najniższą takse za 
pakiely przewożone przez Niemcy (transito) płaci się 50 ct. 


BAT 


Przepisy telegraficzne. 


Depesze dopuszczalne są do wszystkich miej- Depesze winne być zwięźle i jasno redagowane, 
scowości. — Gdzie stacyi telegraficznej nie ma, | oprócz tego należy zachować następujące przepisy : 
tam może być depesza z ostatniej stacyi tele- 1) Depeszę należy pisać o tle możności naj- 


graficznej przesłana pocztą lub posłańcem. czytelniej polskimi (łacińskimi) literami. 


2) Na adresie depeszy wyrazić imię i nazwi- 
sko adresata, charakter, miejsce zamieszkania, 
ulicę i Nr. domu. (Jeśli adresat nie mieszka 
w stoleeznem lub ważniejszem mieście, oznaczyć 
kraj |. 

3) Jeżeli nadawca płaci odpowiedź, kolacyo- 
nowanie, potwierdzenie doręczenia, rekomendo- 
wanie, lub dalsze przesłanie nadanej depeszy 
(jeśli adresata w miejsen juź niebyłoby w chwili 
nadejścia depeszy) pocztą lub posłańcem, może 
wyrazić to calemi słowami, lub skróceniem przez 
2 głoski, które się liczą za jedno słowo, i tak: 
Pilno D. Odpowiedź zapłacona RP. Depesza ko- 


lacyonowana 70. Potwierdzenie wręczenia CJi 
Dalsze przeslanie depeszy FS. Poczta zapłacona 
PP. Posłaniec zapłacony XP. Otwarto prze 
slać RO. 

Depesze oblicza się na wyrazy, których ilosć? 
jest Mas opłaty należytości. 


W depeszach europejskich 15, a R 


pejskich 10 liter czynią jedno słowo. — Wyrazy 
liczące więcej jak 15 lub 10 głosek, tudzież 
słowa złączone dzielnikiem lub apostrofem, liczą 
się za dwa slowa. — Grupa z pięciu cyfr czyni 
jedno słowo. — Sama cyfra lub znak liczy się 
za jedno słowo. 


Taryfa depesz nadawanych w obrębie monarchii: 


1) Depesza między dwiema stacyami *): 

Taksa za każde słowo po 3 ct., oplata obli- 
cza się najmniej za 10 słów. 

Za kolacyonowanie depeszy dolicza się czwartą 
część całej należytości. 

Pilną depeszę oblicza się potrójną należyto- 
ścią słów (po 9 ct. za slowo). 

2) Za odpowiedzi telegraficzne (jeżeli nie ozna- 
cono ilości stow) płaci się z góry należytość za 
depeszę z 10 słów. 


Więcej niż 50 słów nie można zgóry opłacić. 


*) Oprócz urzędów telegraficznych z nieustającą służbą, 
t. j, całodzienną i catonocna. i całodzienną od 7 rano 
do 6 wieczór. są urzędy ze siużbą od Y—12 rano i od 
—7 popołudniu; ważnem więc jest dla nadającego de: 
pesze do wymienionej oslalniej kategoryi urzędn, ażeby 
nadając popołudniu, wcześnie to uczynił, albowiem na- 
dawszy przed samą 7-ma lub później, depesza pozostać 
musi do drugiego dnia do godz. 9 rano, 


jak zwykłe frankowane listy, 


3) Za oznajmienie odebrama opłaca się na 
leżytość jak za zwykłą depeszę z 10 słów. 

4) Za oznajmienic powrotne 0 niemożności 
doręczenia depeszy, nadawca nie nie placi. 

5) Wezwanie o ratunek w nieszczęściu pu- 
blicznem (np. wezwanie straży pożarnej), nadane 
przez kogokolwiek, uskuteczniają urzędy tele- 
graficzne bezplatnie. 

Uwagi. Należytości za depesze placić należy 
gotówką przy nadawaniu depeszy, lub nalepia- 
jac odpowiednie marki. 

Rękopis nadawczy wydają tylko na wy- 
rażne żądanie za oplata 5 et. 

Mieszkańcy miejscowości, gdzie stacyj tele- 
graficznych nie ma, mogą uiszczać należytości 
ża depesze zapomocą przyklejania na pierwopi- 
sie odpowiednich marek pocztowych. Takie tele- 
gramy należy wnosić do urzędów pocztowych 
zkąd je do naj- 
bliższej stacyi telegralicznej expedyuja. 


Należytość za depesze zagraniczne. 


I Te O Taj 
D o dnicza słowna D o dnieza “slow 
eonsow F centów 

Anglii i Irlandyi via Niemcy . .| 30 | 13 Niederlandów via Niemcy . . .} 30 | J] 
Belgii UAMNIENGA ee O a nd Niemiec . . 1% BE 3 
Bośnii z Hercogowiną . . 30 3 Norwegii via Niemcy | ©) 16 
Bulgaryi via Bukowina. Rumunia .| 30 9 Portugalii via Francya . . 4.0 Il 
Danii via RE > o wę a. OO ale Rumunii (z Galicyi i Bukowiny) = || 6 
Franeyi . * AGM || 8 Rosyi europejskiej via Rumunia . | 3 12 
Hiszpanii via Włochy "E A +l EAE a AO ou ZU 12 
Luxemburgu via Niemcy . . | aw) | (Ml Szwajcaryi a = ali BW 4 
Monaco via Niemcy . . . . J 8 10 Serbii via Węgry lub Bosnia. .| 3 4 
|? LONI, daw al BO 4 Turcyi via Bośnia . , ZU 14 


Pa zepta velet onic ne. 


Kto chee być przyjetym do związku sieci c. k. tele- 
tonów winien wnieść pisemnie podanie do c. k. Dyrekcji 
Poczt i telefonów, która rozstrzygnie sprawę ewentualnie 
Može odmówić proszącemu bez podania powodów. W ra- 
ale przyjęcia petenta jest on obowiązany z góry złożyć 
lależytość budowlana, która stosuje sie podług odległości 
Mieszkania petenta od stacyi centralnej telefonów ; wzglę- 
dnie podług długości wybudować się mającej linii i wy- 
Nosi do 500 metrów ryczałtowo 50 złr., za każdą dalszą 
Przestrzeń po 10 złr. za 100 metrów, lub część tej odle- 
głości. Należytość abonamentowa składa sie a) z należy- 
tose} stacyjnej (za aparata j przyrządy) rocznie 30 zur; 
) z należytości za łączenie stacji uczestnika ze stacją 
centralną rocznie 20 złr. W razie przeniesienia na żąda- 
Me uczestnika tegoż stacji z jednego lokalu do innego, 
OdDowiązany uczestnik pokryć rzeczywiste koszta połączone 
7 tą zmianą. Przedsiębiorstwa hotelowe. kawiarnie it. p. 
opłacają podwójną należylość rocznego abonamentu, jeśli 


używanie telefonu ma być doslępne także ogółowi gości. 
Rządowe władze i urzędy opłacają połowę rocznej nale- 
żytości. Taka samą zniżkę mogą uzyskać na prośbę urzędy 
autonomiczne i gminne, tudzież zakłady ogólnemu służące 
dobru. Należytość abonamentowa płatną jest w półrocz- 
nych ratach z góry w pierwszej połowie stycznia i lipca. 
W razie zwłoki „wyłącza zarząd poczt i telefonów abo- 
nenta z związku sieci telefonicznej, przypadającą nalezy- 
tosé zaś ściąga w drodze egzekucyi. Za pośrednictwem 
telefonu może uczestnik nietylko komunikować się z in- 
nymi uczestnikami, ale nadto nadawać i odbierać telegramy 
za uiszczeniem odnośnej należytości. Używanie stacji te- 
lefonicznej może być wymówione półrocznie z góry od 
1. stycznia lub 1. lipca. Przyrządy telefoniczne należy 
chronic od uszkodzenia. Zabronionem jest rozbieranie 
przyrządów, tudzież samowolne dołączanie do przewodu 
telefonicznego dzwonków sygnałowych, alarmowych ete. 


— Ze nn 


Alfabetyczny wykaz należytości stemplowych. 


et. 
Absenlacyjne prośby, jako podania, od ark. | — | 50 
Absolutoryu na studya w. et, 
adjutum, prosby o adjntum, od pierwsz. 

MIES NAGIEJ ESP, | Ni 
Adnot.cye, odmownych rezolucyj, od ark. |—|36 
Adoptacye, prosby o potwierdzenie adop- 

taca. — |56 


Adoptacyjne dokumenta, o ile dotycza 
ogólnych spraw, między przybranymi 
rodzicami a dziećmi, od arkusza . |— | 50 

— o ile przez nie orzekane bywa od- 
stąpienie majątku, ob. Przeniesienie 
majathe. 

Adwitalne (dożywotne) układy między 
małżonkami, od pierwszego arkusza 


od dalszych po . . «© „ . . „| LPH 
Alimentacyjne podania do władz publi- 

ale, rl BUS RD LO 

Alimentacye, skargi względem ojeowstwa — | 12 
 dllegaty. do podań i protokołów podle- 

gajacyelı ostemplowaniu, od arkusza — | 15 

‚= w sprawach spornych do 50 zdr. —| U 


Uwolnione są od stempla allegaty następujące: 
a) Książki, broszury i manuskrypta przy- 
golowane do druku, o ile nie są pismami 
dowodowymi: 0) wszystkie krajowe i zagra- 
niczne publiczne papiery kredytowe, kupony 
it.p.; c) świadectwa ubóstwa; d) dodane 

na dokumentach urzędowe potwierdzenia. 


Amortyzacye dokumentów, o ile pociaga | 


av.) et. 
za sobą sądowy edykt, od pierwsz. 
NUCH, cg PES 1000 amo] U = 
od dalszych po . . . . . . . |—150 


Apelacyjne powołania : 

1. przeciw wyrokom w sprawach, kió- 
rych sporny przedmiot nie przekra- 
cza 50 zlr, od pierwszego arkusza | I|— 

2. przeciw wyrokom w sprawach spor- 
nych, których przedmiot ma wartość 
od 50 do 200 zir., tudzież w skar- 
gach o pierwszeństwo itp. od pier- 


wszesowańkisz „ao to 0 | ale 
3. przeciw likwidacyjnym wyrokom przy 
konkursach, od arkusza . . 1125 


4. przeciw wyrokom w sprawie karnej 
o wartość od 200—-800 alr. od je- 
dimero AWE, 5 » » « o 3 ¢ 

5. wszystkie inne od jednego arkusza | 10 | — 
dalsze arkusze przy apelacyjnych po- 


wołaniach wszelkiego rodzaju . . | —| 50 
Asygnacye obacz Przekazy, 
Awizacye sądowe, od arkusza . . — |50 


— niesadowe, jak dlugo nie służą do 
użytku sądowego, są wolne od stem- 
pla 

Beneficya, prośby do władz publicznych 
o nadanie beneficyów, od pierwszego 
arkusze. WREN SETA E> 


—— 


—— 0 


od dalszych arkuszy po 
ALEXEY of 5 u dB en Fee 
Cedutha wagi, jeżeli się z nich nie robi 

uzytku sadowego lub urzedowego, sa 

uwolnione. 
Certyfikaty przynależności dla slug, cze- 
ladzi, terminatorów i zarobników 
— dla innych 0sób : 

Podania o nie, wolne są od stempla. 
Certyfikaty cen targowych , | 
Cessye bezpłatne, od każdego arkusza . 
dej a) giro ua weksłach, nale- 
żących do skali I., wolne są od stent- 
pla, nawet gdy służą jako allegaty; 
b) cessye na przekazach kupieckeh 
c) eessye innych pretensyj dłużni- 
czych, podług wartości spłaty i skali 
HTS: 

d) cessye wszelkich innych praw, 
które się nie rozciągają na pretensye 
dłużne, tak jak ugody kupna i sprze- 
daży (skala IH). 
prócz tego zas pomiędzy małżonkami nie- 
rozwiedzionymi, rodzicami i dziećmi, podług 
wartości 11/,°,, we wszelkich innych wy- 
padkach podług wartości 10°). 
Cytacyjne edykta w prawno eywilnem po- 
stępowaniu sa wolne od opłaty. Prośby 

o wydanie takich edyktów. od pier- 

wszego arkusza . 5 
Darowizny A) Dokumenta darowizny : 
a) między żyj jącymi, podlegają podwój- 


nej opłacie stemplowej, od arkusza | 


b) na wypadek śmierci, od pierwsz. ark. 

od dalszych po 
B) Interes prawny: 

a) Darowizny ruchomych rzeczy, jesli się nie 
wystawia prawnego dokumeniu, wolne od 
stempla; 

b) wszystkie inne darowizny, jak datki alimen- 
tacyjne, zrzeczenie się praw na rzecz dru- 
giego. lub odstąpienia; przyznanie hezpła- 
Inego użytku, lub innych bezpłatnych ser- 
witutów (stuzebnietw) — podlegają opłacie 
procentowej od wartości darowanej rzeczy, 
a ła; 

I. między małżonkami nierozwiedzionymi; mię- 
dzy narzeczonymi pod warunkiem przyszłego 
małżeństwa; między rodzicami a ślubnymi 
lub nieślubnymi dziećmi i ich potomstwem; 
między teściami a zięciami; między ojezy- 
mami a pasierbami; między przybranymi 
rodzicaini a przybranymi dziećmi, 114% 
wartości i dodatek. 

Il. między innymi krewnymi, aż włącznie do 
dzieci rodzeństwa stryjecznego 5°/, wartości, 
w wszystkich innych wypadkach 10°, ido- 
datek 297/,. 


Dekrety dla urzędników prywalnych i 
gminnych: podług skali II. 


aly, 


— 


05 


50 


Dekrety uzdolnienia, wydawane przez 
wiadze w celu uzyskania posady lub 
publicznego zatrudnienia, od pierwsz. 
arkusza 5 

Depozyty A) sądowe, wolne od stempla. 


Inne depozyty są wolne: 

jeżeli złożone zostały do przechowania dla 
składającego lub kogo iunego; 

jeżeli jednak depozyt złożony został jako 
spłata, którą składający uiszcza w własnem 
lub cudzem imieniu iemu, dla kogo depo- 
nowany przedmiot ma być przechowany, 
opłaca się należytość stemplowa od warto- 
ści podług skali U. 


a 


= 


b 


=e 


B) Depozytowe kwity, jezli od warto- 
ści podlug skali IL nie jest mniejsza 
kwota, od arkusza 

C) Podania o przyjecie depozytu : 

a) w sądowem postępowaniu, od ark. 

by zresztą od arkusza 

Ekstrakty i potwierdzenia z ` depo- 

zytowych rejestrów, od arkusza . 

Dokumenty adoptacyt, t. j. ugody przy- 
jecia za dziecie, od arkusza 

— kaucyi, postanowienia lub poświęce- 
nia na pewny cel, podług wartości, 
skala TI. 

Duplikaty podań, doręczane 
lub więcej odpisach, 
plowi: 

a) w sądowych sprawach, od ark. 

b) w innych razach, od arkusza 

c) jeżeli dla głównego podania przy- 
pisaną jest mniejsza należytość, po- 
łowa tej należytości, 

— urzędowych załatwień w „BRO 
ad każdego arkusza . : 

Dupliki. Prosba o nie w sprawach Są- 
dowych, od arkusza . Pit © 

-- w procesach cywilnych, jeżeli przed: 
miot nie przekracza 50 złr., od ark. 
przy wyższych kwotach ; 

Dyplomy, a) wystawione przez władze 
lub gminy, od pierwszego arkusza . 
od każdego dalszego 

b) wystawione przez inne osoby, 
Lerbryfy od każdego arkusza 

Dyscyplinarne sprawy, podania, od ark 
rekursa, od pierwszego arkusza . 
od każdego dalszego | 

Fdykty, prosby o wydanie, od Raj 
arkusza 
od każdego dalszego po 

Ekstabulacyjne podania, nad 100 alr. od 
pierwszego arkusza ‘ 
od każdego dalszego . . . 
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Ekstabul. podania niżej 100 zł. od ark. 
— niżej 50 złr. od arkusza : 
Ekstrakty tabularne ( Wyciągi), od ark. 
Faktury, patrz Konta. 

tasje podatkowe, wolne od stempla. 

antowania, spisy, protokoły, jeżeli war- 
tość nie sięga po nad 50 zir., od ark. 

— pray wyższych sumach . 

razety, każdy numer 

Gminy. Podania gmin w sprawach cy- 
wilno- prawnych, między gminą a stro- 
ną, wolne od stempla, nee w re- 
pule od arkusza 

Honorowe urzędy, podania o takowe, od 
pierwszego arkusza . . . . . . 
od każdego dalszego 

Hypoteczne opisania wartości, 
skali IL 

= certyfikaty 

Immatrykulacye, jako wada Mio 

lntercyzy ślubne (kontrakty) podlug skali 
l. 

Inwentarze sądowe, od arkusza 

— w sprawach karnych i jeżeli wartość 
przedmiotu sporu nie wynosi 50 złr., 
od arkusza. . . - . Fa 

— niesądowe, od arkusza . 

Kalendarz, od sztuki 

Karty abonamentowe, wolne, w razie u- 
zytku sądowego, podług skali II. 

— do grama, od talii z 36 sztuk 

— ladunkowe, spisy ładunkowe, 
składowe, warranty, od sztuki 

Karty legitymacyjne, od sztuki.. . . 

— każde przeniesienie na tychże 

— przynależności a) dla sług, czeladzi, 
terminatorów i wyrobników 
b) dla innych osób kśt 

Kodycyle, tak jak testamenty, od che 
Ol ALKISZa) Wa A. "A 

Kompromisarskie prices areas je- 
zeli przedmiot sporny nie przekracza 
O7 a o 8 co. d 

— od 50—200 alr. 

= wyżej 200 alr. 
ocenić 

— układy, MOCĄ których skłanianie się 
do sądu polubownego i układy z sa- 
mym sędzią polubownym o sąd, od 
każdego arkusza . 

Konkursi ‘sy (postępowania hory Prośby 
o zarządzenie konkursu, od pier- 
wszego ark. . "p 
od każdego dalszego ge: 


podlu g 


spisy 


lub jeżli nie da się 


— 
z| 


et. 
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Podania i protokoły przeciw masom kon- 
kursowym, jak w innych procesach; 
wyroki likwidacyjne 

— Repartycye krydalne . . . . . 

Konsensy, jako akta urzędowe, wolne 
od stempla; od osób prywatnych, od 
arkusza : 

Konta, kupieckie z saldem lub bez salda, 
jeżeli kwota dosięga 10 złr. wolne 
od stempla. 

— od 10 zł. do 50 zł.: 

— bilansowe 

Jeżeli konta snene używają się Za- 
miast kwitów do kas publicznych lub 
sadownie, od wartości podług skali IT. 

Kontrakty dzierżawy, podług skali II. 

— kupna patra Ugody. 

Kopulacyjne świadectwa, od arkusza 

Korespondencye handlowe i professyjne, 
jako takie, są wolune od opłaty stem- 
plowej. 

Kramarskie licencye, od WAR wy- 
stawienia 
Prośby o nie, od pier wszego arkusza 
od każdego dalszego 
Przedłużenie licenci, za każde prze- 
dluzenie . 

Księgi handlowe, w następujący sposób 

a) Księga główna, conto-corrente, saldo- 
counto kupców, fabrykantów i prze- 
mysłowców, od każdego arkusza ob- 
jętość 5.040 [] ctm. 
nad 0.0407 ui, 5 77 

b) wszystkie inne ksiegi, z ruchu han- 
dlowego lub przemyslowego i przed- 
siebiorstw, z wyjatkiem ksiazek ko- 
piowych, od arkusza o przestrzeni 
AU RL re OF 2 
od arkusza nad 2.640 do 5.040 [_] etm. 
od arkusza nad 5.040 [] ctm. 

Kuratelowe dekrety jako akta urzędowe, 
wolne od stempla, Prosby 0 za- 
rządzenie lub przedłużenie AT 
od pierwszego arkusza . 6 

— rachunki jako allegaty podan, “od 
arkusza . . : 

Kwity podlegające ostemplowaniu: 

a) Potwierdzenie uprawnionego zobo- 
wiązanemu o spelnionem zobowiaza- 
niu; kwity sustentacyjne; kwity na 
rzeczy oszacowane, skala JI. 

b) Potwierdzenie, że jakas rzecz osza- 
cowana wskutek ugody przyjmuje sie 
na przechowanie, użytek lub fant, 
od każdego arkusza . 


1 ct., nad 50 zł. 


alr, 
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e) Pokwitowanie sądowych depozytów, 
o ile podług skali TI. nie przypada 
mniejsza należytość, od każdego ark. 

d) inne pokwitowanie, które uważać na- 
leży za dokumenta prawne, o ile im 
nie przysluza uwolnienie od stempla, 
od każdego arkusza 

Kwily wolne od ostemplowania : 


«) Pokwitowania doręczonych pism urzędo- 
wych wszelkiego rodzaju; 

b) pokwitowania zwrócenia sumy nadwyżki nie- 
dłużnej, jak np. nadwyżki ponad należytość 
zapłaconej rządowi, publicznym zakładom 
lub gminom; 

c) pokwitowanie na zwrócenie wziętych pod 
sekwestr urzędowy lub ku zabezpieczeniu 
kasy złożonych efektów i w ogóle, z wyją- 
tkiem sądowych depozytów, kwity na przed- 
mioty, które tylko w przechowaniu urzędów, 
gmin lub publicznych zakładów były i pra- 
wnemu właścicielowi sie zwracają, a w $zcze- 
gólności więc wadya, kaucye, dokumenta 
ubezpieczające, jeźli przedmiot ubezpiecza- 
jący nie był dany jako pożyczka; 

@) kwity na wyuagrodzenie kosztów, poniesio- 
nych na rachunek rządu, gminy lub publi- 
cznych zakładów przez pełnomocników, 
kwity na pauszalia, o ile nie dotyczą dye- 
tów, pieniędzy na pomieszkania i t. d.; 

e) kwity na wynagrodzenie posług, wynikają- 
cych z przepisów, np. za podwody, kwate- 
runki i t. d.; 

7) kwity zapłaconej lub zwróconej taksy szkol- 
nej; 

$) kwity na wynagrodzenie zastrzeżonych kon- 

= tra-kwitem szkód elementarnych; 

A) kwity na jałmużny; 

i) kwity na kwoty lub rzeczy niżej 2 złr. 

%) kwity księży i administracyj kościelnych na 
kwoty za msze. 

Legalizacye, t. j. potwierdzenie autenty- 
eznoscı dokumentów : 

a) jeżli wydają je władze lub publiczne 
urzędy : 

a) za potwierdzenie podpisu strony 
b) za równoczesne potwierdzenie 
każdego dalszego podpisu strony 

bi jeżeli legalizują notaryusze: 
od podpisu jednej osoby . . . 
od podpisu każdej dalszej osoby 

Potwierdzenie firmy handl. 1 podpisów 
na układach towarzyskich podlegają 
opłacie poding a). 
Lekarskie świadectwa, patrz Świadectwa. 
Incencye na muzykę z tańcami, patrz Po- 
danta. 
— kramarskie, patrz Kramarskie. ~ 
Licytacye, prośba o licytaeye, od pier- 
wszego arkusza Sete T 
od każdego dalszego arkusza 4 
Listy tadunkowe (Frachtbriefe) od sztuki 


zły. 


et. 
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Losy, loterye. Wygrane na loteryi licz- 
howej podlegają opłacie podlug skali 
JUNGE wen jednak wygrana nie do- 
siega 2 zir., wolne są bezwarunkowe 
od ostemplowania. Przy losach pan- 
stwowyel 20%,, przy prywatnych lo- 
sach 15°), od wygranej po odtraceniu 
nominalnej wartości losu (lub stawki 
5%,) i dodatku 67/,°,. 


Majsterskie dyplomy, patrz Dyplomy. 
Małoletność. Prośby 0 opuszczenie mało- 
letności, od arkusza . SYG = 
Metryka i wyciągi z tychże (chrztu [uro- 
dzin), zaślubin lub śmierci) od ark. 
Nazwiska zmiana. Podania o zmianę na- 
zwiska, jego przeniesienie lub pozwo- 
lenie, od pierwszego arkusza . . 
od każdego dalszego . . . . . 
Odpisy: a) urzędowe, t. j. niewidymo- 
wane: 
a) wystawione przez Sąd, od arkusza 
b) w sporach sądowych niżej 50 alr., 
od arknsza . 
c) wystawione od innych władz lub 
gmin . m. 
b) urzędowanie widymowane, od ark. 
c)w sporach sądowych niżej 50 zir., 
od arkusza. . . "Mo 
d) wystawione przez strony s same, a przez 
Sad lub notaryusza era od 
arkusza E 
e) przez inne osoby prywatne widymo- 
wane jak np. świadectwa, od ark. 
f Wyciągi i odpisy z krajowych pro- 
tokołów pomiarowych 1 aktów kata- 
stralnych, wydane jako urzędowe po- 
reezenia, od arkusza ; i 
g) Odpisy rubryk 
Odstapienia, oświadczenia odstapienia od 
sporu prawnego, jezeli przedmiot: te- 
got nie przenosi 50 złr., od arkusza 
— w innych razach, od arkusza 
Oferty, od arkusza : 
Opuseceenie wieku (wh Fae 
Prośby 0 opuszezenie wieku (A lters- 
nachsicht), od arkusza 
Oszacowamia, od arkusza 
— w postępowaniu spornem, jeżeli przed- 
miot nie przenosi wartości 56 zlr., 
od arkusza . é 
Orzeczenia rzeczoznawców jako środek do- 
wodowy, od arkusza . i 
Paszporiy a) dla siuzacych, czeladzi, 
terminatorów, wyrobników i w ogóle 


zir. 


— 


50 


on 
„U 
“nr 


„U 


50 


50 


50 


5U 


ksiazki wedrownicze, od kazdego wy- 
stawienia 

b) dla innyeh osöb Ye 

Petnamocnictwa, jeżeli nie zapewniają 
wy nagrodzenia, od arkusza 

— do wykonywania prawa wy borezego 
przy reprezentacyach krajowych, 
gminnych itd., są wolne od stempla. 

Pertraktacye spadkobiercze, oświadcze- 
nia i podania, od arkusza 

— jeżeli spuścizna bez odtrącenia dłu- 
gów nie przenosi 25 zir., są wolne 
od stempla. 

Plany O t jako dokumenta, od 
arkusza : 

Podania w sprawach sądowy ch bez sporu 
lub w sporach wyżej 50 zir., od ark. 

— inne od osób prywatnych do władz, 
urzędników i t. p., od arkusza 
Podania sądowe i protokoły, które nie 
zawierają prawnych dokumentów, a 
które mają być stemplowane 50 et. 
stemplują się przy dr pm i każdym 
dalszym arkuszu 

— jeżeli sporny przedmiot nie przenosi 
50 złr., od arkusza . . . . 

== WYL zameldowaniu samoistnego pro- 
wadzenia wolnego przemysłu, inb 
o koncesye do władz: w miastach 
mających nad 50.000 ludności, od 
pierwszego arkusza ae Ar 

— w miastach o Iudnosei 10 —15000, 
od pierwszego arknsza UCZE: 

— w miastach o ludności 5-— 10000, ad 
pierwszego arknsza 

— we wszystkich innych miejscach. 
tudzież od bach dalszego arkn- 
sza po 

— o pozwolenie na tańce z  mnzyką, na 
trzymanie otworem szynkow, kawiarn 
it. d. poza policyjną godzinę; na 
prodnkcye gimnastyczne i teatralne, 
koncerta i t. d. przy oplaeie wstępu, 
od pierwszego arkusza . 6 
od kazdego dalszego 

0) nadanie i i zatwierdzenie stopni szla- 
eheekich, udzielenie orderu, pozwo- 


lenie noszenia obcych dekoracyj, po-. 


łączenie lub zmianę berbu, o zmianę 

nazwiska, o nadanie honorowych u- 
rzędów, od pierwszego arkusza 

- o udzielenie, uznanie lub zatwierdze- 

nie przywilejów, od pierwszego ark. 

~ o udzielenie austr. obywatelstwa, o 

udzielenie prawa obywatelstwa miej- 


50 
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skiego lub przyjęcia do gminy, od 
pierwszego arknsza 
o ogłoszenie publicznych lieytacy] lub 
o wydanie edyktów, od pierwszego 
arkusza 
od dalszych arkuszy po i 
o udzielenie paszportu do przywozu 
i wywozu soli, tytoniu i prochu i o 
przywóz lub wywóz pewnych towa- 
rów, o ile na to potrzeba pozwole- 
nia osobnego, od dee a arknsza 
od każdego dalszego 
o pozwolenie do łania TOZSZE- 
rzenia, zamiany lub zadłużenia fidei- 
komisu, od pierwszego arkusza . 
od każdego dalszego 
0 zaprotokolowanıe firm lub zmianę 
już zaprotokołowanych, od 1 go ark. 
o zaprotokołowanie ugód wspólnietwa 
a składów filialnych, od l-go ark. 
o zaprotokołowanie prokury, za każ- 
dego pełnomocnika 
0 zaprotokolowanie likwidatoröw 
0 zaprotokolowanie praw majatko- 
wych, ktöre zona kupca, nabywa przez 
intercyze ślubną, od pierwszego ark. 
o intabnlaeye, prenotacye lub eksta- 
bulacye od pierwszego arkusza 
od dalszych po . : 
o dyspensyę od publiczny ch władz 
i urzędów, od arkusza. . . 
małżonków w sprawach rozwodu lub 
orzeczenia nieważności ru od 
arkusza 
w drodze laski w "sprawach 0 prze- 
stepstwa dochodowe, od pierwsz. ark 
o przypuszezenie do praktyki urzę- 
dowej, o adjutum lub publiczną po- 
kadę, Gd ANAT o Wo me o 
o uzyskanie posady aa od ark.. 
0 egzekueye 
jezeli egzekwowana suma nie > prze- 
mas! DO whe, a o 
Obacz także gminy. 


Podania wolne od stempla: 


o jałmużnę lub przyjęcie do zakładów prze- 
znaczonych do zaopalrzenia ubogich osób; 
o uwolnienie od taksy szkolnej lub nadanie 
stypendyum, jeźli załączono świadectwo u 
bóstwa; 

o przy dzielenie urzędowego zastępcy, jeżeli 
załączone jest świadectwo uhöstwa; 

o zwrot lub wynagrodzenie szkód, które 
rząd luh gmina wynagrodzić mają; 

w sprawach publicznych a nie prywatnych, 
czyli petycye do Monarchy, Rady państwa, 
Sejmu lub Rady gminy, o ile w nich nie 


alr. 
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chodzi o interesa jednostek, ale całych klas 
obywateli, państwa, kraju, lub grnin; 
— reklamacyjne, wyborcze, lub rekrutacyjne; 
— do gmin, dotyczące cywilno-prawnych sto: 
sunków między gminami a podajacymi. 
Police i ugody zabezpieczenia, stosownie 
do premii, podług skali IL. 

*olubowne sądy. Wyroki sądów polub. 
jeżeli przedmiot sporny bez należyto- 
ści pobocznych: 

a) nie przenosi 50 złr.. 

b) od 50—200 złr. . . 

c) nad 200 złr. lub gdy n nie może być 
oszacowany 

Poręczenia, jeżeli zobowiazanie nie da 
sie oszacować, od arkusza 

— jeżeli da się oszacować, podług skali 
l. 

Potwierdzenie otreymania (obacz Kwity). 

Potwierdzemie szlachectwa, od arkusza 

Powołamia, patra Rekursy. 

Pozwolenie na małżeństwo, od osoby pry- 
watnej, Ol BIR o a 2 o a 6 

— urzędowe, wolne od stempla. 

— noszenia broni 5 5 6 a ¢ 
podania o takowe wolne. 

Pożyczkowe układy, na mocy których 
komu oddaje się rzecz jaka bezpo- 
żyteczna bezpłatnie do używania, od 
ANEUS Z a en 4 


EA renotacye, obacz Fan. 

Prolongacye wekslowe, uważają sie za 
nowe weksle i opłacają się podług 
skali I. Jeżeli prolongacya termin 6 
do 12, lub dla zagranicy 12 miesięcy 
przekracza, należytość opłaca się po- 
dług skali II. 

Prośby, obacz Podania. 

Protesty wekslowe, podniesione przez no- 
taryusza, od arkusza 
— od Sądu przy wekslach 

nad 200 złr. . saN 

Protokoły, spisywane sądownie, od ark. 

— jeżeli wartość przedmiotu spornego 
nie przekracza 50 złr., od arkusza 

— w sporach do 50 złr., od arkusza . 

— w wszelkich BAKU er" od 
arknsza 

Przynaleźności karty, T 0 

Przynależność, patrz Podania. 

Przekazy (asygnacye) od kupców lub do 
kupców, jeżeli przedmiot stanowią 
pieniądze, jak weksle podług skali 
I; jeżeli przedmiotem nie są pienia- 


do 200 odl 
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dze, podług skali I[.; jednak nie wię- 
cej ‘jak od arkusza : 
— inne uwazane jako podania 


Przeniesienie majątku: A) między żyją- 

cymi: 

1. Przez darowizny, patrz Darowizny. 

2. Przeniesienie prawa własności lub użytko- 
wania rzeczy nieruchomych : 
przez płatny interes prawny od wartości 
wraz z 25°, podatkiem 31/,%, (obacz Ugo- 
dy kupna); 
b) przez wyrok sędziowski, patra Pyroki i Po- 

lubowne Wyroki. 


B) Z powodu śmierci: 

przeniesienie majątku z rodziców na dzieci 
lub ich potomstwo i odwrotnie, na zięciów 
i synowych, pasierbów i pasierbice i na 
małżonków. od wartości 144°), wraz z do- 
datkiem (259); 
bY na osoby, które stały do osób zmarłych 
w stosunku służbowym lub najemnym, je- 
żeli renta roczna majątku nie przenosi 50 
zły. na całe życie lub pewną ilość lat, Jub 
jeżeli kapitał nie wynosi więcej jak 500 ztr. 
od he 11/,°/, dodatek 25%,). 

na innych krewnych niżli pod a) wymie- 
nionych od wartości 5°), (wraz z dodatkiem); 
w innych wypadkach niż a) b) e), od war- 
tości 10°/, z (dodatkiem); 

wolne od opłat stemplowych są spuścizny, 
przechodzące na osoby wymienione pod 

B. a), jeżeli cały stan czynny bez odtrące- 
nia długów nie przenosi 50 aftr. 
Jeżeli przedmiotem przeniesienia majątko- 
wego jest własność nieruchoma, to dopłata 


2) 


a 


= 


c 


s 
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się jeszcze 1'y"/, wraz z wliczonym już 


w to dodatkiem. 


Rachunki, obacz Konta. 

Recepisy, obacz Kwity. 

Rekursy w regule, od pierwszego ark. 
Gil dhikżydh 0 o a o ot 
Jednakże rekursy przeciw wyrokom 
w procesach: 

a) jeżeli wyrok, przeciw któremu rekurs 


zwrócony, podlega należytości stale] 
1 alr, t. j. w wszystkich sporach 


prawnych, których przedmiot nie prze- 
nosi wartością 50 złr., od l-go ark. 
rekursy w sprawach skarbowych, je 
żeli a nie przenosi 50 złr., 
od arkusza . 

jeżeli 50 złr. przekracza, od arkusza 

Rekursu zapowiedzenie, o ile takowe 
osobno od rekursu zachodzić może, 
od arkusza . 

Rekursy w sprawach karny ch i rekla- 
macye wyborcze, rekrutacyjne itd., 
wolne od stempla. 

Repliki w sprawach spornych . - - 
— w sporach niżej 50 zir. wartości 


b) 


et. 


50 
50 


Cut 
= 


Rewersy, jeśli przedmiot da się oszaco- 
wać, podług skali IL, jeśli nie . 
Rezolucye i zezwolenia urzędowe na po- 
dania intabulacyjne są uwolnione. 
Rozwód, podania o takowy - 
Rubra czyli Rubryki, tj. odpisy AE 
podań w sporze, którego przedmiot 
nie przekracza wartością 50 złr., od 

arkusza 

W innych razach od arkusza 

Suldowania, patrz Konta. 

"ae prośby o nie, jeżeli przed- 
miot sporny nie Wz sumy 
50 zdr., od arkusza . 
jeżeli przekracza 50 alr. ub» w spra- 
wach niespornych, od arkusza 

Skargi wezwawcze, od arkusza 
jeżeli przedmiot sporu 50 alr. 
przenosi, od arkusza . . . 

Skargi ohacz także Zaskarzenin. 

Skrypty dłużne, podlug skali IL. 

wiadectwa od wladz rządowych lub 
urzędów, od pierwszego arkusza . 
od każdego dalszego DECI a 

— (pozostawania przy życiu) od władz 
innych, od gmin, osób prywatnych 
(lekarskie), (Lerbryfy) od arknsza . 

— pracy dla sług, czeladzi, terminato- 

rów, wyrobników, od arkusza . . 

szkolne i uniwersyteckie frekwenta- 

cyjne (z wyjątkiem wolnych od stem- 
pla świadectw w szkołach ludowych 

i normalnych), od arkusza . . 

jako wyciągi z ksiąg publicznych 

o posiadaniu i własności nierucho- 

mości od arkusza 

jako pr zekłady zaprzysiężonych tlu- 

maczów, od każdego arkusza . 


Swiadectwa uwolnione od stempla: 


nie 


— ubóstwa; 

— moralności i majątkowe dla osób, które 
starają się o utrzymanie podrzutków do wy- 
chowania; 

— pobytu w celu otrzymania paszportu lub 
karty przynaleznesci; 

— szczepienie ospy. 

Szlacheckie dyplomy, pierwotne i odno- 
wione, od pierwszego arkusza 
od dalszych 

Tabele kwalifikacyjne, ee none a 
załącznik h a 
urzedownie uwierzytelnione a 5 


Testamenty, od pierwszego arkusza . 
do każdego dalszego . . . . 


złr. 


el 


et. 


50 


50 


or 
© 


Tłumaczenia zaprzysiężonych tlamaczów 
od arkusza . . 

Ugody budowy, podług skali LIL. 
kupna, dokumenta ugody kupna: 

= ruchomości, od wartości podług skali 
HI. 

b) nieruchomości od arkusza po. . . 
Ugoda kupna: jako interes prawny 
podlega w przypadku lit. ©) należy- 
tosei 34,9%, od wartości wraz z 25%, 
dodatku. 

Ugody spölnietwa, na mocy których dwie 

lub więcej osób łączy się w wspól- 

nym celu: 

jeżeli nie chodzi o zysk, o polacze- 

nie trudów, od pierwszego arkusza 

od każdego dalszego . 

jeżeli chodzi o zysk: 

1. jeżeli wspólnicy tylko swe trudy 

łączą, od pierwszego arkusza 

od każdego dalszego . . . . . 

. jeżeli łączą tylko swe rzeczy i tru- 

dy: w akcyjnych towarzystwach, za- 

wiązanych na dłużej niż 10 lat, i 

w towarzystwach komandytowych, 

podlug skali III. 

3. wszystkie inne towarzystwa od war- 
tości zastrzeżonych wkładek, podług 
skali II., jednakże nie mniej jak 

Ugody zastawu podług wysokości długu, 
skala Il; jeżeli jednak rzecz nie 
może być oszacowaną, od pa 
arkusza . . 

Układy (Vergleiche), jeżeli przedmiot. nie 
da się oszacować, od każdego ar- 
kusza . 

Uktady wskutek których następuje prze- 
niesienie własności lub posiadania 
nieruchomości z jednej strony na dru- 
gą, dokument sam od ark. : 

Układ sam, podług wartości 3 4/,°/,. 

(Dodatek 25*/,). 

We wszystkich innych razach, podług 

skali II. 
Weksie krajowe, 


5 


O) 


płatne najdalej za 6 


miesięcy, a zagraniczne płatne naj- 
dalej w 12 miesięcy, podług sumy 
skala I. 


— inne, od sumy podług skali IT. 
Sekunda i tertia weksle podlegają 
tymsamym należytościom, eo prima. 

Weksle należy wystawiać jedynie na rza- 
dowych ostemplowanych blankie 
tach — władze skarhowe mogą wprawdzie 
na żądanie dostarczyć blankietów ostem- 
plowanych dla poszczególnych firm, ale wła- 


złr. 


ct. 


Or 
© | 


a | 
© 


snych blankietów nie zaopatrzonych rządo- 
wym znakiem stemplowym (nie marką 
stemplową) używać nie można, wyjąwszy, 
jeżelijeprzed wystawieniem wekslu 
a zatem przed umieszczeniem jeszcze pod- 
pisu wystawiciela, akceptanta i żyranta, za- 
opatrzony w marki stemplowe i do oblite- 
rowania, t.j. do umieszczenia daty i stam- 
pili rządowej, dotyczącej władzy skarbowej 
przedłoży. Należytości stemplowe powyżej 
25 zł. opłaca się bezpośrednio. co władze 
skarbowe na odwrotnej stronie wekslu po- 
kwitować są obowiązane. Wszelkie pisemne 
prolongaty poddaje się ponownie ostemplo- 
waniu w ten sposób, że przylepia się markę 
stemplową na odwrotnej stronie weksłu i 
przepisuje tak, ahy słowa np. „prolongo- 
wano do...* rozpoczęto pisać na marce 
stemplowej poniżej cyfry oznaczającej cenę 
marki stemplowej. Na marce tej nie wolno 
umieszczać ani tytułu, ani firmy, ani daty, 
ani podpisu. 

Weksle wystawione na dłużej, jak sześć mie- 
sięcy, lub takie, o których się wie z góry, 
iż przed sześciu miesiącami zrealizowane 
nie heda, np. wystawione wprawdzie na 
1, 8 lub 6 miesięcy; ale tak, że z góry do- 
zwolona jest spłata w 12 ratach miesię- 
cznych, ulegają ostemplowaniu podług skali 
I! (jak dokumenta). Tejże skali ulegają: 
a) weksle z klauzulą tabularną, t. j. takie, 
przy których którakolwiek z podpisujących 
weksel osób, dozwala intabulowaé na rze- 
czy nieruchome pretensyą wekslową, — 
b) weksle, które w tekscie swoim wyrażają 
iż na zapewnienie ich dano w zastaw jaką 
rzecz nieruchomą, w końcu — c) weksle, 
które zaopatruje ktoś swoim nodpisem z do- 
datkiem: „jako poręczyciel*, Przy tych 
wekslach a) 2)i c). ostemplowanveh podług 
skali Il, należy uiszczać ponownie należy- 
tość stemplowa podług tej skali, przy ka- 
żdem żyrowaniu i kwitowaniu, eo przy 
wekslach ostemplowanych podług skali I, 
wolne od stempla. 


Jeżeli jednak weksel pierwotnie nie ulegał o- 
slemplowaniu podług skali IL, a wśród 
interesu przez zmianę dodatkową tejże skali 
ulega, to należy uzupełnić nalezytosé slem- 
plową do wysokości oznaczonej skalą II. 

Taksamo postąpić należy, jeżeli weksel się 

zaskarża i prosi się Sąd o zaintabulowanie 

pretensy! wekslowej na rzeczy nierucliomej 
lub o zafantowanie tejże nieruchomej rze- 
czy. We wszystkich powyższych wypadkach 
uiszcza się należytość aż do 25 złr. w ten 
sposób, iż na odwrotnej stronie wekslu 
przylepia się marki stemplowe i podaje się 
do ohliterowania władzy skarbowej, nim 
dodatek nakładający na weksel należytość 
podług skali [I uwidoczniony został, — 

w wypadkach zaś jeżli weksel podaje się 

do Sądu, to przylepia się uzupełniające 


marki stemplowe na odwrotnej stronie 
wekslu i podaje się Sądowi do przestem- 
plowania. 


Wekslowe nakazy płatnicze : 
m) przy snmach do 50 zł, 


Ar. 


ct. 


b) nad 20. 20 0ezt: > PR 

c nad 200—800 zł. . . . . 

d nad 800 zł. '/,*/, wraz 2 25", 
datku er 6. 

Wyciągi : 

a) z publicznych ksiąg krajowych (ta 
bularnyeb itd.) od każdego arkusza 

b)z pism urzędowych lub urzedownie 
przechowywanych pism prywatnych 
jeżeli je Sąd wydaje, od arkusza 

— przez inne władze wydane . . . 

Wyroki: 

4. Pierwszej instancyi w nastepujacych 
przedmiotach: jeżeli wedlug c) nie 
przypada mniejsza nałeżytość : 

a) przy ułożeniu wiecznego milezenia : 

b) w skargach o zaklöcenie posiadania 

c) w skargach o pierwszeństwo w kon- 
kursie i przy licytacyach 

d) przy uznaniu ważności 
ara I a Me eo S: 

e) przy likwidacyach konkursowych 

B. pierwszej instancyi w skargach na- 
wiasowych (Inzidenzstreite): 

a) jeżeli wartość przedmiotu głównego 
sporu nie przenosi 50 zl. . c 

b) w wszystkich innych wypadkach 

C. pierwszej instaneyi w rzeczach głó- 
wnych, jeżeli przedmiot sporu da się 
oszacować, podług jego wartości, do 
HV sped. h 
nad 50—200 zł. . 
nad 200—800 ad. 

D. Wyroki ostateczne, prawomocne: 

a) jeżeli wartość przyznanego przed- 
miotu przenosi 800 zł., od wartości 
tego przyznanego przedmiotu */, 9, 
wraz z 25%, dodatkiem; 

b) jeżeli własność lub prawo użytko- 
wania jakiej nieruchomości 0 war- 
tości więcej niż 50 zł. na podstawie 
tytulu prawnego, który zasadza się 
na jakiemś innem prawnem rozpo- 
rządzeniu niźli na sukcesyi. a nie 
na jakim układzie lub ostatniej woli 
jest oparty, od wartości #',"/, wraz 
z dodatkiem 25"); 

c) od wyroków prawomocnych 0 po- 
rządku, w jakim wierzyciele masy 
konkursowej mają być zaspokojeni, 
czyli od wyroków klasyfikacyjnych, 
od czynnego majątku masy 1,0, 1 
25%, dodatku; 


do- 


wypowie- 


W 


50 


2) jeżeli przedmiot nie da sie oszaco- | 


wać, od wyroku bezpośrednio 
Wyroków (powody) motywa cywilno-są- 
dowe, od arkusza ; 
Wyroków duplikaty, od Mota 
Zaciągi: A) jakiegoś prawa w księgi 
publiczne: 


a) jeżeli juz tytuł prawny, na podstawie któ- | 


rego zaciąg ma nastąpić, podlega opłacie, 
są wolne; 

b) w innych razach, od wartości !/,%, Z do- 
datkiem 25°), ; 

D w celu nabycia innych praw rze- 
czonych : 

a) jeżeli przedmiot da się oszacować i prze: 
nosi wartością 100 zł, tej wartości *|q"fo 
i dodatek 25°, ; 

b) jeżeli nie da się oszacować lub jeżeli war- 
tość jego nie przenosi 100 zł., uwolnione 
od należytości. 

Zapisy dłuyu i obligacye podług warto- 
ści, skala IL. 

Zapisy hunotekarne, podług wartości, 
skala LI. 

Zapisy, jeżeli zahypotekowane zobowia- 
zanie nie jest przedmiotem któryby 
się dał oszacować, od PER ar- 
SUR Fe . 

Jezeli hypoteka zmienia sie, lub 
jedna jej część się opuszeza, od ka 
MSO) ATV e Boa a 0 € 

Zapowiedzenie apelacyi: 1. przeciw wy- 
rokom, które podlegają nałeżytości 
1 zł. 50 et., t. j. jeźli wartość przed- 
miotu spornego bez należytości po- 
bocznych 50 zł. nie przekracza, od 
pierwszego arkusza s ŚM 

2. przeciw wyrokom o opłacie 2 zł. 
50 ct., (t. j. w sporach nawiasowych, 
lub jeżeli przedmiot ma wartość 50 
do 200 zł.), od pierwszego arkusza 


3. przeciw wyrokom likwidacyjnym przy 
konkursach, od pierwszego arkusza . 

4. przeciw wyrokom o opłacie 5 zł. 
(t. j. jeżli wartość sporna wynosi 
200 — 800 = od pierwszego ar- 
kuszą 
5. wszystkie inne zapowiedzenia ape 
BN. od pierwszego arkusza 
Każdy dalszy arkusz po 


Zapowiedzenie rekursu o ile takowe ule 
dzielnie od rekursu możliwem jest, 
od arkusza 

— w postępowaniu konkursowem i wo- 
góle sądowe zapowiedzenia, jeżeli 
przedmiot sporny wartością nie prze- 
nosi 50 zi od arkusza De 
inaczej od arkusza 


Zapowiedzi. Prosby o uwolnienie at Za- 
powiedzi przed ślubem, od arkusza 

— Potwierdzenie zapowiedzi przedslu- 
bma Gl A © 6 5 0 0 6 

Zaprctokotowanie firm, spółek, prokur 
itd. obacz Podania. 

Zaskarżenia, jeżeli przedmiot sporny bez 
należytości pobocznych nie przekra- 
cza wartością 50 zł., od arkusza 
jeżeli wartość tę przekracza . . . 

Zaświadczenia, obacz Świadectwa. 

Załączniki, patra Allegaty. 

Zmiana nazwiska, patrz Nazwiska. 

Zażalenia przeciw wykonawczym urzę- 
dom i osobom urzędowym, w regule 
od arkusza. . . A 4: 

— nieważności, od arkusza . . 

= = sporach niżej 50 zł. od arkusza 


Wolne od stempla są zażalenia z powodu 
czynności, których ukaranie leży w interesie 
publicznym, dalej zażalenia przeciw osobistemu 
zachowaniu urzędników i przeciw poeztom, ko- 
lejom itd. o przewóz i doręczenie listów, fra- 
chów it. d. 


SKALE STEMPLOWE. 


SKALA I. a 

alezytosé 

za weksle, asygnaty z dodatkiem 
pieniężne itp. dokumenty 


kupieckie 


— : prawne 
za. | ct. 


do zł. 


75 

15 150 
150 300 
300 450 
450 600 
600 750 
750 900 
900 1.050 
1.050 1,200 
1.200 1.350 
1.350 1.500 
1.500 3.000 
3.000 4.500 
4.500 6.000 
6.000 7.500 
7.500 9.000 
9 000 10.500 
10.500 12.000 
12.000 13.500 
13.500 15.000 10 | — 


nad zł. nad zł. 


10 20 
20 40 
30 60 
40 100 
50 200 
60 300 
400 
80 800 
90 1.200 
— 1.600 
— 2.000 
— 2.400 
3.200 
—- 4.000 
= 4.800 
— 5.600 
— 6.400 
_ 7.200 


ooanoawmwam | | littl dd i 
| 


SKALA II. 


na kwity i dokumenty 


do zł. 


1.200 
1.600 
2.000 
2 400 
3.200 
4.000 12 | 50 
4.800 15 | — 
5.600 17 | 50 
6.400 20 | — 
7.200 22 | 50 
8.000 


SKALA III, 


Należytość 
z dodatkiem 


Należy tość 
z dodutkiem | na ugody slużbowe, pożyczkowe 


i kwity na wygrane loteryjne, 


| ch 


kontrakty kupna lub zamiany 
mal Ce Zł, 


nad zł. do zł. 


20 — 7 10 —| 7 
40 = | 19 10 20 = | 18 
60 = | 19) 20 30 =| 8 
100 = | 32 30 50 — | 32 
200 — || (8 50 100 8) „63 
300 94 100 150 = | J4 
400 95 150 200 1 
800 200 400 2 
75 400 600 3| 75 
600 800 5 
45) 800 6 
1.000 7 
= 1.200 
1 600 
2.000 
2.400 
2.800 
3200 
3.600 


1.000 
1.200 
1.600 10 | — 
2.000 
2.400 l5 | = 
2.80 17 | 50 
3.200 
3.600 
4.000 


25 | — 25 | = 


E 50 


Nad 5.000 zł. każde 400 zł 
o l zł. 25 ct. więcej, licząc kwoty 
niżej 400 zł. za pełne. 


itd. za każde następne 1.500 zł. 
o 1 zł. więcej, licząc kwoty niżej 
1.500 zł. za pełne. 


od 10 2t do 50 zł.: 1 ct, nad 50 zł. od każdego arkusza 5 ct. — Rachunki nieostemplowane podlegają karze 50-krotnej. 


—— EE 


Jarmarki uprzywilejowane 
w królestwie Galicyi, w Wielkiem księstwie Krakowskiem i księstwie Bukowińskiem. 


(Pod nazwą powiatu rozumieć należy powiat polityczny: Starostwo — Politischer Bezirk -- a pod miastem 
powiatowem siedzibę Starostwa). 


Alwernia, powiat Ghrzanów. Go trzecią środę w mie- 
siącu targ. 

Andrychów, powiat Wadowice. Każdego miesiąca w 1szy 
wtorek jarmark. Go wtorku targ. 

Babice, powiat Przemyśl. 4 maja, 6 czerwca, 24 sier- 
pnia i 29 września. 

Baligród, powiat Lisko. W każdy poniedziałek targ. 

Baranów, powiat Tarnobrzeg. Go wtorku targ. 

Baryss, powiat Buczacz. (o poniedziałku targ. 

Betz, powiat Sokal. 9 i 81 stycznia, 17 marca, 28 
kwietnia, 24 czerwca, 2 lipca, 1 sierpnia, 18 październi- 
ka, 26 listopada, 12 grudnia. Co piątku targ. 

Biała, miasto powiatowe. Jarmarki na konie w 3-ci 
poniedziałek po Trzech Krölach, w 2-gi poniedziałek po 
św. Janie Nep., w I-szy poniedziałek po św. Jakubie Ap. 
w 1-szy poniedziałek po sw. Szymonie i Judzie. Co wtorku, 
czwartku i soboty targ. 

Białykamień, powiat Złoczów. 2 stycznia. we wtorek 
po Niedzieli Zapustnej, w środopoście, w niedzielę po 


św. Tomaszu, we wtorek po Zielon. św., 2-go dnia po 
św. Piotrze i Pawle. 2-go dnia po św. Krzyżu, 2-go dnia 
po św. Filipie (podług kal. rusk), Go 2-gą środę larg. 

Biecz, powiat Gorlice. W poniedziałki po: 25 stycznia, 
24 lutego, 24 marca. 20 kwietnia, 25 maja, 29 czerwca. 
10 sierpnia, 15 września, 17 października, 11 listopada 
i 6 grudnia, — Jeżeli na który poniedziałek przypada 
święto, jarmark odbywa się w następny dzień. W każdy 
poniedziałek targ. J 

Bircza, powiat Dobromil. 2 stycznia, 29 czerwca, * 
października. Go środy targ. 

Błażowa, powiat Rzeszów. 7 siycznia, 12 marca, 8 
maja, 2 i 27 lipca, 30 września, 12 listopada. W każdy 
poniedziałek targ. 

Bobowa, powiat Grybów. Go czwartku targ. "= 

Bóbrka, miasto powiatowe. 18 stycznia, w poniedzia- 
łek po ruskiej Niedzieli Palm., 26 lipca, 30 października. 
Go czwartku targ. ER. 

Bochnia, miasto powiatowe. 2 stycznia, w poniedzia- 


: Nad 4.000 zł. każde dalsze 200 zł. 
o l zł. 25 ct. więcej, licząc kwoty 
niżej 200 zł. za pełne. 
MET Rachunki, konta, odpisy, kopje lub jakkolwiek nazwane wykazy należytości do 10 zł. nie podlegają stemplowi, 
j 
| 


[NZ 


Wot tiobie diańgi, tylko skończ predzej ze Stambufowem a nie, to was wszystkich 

s w Sybir! Poviusjasz ? 

Bułgar: Ja już go tax machne pe dbie ze ani zipnie. | 
H £ : 
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BRAC OW NIA BENTYSTYCZN& 


P 1 dE P R A albo jnne panie, które tak jak ja używają i 
OQdZIWIA! ranı mnie Przekonasz się Pani, że działane 

a Ü R KME H WS. tego ulubionego środku tonletowes 
jest rzeczywiście endowne. Ji tk przykre wrażenie sprawia nie 
czysta, plamista cera, piegi, krosty, wypryski itp., a to wszy” 
stko usunąć można przez używanie 


CRE AME IR IS Spróbój Pani raz jak ja uesynilal! 

U Kea „przekonasz się sama, że cora Sl 
nie się lśniąco-biała i nienagannie czysta; skóra będzie miekki 
jak aksamit. zmarszezki zginą, a twarz nabierze młodociaw 
świeżego wyglądu. 


Jak nieprzyjemną jest szorstka, popękana 1 ostra skór 
odziebliny rąk, ezerwonosé skóry itp. Używaj Pani tylko 
\ IE Il IS a wszelkie te przykrości zaraz 70! 
CREN 4 a +. kng en środka jest 7 
dziwiująca szybkie i i rzeczy wiście zi iduiwiajace, Staranne utrzy” 
manie skóry nie jest próżnością lecz warunkiem przy zwoltośćii 
Créme Iris winien być w każdym domu do rodzinnego użytki 
Fatwiej jest bowiem chorób skórnych uniknąć lub takoi 
w zarodku stłumić aniżeli gdy się rozmnożą wyleczye. 
Creme Iris jest pod gwaraneyq nieszkodliwy oraz woli! 
od oleju i tłuszezu, nie powoduje więc plam na bieliznie 
i ubraniu. Do nabycia we wszystkich aptekach, większyć! 
drogueryach i parfumeryach albo wprost -— zu nadesłanie 
naprzód l alr. — u fabrykantów 


b» Apteka Weiss & Comp., Giessen. 


Skład fabryczny : 


! i 7 ! 

!Wszelkie prawa zastrzeżone ! Wieden, I K®mntnercing Nr. 6. 
Creme-lris mydło, najlepszego g caumienr ° emailen ATZ | również 
Greme-lris puder. w 3-ch kolorach, pudełko wraz ze skórką. | alr. | wszedzie 
Creme Tris: Eau de Toilette (p ana) flasakı Je oo. ze. do nabycia 
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Przyjmuje takze w nie- 
dzielę do godziny 5-tej. 


I. Kiirntnerstrasse 2° 


2 


ky 


Auch Sonntag 
bis 5 Uhr zu sprechen: 


Reparacye 


w jednej godzinie. Reparaturen in einer Stunde 


Wieden, I, Kärntnerstrasse x9. 


tek po niedzieli miesopustnej, w poniedziałek po 3-ciej 
niedzieli postu na konie 1 bydło (aż do piątku), potem 
Juinark co czwartku aż do piątku po Wniebowsiąpieniu, 
w piątek po Bożem Ciele, 24 i 30 czerwca, 22 lipea, 10 
Sierpnia, w poniedziałek po Podwyższeniu św. Krzyża, 
w poniedziałek po Różańcu, 11 i 25 lislonada. Jeżeli 
który jarmark przypadnie na sobotę, niedzielę lub dzień 
świąteczny, odkłada się na następny poniedziałck lub 
dzień powszedni. Co czwartku targ, 

Bohorodczany, miasto powiatowe. (Jarmarki na bydło 
podług starego kalendarza). 14 stycznia, w środopościę, 
if lipca, 8 listopada. Co wtorku i piątku targ. 

Bojan, powiat Czerniowce (na Bukowinie). 2-0 dnia 
po Wniebowstąpieniu Pańskiem (podług kalendarza ru- 
skiego), 9 lipca, 6 sierpnia, 26 września, 8 listopada, 5 
grudnia, każdej środy tary. 

Bolechéw, powiat Dolina. 18 stycznia, 5 maja, 11 lipca, 
«6 września. Go poniedziałku targ. 

Bolechowice, powiat Kraków. W 2-ga niedzielę po Trzech 
królach, 25 marca, 7 maja, 16 sierpnia, we wrześniu i 
w grudniu w l-szą niedzielę po suchedniach. 

Batssowice, powiat R ohatyn. 2128 stycznia, 15 lutego, 
16 lipea, 27 sierpnia. 20 listopada. Go poniedziałku targ. 

Borowa, powiat mielec. Co drugi wtorek targ. 

Borszczów. miasto powiatowe. Co poniedziałku targ. 

Borystaw, powiat Drohobycz, Go czwartu targ. 

Brody. miasto powiatowe. 5 maja, 30 pażdziernika. 

Brsesko, miasto powiatowe. Co irzeci wtorek w mic- 
siącu jarmark, a w każdy inny wtorek targ. 

Brseżany, miasto powiatowe. 13 stycznia, 3 lutego, 
I6 i 24 kwietnia, 21 maja, 6 sierpnia, 20 września, 18 
października, 96 listopada, 15 grudnia. W każdy ponie- 
działek i piątek targ. 

byzostek, powiat Pilzno. Go drugi wtorek targ. 


Brzozów, miasto powiatowe. 6 stycznia, 6 lutego, 16 
marca, 23 kwietnia, 26 maja,'20 czerwca, 22 lipca. 24 
sierpnia, 14 września, 4 października, I listopada, 4 gru- 
dnia. — Jeżli na który z tych dni przypada święlo, jar- 
mark następnego dnia. Go poniedziałku targ. 

Bnczacz, miasto powiatowe. Każdego czwartku targ. 

Budsanów, powiat Gzorlków. Go czwartku targ. 

Bukaczowce, powiat Kohałyn 30 marca, 7 lipca, 10 
września, 2 listopada. 

Bukowsko, powiat Sanok. 24 lutego, 5 lipca. Go czwar- 
tku targ. 

Bursstyn, powiat Rohalyn. 18 stycznia, 23 kwieinia, 
27 sierpnia, 12 grudnia. Go poniedziałku targ. 

Chochołów, powiat NŃowytarg. Co 4-ty wtorek targ. 

Chocimirz, powiat Tłuniacz. Na Nowy Rok, w ponie- 
działek zapustny,-na sw. Aleksego w czwartek przed 
Ziel. Św iatk., w dzień narodzenia św. Jana, na św. Mi- 
chała, w WR Różańca św., na sw. Mikołaja (podług 
kalend. rusk J Cle poniedziałku targ. 

Chodoréw, powiat Bóbrka. 14 stycznia, 5 maja, 
pca. 12 października. Go czwartku targ. 

Churostków, powiat Husiatyn. (io poniedziałku targ. 

Chrzanów, miasto powiatowe. W 2-gi poniedziałek po 
Trzech Królach, w poniedziałek po N. M. P. Gromnicznej, 
12 marca, 1 maja, 24 czerwca. 13 1 95 lipea. 15 sierpnia, 
10 i 28 października, 11 listopada, 6 grudnia. Co śro- 
dy targ. 

Chyrów, powiat Staremiasto. Co środy targ. 

Cieszanów, miasto powialowe. Y styczna, w pierwszy 
poniedziałek października. Go wtorkn targ. 

Ciężkowice, powiat Grybów. Go poniedzialku targ. 

Czchów, powiat Brzesko. Go miesiąc w lrzeci wto- 
rek targ. 

Czernelica, powiat Horodenka. Go poniedziałku targ. 

Csernichéw, powiat Kraków. Go miesiąc w środę po 
pierwszym jarmark. 


13 li- 


Czerniowce, miasto stołeczne na Bukowinie. 
(14 dni), 7 listopada (8 dni). 

Czortków, miasto powiatowe. 21 maja, 
sierpnia, 20 grudnia. Co czwartku targ. 

Gsudec, powiat Rzeszów. Go czwartku targ. 

Czyszki, powiat Lwów. 2 lipca, 14 września, 6 lislop. 

Dąbrowa, miasto OD Co drugi poniedziałek larg. 

Dębowiec, powiat Justo. Co poniedziałku targ. 

Delatyn, powiat Nadwórna. 25 marca, 1 czerwca, 27 
sierpnia, 30) listopada, %1 grudnia. 

Dembica, powiat Pilzno. 2 stycznia, 2 lutego, 19 marca, 
23 kwietnia, w drugi dzień po Bożem Ciele, 13 lipea, 
24 sierpnia, 17 października. 4 grudnia Go czwartku targ. 

Derewacz, powiat Lwów. 5 kwietnia, 19 maja, 23 
czerwca, 9 września, | października. 

Dobcayce, powiat Wieliczka. Jarmark co miesiąc 1-szej 
środy. 

Dobromil, miasto powiatowe. 19 stycznia, od 1 do 8 
sierpma, 26 października. każdego poniedziałku targ. 

Dobrotwór. powiat Kamionka Strumifowa. 19 stycznia, 
8 maja, 10 września. Co drugi wtorek targ. 


11 lipca 
12 lipca, 28 


Dolina, miasto powiałowe. 2 styeznia, 11 lutego, 1 
maja. 5 lipca, 3 sierpnia, poniedziałek po pierwszej 


niedzieli września. Każdego czwartku targ. 

Dorna- Watra, powiat Kimpolung (Bukowina). Co czwar- 
tku targ. 

Droginia, powiat Myślenice. 
16 lipen. 

Drohobycz, miasto powiatowe. Co poniedziałku targ. 

Dubiecko, powiat Przemyśl. Go wtorku targ. 

Dukla, powiat Krosno, 7 stycznia, 25 lutego, 19 marca, 
na OMA Rare, na Boże Ciało, 24 czerwca, 22 
lipca, 29 sierpnia, 2 5 Jistop., 24 grudnia. Co czwartku targ. 

Dunajee Csarny, powiat Nowytarg. Co 4-ty poniedzia- 
łek, a mianowicie w poniedziatek po jarmarku w No- 
wym- Targu. 

Dunajów, powiat Przemyślany. 2 stycznia. 31 marca, 
24 czerwca, 18 października (slarego stylu). Go wlor- 
ku targ 

Dzwiniacze, 
czwartku targ. 

Dynów, powiat Brzozów. 3 lutego, 19 marca, 2 maja, 
9 września, 25 listopada, 6 grudnia. Go poniedziałku targ. 

Frutrvpoł, powiat Przemyśl 2 stycznia, 25 marca, 12 
sierpnia, 19 Nstopuda. 

J'rvszrak, powiat Jasło, Co 2-yj czwartek targ. 

Gdów, powiat Wieliczka. (io trzeci wtorek targ. 

Glintany, powiat Przemyślany. 15 lutego, 8 maja, 8 
listopada. Każdego wtorku targ. 

Głosów, powiat Rzeszów. Każdego poniedziałku targ. 

Golagéry, powiat Złoczów. 26 lutego, 21 marca, 7 
maja, 15 czerwca, 26 lipca, 20 września, 15 października. 

Gorlice, miasto powinlowe. 12 jarmarków we wtorki 
po: Trzech Królach, św. Mateuszu, Niedzieli Palmowej, 
św. Filipie i Jakubie, Wniebowstąpieniu, św. Janie Chrzei- 
cielu, św. Maryi Magdalenie. Wniebowzięciu, Narodzeniu 
N. M. Pa św. Franciszku Seral, sw. Marcinie, 3-ciej 
niedzieli Adwentu. Go wtorku targ. 

Grab, powiat Krosno. 3 stycznia, 26 kwietnia, 
pnia. 1 października. 

Gurahumora (na Bukowinie), powiat Suezawa. 17 maja. 
19 listopada. Go wtorku targ. 

Gródek, miasto powiatowe. 
po Bożem (Ciele, 14 
czwartku larg 

Grybów, miasto powiatowe Co poniedziałku targ. 

Grzymałów, powiat Skatat. 17 marcu, 4 maja, 17 wrze- 
śnia. Każdego czwartku targ. 

(rwotjsiec, powiat Kołomyja. 25 slycznia, 28 marca, 
26 lipca, 4 października. Co piąlku targ. 


14 lulego, 23 kwietnia, 


(na Bukowinie), powiat Kotzman. Co 


97 sier- 


{9 marca, w poniedziatek 
września, 19 grudnia. Każdego 


Halics, powiat Stanislawow. 7 stycznia, 5 kwietnia, 
5 lipca, 12 października. Co piątku targ. 

Zotosko. pod Lwowem. 6 sierpnia, w dzień śmierci 
św. Anny. 

Zerodenka, miasto powiatowe. 13 stycznia, 14 lutego, 
l marca, 6 kwietnia, 7 maja, 2 czerwca, 11 lipca, 27 
sierpnia, 7 listopada. Go wtorku i piątku targ. 

Ilussaków, powiat Mościska. 8 maja, 27 sierpnia, 8 
października, 18 grudnia. Każdego czwartku tare. 

Jlusiatyn, miasto powiatowe. 13 czerwca; w razie 
święta następnego dnia. Go czwartku targ. 

Jabłonów, powiat Kołomyja. 81 stycznia, 15 lutego, 
14 maja, 29 sierpnia, 14 października, 30 grudnia. 

Facmiers, powiat Sanok. 12 marca, 24 czerwca. 

Fakobeny (na Bukowinie), powiat Kimpolung. Go śro- 
dy targ. 

Janów, powiat Gródek. 13 stycznia, na Wniebowstą- 
pienie ruskie, 20 listopada Go czwartku targ. 

Janów, powiat Trembowla. Co piątku targ, 

Jarosław, miasto powiatowe. 12 stycznia. 10 marca, 
13 czerwca, 2 września. Go poniedziałku i piątku targ. 

Jaryczów nowy, powiat Lwów. 21 stycznia. 31 maja, 
19 września, 11 grudnia. Co środy targ. 

Jasienica, powiat Brzozów. 5 lipca, 9 sierpnia, 13 
grudnia. Go czwartku targ. 

Jasło, miasto powiatowe. 7 stycznia, 8 lutego, 23 
kwietnia, $1 września, 2 listopada, 1 grudnia. W każdy 
piatek targ. 

Jassów, powiat Pilzno. Co drugi wtorek targ. 

Jawornik, powiat Rzeszów. Co poniedziałku targ. 

Jaworów, miasto powiatowe. 1 maja, 6 sierpnia, <0 
października, 12 grudnia. 

Jaworzno, powiat Chrzanów. Co wtorku targ. 

Jaztowiec, powiat Buczacz. Co wtorku targ. 

Jedlicze, powiat Krosno. 25 lutego, 20 kwietnia, 18 
czerwca, 9 sierpnia, 29 września. 

Jeleń, powiat Chrzanów. W I-szy wtorek po Nowym 
Roku, we wtorek po Gr omnicznej, w poniedziałek po nie- 
dzieli zapustnej, we wtorek po św. Józefie, we wtorek po 
Zmalezieniu Krzyża św., we wtorek po św. Janie Chrzci- 
cielu, 3 czerwca, we wtorki: po św. Wawizyńcu, po 
Podwyższeniu św. Krzyża, po św. Franciszku Seraf, po 
Wszystkich świętych. po św. Mikołaju. 

Jeleśnia, powiat Żywiec. Co czwartku targ. 

Jezierna, powiat Złoczów. 12 stycznia, we wtorek po 
Wielkiejnocy rusk., 20 lipca, 20 października. Co ponie- 
działku targ. 

Jeziersany, powiat Borszczów. Co środy targ. 

Jesupol, powiat Stanisławów, 27 czerwca, 28 lipca. 
29 września. 

Jodłowa, powiat Pilzno. Go drugi wtorek targ. 

Jordanów, powiat Myślenice. 25 lutego, 23 kwietnia, 
w 7-my poniedziałek po Zielonych świątkach, 29 grudnia, 
tudzież jarmark co miesiac 15-go, jeśli 15-ty przypada na 
poniedziałek — w przeciwnym razie w naslepny ponie- 
działek. 

Kacsyka, (na Bukowinie), powiat Radautz). Uo ponie- 
działek targ. 

Kykolniki, powiat Rohatyn. 24 marca, 22 lipen, 20 
września, 13 października, 7 listopada, 21 grudnia. 

Katusz, miasto powiatowe. 18 stycznia, 11 lutego, 13 
marca, 20 kwietnia, 16 maja, 6 czerwca, 20 lipca, 1 pa- 
zdziernika, 18 listopada, 10 grudnia (przez 2 dni), 97 
sierpnia (przez 5 dni), 28 wrzesnia (przez 3 dni).. Co 
piątku targ. 

Kalwarya, powiat Wadowice. 25 stycznia, 19 marca, 
4 maja, 13 czerwca, 17 sierpnia, 19 listopada. 

Kańczuga, powiat Łańcut. We wtorek po Zielonych 
świątkach, 30 września, 4 grudnia. Co poniedziałku i 
czwartku targ. 


Kęty, powiat Biała. W 2-gie poniedziałki: po Trzech 
Królach, po Wniebowstąpieniu, po św. krzyżu, po Naro- 
dzeniu Maryi P. Każdy przez 8 dni. Co poniedziałku targ. 

Kimpoluno (na Bukowinie), miasto powiatowe. 1 lu- 
tego. 2 czerwca, 20 listopada (podług kal. rusk.), Go po- 
niedziałku targ. 

MKnihynicze, powiat Rohatyn. 19 styezwa, 11 lutego, 
21 marca, w poniedziałek po niedzieli Palmowej obra. 
rusk, 21 maja, 6 lipca, 18 sierpnia, 20 września, 7 listo- 
pada, 18 grudnia. 

Kolbuszowa, miasto powiatowe. Co wtorku targ. 

Kołaczyce, powiat Jasło 1 maja. Go drugi poniedzia- 
łek targ. 

Kolomyja, miasto powiatowe. 6 lutego. 24 kwietnia, 
15 czerwca, i 28 sierpnia, 13 września, 30 paździer: 
nika, 18 grudnia. Co poniedziałku i piątku targ. 

Koropiec, powiat Buczacz. Co wtorku targ. 

Krzeszowice, powiat Chrzanów. Co poniedziałka targ. 

Komarno, powiat Rudki. Co poniedziałku targ. 

MKobyczyńce, powiat Husiatyn. Go środy targ. 

Korczyna, powiat Krosno. 15 stycznia, 3 kwietnia, 30 
sierpnia, 1 grudnia. Co piątku targ. 

Koroléwka, powiat Zaleszezyki, 29 stycznia. we środę 
środopustną obrz. rusk., na Wniebowstąpienie obrz. rusk. 
24 czerwca, 5 sierpnia, 10 września, 9 listop., 10 grudnia, 
Go czwartku targ. 

Kossów, miasto powiatowe. W czwartek l-go tygodnia 
wielkiego postu rusk., we wtorek przed . ruskiem Wnie- 
bowstąpieniem, 25 sierpuia, 11 października (w razie 
święta w tym dniu, następnego dnia). Co poniedziałku 
i piątku targ. 

4£oteman (na Bukowinie), miasto powialowe. Co śro- 
dy targ. 

Kostéw, powiat Bizezany. Go czwartku targ. 

Kozowa. powiat Brzeżany. 17 lutego, 17 marca, 17 
kwietnia, 3 maja, 12 czerwca, 20 lipca, 20 sierpnia, 
4 września, 27 października, 11 listopada, 30 grudnia. 
Co wtorku targ. 

Kraków, miasto stołeczne. Jarmarki przeważnie na 
zboże: 23 kwietnia, 29 września, oba po 14 dni. W po- 
niedziatek po 4-tej niedzieli postu, 1 października. Co 
wtorku i czwartku targ. 

Krukowiec, powiat Jaworów. 14 stycznia, w leee po- 
niedziałek po KI obrz, rusk.. 95 lipca, 27 wirze- 
śnia, 18 paździeruika, 25 listopada. Co czwartku targ. 


Krosno, miasto powiatowe. 1 stycznia, w poniedziałek 
po niedzieli przewodniej, w poniedziałek po św. Trójcy, 
31 lipca, 28 października. Go poniedziałku targ. 


Krukienice, powiat Mościska. 18 stycznia, 5 marca, 
23 kwietnia, 23 lipca, 13 października, 

Krynica, powiat Nowy A Co drugą środę targ. 

Krystynopel, powiat Sokal. 14 stycznia, 5 maja, w pią- 
tek po ruskiem DA ROZ 13 września 

Krzywcza, powiat Przemyśl. 13 stycznia, 25 marca, 
31 lipca, 18 grudnia. 

Kraywese, powiat Borszczów (jarmarki na bydło). 18 
stycznia, 30 kwietnia, 10 lipca, 8 grudnia. 

Kudryńce, powiat Borszczow. Każdego czwartku targ. 


Kutacskowce, powiat Kołomyja. 9 stycznia, 15 lutego, 
6 marca, 19 kwietnia, & 24 maja, 6 czerwca, 18 i 27 sier- 
pma, 6 wrzesnia, 12, 21 i 29 grudnia. 

Kuliköw, powiat Żółkiew. 2 stycznia, 5 lutego, 13 
kwietnia, 7 lipca, 28 sierpnia, 20 października. 

Kuty, powiat Kossów. 30 slyczuia, 24-30 dnia po 
Wielkiejnocy ruskiej, 26 września, 13 listopada. Go wtorku 
i piątku targ. 

Kutyska, powiat Tłumacz. Co poniedziałku targ. 

Lanckorona, powiat Wadowice. 21 stycznia, 8 maja, 
24 czerwca, 4 września. 


Leżajsk. powial Łańcut. 21 styeznia, 23 kwielnia, 9 
Inaja, 51 24 sierpnia, 4 października, 6 grudnia. 

Limanowa, miaslo powiatowe. Jarmarki co 
niedziałek. 

Lipnica murowana, powiat Bochnia. Go miesiąc w 3-ei 
poniedziałek jarmark. 

Lisko, miasto powiatowe. Co wtorku targ. 

Liszki, powiat Kraków. Dwanaście jarmarków zawsze 
w pierwszy poniedziałek każdego miesiąca. 

Lubień, powiat Myślenice. W każdą pierwszą środę 
każdego miesiąca jarmark. 

Lubaczów, powiat Cieszanów. 21 marca, 21 maja, 29 
Czerwca, 8 sierpnia, 20 września, 13 grudnia. Go wtorku 
i piątku targ. 

Lutowiska, powiat Lisko. 13 stycznia, w ruskie środo- 
poście, w poniedziałek ruskich Zielonych świątek, 11 
lipca, 18 sierpnia, 20 września. Go czwartku targ. 

Lwów, stolica Galieyi. 21 stycznia, 24 maja, 12 paźdz. 

Łabowa, powiat Nowy Sącz. 3 stycznia, w czwartek 
po Gromnicznej, 25 kwietnia, w ostatni ezwartek W. po- 
stu, w 3-ci czwartek W. postu ruskiego, w czwartki: po 
św. Janie Chrzeicielu, po 6 sierpnia, po święcie opieki 
N. M. P., po św. Łucyi. 

Łapanów, powiat Bochnia. 8 stycznia, 19 lutego, 3 
marca, 14 maja, 25 czerwca, 6 sierpnia, 17 września, 
29 października, 10 grudnia. Go poniedziałku targ. 

Łańcut, miasto powiatowe. 7 stycznia, 3 lutego, 15 i 
16 marca, 13 czerwca, 13 i 26 lipca, 24 sierpnia, 5 pa- 
ździernika, 11 i 80 listopada. Go wtorku i piątku targ. 

Łącko, powiat Nowy Sącz. Co trzecią środę jarmark. 

Łopatyn, powiat Brody. W l-szy dzień po ruskich 
Zielonych swiątkach, 11 lipca, 27 sierpnia, 20 września, 
i co drugą środę każdego miesiąca. i 

Łukowica, powiat Limanowa. Jarmark w każdy 8-ci 
poniedziałek po jarmarku w Limanowej. 

fyslec, powiat Bohorodezany. 11 lutego, 24 czerwca, 
26 listopada, 2 stycznia, 8 marca, 11 lipca, 18 sierpnia, 
26 października. 

Magieréw, powiat Rawa ruska. 9 stycznia, 15 lutego, 
17 i 29 marca, 4 kwietnia, 5 maja, 23 czerwca, 12 i 27 
lipca, 21 września, 30 października, 26 listopada, 19 
giudnia. 

Majdan, powiat Kolbuszowa. Co poniedziałku larg. 

Alaków, powiat Myślenice. 29 stycznia, 1 maja, 7 sier- 
pnia, 19 listopada. Go czwartku targ. 

Malechdw, pod Lwowem. 30 września, 

Dlanasterzyska, powiat Buczacz. Go środy targ. 

Manaster, powiat Żółkiew. 21 maja jarmark, 

Mielec, miasto powiatowe. 5 jarmarków w czwartki: 
po Gromnicznej, po św. Trójcy, po Wniebowzięciu, po 
św. Mateuszu, po św. Marcinie. (o czwartku targ. 

Mikołajów, powiat Żydaczów. 14 stycznia, 6 sierpnia, 
2 września. Go wtorku targ. 

Afikulińce, powiat Tarnopol. W każdy poniedziałek targ. 

Aliażyn, powiat Kamionka Strumitowa. Go czwartku 
larg. è 

Alilówka, powiat Zywiec. Go czwartku targ 

AModluica, powiat Kraków. Go 4-tą niedzielę w mie- 
siącu jarmark. 

Alościska, miasto powiatowe. 25 lutego, 24 czerwca, 
10 sierpnia, 2 listopada jarmark na konie. Co czwartku 
i piątku targ. f 

Alosty wielkie, powiat Żółkiew. 15 tutego, 5 kwietnia, 
10 września, 1% grudnia. Go piątku targ. 

Mrsygiéd, powiat Sanok. 19 stycznia, w piątek po 
Bożem Ciele, 16 sierpnia. 

Mssana dolna, powiat Limanowa. Go wtorku targ. 

dluszyna, powiat Nowy Sącz. W poniedziałki: po 
Gromnicznej, po Wniebowstapieniu, po św. Małgorzacie, 


3-61 po- 


po św. Michale, po Poświęceniu Kościoła, po Oliarowa- 
niu N. M. P. Ga poniedziałku targ. 

Myślenice, miasto powiatowe. 
łek targ. 

Nadwórna, miasto powiatowe. 18 stycznia, 5 maja 
(8 dni), Il lipca, 13 pażdziernika (3 dni) Go poniedziałku 
i czwartku larg. 

Narajów, powiat Brzezany. 18 stycznia, 26 marca, 6 
kwietnia, 14 maja, 6 lipca, 6 sierpnia, 26 września, 3 gru- 
dnia. Co piąlku targ. 

Narol, powial Cieszanów. 19 marca, 24 sierpnia. Go 
czwartku targ. 

Nuwarja, powial Lwów. 18 stycznia, 14 lutego, 11 
lipca 18 sierpnia, 26 września, 10 listopada. Co śro- 
dy targ. 

Niebylec, powiat Rzeszów. 15 lutego, 1 września, 7 
listopada, 4 grudnia. 00 poniedziałku targ. 

Niedźwiedź, powiat Limanowa. Go środy targ. 

Niegowice, powiat Wieliczka, Co 4-ta środę w mie- 
siącu jarmark. 

Niemiréw, powiat Rawa ruska. 19 stycznia, 8 listopa- 
da, Go czwartku targ. 

Niepołomice, powiat Bochnia. 7 stycznia, 24 lutego, 
4 marca, w poniedziałki: przed środą popieleowa, po 
niedzieli Pahnowej, po św. Trójcy, 24 czerwca, 26 lipca, 
24 września, 4 i 13 listopada, 4 grudnia. Co wtorku targ. 

Nieznajowa, powiat Gorlice. Na ruskie Wniebowstą- 
pienie, 13 sierpnia, 10 września, 30 października. 

Nikunkowice, powiat Przemyśl. 16 stycznia, 1 marca, 
w poniedziałek po ruskiej św. Trójcy, 46 września, 18 
grudnia. Go środy targ. 

Nikrniów, powiat Tłumacz. 19 stycznia, 11 lutego, 29 
marca, 4 maja, 24 czerwca, 0 lipca, 13 sierpnia, 10 wrze- 
śnia, 7 października, 20 listopada, 3 grudnia. Go ezwar- 
tku targ. 

Nowe-Afiaste, powiat Dobromil. 11 listopada jarmark. 

Nowotaniec, powiat Sanok 1 maja, w poniedziałek po 
św. Trójcy, 2 sierpnia, 11 listopada. Co poniedziałku targ. 

Nowy-Sącz, miasto powiatowe. Co wtorku i piątku targ. 

Nowytarg, miasto powiatowe. Go 4-ty poniedziałek 
jarmark. 

Obertyn, powiat Horodenka. 18 stycznia, w ostatni 
dzień zapust ruskich, 6 kwietnia, 7 maja, 24 ccerwca, 
we wtorek po ruskich Ziel. Św., w rusk. środopoście, 
18 lipca, 1 i 18 sierpnia, 20 września, 15 października, 
9 listopada, 12 i 29 grudnia. Go czwartku rarg. 

Olesko, powiat Złoczów. 14 Intego, 14 kwietnia, 21 
maja, 6 lipca, 20 września, 7 i 20 listopada, 18 grudnia. 
Co niedzieli i piątku targ. 

Oleszyce, powiat Cieszanów. 24 lutego, 13 grudnia. 
Co środy targ. 

Ołpiny, powiat Jasło. Go drugi czwartek targ. 

Osiek, powiat Jasło. Go czwartku targ na bydło. 

Oświęcim, powiat Biała. Przez dwa pierwsze czwartki 
każdego miesiąca jarmark. Co poniedziałku targ. 

Ofiynéa, powiat Tłumacz. 16 stycznia, 2 lutego, $ maja, 
11 lipca, 6 sierpnia, 20 pażdziern. Co wtorku targ. 

Peczeniżyn, powiat Kołomyja. 19 stycznia, 7 kwietnia, 
4-go dnia po ruskich Zielonych śwtątkach, 28 sierpnia, 
27 września, 8 listopada. 

Perehihsko, powiat Dolina. W 2-gi poniedziałek wiel- 
kiego postu ruskiego, 5 maja, 2% czerwca, 27 lipca, 9 
listopada, 4 grudnia. 

Filzno, miasto powiatowe. 7 i 28 stycznia, 24 lutego, 
1913] marca, 23 kwietnia, 8 i 19 maja, 24 czerwca 
jarmark na płótna, 22 lipca, 15 i 28 sierpnia, 29 wrze- 
śnia, 28 października, 80 listopada, 15 grudnia. Go po- 
niedziałku targ. 

Pistyń, powiat Kossów. 20 marca, w poniedziałek po 
ruskich Zielonych swiatkach, 8 sierpnia, 10 września. 


(o drugi poniedzia- 


Liwnicsaa, powiat Nowy-Sącz. 2 slycznia, w ponie- 
działek po niedzieli srodoposinej, we wtorek po Zielo- 
nych świątkach, 25 lipca, 24 sierpnia. Go drugi czwar- 
tek targ. 

Podbiecz, czyli Pobieds, powiat Wadowice. W środy: 
po N. M. P. Gromnicznej, po św. Woiciechu, po św. Ja- 
nie Chrzcicielu, po Wniebowzieeiu N. M. P., po św. Mi- 
chale, po św. Łucji. 

Podgórze, powiat Wieliczka. W każdą pierwszą środe 
każdego miesiąca. Go wtorku i piątku targi. 

Podhajce, miasto powiatowe. 13 stycznia, Il lutego, 
w ruskie środopoście, w poniedziałek po I-szej niedzieli 
Wielkiejnocy rnskiej, na ruskie Wniebowstapienie, 11 li- 
pca, 27 sierpnia, 26 września, 30 października, 20 listo- 
pada, 18 grudnia. Co czwartku targ. 

Podkamień, powiat Rohatyn. Go wlorku targ. 

Pomorsany, powiat Złoczów. 15 stycznia, 14 lutego, 
17 i 29 marca, 5 i 29 maja, 23 czerwca, 21 lipca, 18 
sierpnia, 22 września, 8 października, 1% listopada, 19 
grudnia, 

Potok złoży, powial Buczacz. W poniedziałek zapustny, 
we wtorek po Zielonych świątkach, w następny dzień: 
po Spazie, po Stritenju, po św. Janie Bogusławie (podług 
kalendarza ruskiego). Go środy targ. 

Probużna, powiat Husiatyn. Co wtorku targ. 

Pruchnik, powiat Jarosław. 21 stycznia, 26 lipca. Co 
czwartku targ. 

Przecław, powiat Mielec. Co środy targ. 

Przemyśl, miasto powiatowe. 26 czerwca, 9 grudnia. 
Każdy przez 14 dni. Go poniedziałku i piąlku targi. 

Pysemyślany, miasto powiatowe. | stycznia, 14 lutego, 
28 marca, 29 maja, 11 czerwca, 11 listopada. Co ponie- 
działka targ. 

Proworsk, powiat Łańcut 2 stycznia, 19 marca, | 
maja, 25 lipca, 4 października, 19 listopada. Co ponie- 
działku, środy i piątku targi. 

Rabka, powiat Myślenice. Co drugi poniedziatek targ. 

Radautz (na Bukowinie). 5 maja, 20 listopada. Co 
piątku targ. 

Radłów, powiat Brzesko. Co srody targ. 

Kadomyśł, powiat Tarnobrzeg. Co poniedziałku targ. 

Radymno, powiat Jaroslaw, 20 maja, 20 sierpnia, 20 
września, 20 grudnia. Co poniedziałku i piątku targ. 

Raniżów, powiat Kolbuszow. Oo czwartku targ. 

Rajcza, pow. Żywiec. Co miesiąc w czwartek po lótym. 

Rawa ruska, miasto powiatowe, 21 stycznia, 7 lipca, 

27 września, 22 grudnia. Co poniedziałku targ 

Rogi, powiat Krosno. 26 lipca, 27 sierpnia. 6 grudnia. 
Co środy targ. 

Rohatyn, miasto powiatowe. 9 stycznia, 
lipca, 11 października. Co środy i piątku ka 


Rozdót, powiat Żydaczów. 19 marca, 16 lipca, 29 wrze- 
śnia. Co poniedziałku targ. 

Kożśniatów, -powiat Dolina. W ruskie środopoście, we 
wtorek po ruskich Zielonych świątkach, 14 stycznia, 12 
lipca, 13 sierpnia, 20 września, 21 listopadna. 

Rożnów, powiat Śniatyn. Co czwartku targ. 

Kozwadsw, powiat Tarnobrzeg. Uv wtorku targ. 

Ruda, powiat Żydaczów. 13 stycznia i fi lipca. 

Rudki, miasto powialowe. 2 lipca, 15 sierpnia, 8 wrze- 
śnia. Co wtorku targ. 

Rudnik, powiat Nisko Co czwartku targ. 

Rvbotyeze, powiat Dobromil. 14 września, 10 grudnia. 
Go czwartku targ, 

Rymanów, powiat Sanok. 25 lipca, 9 września, 6 gru- 
dnia. Co poniedziałku targ. 

Msepiennik Strzyżewski, powial Gorlice. Co środy targ. 

KRzeszöw, miasto powiatowe. 19 marca, 23 kwietnia, 
na św. Trójcę, 22 lipcu, 21 września, 2 hstopada, 21 grt. 
dnia. Co wtorku i piatku targ. 


3 lutego, 26 


Sadugéra (na Bukowinie), powiat Üzerniowee, 6 lutego, 
we czwartek przed niedzielą Palmową, | sierpnia, 4 wrze- 
enin, J3 października, 5 i 28 listopada, 4 grudnia. Co 
czwartku targ. 

Sądowa Wisznia, powiat Mościska. We środę po No- 
wym roku. w środę po Ziel. świątk. ruskich, 26 lipca, 
29 września. Co środy targ. 

Sambor, miasto powiatowe. Co czwartku targ. 

Sanok, miasto powiatowe. We wtorek pized Zielony- 
mi Sw., w poniedziałek przed Bożem Narodzeniem. Co 
piatku targ. 

Sasów, powiat Złoczów. 14 lutego, 24 czerwca, 30 
września, 6 grudnia. Co środy i soboty kug 

Sędziszów, powiat Ropczyce. Co piątku targ. 

Seret (na Bukowinie). miasto powiatowe., 14 lulego, 
25 maja, 27 sierpnia, 18 grudnia, Co wtorku i piątku targ, 

Skała, powiat Borszczów. Co czwartku targ. 

Sieniawa, powiat Jarosław. 2 stycznia, 4 kwietnia, 24 
czerwca, 2 listopada. Co ezwartku targ. 

Siepraw, powlal Wieliczka. Co wtorku targ. 

Skałał, miasto powiatowe. Każdego wlorku targ. 

Skawina, powiat Wieliczka. Co czwartku targ. 

Ą powiat Stryj. 18 stycznia, w środopoście, 13 
października, 18 grudnia. 

Slemieh, powiat „Żywiec. Co drugi poniedziałek targ. 

Smirre, powiat Stryj. S maja. 2 czerwca, 4 i 30 lipca, 
16 sierpnia. 9 i 24 września, 28 października, 18 listo- 
pada, 19 grudnia. 

Skraydina, powiat Limanowa. Co drugi ezwarlek targ, 

Sniatyn, miasto powiatowe. W srodopoście, na Zie- 
lone święta, na św. Kljasza. na św. Jana Ohrzeieiela, na 
Narodzenie N M. P. (podług kalendarza rnskiego). Co 
poniedziałku, środy i piątku targ. 

Sokał, miasto powiatowe. 18 stycznia, 24 lutego, 23 
kwietnia, 18 lipca, 6 września, 4 pazdziern., 2 i ži listo- 
pada, 12 i 18 grudnia. 

Sokołów, powiat Kolbuszowa. 25 marca, 29 czerwca, 
95 lipca, 11 października. Co wtorku targ 

Sokołówka, powiat Brody. W każdą drugą srodę co 
miesiąc jarmark. 

Sołka (na Bukowinie), powiat Radantz. Co środy targ. 


Sołotwina, powiat Bohorodczany (podług ruskiego ka- 
lendarza). 2 lutego, w l:szy poniedziałek po Wielkanocy, 
w czwartek po Wniehowstąpieniu, 20 lipca, 8 listopada, 
6 grudnia. Co piątku targ. 

Slanestie (na Bukowinie), powiat Starozynetz. Co śro- 
dy targ. 

Stanistawów, miasto powiatowe. 15 lutego, 29 marca, 
w piątek po Bożem Ciele, 13 września, 4 grudnia. Co 
czwartku targ. 

Starasöl, powiat Staremiasto. 2 stycznia, 20 września. 
Co piątku targ. 

Stave Ałiasto, miasto powiatowe, 24 czerwca. Oo wtor- 
ku targ. 

Stary-Sącs, powiat Nowy-Sącz. (o drugą środę targ. 

Stojanów, powiat Kamionka Strumitowa. Co drugi 
wtorek targ. 

Storoßynets (na Bukowinie). miaslo powiatowe. 13 maja, 
2 października. (Każdy przez 3 dui). Go czwartku targ. 

Strussów, powiat Trembowla. Co czwartku targ 

Stryj, miasto powiatowe. Od $—15 maja, od 15—22 
sierpnia, od 7—20 września, od 6—13 grudnia. Co czwar- 
tku targ, 

Streyżów, powiat Rzeszów. W poniedziałek po Trzech 
Królach, 8 lutego (przez 3 dai). w poniedziałek zapustny, 
w poniedziałek środopostny. w poniedziałek po Wielka- 
nocy, S maja (3 dni). 25 lipca, 14 sierpnia (3 dni), 8 
września, 21 października, 6 lislopada (3 dni), 25 listo- 
pada. Co poniedziałku targ. 

Strzelisku nowe, powiat Bóbrka. 19 stycznia, we wtorek 


PO Zielonych świętach, 16 sierpnia, w dzień po N, M, P. 
atomnicznej. Co poniedziałku targ. 

Sucha, powiat Żywiec Co drugi wtorek targ. 

z Suczawa (na Bukowinie). 2 stycznia. we wtorek po 
lelonych świętach, 8 lipca, 20 sierpnia, 14 września, 

Października (podług ruskiego kalendarza). każdego 
“Wwartku targ. 

Szczawnica, powiat Nowy- Sącz. Targ co wtorku w czer- 
"eu, lipcu, sierpniu i wrześniu. 

Szczepanów, powiat Brzesko. Co piątku targ. 

„ Szczerzec, powiat Lwów. 2 stycz ia, we wtorek po 
Aelonych świętach, 13 lipca, 30 września. Co czwartku targ. 

Szczyrzyce, powiat Limanowa. Co wtorku targ. 

Szczucin, powiat Dąbrowa. Uo środy targ. 

Szczurowa, powiat Brzesko. Co trzeci czwartek każde- 
80 miesiąca jarmark. 

Szesurowice, powiat Brody. 
4 września. Co wtorku targ. 

Szerzyny, powiat Jasło. W każdy drugi i ostatni czwar- 
tek każdego miesiąca targ. 

Tarnobrzeg, miasto powiatowe. Każdej środy targ. 

Tarnogol, miasto powiatowe. 2 stycznia, 14 lutego, 
W środopoście obrządku rusk., w poniedziałek po ruskiej 

ielkiejnocy, 24 czerwca, 26 lipca (jarmark na konie), 
$ sierpnia, 26 września, 20 listopada, Co środy targ. 

Tarnów, miasto powiatowe. W 1-szy poniedziałek sły- 
mia, 3 lutego, 19 marca, w 2-gi poniedziałek kwielnia, 
Maja i czerwca, 22 lipca, w 2-gi poniedziałek sierpnia, 
©) września. w 2-gi poniedziałek października, listopada 
l grudnia. Co wtorku i piątku targ. 

Zartaków, powiat Sokal. 14 lutego, 30 marca, 30 pa- 
Zdziernika, 18 grudnia. 

Tlumacz, miasto powiatowe. W piatek po Wniebo- 
wstąpieniu ruskiem, 6 grudnia. Każdej środy targ. 

Złuste, powiat Zaleszezyki. Co czwartku targ. 

. Topordw, powiat Brody. Co drugi czwartek w miesiącu 
Jarmark. 

Touste, powiat Skałat Co środy targ. 

Trembowla, miasto powiatowe. 6 i 16 lipca. Co wtor- 
ku targ. 

Trzciana, powiat Bochnia. 26 marca, 13 lipca. 30 
Września, 11 listopada. Co wtorku targ. 

Zrzebinia, powiat Ohrzanow W poniedziałek po Trzech 
Królach, w poniedziałek po Gromnicznej, w poniedziałek 
Po niedzieli Białej, 23 kwietnia, 8 maja, 29 czerwca, 
w poniedziałek po św. Jakubie, 25 sierpnia, 21 września. 
Ww poniedziałki po śś. Szymonie i Judzie, i po św. Kata- 
Tzynie, 21 grudnia. Oo środy targ. 

Tuchów, powiat Tarnow. Co poniedziałku targ. 

Turka, miasto powiatowe. 111 12 stycznia, 13114 lu- 
lego, w poniedziałek i wtorek, 4-go tygodnia przed ruską 
Wielkanocą, w czwartek i piątek przed ruskiemi Zielo- 
nymi swietami, 9 i 10 lipca, 25 i 26 sierpnia, 18 1 19 
września, Il i 12 października, 22 i 23 listopada. Co 
środy targ. 

Tyczyn, powiat Rzeszów. 2 i 25 stycznia, 41 26 mar- 
ca, 3 maja, w piatek po Bożem Ciele, 22 lipca, 17 sier- 
pnia, 21 września, 28 października, 25 listopada. Go po- 
niedziałku targ. 

Tygłicz, powiat Nowy Sacz. W następujące ponie- 
działki: po Trzech Królach. po niedzieli Palmowej, po 
Zielonych świętach, po śś. Piotrze i Pawle, po św. de- 
drzejn, po Wszystkich świętych. 

Tymbark, powiat Limanowa. W każdy 3-ei poniedzia- 
ek po targu w Łukowicy. 

Tyrawa wołoska, powiat Sanok 
bydło. Każdej środy targ. 

_  Tyśmienica, powiat Tłumacz. W poniedziałek po ruskim 
Nowym roku, w środę przed ruską Wielkanocą, w czwartek 
Przed rusk. Ziel. święt., 26 czerwca. Co poniedziałku targ. 


7 stycznia, 24 czerwca, 


16 lipca jarmark na 


Uhndw, powiat Rawa. 18 stycznia, 20 lutego, 12 czer- 
wea. 13 lipca, 20 września, 30 października. Każdego 
piątku targ. 

Viues, powiat Dobromil. Co czwartku targ. 

Ulanów, powiat Nisko. Co poniedziałku targ. 

Ukiszkowce, powiat Czortków. Od 24 czerwca do 12 
lipca. 

Uscieczko, powiat Zaleszezyki. Co piątku targ. 

Uście biskupie, powiat Borszezów. Oo drugi wtorek po 
jarmarku w Mielnicy. 

Utcie ruskie, powiat Gorlice. 18 stycznia, 5 maja, 6 
czerwca, 11 lipea, 20 listopada, 21 grudnia. 

Uście solne, powiat Bochnia, 24 kwietnia, 24 czerwca, 
24 sierpnia, I października. 

Uście zielone, powiat Tłumacz. 12 stycznia, 21 marca, 
5 maja, 6 października, 3 grudnia. Co czwartku targ. 

Ustrsyki dolne, powiat Lisko Co środy targ. 

Wadowice, miasto powiatowe. Jarmark każdego mie- 
siąca w pierwszy czwartek. Co czwartku targ. 

ama (na Bukowinie), powiat Kimpolung. Co środy 
targ. 

Wares, powiat Sokal. 14 lutego, 24 czerwca, 24 sier- 
pnia, 7 listopada. 

Waschkouts (Bukowina), powiat Wiżniłz. 20 stycznia. 
19 kwietnia, 17 maja, 28 sierpnia, 12 grudnia. Oo czwar: 
tku targ. 

Wielicska, miasto powiatowe. W 4-ty poniedziałek 
każdego miesiąca. Co czwartku targ. 

Wirlkie Oczy, powiat Jaworów. 16 lutego, 29 kwielnia, 
30 października. 24 grudnia. (o środy targ. 

Wikow (na Bukowinie), powiat Radautz, Co ezwar- 
tku targ. 

Wielopole, powiat Ropczyce. Co drugi poniedziałek targ. 

Wilamowice, powiat Biała, Każdego miesiąca w |1-szą 
środę jarmark. Co środy targ. 

Wiśnicz Nowy, powiat Bochnia 
środę jarmark. (lo środy targ. 

Miznitz, miasto powiatowe na Bukowinie. 6 iutego, 
12 maja, 17 lipca. 25 sierpna, 2 października, 17 listo- 
pada. Co poniedziałku targ. 

Wiśniowa, powiat Wieliczka. Oo drugi czwartek targ, 

Wojnics, powiat Brzesko. Co trzeci poniedziałek w mie- 
siącu jarmark, a co poniedziałku targ. 

Wojuiłów, powiat Kałusz. 13 stycznia, 5, 6 i 7 maja 
(na bydło), 10 lipca, 18 sierpnia, 

Ważków, powiat Lwów. 3 grudnia. 

Zabłotów, powiat Sniatyn., 18 stycznia, 11 lutego, 6 
kwietnia, 5 maja, It lipca, 10 i 28 września, 7 listopada. 
12 grudnia. (W razie święta w następny dzień. Co wtor- 
ku targ, 

Zakliczyn, powiat Brzesko. Co 8-ci poniedziałek w mie- 
siacu jarmark. 

Załeszczyki, miasto powiatowe. (Jarmarki na bydło): 
4 stycznia, 4 marca, 4 maja, 10 lipca, 4 października, 
4 grudnia Co piątku targ. 

Zastawna (na Bukowinie), powiat Kotzman. 29 marca, 
24 czerwca, 13 listopada. Co wtorku targ. 

Zarszyn, powiat Sauok. 12 marca, w piątek po Wnie- 
bowstąpieniu, 17 lipca, 12 pazdziernika. Co środy targ. 

Żator, powiat Wadowice 28 stycznia, 28 kwietnia, 
30 czerwca, 22 września. Co poniedziałku targ. 

Żawatów, powiat Podhajce. Go włorkn targ. 

Zbaraż. miasto powiatowe, W ostatni dzień 1-go ty- 
godnia ruskiego wielkiego postu. 23 kwietnia, 6 lipen, 
{3 września, 30 października, 18 grudnia. Co poniedziałku 
i piatku targ. 

Zborów, powiat Złoczów. 5 lipca, 17 sierpnia, 25 wrze- 
snia. 31 grudnia. Co wtorku targ. 

Zbyssyce, powiat Nowy Sącz. 12 stycznia, 14 lutego, 
19 marca, 25 kwietnia, 16 maja, 24 czerwca, 26 lipea, 


(o miesiąc w 3-cia 


25 sierpnia, 21 września, 
23 grudnia. 

Zdynia, powiat Gorhce. 14 stycznia, 12 lutego, 21 
marca, 7 maja. 7 lipca, 6 sierpuia, 27 września, 13 li- 
stopada, 13 grudnia na bydło, owce i nierogaciznę 

ŹZłoczów, miasto powiatowe. 19 stycznia, 12 luiego, 7 
maja, 1 sierpnia, 10 września, 5 i 28 listopada, 22 gru 
dnia. Co środy i soboty targ. 

Zmigrid, powiat Krosno. 
czerwca, 25 lipca, 
niedziałku targ, 


15 października, 25 listopada, 


23 kwietnia, 24 
13 grudnia. Co po- 


2 lutego, 
17 października, 


CI > S z s 
źótkiew, miasto powiatowe, 9 stycznia, 
tygodnia ruskiego wielkiego postu, 


w środę 4-g0 
8 maja, 30 czerwca, 


eu 


14 września, 5 października, 12 listopada, Co poniedziatke 
i piątku targ. 

Żołynia, powiat Łańcut W Pamietam po niedziel” 
Palmowej, 3 czerwca, 10 sierpnia, 21 grudnia. 

Żurawno, powiat Ly daczów. 29 stycznia. w 4-ta środę 
postu, w poniedziałek po św. Tomaszu, we wtóre po 
Zielonych świątkach, 27 lipca, 21 września, 13 paździeť 
nika. 21 listopada. Co środy targ, 

Żydaczów, miasto powiatowe. “ig stycznia, 10 wrzesnia 
7 listopada, 

Żywiec, miasto powiatowe. W poniedziałki po uroczy” 
stościach: Trzech Króli, nawróceniu św. Pawła, Wnie: 
bowstąpieniu Pańskiem, Zielonych świątkach, śś. Piotrze 
i Pawie, 14 sierpnia i po św. Michale. Co środy targ. 


— 0 _ 


Spis lekarzy w Krakowie. 


Ackerman Adam, Karmelicka Nr. 17. 

Bandrowski Juliusz, Rynek gt, Nr. 7 (dentysta). 

Baurowicz Aleksander, Fiorvanska Nr, 16, 

Beck Adolf, Poselska Nr. 18 (2—4) 

Bielański Gustaw e, k. lek, pow., Dolnych Młynów Nr. 3 
(3—9 i 2—4). 

B esiadzki Antoni, Dietla Nr. 91. 

Blatteis Jakób, Radziwiłłowska Nr. 
w Krynicy. 

Bobkiewiez Henryk, Mały Rynek Nr. 

Borzęcki Eugeniusz. Floryańska Nr. 

Dossowski Aleksander, Floryańska Nr. 

Braun Stanisław, Dietla Nr. 95 (8—5). 

Browicz Tadeusz, Krupnicza Nr. 5 (3—4), 

Brudzewski Karol, Klinika okulist. 

Bujwid Odo, Studencka Nr. 11. 

Buszek Jan, fizyk miasta, Rynek gł. linia A—B (8—9 
i 2—4) Telefon Nr. 165. 

Buzdygan Mikołaj, Bracka Nr. 8 (3—4). 

Cercha Maksymilian, Sławkowska Nv. 4 (8—4). 

Cliolewiez Franciszek, św, Jana Nr. 4 (8—4). 

Jybulski Napoleon, Szczepańska Nr. 11 

Czaplinski Stanisław, Szpital sw, Łazarza, 

Dłużyński Jan, lekarz-dentysla, ulica Floryanska Nr. 12, 
l piętro (9—1 i 3--5). 

Domański Stanistaw, Szczepańska Nr. 9 (8—4) Telefon 
Nr. 108, 


15 (2—4) w lecie 


AG 
are 2 2% 
35 (3-4). 


Drobner Jakob, Stradomska Nr. 25 (1—3). 
Drożdż Bolesław. św. Jana Nr. 11 (2—4). 


Dwernicki Stanisław, Szpital św. Łazarza. 

Eichhorn Ferdynand, Dietla Nr. 47. Telefon Nr. 120. 

Kliasiewicz Zygmunt, Grzegórzecka Nr. 14. 

Eliasz Stanisław, Karmelicka. 

Filimowski Antoni, Grodzka Nr. 39 (2—4) Telefon Nr. 93. 

Filipkiewicz Stefan, Kolejowa Nr. 18. w lecie w Uiepli- 
cach Trenczyńskich. 

Gabryszewski Antoni, Szczepańska Nr. 5. 

Gertler Norbert, św. Gertrudy Nr. 18, (2—4). 

Gluziński Wł. Antoni, Franciszkańska Nr. 1 (3—5). Tele- 
fon Nr. 138. 

Graubart Edward. Grodzka 59. 

Grossek Zenon, św. Jana 28 (2---4). 

Górski Fr. Ksawery, Kanonicza 11 (3—4). 

Gwiazdomorski Jan, Łobzowska 33. Telefon Nr. 
zdrowia. 

Haim Leopold, Długa 15. 

Halban Leon, Łobzowska 10. 

Harajewicz Jan, Podwale 14. 


67. Dom 


Harajewicz Władysław, Podwale 14 (2—4), w lecie we 
Francensbadzie. 

Hirsch Dawid, Długa 10. 

Hirsch Herman, Jasna 4. 

Hojnacki Władysław Szewska 25. 

Häfich Jan. Batorego 21 (10--12 i 3—4). 

Hrebenda Władysław, lekarz-dentysla, ul. Szpitalna 17 
(9—1 i 2—5). 

Hyżycki Stanisław, Szpital św. Łazarza |3—4), 

Jabłoński A., Batorego 10. 

Jakubowski Maciej Leon, Podwale 10 (3—4) 

Jarosz Władysław, Batorego 1. 

Jaroszyński Witold, Długa 41. 

Jastrzębski Aleksander, Starowiślna 14. 

Jaworski Walery, Róg ul Kolejowej i ul. 
(3—4). 

Jeż Walenty, Klinika wewnętrzna (2—4). 

Jordan Henryk, Wiślna 5 (3—4). Telefon Nr. 205. 

Junger Jaköb.-Krakowska 13 (2--4). 

Jurowicz Tzydor, Stradom 17. 

Kaczyński Stanisław, Starowiślna 11. 

Kaden Kazimierz, Kolejowa | (3—4). 

Karpiński Stanisław, Szpital sw. Łazarza, pawilon chirurg 
(3—4). Telefon Nr. 33. 

Kaufinann Michał, Grodzka 32. 

Kaufmann Oskar, Grodzka 32. 

Kirschner Aron, Dietla 55. 

klecki Karol, Karmelicka 44. 

Kohn Maks. Florvańska 19 (3—4). Telefon Nr. 171. 

Kondratowicz Andrzej, Krupnicza 8. 

Kopf L., Szczepańska 1 (3—4) w lecie w Krynicy. 

Korczyński Edward. św. Krzyża 5 (8—5). 

Korczyński Ludomił, Mikołajska 28. 

Kosiński Leopold, św. Krzyżu 7. 

Kostanecki Kazimierz, Batorego 16. 

Kośmińnski Franciszek, Szpital św. Łazarza (3.—4). 

Koy Stan., Florvanska 3 (8—9 i 3—4). Telefon Nr. 218. 

Koztowski Sykstus, Biskupia 14, 

Kozłowski Bronisław, Klinika chirurg. 

Kramarzyński Karol, Piiarska 5 (2—4). 

Krasowski Stanisław, Klinika clirnrg. 

Krok Jakób, Zwierzyniecka 10. 

Krongold Wilhelm, Dietla Nr. 49. 

Kruszyński Kazimierz, św. Jana 11, 

Kryński Leon, Klinika chirurgiczna, Telefon Nr. 129. 

Krzyształowicz Franciszek, Baszłowa 9. 

Kwaśnicki August, Basztowa 4, (8—4). 

Langer Józef, Klinika chirurgiczna. 

Langie Adam. Garbarska 5 (3—4). 


Kopernika 2 


Lame Szymon, Stradomska 23 (2— 4). 
Ustgarten Ludwik, Grodzka 60 (8—4). 
Ustig Samuel, Krakowska 35. 
ażąrski Józef, Starowiślna 8. 
epkowski Wincenty, Slraszewskiego 27, dent (2—4). 
lukaszewicz Karol, ul. Sławkowska 16, I piętro. w dnie 
powszednie (9—12 i 2—06), w niedziele i święta od 
12). 
arcisiewiez Feliks, Wiślna Nr. 10 (3—5). 
aischler Julian, Radziwitowska 7. 
*vowski Mieczysław, Tomasza 31. 
ars Antoni, Szpitalna 19 (2—4). Telefon Nr 35 
Mączka Tomasz, Floryańska 24 (2—4). 
utuszewski H., technik-dentysta, plac Dominikański 3, 
Il piętro. 
Mendelsburg Henryk, Wolska 17. 
lczulski Antoni, św. Marka 2. 
Milewski Tadeusz, Szpital św. Łazarza. 
todonski Franciszek, Batorego 20. 
Momidtowski Stanisław, Sławkowska 12 (3—4). 
Murdzienski Franciszek, Floryanska 53, (3—4). Telefon 
Nr. 102, 
Münz Emil, Sebastyana 4 
Nowak Zygmunt, Starowiślna 19. 
Owak Julian, Jabtonowskich 12. 
Obaliński Alfred, Kolejowa 7 (3—4), w Szpitalu św. Ła- 
od 8—12 przedpoł. Telefon Nr. 55, 
Ulszewski Bronisław, Szpitalna 20 (8—4) 
arenski Stan. św. Jana 1 (3—5). Telefon Nr. 208. 
adalewski Albin, Kolejowa {2 (2—4). 
"uszkowski Stan. św. Anny 7 (3—4). Telefon Nr. 132. 
telczar Zenon, Floryańska 29 (3—4). 
Piatkowski Maryan, Sienna 3 (2—4), 
leniążek Przem., Bracka 10 (3--5). Telefon Nr 164. 
lotrowski Edward, Kolejowa 15. 
onikło Stanisław, Bracka 5, Dyrektor szpitala (3— 4). 
Telefon Nr. 192. 
Raczyński Jan, Szpital św. Ludwika (3—4). Tel. Nr. 170. 
Radecki Paweł, Mikołajska 8 (1—4). 
Regiec Jan, Straszewskiego 21, 
teiss Władysław, Szpilal św. Łazarza. 
Rencki Roman, Starowislna 27. 
Riedmüller Bolesław, Rynek główny 23 (3—4). 
Rokossowski Wojciech, Klinika wewnętrzna. 
Rosenberg Antoni, Zielona 14. 
osenblalt Emanuel, Basztowa 25, (3—4). 
Rosner Aleks., Klinika położnicza (3—4). Tel. Nr. 27. 
Rosner Antoni. Rynek gł. 22 (5—5). Tel. Nr. 82. 
tościszewki Mrazm, Basztowa 26. 


Różecki Józef, plac WW. ŚŚ. 11 (3—4). 

Rutkowski Maksymilian, Szpital św. Łazarza. 

Rydygier Ludwik, Wielopole 4 (3—4). 

Satkowski Zygmunt, Szewska 28. 

Schaitter Ign, Grodzka 63 (8—9 i 8—3). Tel. Nr. 87, 

Schneider Ludwik, Basztowa 18 (8—4). 

Schoengut Stefan, Wiślna 10. 

Sehuman Franciszek, Szpital św. Łazarza. 

Schwarz Albin, Sławkowska 8 (3—4). 

Sciborowski Władysław, Franciszkańska 3 (3--4), w lecie 
w Szczawnicy. 

Siedlecki Jan, Rynek główny 45. Telefon Nr. 207. 

Sieradzki Włodzimierz, św. Jana 1. 

Skobel Stanisław, Rynek gł. 23 (3—5). 

Skorczewski bol. Batorego 24, w lecie w Krynicy. 

Skrzyński Stefan, św. Marka 7 (3—4). 

Sliwiński Miehał, Mikołajska 4 (3—4). 

Stapa Wilhelm, Kolejowa 4. 

Smolarski Władysław, Szpital św. Łnzarza. 

Sokołowski Henryk, Szewska 11 (11—13 i 3-5 dla ko- 
biet 12—1). 

Spira Rafał, Dietla 59. 

Sroczyński Franciszek, Floryanska 9 (10—12 i 3—4), 

Starachowicz Jan, Długa 13 (3—5) dent. 

Stopezański Aleksander. Kopernika 12. 

Surzycki Józef, Floryanska 13 (3—4) Tel. Nr. 156. 

Süsskind Albert, Stradom 18, (3—-5). 

Swilalski Ludwik, Sławkowska 27 (3—4). 

Szewczyk Jozef, Franciszkańska 1. 

Szymkiewicz Kazimierz, Rynek gł. 26, dentysta. 

Szymonowicz Władysław, Lobzowska 10. 

Tislowitz Paweł, Krakowska 39, w lecie w Swoszowicach. 

Torczyński Teofil, Szpital św. Łazarza. 

Trzebicky Rudolf, Podwale 12 (3—4) Tel. Nr. 81. 

Tuszyński Ferdynand, Sławkowska 20. 

Tyszecki Teofil. Szewska 21 (3—4). 

Tyszkiewiez Winceuiy, Garbarska 1. 

Wałentowicz Andrzej, Poselska 7. 

Woszezynski Julian, Stolarska 13, 

Wilkosz Aleks, Mały Rynek 4 (3—4). Tel. Nr. 217. 

Wiszniewski Lud., Krupnicza 3 (3—4). Tel. Nr 211. 

Zanietowski Józef, Batorego 1. 

Zarewicz Aleksander, Floryańska 40 (3 —4). 

Zasadzki Stanisław, Szpital św. Łazarza. 

Zatlokal Rudolf, Szlak 38. 

Zoll Józef, Kolejowa 7. 

Żuławski Karol, Długa 82 (2—4). Tel. Nr. 159. 

Zydłowicz Władysław, Szewska 6. 


—— p 


Spis lekarzy we Lwowie. 


Arnold Wincenty, dr. wszechmedyeyny; sekundaryusz szpi- 
tala powszech., szpitalik św. Zofii. 

Aschkenazy Zygmunt, dr. wszechmed., specyalista chorób 
kobiecych, Chorazezyzny 18. 

Auerbach Emil, dr. wszechmedycyny, ul. Skarbkowska 2. 


Battaban Teodor. dr. medycyny, okulista, ul, Wałowa 7. 
aranski Antoni, dr. wszechmed. i dyplom lekarza weter., 
c. k. prof. welenaryi, ul. Chorażczyzny 24. 
Barański Bogdan Leon, dr. wszeclimed., lekarz pomoen. 
w szpitalu powszech., ul. Łyczakowska 15. 
Baracz Roman, dr. wszechmed., operator. ul. Teatralna 11. 
ardach Dawid, wszechmed., ul. Halicka 1. 


e 

Barzycki Józef, dr, med. akuszeryi i chirurgii, c. k. in- 
spektor sanilarny, ul. Kopernika 34. 

Berezowski Kazimierz. dr. wszechmed., prymaryusz szpi- 
tala e k domu kary, ul Łyczakowska 3. 

Berthlef Karol, dr. medycyny, emerytowany dyrektor szpi- 
tala powszech.. plac św. Ducha 3. 

Belt Maksymilian. dr. wszechmed., lekarz kasy chorych, 
ul. Kazimierzowska 22. 

Bieńkowski Bogumił, dr. wszechmed., lekarz kolei państw., 
ul. Kościuszki 4, 

Bikeles Gedan, dr. medycyny, akuszeryi i chirurgii, ulica 
Halicka 10. 

3lotnicki Teodor, dr. wszechmed., akuszer pl. Smolki 3. 


Bodek Izydor. dr. med. akusz. i chir., emer. c. k. lekarz 
wojskowy, ul. Kazimierzowska 43. 

Bogdański Władysław, dr. med., ul. Blacharska 1. 

Kory Julian, dr. wszecluned., sekundaryusz szpit. powsz., 
ul. Grodzickich 2. 

Bylicki Władysław, dr. medycyny 1 chirurgii, magister 
położnictwa, ul. Kościuszki 7. 


Chadzynski Jan, dr. med., emeryt. prymaryusz szpitala 
powszechnego, u.. Sobieskiego 4. 

Chomiu Antoni, dr. wszechmed., ul. Zimorowieza 3. 

Ciszka Edmund, dr. med., akusz. i chir., ul. Stodowa 8. 

Czarnik Stanisław Jakob, wszechmed. praktykant w szpi- 
talu św. Zofii, szpital św. Zofii. 

GCzyżewicz Adam, dr. medycyny i magister położnictwa, 
c. k. prof. i prymar. zakładu położ., ul. Ołowa 2. 


Dekański Sas Stanisław, dr. wszeclimed., lekarz kolejo- 
wy. ul. Błonna. 

Dębicki Klemens, dr. med., lek. zdroj. w Iwoniczu, od 
maja do paźdz. bawi w Iwoniczu), ul. Piekarska 8. 

Dobinski Włodz., dr. med. emer. prym. szp. dla obłąka- 
nych, ul. Puławskiego 1. 

Dubanowicz-Sas Paweł, dr. wszechmed., ul. Ormiańska 33. 

Durst Adam, dr. wszechmed., ul. Każmierzowska 93. 


Ehrlich D., dr. wszechmedycyny, ul Gródecka 58. 
Elektorowiez Emil, dr. wszechmedycyny, lekarz miejski 
okręgu II (Łyczaków i Piekarska), Łyczakowska 6. 


Fechter Tadeusz, dr, med., akusz. i chirur., ul. Zielona 3. 
Festenburg Edward, dr. medycyny i magister położnictwa, 
ul. Dominikańska 11. 
Feuerstein Izydor, dr. wszechmed., ul. Brajerowska 5. 
Fijałkowski L., dr. wszechmed ul. Sykstuska 18. 
Fraenkel Henryk, dr. wszechmed., ul. Zygmuntowska 4. 
Frankowski Ludwik, dr. med., ul. Ormianska 20. 
Frankowski Walery. dr. wszechmed, sekund. w szpitalu 
krajowym, ul. Krakowska 2. 
Fuchs Bernard, dr. wszechmed., plac Krakowski 16. 
Fuchs Franc., dr. wszechmed. i dentysta, pl. Maryacki 9. 
Fuchs Leon, dr. wszechmed., ul. Jagiellońska 18, 


Gaik Jan, wszechmed., ul. Grodecka. 

Gluzinski Lesław, dr. wszechmedyeyny, lekarz zdrojowy 
w Szczawnicy, (w lecie w Szczawnicy), ul. Wałowa 14. 

Głowacki Bolesław, dr. med., chirurgii i magister poło- 
żnietwa, dyrektor szpitala powsz., ul. Baiorego 24. 

Głuchowski Franciszek Mieczysław, wszechmed., ul. Ja- 
giellońska 10. 

Gonka Andrzej, dr. wszechmed., dentysta, ul. Kopernika 1. 

Gostyński Jozef, dr. med, chir., i mag. położnictwa, lekarz 
w zakładzie im. Bilińskiego, ul. Kościuszki 2. 

Gross Karol, dr. medycyny, ul. Boimów 5. 


Han Feliks, wszechmed., ul. Sapiehy 51. 

Hand Leon, dr, wszechmed., ul. Słoneczna 6. 

Hawranek Maryan, dr. wszechmed., sekundaryusz szpitala 
powsz., plac Kapitulny 2. 

Hellman D., dr. wszechmed., ul. sagiellouska 16. 

Hoszurd Franciszek, dr. med. i chir., członek Wydziału 
kraj, ul. Ossolińskich 4. 


Jana Stanisław, dr. wszechmed., ul. Wałowa 97. 

Janda Franciszek, dr. med. i chir., mag. położn., emer. 
lekarz wojsk., ul. Pańska 21. 

Jasiński Władysław, dr. med. i chir, mag. położn., 
emer. prymaryusz szpitala zakładu karnego, ulica 
Kurkowa 3. 

Jekeles Ludwik, wszechmed., ul. Sykstuska 62. 


Kaczorowski Bronisław, dr. wszechmed., dentysta, ulica 
Sykstuska 23. 

Kadyi Henryk, dr. wszechmed., c. k. prof. Uniwersytelt 
ul. Zielona 15, 

Kicki Tytus, dr. wszechmed., okulista, prym. szpitala SW 
Zofii, ul. Kopernika 8. 

kniaziołucki Zygmunt, dr. wszechmed., specyalista chorób 
dziecięcych, ul. Kopernika 15. 
Kobylański Antoni. dr. wszechmed , ul. Strzelecka 2. 
Kosiński Franciszek, dr. med. i chir., magister położiw 
i okul., em. fizyk miej., ul. Skarbkowska 37. 
Kossak Leon, dr. wszechmed., specyalista chorób skót 
nych, ul. Wałowa 31. 

Kowalski Michał, dr. wszechmed., ul, Czarneckiego 1. 

Kozierowski Eugeniusz, dr. wszechmed, specyal. w cho- 
robach przewodu pokarmow., ul. Czarneckiego 4 

Krobicki Tadeusz, dr. wszechmed.. lekarz miejski śród: 
mieścia, ul. Skarbkowska 2. 

Krokiewicz Antoni, dr. wszechmed., prosektor w szpitalu 
powszech., ul. Kopernika 9. 

Krygowski Tadeusz. dr. wszechmed., lekarz kasy chor» 
ul. Trzeciego Maja 2. 

Kucharski Piotr, dr. wszechmed., plac Akademicki 1. 

Kwiatkiewicz St, dr. wszechmed, akuszer, asystent na 
oddziale położ. w szpit. powsz., ul. Pańska 6. 


Lachowicz Zdzisław, dr. wszechmed,, c. k. inspektor sa 
nitarny, płac Halicki 14. 
Landau Fr. dr. wszechmed., ul. Karola Ludwika 37. 


Lateiner Emil, dr. wszechmed.. dentysta, ul. Kopernika 9. 


Legeżyński Wiktor, dr. wszechmed., sekundar. w szpitalu 
powsz., ul. św. Michała 6. 

Lickendorf Ignacy, dr. wszechined., ul. Sykstuska 4. 

Link Ignacy, dr wszechmed., c. k. lekarz pułkowy, ulica 
Kopernika 3. 

Longchamps Bronisław, dr. wszechmed,, e. k. lekarz puž 
kowy, Rynek 10. 

Lukas Adolf, dr. med. i chirurgii, magister połużnictwa, 
ul. Blacharska 8. s 

Łopacki Ludwik, dr. med, i mag. położn., lekarz miejsk! 
okręgu 1V (Chorążczyzna i Wulka), ul. Ghorążczy* 
zna 13. 


Machek Emanuel, dr. wszechmed., okulista, prymaryus2 

szpitala powsz., ul. Wałowa 4. 

Madejski Bolesław, dr. wszechmed., ul. Akademieka 10. 

Mahl Jakob, dr. wszechmed., ui. Jagiellońska 24. 

Majewski Adam, dr. med., lekarz zakładu wodolecznicz» 

ul. Dwernickiego 3. 

Margulies Maksym., dr. wszeqmed., ul. Grodecka 3. Ar 

Mehrer Henryk, dr. med. i chir., mag. położn, i prym. 

szpilala izraelie., ul. Kościuszki 6. 

Merczyński Emil, dr. med, i magister położn., prymaryus4 

szpitala św. Zofii, ul. Koperniku 1. 

Merunowicz Józef, dr. wszechmedycyny, c. k. protomedyk, 

ul. Zamojskiego 16. 

Mossing Kazimierz, dr. med. chir. i mag. położnictwa% 
ul. Wałowa 13, 

Mrazek Bronisław, dr. wszechmed., ul. Halicka 20. 

Mukowitsch Ed. Emil, dr. wszechmed., lekarz więzienny» 

ul. Kopernika 19. 


Niemczykowski Tadeusz, wszechmed., ul. Dąbrowskiego 7. 
, ’ w o 


Obtułowicz Ferdynand, dr. wszechmed., ce. k. lekarz po 
wiatowy, ul. Trzeciego Maja 21. 

Opolski Wiktor, dr. med., prymar. szpitala powszechi» 
ul. Wałowa 13. 


Pajączkowski Włodzimierz, dr. wszechmed., sekundaryus# 
szpitala powsz., plac Akademicki 2. 


N 


Papće Jan, dr. wszechmed., sekundaryusz szpitala pow. 
Rynek 10. 

Pawlikowski Antoni, dr. med. i chir., mag. położn,, fizyk 

4 miejski, plac W. Dąbrowskiego 2. 

Pilewski Oskar, dr. wszechmed., ul. Rejtana 4. 

Piotrowski Gustaw, dr. wszechmed., docent fizyologii przy 

i szkole weterynaryi, ul. Akademicka 15. 

Pisek Wilhelm, dr, med. i chir., ul. Jagiellonska 12. 

Pivl Edward, wszechmed., lekarz pomoen. szpitala pow., 
szpital powszechny. 

Podlewski Kazim., dr. wszechmed.. ul. Chorazezyzna 18. 

Prebendowski Stanistaw, dr. wszechmed., ul. Watowa 3. 

Prus Jan, dr. wszechmedycyny, c. k. prol. weterynaryi, 
ul. Kościuszki 7. 


Rapp Leon, dr. wszechmed., ul. Piekarska 15. 
Rappaport Jozef, dr. wszechmed., chirur. i mag. potom., 
ul. Grodecka 16. 
Reinhold Jonasz, dr. wszechmed., ul. Sykstuska 21. 
Reinhold Zygm., dr. wszechmed., centysta, ul. Sykstuska 21 
Reices Dawid, dr. med, chirurgii i magister położnietwa, 
ul. Skarbkowska 27. 
Roicki (Berger) Antoni, dr. med., uł. Zimorowieza 5. 
Rosenzweig Leo, dr. med, mag. okulist., ul. Teatralna 7. 
Rosner Ignacy, dr. med i chir., lekarz miejski okregu V 
(Nowy Świat i Bogdanówka), ul. Sykstuska 14. 
Rosner Jan, dr. wszechm., spec. chor. kob , ul. Głowa 2. 
Rożański Józef. dr. med. i mag. położ., prym. szpit. pow., 
ul. Kraszewskiego 11. 


Sawicki Edward, dr. med. i chir, prym. szpitala pow., 
ul. Batorego 82. 

Sawicki Stella Jan, dr. medyc., i chir., inspektor szpitali 
krajowych, ul. Długosza 15. 

Szmelkes Maksymilian, dr. wszechmed. ul. Janowska 50. 

Schmidt Edm., dr. wszechmed., lekarz miejski okręgu IIL 
(Zielona i Stryjskie), ul. Akademicka 11. 

Schney Jakob, wszechmed., ul. Żółkiewska 37. 

Schramm Hilary, dr. wszechmed., prym. szpit. św. Zofii, 
ul, Halicka 20. 

Selzer Józef, dr. wszechmed., sekunilaryusz w szpit. pow. 
ul. Sykstuska 37. 

Serbinski Waleryan, dr. wszechmed., ul. Jagielonska 12. 

Sielski F., dr, wszeehmed.. akuszer, ul. Akademicka 8. 

Sieradzki Anton, dr. wszechmed., specyalista chorób 
dziecieeyeh, ul, Bielowskiego 4. 

Silberstein Samuel, dr. wszechmed., lekarz kasy chorych 
ul. Sykstuska 34. 

Singer M., dr. wszechmed., ul. Kotlarska 1. 

Skałkowski Bronisław, dr. wszechmed, akuszer, ul Ko- 
ściuszki 14. 

Smitowski Mieczysław, dr. med., ul. Sobieskiego 7. 

Smutny Karol, dr. wszechmedyc., e. k. lekarz sztabowy, 
ul. Ghorążczyzny 14. 

Sochanik Stanisław, dr. wszechmed, specyalista chorób 
skórnych i wener., plac Bernadynski 15. 

Sochański Józef, dr. wszechmed., ul. Pańska 2. 

Spalke Zygmunt, dr. wszechmed., ul. Akademicka 15. 

Stachiewicz Teofil, dr. wszechmed. plac Maryacki 8. 

Stanowski Karol, dr. wszechmed., ul. Podlewskiego 6. 


Stark Juliusz, dr. wszechmed., ul. Grodecka 14. 

Stauber Salomon, dr. wszechmed., ul. Skarbkowska 3. 

Steinhaus J., dr. meä., chirurgii i mag. położn., prym., 
w szpit. żydows., ul. Sykstuska 21. 

Strojnowski Edward, dr. wszechmed., akuszer, plae Ma- 

y ryacki 6 i 7. 

Swiatkiewicz Michał Stan., dr. wszechined., prym. szpit. 
powsz., ul. Grodzickich 1. 

Szpilmann Józef, dr. wszechmed. i mag. weter., c.k. dy- 
rektor szkoły weteryn., ul. Kochanowskiego 7. 

Sztembarth Celestyn, dr. wszechmed., lekarz kasy chor, 
ul: Batorego 26, 

Szulistawski Adam, dr. wszechmed., okulista, sekundar. 
szpit powsz., ul. Teatralna 7. 

Szuszkiewicz Piotr, dr. wszechmed, c. k. lekarz policyj., 
plac Kapitulny 3. 

Szydłowski Zdzisław, dr. wszechmed., specyulista chorób 
dziecięcych, ul. Sykstuska 24. 


Taschmann A. dr. med, chirur., i mag. położn., emer. 
lekarz pułkowy, ul. Korniaktów L. i 
Tatarezuch Władysław, dr. wszechmed., lekarz miejski 

okr. VI (Janowskie i Kleparów), ul. Brajerowska 20. 
Terenkoczy Leopold, dr. wszechin., e. k. lekarz pułkowy, 

ul. sw. Mikołaja 7. 
Tracieniecki Kazimierz, dv. wszechm., ul. Kopernika 14. 
Uhma. dr. wszechmed., specyal. chor. skörn, i wener., 

sekund. szpit. pow., ul. Lindego 7. ' 


Wachholz Leon, dr. wszechmed., docent Uniwersytetu, 
ul. Batorego 9. 

Wachtel Antoni, dr. wszechmed, ul. Bernardyńska 3. 

Wagner Arnold, dr. med. i chir, ul. Grodecka 24. 

Walach Hersch, dr. wszeeluned., plac Krakowski 10 

Wechsler Emil, dr. wszechmedycyny, lekarz kolejowy, 
ul. kKilitskiego 2. 

Wehr Wiktor, dr. wszechmed., oper., ul. Sykstuska 19. 

Weigel Jozef, dr. med. akusz., oper., ul. Akademicka 20. 

Weiss Adolf, dr., dentysta, ul. Akademicka 3. 

Weiss Ludwik. dr. wszechned.. ul. Kamińskiego 6. 

Weclewski Tadeusz, dr. wszechmed, asystent przy kate- 
drze anatomii, ul. Garncarska 24, 

Wiczkowski Józef, dr. wszechmed., chemik w szpit. pow., 
ul Skarhkowska 4. 

Widman Oskar, dr. med., prym. szpitala powszechnego, 
ul. Grodzickich 2. 

Wiktor J. K., dr. wszechmed., lekarz ıniejski okręgu I 
(Zamarstynów i Żółkiewskie), pl. Strzelecki 2. 

Willer Abraham, dr. wszechmed., plac Gotuchowskich 3. 

Wolisch Alfred, dr. wszechmed., szpital izraelicki. 


Zakreys Franciszek. dr. wszechmed, ul. Gródecka 50 B. 

Zawadil Bogumil, dr. wszechmed., akuszer, sekundaryusz 
szpit, powsz., ul. Ghoragezyany 12. 

Ziembicki Grzegorz, dr. wszechined., prym. szpit. powsz. 
ul. Trzeciego Maja 5. 

Zion Oswald. dr wszechmed, okulista, sekund. szpitala 
powsz. ul. kotataja o. 


f, 


.Spis adwokatów w Galicyi i na Bukowinie. 


W Krakowie. 


Abłamowicz Stanisław, Mały Rynek 1. I piętro. 
Ader Leon. 

Berman Henryk, Grodzka 62. I piętro (stara poczta). 
Berson Seweryn, Grodzka 11, IL piętro. 
Blatteis Zygmunt, Grodzka 51, I piętro. 
Bobilewicz Adam, Grodzka 25, II piętro. 
Bognsz Adam, Gołębia 5, II piętro. 

boroński Lesław, św. Jana (Nowa Reforma). 
Brummer Herman, Poselska 18, I piętro. 
Chmurski Serafin, Poselska 20, I peue 
Csesznak Feliks, Plae WW. Świetych 9 CH 


Czerny-Schwarzenberg Bol., Stolarska Nr. 13, I piętro. 


Dadlez Wilhelm, Gołębia 5, II piętro. 

Deiches Izydor. 'Plac WW. Świętych 11, I piętro. 
Deiches Jakóh, Stradom 9. 

Dobija Antoni, Grodzka 48, I piętro. 

Doboszyński Adam, Rynek główny 39, (Linia A-B). 
Eibenschutz Zygmunt, Rynek główny 15, II piętro. 
Eichhorn Stefan, Grodzka 32, [ piętro. 
Vederowicz Tadeusz, św. Jana 4. 

Fischler Adolf, Grodzka 61. 

Gleitzmann Józef, 

Gluzinski Tadeusz. Rynek główny linia A-B Nr. 38. 
Goldmann Samuel, Grodzka. 

Gross Adolf, Grodzka 48. 

Grudziński Stefan, Szpitalna 19, II piętro. 
Gunkiewiez Bronisław, Grodzka 49, I piętro. 
Hajdukiewicz Jan, Sławkowska 10, I pietro. 
Horowitz Leon, Poselska 9, II piętro. 

Huhaczek Eugeniusz, Poselska 16, I piętro. 
lchheiser Michał, Bracka 11, I piętro. 

Jakubowski Faustyn, Hynek główny 13, I piętro. 
Jakubowski Jan, Rynek główny 48, I piętro. 
Jakubowski Roman, Szpitalna 19. 

Judkiewiez Henryk, Grodzka. 

Kastory Władysław, Grodzka 59, I piętro. 
Kaufmann Józef, Floryanska 26. I piętro. 
Kaulmann Daniel, Senacka 6, I piętro. 
Kirchmayer Kazimierz, Floryańska 33, I piętro. 


Klein Zygmunt, Plac Dominikański 4, I piętro. 
Kopff Józef. 

Koy Michał, św. Jana 1, II piętro. 

Kołodziejczyk Jan. 

Kulczyński Franciszek. 

Br. Lewartowski Adam, św. Gertrudy. 
Lewandowski Ludomir. 

Lisowski Władysław, Rynek główny 29, JI piętro. 
Ławrowski Roman, Grodzka 55. I piętro. 
Markiewicz Władysław, Bracka 6, I piętro. 
Mindelhaum Maurycy. 

Münz Michał, Grodzka 28, I piętro. 

Ołearski Bronisław, Bracka 5, I piętro. 
Paszkowski Franciszek, św. Marka 9, It piętro. 
Pieniążek Karol, Grodzka 13, I piętro. 

Propper Jan Albert, Rynek główny 17, 11 piętro. 
Raczyński Tadeusz, Floryańska 26. 

Rettinger Józef, Wiślna 3, 1 piętro. 

Rothwein Leon, Plac Dominikański 5, I piętro, 
Rosenblatt Joachim, Plac Dominikański 1, I piętro. 
Rosenblatt Józef, Wiślna 7. 

Schoen Burzawa Henryk, Plac Dominikański 4, I piętro. 
Schornstein Henryk. 

Schönberg Maurycy, Grodzka 33, I piętro. 
Schwarz Emil. 

Smolarski Kazimierz, Grodzka 15, I piętro 
Staniszewski Walenty, Floryańska 24, If piętro. 
Styczeń Wawrzyniec, św. Krzyża 7. I piętro. 
Szaflarski Jan, Mały Rynek 1. 

Szalay Ludwik, Grodzka 40, I piętro. 

Tilles Samuel. 

Tomik Stanisław, Floryańska 35, II piętro, 
Unger Samuel, Rynek główny 4, I piętro. 
Wechsler Maurycy, św. Gertrudy 10. 
Wędrychowski Władysław, ul. Gołębia wyższa 6 
Weigel Ferdynand, Wielopole 21, (Nowa poczta) 
Wilkosz Ferdynand, Mikołajska 2, I piętro. 
Wilkosz Władysław, Szpitalna 6. 1 piętro. 
Winkler Samuel. 


RD 


We Lwowie. 


(lzba Adwokatów we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1. 5). 


Ambes Maurycy, Jagiellońska 15. 
Aschkenase Tobiasz, Sykstuska 31. 

Balko Władysław, Sykstuska 46. 

Bałaban Wincenty, Kopernika 7, 

Bieliński Stanisław ul. 3-go Maja 2. 
Bliziński Kazimierz, Jagielońska 17. 
Błażejowski Bronisław, Halicka 20. 

Bodek Maksymilian, Łukasińskiego 4. 
Bund Salamon, Sobieskiego 10. 

Byk, Emil. Jagiellońska 11. 

Byk Maurycy, Sykstuska 20. 

Czarnik Kazimierz, Sobieskiego 4. 
Czajkowski Jan, ul. 3-go Maja 21, 
Qzajkowski Robert, ul. Leona Sapiehy, 5a. 
Czemeryhski Ignacy, Kapitulna 5. 

Czeszer Józef, Teatralna 7. 

Dąbrowski Paweł, Kościuszki 7. 

Diamand Jakób, Wałowa 2. 

Dobiecki Stanisław, plac Bernardyński 12. 


Dobrzański Jan, Chorążczyzna 4. 
Dornbach Juliusz, Wałowa 29. 
Dulęba Władysław, plac Maryacki, 9. 
Dziędzielewicz Antoni, Jagiellońska 8. 
Dziubiński Marceli, plac Mavyacki 10. 
Fedak Stefan Jan, Kościuszki 10. 
Feiles Edward, Sykstuska 6. 

Feiles Izydor, Sykstuska 6. 

Fleschner Szymon, Kołłątaja 10. 
Frenkel Hieronim, Kilińskiego 2. 
Górecki Władysław, Sykstuska 3. 
Gottlieb Henryk, Kościuszki 17. 

Grek Michał, Czarneckiego 4. 

Grader Leon Lud., Kopernika 14. 
Hahn Stanisław, ul. Kazimierzowska 43. 
Holzer Wilhelm, 3-go Maja 10. 
Horowitz Jakób, Teatralna 16. 
Horwath Adam, Hetmańska 4. 
Newicz Julian, Rynek 30. 


Jakubowski Henryk, Hetmańska f. 
ekeles Maurycy, Kościuszki 5. 

\ahane Mojżesz, Kołłątaja 3. 
Kamieński Karol, Akademieka 17. 
Kamieński Marek, Akademicka 17. 

Kos Andrzej. 3-go Maja 5. 

Klarfeld Leon, Sykstuska 24. 

Kohn Józef, Sykstuska 20. 

Kopecki Henryk, Słowackiego 8. 
Kosiński Adam, 3,go Maja 17. 
Kostrakiewicz Mikołaj, Ormiańska 35. 
Kratter Fryderyk, Mickiewicza 12. 
Kraus Maks, ul. Karola Ludwika 7 
Krosiński Włodzimierz, Mickiewicza 6. 
Krygowski Kazimierz, 5-g0 Maja 10. 
Kuczkiewicz Jan, plac Bernadyński 11. 
Kulikowski Wiktor, Jagiellonska 2. 
Krzyżanowski Stanisław, ul. Jagiellońska 5. 
Kwiatkowski Ferdynand, Pańska 3. 
Lisiewicz Zygmnnt, Kopernika 8. 
Landesberger Sal., Kościuszki 22. 
Lewieki Konstanty, Korniaktów 1. 
Lilien Edward, Hetmańska 12. 

Lill Jakób, ul. św. Stanisława 10. 
Lisiewiez Aleksander, Kopernika 6. 
Loewenstein Natan, Teatralna 1. 
Łękawski Marceli, ul. Sokoła 4. 
Łoziński August, Pańska 2. 

Majewski Leonard, Kopernika 18, 
Majewski Władysław, Teatralna 12. 
Małachowski Godz., Kościuszki 20. 
Margasz Władysław, Słowackiego 2. 
Marjański Aleksander, plac Maryacki 9. 
Max Henryk, Sykstuska 52. 

Menkes Adolf, 3-go Maja 8. 
Mikuliński Karol, Akademicka 17. 
Nurkowski Feliks, plac Bernardytiski 13a. 
Obmiński Stanisław, Akademicka 11. 
Ostrożyński Władysław, Słowackiego 5. 
Pająk Józef. Kraszewskiego 13. 
Pawęcki Leon, Skarbkowska 19. 


Pazdziera Karol, Kościuszki 24, 
Piątkowski Józef, Sobieskiego 4. 

Pohl Samuel, Sykstuska 19. 
Pomianowski Aleksander, Grodziekich L. 
Popiel Juliusz, Ghorążczyzny 11. 
Raabe Jakób, Sykstuska 14. 

Rares Adolf, Skarbkowska 7. 

Reich Bernard, Wałowa 2. 

Reiss Albert, Sykstuska 6. 

Reiss Jakób. Sykstuska 37. 

Rogalski Aleksander, Hetmańska 24. 
Roiński Emanuel, Teatralna 1. 
Romanowski Er., Jagiellońska 29. 
Schaff Szymon, Hetmańska 22. 
Schrenzel Mojżesz, Kazimierzowska 13. 
Semilski Teobald, gm. teatr. br. Nr. 5. 
Sietnicki Maryan, plac Smolki 3. 
Skałkowski Tadeusz, Karola Ludwika 1. 
Skowroński Zygmunt, Rynek 3. 

Sokal Maksymilian, Jagiellońska 11. 
Sołowij Tadeusz, Kopernika 15a 
Soroń Franciszek, Słowackiego 3. 
Srokowski Teofil, Teatralna 7. 

Stand Ozyasz, Jagiellońska 16. 
Starczewski Stanisław, Mickiewicza 1. 
Steczkowski Jan Tomasz, Kościuszki 2. 
Święcicki Witold, Brajerowska 6. 
Szwedzicki Bazyli Kurkowa 13. 
Szydłowski Henryk, Sykstuska 38. 
Szydłowski Tadeusz, Sykstuska 88, 
Tabaczyński Stanisław, Kopernika 154. 
Tenner Berl, Kościuszki 10. 

Till Ernerst, Pańska 7. 

Vogel Aleksander, Kopernika 7. 
Waldmann Saul, 3-go Maja 13. 

Weiss Adolf, Krakowska 14. 
Weisstein Michał, Sykstuska 20. 
Wüllerstorf Maurycy, Szopena 5. 
Zbyszewski Stanisław, Hetmańska 10. 
Zion Leon, Sykstuska 17. 


Na Prowincyi. 


Andrychów, Malec Jan. 

Biała, Aronsohn Maurycy, Cieszyński Jan, Ichhei- 
ser Bernard, Reich Samuel, Rosner Jan, Schmeterling 
Jozef, 

Betz, Kleczeński Ignacy, 

Biecz, Maciejowski Michał. 

Bochnia, Maiss Ferdynand, Michnik Władysław, 
Serafinski Antoni Leonard, Trybulee Jozef, Weisto An- 
drzej, Zakrzewski Ferdynand. 

Bolechöw, Rabinowicz Jakob. 

Borszczów, Komeriner Mojżesz, Orlowski Stanisław. 

Brody, Braun Maurycy, dr. Gross Bernard, Dożycki 
Jan, Byk Jakób, Wagner Samuel. 

Brzesko, Parvi Ludwik, Gorski Piotr. 

Brseżany, Orajkowski Andrzej, Schätzel Stanisław, 
Sehüssel Adolf, Szenker Mojżesz. 

Brzozów, Festenburg Eugeniusz. 

Buczacs, Ausschnitt Izydor, Hnbrich Teodor, Reiss 
Emanuel. 

Budzanów, Schaflel Ignacy. 

Busk, Sehor Aron. 

Bursztyn, Lechman Albin, Schweizer Karol. 

Chrzanów, Gaszyński Antoni, Keppler Zyg., Kremer 
Józef, Grudziński Stefan. 


Chodorów, Gottlieb Karol. 

Czerniowce, Allerhand Jozef, Ausländer Jakob, Billig 
Nathan, Chodrower Józef, Dornbaum Jan, Fechner Józef. 
Ferliewiez Jan, Fleischer Jakob, Fokshaner Maksymilian, 
Frankel Marceli. Freundlich Oswald, Goldenberg Maksy- 
milian, Grabseheid Leo, Horn Aron, Horowitz Dawid, 
Katz Izydor, Kehlman Szymon. Kiesler Henryk, Klim- 
kiewiez Romuald, Kohn Izaak, Kössier Jakob, Pasehkis 
Maurycy, Reiss Edward, Rott Jozef, Salter Maurycy, 
Schatz Bernard, Seleski Emanuel, Selzer Karol, Straucher 
Benjamin, Strzelbicki Adolf, Tabora Alojzy, Wachtel 
Jakob, West Edmund. 

Czortków, Ozaezkowski Antoni. Diatnand Izydor, Hor- 
baczewski Antoni, Grzybowski Ludwik, 

Dąbrowa, Datka Józef, Szancer Wiktor. 

Delatyn, Berlstein Izaak. 

Dębica, Friedberg Sydon. 

Dobczyce, Dymidowicz ]lenryk. 

Dolina, Dobrowolski Józef Frane., Rosenbusch Henryk. 

Dobromil, Bieńczewski Abdon, Byk Józef, Tygerman 
Izydor. 

Dorna- Watra, Fein Ernest Anastazy, Hauslich Izydor. 

Drohobycz, Apfel Natan, Berkwerk Aleksander, Falk 
Dawid, Fruchtmann Jakob, Kmieikiewiez Julian, Rosen- 


busch Herman, Taubenfeld Izydor, Tiegeriman Marek, 
Wahllerner Marek, 

Dukla, Agatstein Ignacy. 

Gliniany, Seber Jakob. 

Gorlice, Dziubczyński Franciszek Ksawery, Korecki 
Karol, Neumann Karol. Radomyski Józef, Śleezkowski 
Czesław, Stern Maurycy. 

Gródek, Ozarkiewicz Longin. 

Gurahumora, Czechowski Mikołaj, Jolles Aron. 

Grybów, Broder Herman. 

Horodenka, Riałkowski Bolesław dr. praw, Ckoniew- 
ski Teofil, Markus Nafluli Henryk. 

Husiatyn, Nathanson Henryk. 

Jarosław, Blumenfeld Emil, Grabowski Władysław, 
Jahl Wład., Nebenzahl Samnel, Ruczka Julian, Segal 
Maksymilian. 

Jaworów, Hibl Józef Aleksander. 

Fordandw, Kutrzeba Wiktor. 

Fasto: Adamski Roman, Chwalihóg Władysław, Ga- 
szynski Feliks, Pawłowski Andrzej, Steinhans Ignacy, 
Wiediger Franciszek. 

Kalusz, Wittling Baruch. 

Kamionka-Strumitowa, Krówezyński Maryan, Kafliń- 
ski Waleryan. 

Komarno, Gotlieb Józef. 

Kalwarya, Bresiewiez Tadeusz, Foerster Dawid. 

Kęty, Chrzanowski Franciszek, Fabry Kazimierz. 

Kimpolung, Juster Melech, Kiesler Leon, Schaffel 
Ignacy, Sternberg Maksymilian, Zalosozer, Feifech. 

Kocman, Chomed Majer. 

Kolbuszowa, Bryk Adolf, Seeliger Ludwik 

Kołomyja, Allerhand Abraham, Daniłowiez Seweryn, 
Dębieki Teofil, Dudykiewiez Włodzimierz, Freudenberg 
Jan, Haczewski Stanisław, Herdliezka Adolf, Hulles Moj- 
zes, Ilnieki Paweł, Jurezenko Bazyli, Kraśnicki Pade- 
usa, Krobieki Maciej, Maramorosz Kajetan, Milgrom Edward, 
Ritigstein Jakob, Schuster Ezechiel, Stauber Waleryan, 
Trachtenberg Maksymilian, Zipser Mazarz, 

Kopeczyńce, Braun Józef. 

Kossów, Witkowski Emil, Karpiński Maryan. 

Krosno, Qaro Leopold, Czajkowski Feliks, Jugend- 
fein Jan, 

Kuty, Rosenbnseh Ilenryk. 

Krsessowice, Bakowski Klemens. 

Leżajsk. Grychowski Wiktor. 

Limanowa, Krudzielski Tomasz, Mlodzik Karol: 

Lasko, Strutyński Jan, 

Lubaczów, Turzyński Albin, emer. e. k. radea. 

Łańcut, Szpunar Walenty, Herbst Jakob. 

Zopatyn, Brzechowski Franciszek. 

Maköw, Werner Zygmunt. 

Mielec, Brand Henryk, Brzeski Mieczysław. 

Afiléwka, Grabowski Roman. 

Monastersyska, Chameides Leikisch. 

Mszana-dolna, Młodzik Karol. 

Myślenice, Adelmann Emil, Klakurka Mikołaj. 

Nadwörna, Alter Leon, Bardach Karol, Frey Dawid 

Niska, Rothblum Józef, Dundaczek Waclaw. 

Niepołomice, Gora Wranciszek. 

Nowy-Sqes, Barbacki Władysław, Berson Leon. Chle- 
bowski Mieczysław. Dawid Kalman, Galkiewiez Tadeusz, 
Körber Maurycy, Rozanski Władysław, Sterkowiez Jan, 
Sulerzyski Junosza Władysław, Wąsikiewiez Henryk, 
Chodacki Juliusz, Dreziiiski Jan. 

Nowy-Zarg, Geissler Ernest, Kozłecki Marcin, No- 
wotny Karol. 

Oświęcim, Grasiorowski Ludwik, Nowak Gustaw, 

Pilzno, Piderkiewiez Tadeusz. 

Podgórze, Aronsohn Jakób. Chajes Adolf, Feuerstein 
Izydor, Peiper Marek. 


Podhajce, Roth Mamryey, Pawlikowski Kazimierz. 

Przemyśl, Baumfeld Jakob. Blumenfeld Oziasz, Czaj-- 
kowski Wdadyslaw, Doliński Franciszek, Freyberger Hu- 
bert, Gans Bernard, Glanz Jakob, Hiller Henryk, Kozto- 
wski Michal, Kormosz Teofil, Lużeeki Julian, Mendro- 
chowiez Leon, Niemeżyński Jan, Rosenbach Wilhelm, 
Skórki Wacław, Smutny Fryderyk, Tarnawski Leonard. 
Waygart Walery, 

Przemyslany, Kohl Izaak. 

Prseworsk, Zborowski Bolestaw, Mikiewiez Bolestaw. 

Radziechéw, Alter Bernard. 

Rawa-ruska, Jaminski Dyonizy, Segal Abraham 
Bernfeld Hermann. 

Rohatyn, Lipiner Maurycy, Mańkowski Wiktoryn. 

Kadomysl, Orliński Maurycy, 

Ropczyce, Ujejski Gustaw, Strowski Prus Bolesław. 

Rozwadów, Jezierski Józef. 

Rzeszów, Als Roderyk, Binder Noe, Fechtdegen Jó- 
zef, Fischler Herzel, Koppel Otto, Lecker Herman, Malee 
Julian, Piliński Włodzimierz, Reich Samuel, Reiner Izy- 
dor, Reines Maurycy, Uiberall Jakob, Zbyszewski Wiktor, 

Sambor. Aleksandrowicz Juliusz, Brylinski Julian. 
Budzynowski Ignacy, Chmielewski Wincenty, Fiternik, 
Józef, Goldberg Sewaryn, Humiecki Lueyan, Kohn Ja- 
kób, Jirzyczek-Maeiejowski Karol, Steuermann Józef, Witz 
Justyn, Witz Leon. 

Sanok, Gawet Jan, Goldhammer Abraham, Flako- 
wie Józef, Iskrzycki Aleksander, Łobaczewski Erazm, 
Ślączka Wojciech. 

Skatat, Ehrlich Aron, Letz Mayer. 

Skawina, Dzikowski Adam. 

Skole. Gabel Tzaak. 

Sniatyn, Rosenheck Wilhelm, Zaremba Wiktor, Ka- 
wecki Władysław. 

Sokal, Filipowski Waleryan, Fraenkel Samuel, Pa- 
włowski Robert, Wejda Władysław, Goldfarb Leon, 

Słamsławów, Blaustein Salamon. Buezyński Meliton, 
Fiszler Eliasz, Fiszler Michał, Falk Izydor, Falk Terman, 
Gelehrter Salomon, Hauser Franciszek, Katzenellenbogen 
Ludwik. Kwiatkowski Karol, Liebesinan Bogumit, Lorseht 
Edward, Majeranowski Jan, Mandyezewski Jan, Rosen- 
berg Joachim: Szydłowski Walery, Zins Zygmunt 

Stary-Sącz, Szayer Edward. 

Strzyżów, Affe Mauryey. 

Stryj, Aichmüller Włodzimierz, Altman Emil, Ba- 
ezyński Hilary, Bylina Franciszek Józef, Fink Leon, 
Frmebtman Filip, Oleśnieki Eugeniusz, 

Sacaersec, Lityński Jan. 

Tarnobrzeg, Reben Wilhelm, Surowiecki Antoni, Reich- 
man Wiktor. 

Tarnopol. Binder Joachim dr., Blaustein Callel, Csillik 
Bronisław, Delinowski Antoni, Glogier Stanisław, Grom- 
nieki Feliks, Horowitz Jakób, Kwiatkowski Alfred, Lan- 
dan Miehał, Landesberg, Langer Adolf, Leiblinger Zy- 
gmunt, Langer Adolf, Łoszniów Jan, Zuezakowski Wło- 
dzimierz, Mantel Jonas, Parnas Marek, Pohoreeki Stani- 
staw, Schmidt Rajmund. Sehwarz Herman, 'I'racionieck! 
Tadeusz, Weisstein Jozef, Zarzyeki Włodzimierz. 

Tarnów, Apfelbaum Ignacy, Bus Wojciech, Foryst 
Piotr. Gałecki Junosza Bronisław, Gałecki Junosza Mie- 
ezyslaw, Glaser Ludwik, Goldhammer Eliasz, Holzer Gu- 
staw. Kronhelm-Nordheim Henryk. Malawski Alojzy, Pie- 
trzyeki Ludwik, z Psar Psarski Emil, Ringelheim Adolf, 
Rost Józef, Salomon Foebus, Stee Jan, Stojałowski Sta- 
nisław. Tokarz Stanisław, 

Tłumacz, Orłowski Stanisław. 

Tłuste, Kronik Marek. 

Trembowla, Frisch Abraham Hirsch, Blaustein Józef, 

Tyczyn, Madeyski Leon. 

Uhndw, Jamiński Dyonizy. 


Wadowice, Daniel Izydor, Iwański Jan, Korn Józef, 
Lazarski Stanisław, Marek Andrzej, Biegański Karol. 

Wieliczka, Borzewski Feliks, Dziewoński Jakob, 

Fan, Simonowiez Paweł. 

Zalessczyki, Scher Elizer, Stoklasa Emil. 

Zator, Wielgus Ignacy. 

Zbaraż, Kosser Ber Jozef, 

Zborów, Kiniower Chain, Magler Maksymilian. 


er 


Złoczów, Billet Dawid, Heyne Ludwik, Kołaezkowski 
Eugeniusz, Puka Anzelm, Mijakowski Abdon, Rozanko- 
wski Longin, Wittling Bernard. 

222] Karol Michał, Macielski Włodzimierz. 

Żurawno, Potturak Emil. 

Żywiec, Bogdani Władysław, Junger Maurycy, Ra- 
schke Władysław, Udziela Kdmund. 


Losowanie austr-węgier. efektów loteryjnych w r. 1896. 
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ae Wygrana [Termi lat 

EE ermin wypłaty 
Data Nazwa losu | == wygranych 

z S [najwyz. | najniż. 
2 40], losy państwowe z r. 1854 (serye) . 262 — = = 
2 | Kredytowe . a MR o 100 150.000 | 200:—| 2 Lipca 1596 
21 w a Tryestenskie BO m. 50 10.000] 50'— | 10 Styeznia y 
ZAJ > , Regulacyi Dunaju. 100 80.000] 1006—| 3 Pi n 
2 ric eee 20 25,000, 80-—]| 2 Lipca " 
=|“ Lublany miasta 20 25,000! 80'--|{ 2 +» = 
21. | Austryackie ezerwonego Krzyża (ciągnienie premiowe) 10 35:000| 50—| 5 Stycznia  , 
x f a + SP amortyzacyjne) | 10 ga u 5 i -d 
m || Insbrugskie ; an. 20 15.000} 30 —| 3 Lipca 5 
5] 3 Salzburgskie 20 25.000 30 | 5 4 S 
ə 3%, Tow. kredyt. ziem. tt emisyi ‘(ciagnienie premiowe) 100 50.000] 200-—] 1 Sierpnia s 
ay || Si i (ciągn. AOS ae 100 ez Tis Í R a 
14] x» 4°, wegierskie priorilety (ciagnienie premiowe) 100 50.000 | 1000:— | 16 Kwietnia ,„ 
14 D eai e eg). 100 . mae 15 » w 
14 Salma : : 49 42.000| 63°— | 15 Lipca > 
l 5°, pożyczka państwowa za 1860 (serye) 500 = == = 
| g Hr. St. Genois 6 ; 42 52.500) 6825| 1 Sierpnia „ 
5,2 3°, Tow. Kredyt. ziem. i emisyi (ciągn. premiowe) z 100 45.000 | 1000 — | 1 Userwea th 
I5| = N A (ciągn. amortyz: acyjne) 100 pa 2 1 % » 
15 Gif ZH TEE i . | 20 9:000 25— | 15 Sierpnia ” 
2 Węgierskie Czerwonego Krzyża (ciągu. premiowe) . 5 20.000) 25—| 1 Kwietnia ,„ 
2 = p (ciągu. NE 5 7 + 1 n 4 
24) 7% Wiedeńskie (pożyczka premiowa) . A KAM 100 200.000) 150:—| 1 Czerwca » 
e | = Basilica (eiagnienie premiowe) 5 20.000| 25°— | 1 Maja = 
2) = 5 (ciągnieme amortyzacyjne) 5 ? [= ~ 
2l > Pozyezka państwowa z r. 1864 100 150.000 | 200. 1 Czerwca = 
5 | a 3°, Tow. kredyt. ziem. II. 4 (ciągn. prem. 100 50.000 | 200—| 1 Sierpnia „ 
5 (ciagn. AC J 100 u Sa U © 59 
1 Kwietn 45), pożyczka państwowa z r. 1854 . : 262) 50] 105.000 | 315-—] J Lipca i 
I Rudolfa. . . W. T Ke 10 15.000 IR= | 1 Fazdzierna” ves 
I 4 ah regulacyi Cisy akc 100 100.600] 1:0—| 4 Czerwca „ 
1 5°), pożyczka państwowa. z r. 1860 (mumera) 500 300.000| 600— | 1 Sierpnia 5 
1 | = Kredytowe . 100 150.000] 200 — | 2 Listopada ,. 
Doe 3°, Tow. Kredyt. ziem. IL. emisyi. (ciągn. ‘premiowe: A 100 50.000 | 200:— 1 Lutero 1897 
5 | m . (ciągn. amortyz e 100 x ARA oe " 
By 3°), Tow. kredyt. ziem. 1 emisyi (eiagn. prem. 100 45.000 | 1000 — | 1 Grudnia 1896 
15 f (ciągn. amortyzacyjne) . 100 We? ar le r 
15| ® 49), wegierskie hipoteezne 2 ô JE 100 50 000 | 1000°-— | 16 Sierpnia  ,, 
15 Węgierska pożyczka premiowa . 100 120.000 | 15%— | 15 Paździerń. „, 
1 Czerw.| Pożyczka państwowa z r. 1864 100 150.000, 200—] 2 Września 
1 = 441,°/, Tryesteńskie 100 zł. 105 21.000| 105:—] 10 Czerwca  ,, 
1 Austryackie Gzerwonego Krzyża 10 15000} 50—]| 4 Lipca a 
l | = tie pożyczka państwowa z r. 1854 (serye) 262| 50 — — -- 
1 |= 4”), Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju 105 63000 | 109.— | 2 Stycznia 1897 
RAES Wiedenskie (pożyczka premiowa) . 100 200.000. 150°— | 1 Paździer. 1896 
6l o 3°), Tow, kredyt, ziem. II emisyi (ciagn. prem.) 100 550.000 | 200:—} 1 Lutego 1897 
3 m P : 4 z (ciągn. amortyz.) 100 nas be Je s 
15 Salma m. AJ. EE E 49 21.600| 63:-—] 15 Stycznia ,, 
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Szs| Wygrana |Termin wyplaty 
Data Nazwa losu | sg Faj ea 

JE najwyż. | najniż. 
15 Waldsteina hrabiego o 4) aN 21.000 3150| 15 Stycznia 1897 
31 | = Olarego oat: .| 42) | 26250) 63—|30 , o 
l | Gi 50, pożyczka państwowa z r. 1860 (serye) - 1500 — = 
lee Wegierskie czerwonego krzyżu * A 5 10.000 25: — | 1 Październ. „ 
Di 3°/, Tow. kredyt. ziem. l. emisyi (ciągu. prem.) . [100 45.000 A Z 2 Grudnia 1896 
lg 3 s s > 5 (ciągn. amortyz.) . [100 “dor 1 z T 
a Basliczj ; a GREY <A ; a 10.000 25. — | 2 Listopada .„ 
ly ee Kredytowe . . 1100 150.000} 200:—] 1 Marea 1897 
5 | = 3°/, Tow. kredyt. ziem. "11. emisyi ing. prem.) . . [100 50 000 200° —| 2 Lutego ry 
5 © ży a (ciag. amortyz. . 1100 |.» " 
14 | 5 40], wegierskie hipoteczne er, 6 ate . 1100 m 000 1000.— | 16 Grudnia 1896 
I 8 Palfiiego 7 a ee „| 42 42.000 63:— | 15 Marca 1897 
1 Paźdz 4 regulaeyi Cisy A Mas . 1100 100.000 | 120°— | 2 Stycznia 3 
I *y Ala pożyczka państwowa % r. 1954 . [262/50] 31.500 | 315°— | 51 Grudnia 1896 
Wa Rudolfa 5 ; dec o 106 mó BANIELO 10.000 12:— | 2 Stycznia 1897 
PNE 5", pożyczka państwowa 20186. ee 500 300.000 | 600—| 1 Lutego e 
ą | z Wiedeńskie (pożyczka preniowa) . . a 0 2 |MÓŻ 200.000, 150:—] 1 ,„ T 
5i ~ 3°/, Tow. kredyt. ziem. lI, emisyi (ciagn. prem.) . . [100 50.000 | 200.—] 1 Sierpnia „ 
BAS * (ciągn. PZA . [100 wia” SA) ! 3: ra 
16 | = Wegierska pożyczka premiowa. . . 100 150.000 | 156°— | 15 Maja * 
16 | = 3%, Tow. kredyt. ziem. 1. emisyi (ciągn. prem.) “o o 45.000 | 1000.— | 1 Ozerwca ,„ 
15! e t (ciągn. amortyzac.) . . [100 moka Ba l en a 
1 Grudn. Pożyczka państwowa ZINIEGĄ w. . . a ln 150.000) 200°— | 1 Marea i 


* Każdy los 12 zł. i kupon premiowy do dalszej gry. *" Każdy los 100 zt. i kupon premiowy do dalszej gry. 
f Każdy los 6 zł. i kupon premiowy do dalszej gry. 
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Kalendarz myśliwski i rybacki dla Galicji wraz z W. Ks, Krakowskiem, 


(Pole białe oznacza czas polowania; pole oznaczone X całomiesięczny, oznaczone + półmiesięczny czas ochrony). 
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a = 
= 2 = [| Ble 3 A 2 BIS she 
o =o = a SOS 
Rodzaj zwierzyny |5| |2)3/2/8 slślsje| |3 Gatunek ryb 3| lets] tele S/sts lets 
Bole) s 35|»I8 Sn |e zle] >| 35 rz 
PERTEEJEKIEJE FIE > Blge 82181312 RZE 
eaer 2A JA ala S E la R eae aE 
Słonki TXB Boleń . BA 
Jelenie x XIX XIXIXI Lipień, głowacica PF 
Kozły ei SAX X| Świnka Sap 
fianie, kozty, cieleta Wyrozub . SIS 
i szpiczaki, kury, > Czop |< 
głuszce i cielrzewie [|X| X X | XI XXXIX XXX SS xix 
zające TERE XIX] t XX Brzanka, brzana, A Ar 
Bor a ex cr | = Pó | 
a. 6:47 «<a ZAK t |x Łosoś netia 19. + AŚ T 
Jarząbki I BXIPX SIP eX AA EATA 
Cietrzewie i głuszce . FIXI N 
Bażanty i kuropatwy . [XIX XIXI + ER DL Klonek - > , : 
Przepiorki i dzikie go- i Jaż l Pr Tix 
amie ul ta 0 xxx + XXX Szezupak . m l 
IE E , tx x Rak (samica) . . . [XI Ix\x\xX1 2X XXIX 
Ptactwo błotne w ogól. | +!X|X Rak. (samiec) xxx XXIX 
Ptactwo wodne w ogól. |+ |<] + | rer ie 


Spis urzędów pocztowych w Galicji i na Bukowinie. 


(* Stacje pocztowe połączone z telegrafem). 


(Objaśnienie: k. znaczy koło; n. 


Alwernia*, Andrychów*, Arbora (Buk.). Ba- 
 bice n. Sanem, Babice k. Chrzanowa, Baginsberg, 
Baligród, Banilla (Buk.), Baranów*, Barszezowice, 
Bartatów, Barwinek*, Barycz, Barysz k. Monaste- 
Vzysk, Basznia, Batowice, Baworow, Bednarów, 
Beły*, Bełzec*, Berhometh n. Seretem (Buk.)*, 
Besko, Bestwin, Biadoliny szlacheckie, Biała", Bia- 
łogóra, Białykamień, Białobożnica, Biecz, Bierzanów, 
Bileze- Wolica, Bileze złote, Bireza*, Błażowa“, Bo- 
„bowa”, Bóbrka*, Bobrek k. Oświęcima, Bobrówka, 
Bochnia, Bodaki, Bogdanówka, Boguchwala, Ro- 
goniowice, Bogumilowiee, Bohorodczany*, Bojan 
(Buk.), Bojanów*, Bolechów*, Bolesław, Bołszowce*, 
Borki wielkie, Borszczów*, Bortniki n. (Dn., Bo- 
routz (Buk.), Borynia*, Borynicze, Borysław*, Bo- 
tzecin, Bossancze (Buk.), Brodki, Brody m.*, Brody 
(lw.*, Brzesko*, Brzeżany*, Brzeźnica, Brzostek*, 
Brzozdowee, Brzozów, Brzuchowice, Buezaez*, Bu- 
ezkowice, Budzanów, Bukaczowce*, Bukowsko, Bu- 
kszoja (Buk.), Bursztyn*, Busk*, Bybło, Byszów. 
Chabówka ;Ohlebowice dw., Chmielow dw., Chinie- 
lówka, Chocimierz, Chodaczków wielki, Chodorów, 
Ohołojow, Chorostków*, Ohorośnica, Chorzełów, 
Chrewt, Ohrostowa*. Ohryplin, Chrzanów”, Chy- 
rów*, Cieklin, Cieszanów*, Ciężkowice*, Cisna, Clo, 
Cucylow, Czarna k. Pilzna, Czarna k. Ustrzyk, 
Czarny Dunajec, Ozehöw, Ozerepkoutz (Buk.), Ozer- 
chawa, Czerlany*, Ozermin, Czernelica, Özernichöw*, 
Czerniowce (Buk.)*, Ozorsztyn*, Czortkow, Czudec, 
Qzudin (Buk.). Dawideny (Buk.), Dawidów, Dąbie, 
Dabrowa*, Delatyn*, Dembica m.*, Dembica dw.*, 
Dębniki, Dębowiec, Demnia wyżna*, Denysów, 
Dobczyce, Dobra k. Limanowy, Dobromil*, Dobro- 
sin. Dobrotwór, Dobrowlany, Dobrzechów, Dolina*, 
Doliny* k. Cieszanowa, Dołhopole (Buk.), Doma- 
radz, Domażyr, Dora, Dorua Watra* (Buk.), Dorna 
Kandreny, Draczynetz (Buk.), Droginia, Drohobycz*, 
Drohowyże, Dubiecko*, Dublany k. Lwowa, Dukla*, 
Dunajów, Dunajec czarny, Dupliska, Dwory dw., 
Dydnia, Dynów*, Dziewin, Dzików stary, Dzikowiec, 
Dźuryn. Felsztyn, Kirlejów, Fratautz st. (Buk.), 
Frysztak*. Gaje k. Lwowa, Gaje wyżne, Gawłów 
nowy, Gawluszowice, Gdów*, Gelsendorf- Komarów, 
Gliniany*, Glińsko, Glinna, Gładyszów, Głogów*, 
(rołogóry, Gorlice*, Gorzyce, Górka węgierska, 
Grabowa, Grabownica starzeńska, Grębów. Gro- 
dzisko, Gromnik, Gródek k. Lwowa, Gródek n. 
Dunajcem, Grybow*, Grzegórzki, Grzymałów, Gu- 
Tahumora (Buk.), Gwozdziec*. Mlaczöw, Hadikfalva 


(Buk.), {Haliez*, Hatna (Buk,), Hliboka (Buk.), 


lUuboczek wielki, Hołosko wielkie dw., Hołyń, 


nad; dw. dworzec; m. miasto). 


Horodenka*, Horodnica, Horozanka, Horyniee, Hre- 
benów, Hruszow*, Huleze, Husiatyn*, Hussaków, 
Hyżne. Hurowiea, Illiszestie (Buk.)*, Ilawce, Ispas 
(Buk.), Itzkany (Buk.), Iwanezany, Iwoniez*, Izde- 
bnik, Izwor (Buk.). Jablonica, Jabłonów, Jaćmierz, 
Jagielnica*, Jakobeny (Buk.)*, Janczyn, Janów k. 
Lwowa*, Janów k. Trembowli, Jarosław*, Jaryczów, 
Jasienica, Jasieniów górny, Jasionów, Jaśliska, Jasło*, 
Jastrzębica, Jawiszowice, Jawornik, Jaworów”, Ja- 
worzno, Jazlowiec*, Jazowsko*, Jedlicze, Jeleśnia, 
Jezierna, Jezierzany k. Czortkowa*, Jezierzany dw., 
Jezupol, Jodłowa, Jordanów*, Jodłownik, Jurowce. 
Kaczyka (Buk.)*, Kadobestie (Buk.), Kalnica, Kalwa- 
rja*, Kalaharöwka, Kalusz*, "Kamena (Buk.), Ka- 
mień, Kamionka lipnik dw., Kamionka wielka dw., 
Kamionka strumilowa*, Kańczuga*, Kapukodrumi 
(Buk.), Kasperowce*, Kenty*, Klaj, Klecza górna, 
Klenczany, Klimiec. Klimoutz (Buk.), Kimpolnng 
(Buk.), Kirlibaba (Buk.), Kniaze, Knihynieze, Ko- 
bierzyn, Kociubińtczyki, Kocmyrzów, Kolbuszowa*, 
Koledziany, Kołaczyce*, Kołomyja”, Komańcza, 
Komarno*, Koninchy, Końska ulica, Kopeczyńce*, 
Korezów, Korczyna, Korolöwka, Koropiee, Korszów, 
Korzenna, Kosienice, Kosów*, Koszyłowce, Kotzman 
(Buk.)*, Kozaczowka*, Koziowa, Kozłów, Kozowa, 
Kozy, Krakowiec*, Kraków m.*, Kraków dw., 
Krancberg, Krasiczyn*, Krasne, Krechowice, Kre- 
chów, Krempna, Krosno*, Krościenko* n. Dunaj- 
cem, Krościenko k. Chyrowa, Krukienice*, Kru- 
szelnica, Krynica*, Krystynopol*, Krzeszowice*, 
Krzywcza u. Sanem, Krzywcze n. Dniestrem, Ku- 
czurmare (Buk.), Kuczurmik (Buk.), Kudrynce, Ku- 
lików, Kupka (Buk.), Kurowice*, Kuryłówka, Kn- 
rzany*, Kutkorz*, Kuty*. Lanckorona, Lachowice, 
Latacz, Leńcze, Leszniów, Leżajsk*, Libiąż mały, 
Limanowa*, Lipa, Lipica dolna, Lipinki, Lipnica 
murowana, Lipnica wielka, Lisia góra, Lisko*, Li- 
szki*, Litwinów, Litiatyn, Lubaezow*, Lubień wielki*, 
Lubień k. Myślenie, Lubieńcze, Lubycza królewska, 
Luteza, Luteza mala, Lutowiska, Lwów m.*, Lwów 
dw.*, Lwów Podzamcze*, Lwów filia I—IV, VII, 
VIL i IX. Łabowa, Lanezyn, Łańcut”, Łapanów, 
Ławoczne, Ławrów, Łącko”, Laka, Łęcze górne, 
Tiobzöw*, Łodygowice, Łomna”, Łopatyn, Kopu- 
szanka chomina, Łosiacz, Bowezowek-Plesna dw., 
Łuczyce, Łukawica, Luka mała, Łupków, Buzan 
(Buk.), Łysiec. Machowa, Macoszyn, Magierów, 
Majdan* k. Kolbuszowy, Majdan Sieniawski, Ma- 
kow*, Maksymówka, Mardzina (Buk.), Marjampol, 
Markowce, Martynów nowy, Matyjowee, Mazana- 
jestie (Buk,), Medenice, Medyka, Medynia głogo- 


wska, Miejsce*, Mielec*, Mielnica*, Miekisz nowy, 
Mikołajów k. Bóbrki, Mikołajów n. Dniestrem, 
Mikuliezyn*, Mikaliice*, Milatyn nowy, Mileszoutz 
(Bnk.), Milówka, Miżyniec*, Moderówka, Mogiła, 
Mogilnica, Mogilany, Mokre dw., Monasterzyska*, 
Morszyn, Mościska*, Mosty wielkie, Mrówla, Mrzy- 
głód, Mszana k. Bartatowa, Mszana dolna, Mnehacz, 
Mnszyna*, Muzylowice, Myślenice*, Nadbrzezie, 
Nadwórna*, Nadyby- Wojutycze, Nahaczów, Na- 
rajów, Narol*, Nawarja, Nepolokoutz (Buk.), Nie- 
bylee, Niedźwiedź, Niecew, Niemirów, Niepoło- 
mice*, Niewistka, Niezwiska, Niezuajowa, Nisko*, 
Niwiska, Nizankowice*, Niżuiów *, Nowagrobla, No- 
wemiasto*, Nowesiolo k. Stryja, Nowesioło k. Pod- 
woloezysk, Nowica, Nowosielce gniewosz, Nowo- 
sielica (Buk.)*, Nowotaniec, Nowytarg*, Nuszeze. 
Obertyn, Ohladéw, Okna (Buk. Okocim*, Olejów, 
Olesko, Olesów, Oleszyce,! Olszanica k. Złoczowa, 
Olszanica k. Ustrzyk*, Olszany, Ołpiny, Osiek k. 
Zmigrodu, Osiek k. OSwiecima, Ossowce, Ostapie, 
Ostrów. Oświęcim m.*, Oświęcim dw.*. Ottynia, 
Ożydów. IPadew*, Pasieczna, Peczeniżyn, Pere- 
hinsko*, Petranka, Pieniaki*, Pilzuo*, Pistyn*, 
Piwniczna, Pleszów, Plazew, Pluhöw, Podbuz*, 
Podgórze*, Podhajce. Podhajezyki k. Lwowa, Pod- 
horce k. Złoczowa, Podhorce k. Budek, Podkamień 
k. Brodów*, Podkamien k. Rohatyna, Podliski 
male, Podwołoczyska*, Pojanastampi (Buk.), Po- 
morzany, Popielniki, Porąbka, Porąbka uszewska, 
Poronin, Potok złoty*, Potutory, Potylicz, Pożo- 
ritta (Buk.), Prądnik biały*, Probuzna*, Pruchnik, 
Prusy, Przecław, Przeginia duch, Przemysl”, Prze- 
myslany*, Przeworsk*, Putiatyńce, Putilla (Buk.), 
Pyszkowce, Pysznica. Rabka, Raciborsko, Radawa, 
Radgoszcz, Radłów, Radomyśl n. Sanem*, Rado- 
myśl k. Tarnowa*, Radowce* (Buk.), Radymno*, 
Radziechów, Rajeza*, Rajtarowiee, Rakszawa, Ra- 
niżów, Rawa ruska* dw., Rawa ruska* m., Roda- 
tycze, Rogóźno, Rohatyn*, Komanów, Romanówka, 
Ropa. Ropezyce*, Ikopienka*, Rostoki (Buk.), Ro- 
snlna, Równe*, kozdół*, Rożniatów*, Rozwadów*, 
Rożnów, Ruda-Kochawina, Rudawa, Rudki*, Rudna 
wielka, Rudnik*, Rudniki k. Zablotowa, Rybotycze, 
Ryczów dw., Rychwałd, Ryglice, Rymanów m.*, 
Rymanów zdrój*, Rytro, Rzegoeina, Rzepiennik 
strzyż. Rzeszów*, Rzochów, Rzuchowa. Sadagóra 
(Buk.), Sambor*, Sanok*, Sassów*, Sądowa Wi- 
sznia *, Sącz nowy *. Sacz stary*, Sarzyna, Scho- 
dnica*, Seletyn (Buk.), Sereth (Buk.) Sędziszów”. 
Sichów, Siedliszowice*, Siedlce, Sieniawa* k. Jaro- 
sławia. Sieniawa k. Maksymöwki, Sierosławice, 
Sienköw, Sinkéw, Sinoutz (Buk.). Skala*, Ska- 
lat*, Skawina*, Skole*, Skwarzawa, Skołyszyn 
Zielona, Zielonki Zimnawoda-Rudno, Złoczów *, 
Złotniki, Zuezka (Buk.), Żurin (Buk.), Żarów, Zwar- 
doń, Zwierzyniee*, Zadowa (Buk.), Zegiestów *, 


dw., Skoryki, Skrzydlna, Sloboda rungurska, Sfo- 
boda k. Tarnowa, Slobódka leśna, Slotwina*, Sło- 
wita, Sfotwina k. Brzeska, Smorzec, Sniatyn* 
Snietnica*, Sokal*, Sokołów k. Stryja”. Sokołów 
k. Rzeszowa*, Sokołówka k. Ożydowa, Sokołówka 
k. Kosowa, Sol dw., Solka (Buk.), Solina, Sole- 
twina*, Sosnow, Spas*, Stanestie (Buk.), Staniątki, 
Stanisławów m.*, Stanisławów dw.*, Stanisławczyk, 
Starasöl, Staremiasto, Staresiolo, Starzawa, Sta- 
wczany (Buk.), Stecowa, Stojanów*, Storozynets 
(Buk.), Stratyn, Strażów, Stróże*, Strussów*, Stry- 
chanee, Stryj*, Stryszów, Strzeliska nowe, Strzy- 
żów*, Stubno, Stulpikauy (Buk.), Sucha*, Sucho- 
staw, Suezawa* (Buk.), Sułkowice, Surochöw, Su- 
szezyn, Synowódzko wyżne, Swoszowice, Szezakowa?, 
Szezawne, Szezawnica*, Szczerzec*, Szczepanów, 
Szezucin*, Szczurowa, Szczurowice, Szerboutz (Buk. ). 
Szkło*. Ślemień*, Sniatyn*, Świątniki górne, Swirz. 
Tarnawa niżnu, Tarnobrzeg, Tarnopol*, Tarno- 
ruda, Tarnowiec, Tarnów*dw., Tarnów* im., Tar- 
taków, Tartarów¥, Terebestie (Buk.), Toporow*, 
Touste*, Toki, Trembowla*, Truskawiec*, Tryńcza, 
Trzciana, Tracinica dw., Trzebinia m., Trzebi- 
nia dw.*, Tuchla, Tucholka*. Tuchów*, Turka k. 
Chyrowa*, Turka k. Kołomyi, Turyuka, Turze, 
Tyezyn*, Tymbark, Tymowa, Tyrawa woloska, Ty- 
śmienica*, Tyśmieniczany. Ohersko, Uhnów*, Uhry- 
nów, Uhrynów śred., Ulanów*, Ulaszkowce”, Ulucz, 
Unter Wików (Buk.), Ustrzyki dolne*, Uście bi- 
skupie*, Uście ruskie, Uście solue*, Uście zielone, 
Uścieczko, Uścieryki*, Uwin. Wadowice*, Wado- 
wice górne, Waleputna (Buk.), Wama (Buk.), Wa- 
rez, Wasylkowce, Waszkoutz (Buk), Watra mol- 
dawitza (Buk.), Weiseuberg, Wełdzirz, Werchrata, 
Werenczaka (Buk,), Węgierska górka, Wiazowniea, 
Wieliczka*, Wielkie drogi, Wielkie oczy, Wielo- 
pole skrzyńskie, Wierzchniea, Wików (Buk.), Wi- 
lamowice*, Winnikı*, Wiśnicz”, Wiśniowa, Wi- 
sniowa k. Dobezye, Wiśniów k. Bukaczowiec, Wi- 
śniowczyk, Witków nowy, Wiśnicz n. Özeremo- 
szem* (Buk.), Wodniki, Wojniez*, Wojnilow, Woj- 
tkowa, Wojutycze, Wola Michowa, Wola justowska*, 
Wola zarezycka, Wołczkowee, Worochta, Wróblik 
szlachecki, Wybranówka, Wygoda”, Wysocko wy- 
ine, Wysowa, Wzdów. Żabie, Zabierzów k. Nie- 
połomie, Zabierzów k. Krakowa, Zabłotce, Zublo- 
tów, Zabno*, Zadwörze, Zagórz*, Zagórz dawny, 
Zagórzany, Zukliezyn® n. Dunajcem, Zakopane”, 
Zaleszany, Zaleszczyki*, Zalosce*, Załncze, Załaż, 
Zamarstynów, Zapałów, Zarszyn, Zarudzie, Zaryte, 
Zarzecze, Zassów, Zaszków, Zastawna (Buk.), Za- 
tor”, Zawadka k. Kałusza, Zawadka ad Smorze, 
Zawałów, Zawoja, Zbaraż*, Zborów*, Zbydniów. 
Żelechów wielki, Zmigröd*, Zolynia®, Żółkiew” 
Zółtańce, Zurawiea, Zurawno*, Żydaczów*, Żywiec”: 


m, 


KRAJOWE. TOWARZYSTWO. HANOLOWE * 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 


Kraków, Rynek 26, (róg ulicy Wiślnej). 


Przyjmuje dalszą subskrypcyę na udziały 50 koronowe i przyjmuje wkładki oszczędności na 6'/,. 
Wypłaca dywidendę za rok ubiegły 109/,. 


Przy Towarzystwie 


Wielki M Płócien Korczyńskiel 
ielki Magazyn Plöcien Korczyńskich 
własnego wyrobu jakoteż i zagranicznych. 
Szyrtyngi, oxfordy, kotony, satyny i batysty. Bielizna damska, męzka i dziecinna w olbrzymim 
wyborze. Kompletne wyprawy ślubne jakoteż dla uczniów i uczennic. Nowości na suknie 
damskie gładkie i fantazyjne. Nadzwyczaj tanie halki kretonowe, wełniane i jedwabne. Parasole 
męzkie i damskie. Chustki jedwabne na szyję i szale sznelowe. Znaczny wybór kołder wel- 
nianych i jedwabnych, kap na łóżka i koców. Pończochy, skarpetki, od najtańszych do naj- 
droższych. 


Chustki do nosa w ogromnym wyborze od 90 centów tuzin. 
KONFEKCYE DLA DAM. 
Bluzki, Szlafroki, Matnies według najświeższych sezonowych fasonów. — Największy 
skład oryginalnej bielizny prof. Jaegera oraz trykotowej, welnianej i bawełnianej. g3 


le 


J. RZEDOWSKI, 


Lwow, Sykstuska 16. 
Przemysl, 


Cegielki okładkowe, Płyty i Cegly szamotowe, Piece kaflowe, Plyty izolacyjne, Papa 
dachowa, Angielskie klozety, Karbolineum, Maty trościnowe, Tupety 
Hit, dh dw GL 


DS CHRAM CA 


ii w Zakopanem — stacyi klimatycznej w Tatrach. 


Otwarty cały rok. 


=== 


do użytku gości. 


Zakład oddalony od kolei żelaznej Ghabówki o 4 godziny jazdy powozem. Powozy 


a w zimie kryte sanie wysela zarząd do kolei tylko na zamówienie. 


) | Zaklad caly urządzony z komfortem, zaopatrzony jest we wszelkie przybory do 


wszelkich kąpieli, elektryzowania i mięsienia. 


Gimnastyka kieruje wykształcony nauczyciel. 


4 - ALBIN KOLLOROS 
BROWAR PIWNY i FABRYKA SLODU: 


W SKAWINIE 


18 DANG es eee 


poleca Wy borne Piwa swoje 


szczególnie : 


C PIWO LEŻAK, MARCOWE, EXPORTOWE, TRANSWERSALNE | PORTER, ` 


również SHOES najlepszej jakości 
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Wysylka na prowincyę natychmiast wprost ze Skawiny. 
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Ag 


‘|| Obejmuje 120 pokoi po bardzo przystępnych cenach. Kuchnia wyborna, 
|| ustalonej sławy. Ogromny ogród, galerya kryta 800 Mtr. kwadratowych 
przestrzeni. Wielkie sale, biblioteka — czytelnia, bilard, kręgielnia i t. p. 


Główny Skład piwa w beczkach i butelkach w Krakowie ulica Floryanska L. 20, — 
w Podgórzu w Rynku L. 368. — Filia i piwiarnia w Krakowie Plac Maryacki L. 3. 
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A Od 1, stycznia 1895 r. wychodzi we Lwowie 1. i 15. każdego miesiąca = 


| PRZEGLAD WSZECHPOLSKI | 


dawniej (od 1892— 
(PRZEGL A ID ar IGRAC YJNY) 
czasopismo, 


| poświęcone lączności kulturne) i narodowej wszystkich ziem i odłamów polskich, obronie 


anne AE 


READ PAB À 


narodowości polskiej. 
*| Do Przeglądu Wszechpolskiego dołącza się dodatek pod tytułem 
Przewodnik Handlowo-Geograficzny 


2 Organ Polskiego Towarzystwa Handlowo-Geograficznego 
24 omawiający sprawy emigracyi i kolonizacyi oraz handlu i przemysłu polskiego, ze szczególnem 


ya 


VE a NE SS 


H uwzglednieniem eksportu. 
‘ Prenumerata z przesyłką wynosi : 
w monarchii austro-węgierskiej rocznie 4 ztr., poirocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. 20 et. — W Niem- 
> czech rocznie 8 marek, — W Stanach Zjednoczonych Północnej Ameryki rocznie 2 dolary. 
E Adres: Redakcya i administracya „Przeglądu Wszechpolskiego*, 
Lwów, (Lemberg Austria) ulica Maurycego Mochnackiego (Garncarska) Nr. 12. 
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DORI AR ORE 


„ Przegląd Wssechpolsła* nadaje się bardzo do ogłoszen, szczególnie firm 
chcących działać na eksport. yi 
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NAKŁADEM i DRUKIEM 
==] KSIĘGARNI = 
Wilhelma Zukerkandla 


Ww ZLOCZOWIE 


wychodzi 


I2-to centowa Biblioteka powszechna. 


Do lipca 1895 


. 1. Mickiewicz, Konrad Walenrod. — Tekst popra- 


wny, wstep i objasnienia. 


r. 2—3. Franklin, Droga do majątku i inne pisma, 
. 4. Morgenbesser, Zwycięstwo książki, Nowela gali- 


cyjska w 24 obrazach. 
5. Grillparzer, AZasztor pod Sandomierzem, Pełna 
dramatycznych sytuacyj, wielce zajmująca powieść. 


n 6. Ibsen, Upiory. 
. 7. Zółkowski, Anegdoty i fraszki humorystyczne 


3 „Momusa Potpourri", 


n» 8—9, Szekspir, Romeo i Julia, 
. 10. Stinde, Afitus i Matus. Nowela, autora znanej 


„Rodziny Buchholz“. 


. 1i. Zahajkiewiez, Powinszowania dla dzieci, I mło- 


dzieży, 


| 12 Moliere, Grzegorz Fafula. Tryska niestarzeją- 


cym się nigdy dowcipem. 


. 13. Chod2ko, Obrazy litewskie, I. Domek mojego 


dziadka. Boruny. Śmierć mojego dziadka. 


n 14—15. Cycero, Cztery mowy przeciw Katylinie, 
. 16. Maupassant, Vowele. (Tehörz, Klejnoty, Berta, 


Przechadzka, Czart). 


. 17. Kłonowicz, Ziemie Czerwonej Rusi (Roxolania) 


Przekład L. Kondratowicza. 


. 18—19. Ibsen, Wróg ludu. 
. 20. Cycero, Mowa sa prawem Maniliussowem. (De 


imperio Cn, Pompei). 


. 21. Wilkonski, Ramoty I ramożki, Tomit I. z por- 


tretem autora. 
29. Wilkoński, Ramoty i ramotki. Tomik II. 


. 23. Wilkonski, Ramoty i ramotki. Tomik NI. 
. 94—27. Göthe, Faust, Przełożył Jenike. 
r 28. Tennyson, “noch Arden. Wzruszająca do głębi 


powieść. 


20, Wilkoński, Ramoty i,ramotki, Tomik IV. 

. 30. Wilkoński, Ramoty i ramotki, Tomik V. 

. 81. Morawski, Dwersec mego dziadka, 

32. Wilkonski, Ramoty i ramotki. Tomik VI. 

. 33—34. Feldman, Jak w życiu. (De profundis. Ca- 


priecio. Przy ognisku domowem. Cuda i dziwy) 


. 35—38. M. M. Dr., Czy mówisz pam po francu- 


sku? — Parles-voue feungais? Praktyczny przewo- 
dnik do nauczenia się w królkim czasie języka 
francuskiego. 


Nr. 


Nr. 
Nr. 


wyszło: 


89—42. M. M. Dr., Czy mówies pan po niemiecku? 
Sprechen Sie deutsch? Praktyczny przewodnik do 
nauczenia się w krótkim czasie języka niemieckiego. 
43. Chodzko, Obrazy Zitewskie Z7. Ostatnia sesya 
exdywizyi. Samowar. Powrót dziedzica. 

44— 45. Abrahamowicz i Zieliński, Dobry Numer, 
komedya w 3 aktach. Życie! dowcip! prawda! 


. 46—47. Pobratymiec, Urseczona. Szkiełka z kalej- 


doskopu, I. Urzeezona. II. Dzwony na Ave-Maria. 
Ill. Kartka miłości. — Zajmujace nowele. 


r 48—49. St. Pierre, Faweż z Wirginia. 

r 50. Cycero, Auto starszy czyli 6 starości, 

. BI. Cycero, Zeżrusz czyli o przyjaźni. 

~ 52—53. Mantegazza, Wiek nerwowy. 

. 54. Kaczorowski, Poradnik dla tańczących. Dla u- 


czących się tańca, chcących sobie przypomnieć 
trudniejsze figury i aranżerów niezbędne. 


n 55. Krasiński, Miedoska komedya. Pierwsze tanie 


wydanie arcydzieła. 


. 56—57. Körner, Zriny, tragedya z dziejów węgier- 


skich. — Przełożył Jenike, Apoteoza patryotyzmu. 


. 58-60. Hofmanowa, Daiennik Francisski Krasin- 


skiej — pisany w ostatnich latach panowania Au- 
gusta Ill. Znakomita powieść historyczna. 


. 61—62. Szumski, Victoria’ Zajmująca powieść. 
. 63. Wirgiliusz, Aukoliki. 
n 64—65. Swift. Podróże Gulliwera do nieznanych 


krajów, — I. Podróż do Lilliput. 


n 66. Byron, Mięsień Czyllonu, Z wstępem i obja- 


nienia. 


n 67—68. Swift, Podróże Guiliwera do niesnunych 


krajów. — ll. Podróż do Brobdingnang. 


. 69--70. Brodzinski K, O Aasyeznosci í romantycs- 


ności tudzież uwagi nad duchem poezyt polskiej, 


. 71—72. Grillparzer, Jatka rodu Dobratyńskich. 
. 13. Syrokomla (Kondratowicz), Urodzony Fan Dg- 


boróg. Najulubieńsza gawęda poety. 


r. 74—75. Lessing, Natan Mędrzec. 

. 76—77. Fredro, Zemsta, komedya. Z portretem. 

. 78 Fredro, Pen Geldhab, komedya. 

. 79--80. Fredro, ŚZuby Panieńskie. komedya. 

. 81—82. Swift, Podróże Gulliwera do nieznanych 


krajów. III Podróz do Laputy, Balnibarbi, Lug- 
gnagu, Glubbdubdrib i Japonii. 


Nr. 83—86. Rawita, Błędne ogniki, pow. współczesna. 
Nr. 87. Halek, Mieczorne pieśni. Przełożył W. Bełza. 
Nr. 88. Cycero, Mowa za poetą Archiasem, 

Nr. 89, Zacharyasiewicz, /Vieboszczyk w kłopotach. Ga- 
węda staroszlachecka, pełna ezerstwego humoru. 

Nr. 30. Krasiński, Voc leinia. Prześliczna opowieść. 

Nr. 91—92. Fredro, Damy i Husary, komedya. 

Nr. 98—95. Krasiński, Zrydyon. Najtansze wydanie 

Nr. 96—98. Zipper, Lutnia i miecz, Zycie Szandora 
Petofiego. 

Nr. 99—100. Słowacki, Balladyna. Tragedya. najtan- 
sze wydanie. 

Nr. 101. Korzeniowski, Mrich. Tragedya. 

Nr. 102. Korzeniowski, Karpaccy Górale, Dramat. 

Nr. 103—104. Swift, Podróże Gulliwera do nieznanych 
krajów. IV. Podróż do Houyhnhnmow. 

Nr. 105—106. Lermontow, Księżniczka Mary, Powieść. 
Przełożył Wiktor Luboradzki. 

Nr 107. Urbański, Z za kulís i ze świata. — Szkice, 
obrazki, humoreski. Tomik I. 

Nr. 108—111. Korzeniowski, Aożiokacya, 

Nr. 112. Romanowski, Dsiewczę z Sącza. Rzecz mie- 
szczańska z czasów wojny szwedzkiej r. 1655. 

Nr. 113. Korzeniowski, Zierwej mama, komedya. 

Nr. 114. Malczewski, Aarya., Powieść ukraińska. 

Nr. 115—116. Walewski, utaj dusza? Widowiska sce- 
niczne w 8 obrazach z tańcami i spiewami osnute 
na podaniach narodowych. Muzyka K. Urbanka. 

Nr, 117—120. Korzeniowski, Spekulant. 

Nr. 121. Goethe, Zńsenia w Taurydsie, Dramat w prze- 
kładzie J. Kasprowicza. 

Nr. 122. Urbański, Z za kulisize świata, Szkice, obra- 
zki, humoreski. Tom Il. 


Nr. 123—128. Niedola Nibelungéw. Przekład Dra L. 
Germana. 

Nr. 129—131. Rawita, Bohaterowie życia. 

Nr 132. Gresset, Vert-Vert cayli Szpak klasztornego 
chowania. Poemat żartobliwy w 5 pieśniach z fran- 
euskiego przełożony. Przedruk wydania z r. 1779. 

Nr. 133—134. Korzeniowski, Żydzi, komedya w 4 aktach. 

Nr. 135 —136. Kryczyński, Zamek w Podhorcach. Z 3-ma 
ilustracyami. 

Nr. 137—138, Cycero, Mowa za Sextem Roscyussem 
z Ameryi, Przekład E. Rykaczewskiego. 

Nr. 139— 140. Fredro, Pam Yowialski, komedya w 4 
aktach proza. 

Nr. 141. Urbanski, Z za kulis i se świata. Szkice. obra- 
zki, humoreski. Tom TIL 

Nr. 142. Słowacki, Lla Weneda. Tragedya w 5 aktach. 

Nr. 143—145. Sarnecki, Vowedde. 

Nr. 146—147. Szekspir, Juliusa Cezar. Tragedya w 5 
aktach. Przekład Adama Pajgerta. Nowe wydanie. 
Za zezwoleniem rodziny ś. p. A. Pajgerta. 

Nr. 148. Krasicki, Bajki i przypowieści. 

Nr. 149-—150. Schnür-Peptowski. Kościuszkowskie czasy. 
Szkice i obrazki. Tom I. 

Nr. 151. Jokai, Dziwne historye. Tłumaczył S$. D. 

Nr. 152—153. Pailleron, Świat nudów, komedya w 3 
aktach z fian. Przełożył Jan Kaźmierz Zieliński 

Nr. 154—155. Hołowiński, Zegezdy, Wyd. 3-cie. 

Nr. 156. Mickiewicz, Grażyna. Pow. litewska, 

Nr. 157—158. Mantegazza, fak dożyć sędziwego wieku ? 
Przekład K. O. 

Nr. 159—160. Schnür-Peptowski, Kościasskowskie czasy. 
Szkice i obrazki. Tomik Il. 


Dalsze tomiki w druku. 


Każdy pojedynczy numer kosztuje tytko 42 et. każdy tomik można osobno nabyć, 


Poleca też swoją 


Biblioteczkę dla dzieci i młodzieży 
ku rozrywce i nauce 


z której dotychezas wyszło 26 tomików z: 
tomik 25—26. Sienkiewicz, Ogniem i Mieczem. 
Przerobila dla młodzieży J. S. 


Inne wydawnictwa w ozdobnem wydaniu: 


Bełza-Popiel. Abecadlnik dla dzieci polskich 
z 24-ma ilustracyami i pięknej kolorowej 
okładce. — Cena 80 et. 

Bełza Władysław. Dawni królowie tej ziemi, 
treść dziejów polskich wierszem z 39-ma 
wizerunkami królów polskich. Wydanie o- 
zdobne, w prześlicznej płóciennej oprawie 
format 8-a. — Cena 1:20 Zir. 

Piast Wład. „Patron grzecznych dzieci“. Po- 
darek gwiazdkowy. Prześliczna książeczka 
z obrazkami kolor. kartonowana. — 80 ct. 

Sędzimir J. O. Profesor. Nauka języka pol- 
skiego. Piśmienne ćwiczenia w gimnazyum. 
Cena 1 Zir. 


Urbanski Aureli 
MATIBZ (1863 r.) 


Jedyne kompleine 
wydanie IV. pomnożone |7-ma nowymi utwo- 
rami. — Cena 150 Zir., w ozdobnej oprawic 

2 Zir. 
UWAGA. Proszę żądać tylko wydanie czwarte 
gdyż wszelkie inne wydania są niekompletne. 


JES” Do nabycia we wszystkich księgarniach. “WE 


Proszę żądać szczegółowych katalogów gratis i franco. 
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Odznaczona 3 srebrn. medalami przez c k. minist. handlu z wystaw krajowych 
Pierwsza krajowa Fabryka LIN konopnych i drucianych 


oraz wszelkich wyrobów powrozniczych 


KAROLA WALKOWINSKIEGO 


w Krakowie, przy ulicy Pędzichów pod L. I7 (dom własny) 
Sprowadziwszy odpowiednie maszyny, wyrabiam liny z wlókna ma- 
nilla do wierceń kanadyjskich. 


Poleca Szanownym P. T. Odbioreom: Liny transmisyjne do wszelkich maszyn, z podol- 

skich, ruskich manilla konopi i baweluv, każdej grabości i dlngości. które pełnią bardzo 

dobrze służbę. Zaplatanie i naciąganie takowych na maszynę będzie przez mego mentora 

na miejsca wykonane. Nadmieniam przy tej sposobności, że listy uznania za skuteczne dzia- 
lania tych lin po fabrykach są do Jaskawego przejrzenia Szan. PP. 

Liny druciane, okrągłe i płaskie z styryjskiej lanej stali Ini z drain żelaznego, cynkowa- 
uego i niecynkowunego, zapuszezone pial ochramajacym od rdzy. 

Liny do wszelkich budowli i górnictwa jak również Liny promowe, z drutu styryjskiego 
eynkowauego, wszelkich rozmiarów i die. lub z doborowych, zdrowych konopi, na 
żądanie olejowane. wraz z przyborami. 

Fabryka dostarcza Pasy, parciane dukta do elewatorów, Weżów do sikawek, Wiaderek do ognia, Przy- 
rządów dla straży pożąrnych, do pływalń i zakładów gimnastycznych, sznurków do chmielu, zapuszeza- 
nych na żądanie płynem ochronnym przeciw butwieniu. sinarowide? do lin konopnych transmisyjnych 
i drucianych, uprzęży dla koni, pochodni i t. p. 

Kolee ogrodowe druciane, służące zamiast płotu do ogrodzenia. — Cenniki wysyła się na żądanie franco. 
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ETITI W LUTA MAGAZYN 
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33 So 
x oto 
x Ao- 
= JERZY KRYWALSK] | AU BON MARCHE 
< ree 
= FABRYKANT że NEI * = 
aś instrumentów muzycznych ka F Il] p dl E l | e 
e W CIESZYNIE a “a 
< (na Szląsku austryackim). ge w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 6 
Z Wysznia brama Nr. 2 (dom własny) Ee: ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności 
HO- , 
poleca Ho | 

swój najlepiej asortowany sklad wszel- Go POWIĘKSZONY MAGALYN NOWOSCI 
38 kich gatunków drzewianych i blasza- EE zaopatrzony 
$8 nych instrumentów dętych i smyczko- 5 


w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich 
rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bron- 
zu, majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pa- 
mielniki, teczki, jakolez mydla, perfumy au- 
gielskie i [raneuzkie, biżuterye, laski, parasole, 
krawaty, bieliznę imezka, rękawiczki, torby 
podróżne, pledy, wachlarze, nadlo prawdziwe 
francuzkie gilzy do papierosów firmy Cawley 
& Henry i różne inne nowości 


wych, ich części składowych, cyter 
i wszelkich gatunków strun po cenach 
najtańszych, 


Naprawy 


(uawet najtrudniejsze) wszelkich do mego 
fachu należących instramentów wykonują się 
pod gwaraneya najzupełniejszego udania się 
szybko 1 jak najtaniej. 
Wszelkie instrumenty smyczkowe zakupują 
się każdego czasu, ewentualnie wymienia na 
nowe, znakomite. 
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po cenach umiarkowanych. 


= 
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Mieczysław Kielbusiewisz 


STOTAB 
we Lwowie, ulica Piekarska I. 47. 
Dom 0. 0. Zmartwychwstańców. 
Podejmuje się wszelkich wyrobów me- 
hlowyel. galanteryjnych. reperacyj an- 
tykow, kościelnych itp. 


Zamówienia wykonuje na ezas oznaczony jak 
najstaranniej i po najnmiarkowańszy elı cenach. 


J. Bąkowski 


w Cieszynie, ulica Szerszuik Nr. 5 
PRACOWNIA i SKŁAD 


Wyrobów Blacharskich 


poleca własnego wyrobu 


wszelkie naczynia blaszane, kuchenne i gospodarskie. 


Pokrywa dachy 
cynkiem, blachą, miedzią, według żądania. 


Ceny umiarkowane. 


Steele oliwe łe okala 


= NAJTANSZA 


FABRYKA ORGANOW 


w domu własnym, 


4 
+ 


22 wyrabia organy nowego systemu ekspresyjne stożkowe (Kegelsystem). Podejmuje e 
Z wszelkie reperacje strojenia organów, fisharmonij i wszelkich innych instrumentów EŠ 
4 w zakres organmistrzowstwa wchodzących, wykonuje takowe sumiennie i punktualnie S 
= na kilkoletnie spłaty (raty). ROA 
= JAN GROC MOCZIE organmistrz W Krakowie, Zwierzyniecka L. 22, a 
MA Sve TEM: A aM ROR ee eee eeu VEK RR BGŻ 


W FABRYCE koka 
EB, AAERGEFLA. 


w Krakowie, ul. Floryańska, hotel Drezdeński 
doslać można : 
wielki wybór obrazów 
kopie najlepszych mistrzów 
jakoteż 
udane malowidła ręczne, lustra, konsałki, fi- 
gury, karnisze, oraz wszelkie w ten zakres 
wchodzące artykuly. 


PRACOWNIA SLUSARSKO-MECHANIGZNA 
ST. TĄKIEL 


w Krakowie, ulica Sławkowska 8, 


wykonywa: 
roboty ślusarskie, okucia drzwi i okien, za- 
prowadza wodociągi, pompy studzienne, ła- 
zienki kąpielowe, montowanie maszyn wszel- 
kiego rodzaju. Urządza dzwonki elektryczne 


po cenach bardzo przystępnych. 


Pewny skutek! 


Kto chce inieć delikalną cerę niech używa: 
Dra Beilla krem lanolinowy. Tygielek 
39 centów. 

Kto chee mieć piękne zęby, niech używa: 
Dra Beilla antiseplyezna wodę do ust. 
Flaszka 50 el. 

Kto chce się pozbyć reumatyzmu, niech u- 
użyje: Dra Beilla Spirytus antireuma- 
tyczny. Flaszka 40 et. 

Kto nie chce kaszleć, niech użyje Dra Beilla 
Zidlka na kaszel — 20 cl. 


1% 
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GŁÓWNY SKŁAD 
APTEKA DE BRAWL 


w Stanisławowie, w Rynku. 


Setki podziękowań !! Attesty po. Lekarzy! 


En 
JÓZEFA 


PRACOWNIA i SKŁAD 


wyrobów masarskich, 


w Krahowie 


ul, Floryanska 1. 51, ul. Szpitalna 1. 17. 


Poleca 
najprzedniejszej jakości wędliny 
jakoto : 


Szynki wędzone i gotowane. Szynki 
okrągłe i westwalskie. Salami w ró- 
żnych gatunkach, salcesony, rolady, 
pasztety z truflami, słoninę, smalec 
oraz wielki wybór kiełbas krakow- 
skich krujanych i siekanych. 


Zamówienia z prowincyi wysyłam odwrotną 


AREA OGG ODA SCG AGA ANO WRACAC A, 


* [STU 


A 


AW Oy OA 
a Zaklad wodoleczniczy RE 
| „KLEMENSÓWKA: [> 
= MENSOWKA“ Be 
| ” sA 
R Dra W, Piaseckiego = 
XE w Zakopanem, BĘ 
Rae BA 
SE Urocze ustronie wśród lasów świerko- ea 
| wych, przeciętych drogą krajową i rzeką ER 

, 5 Bt 4 4 DA 
Be; Bystra. Kuchnia wyborna we wtasnym D 
ŚR zarządzie. Łazienki i pokoje kompletne > 
= iz komfortem urządzone. Naokoło dworu ES 
Ke Jeczniczego kryte galerye do przechadzek BA 
| podezas deszezu. Osobna sala gimnasty- = 
“|| czna. osobny park spacerowy przy za- ays 
XS kładzie, a w nim oddział do chodzenia |B 
=} boso po rosie, W sali gościnnej dobór ES 
| gazet najpoczytniejszych, fortepiany, bi- | 
KS lard i kręgielnia do użytku gości bezpła- SE 


e 
ja? 


tnie. Środki lecznicze: hydroterapia, ką- 
piele stoneczne i parowe, gimnastyka 


lecznicza z ortopedya i mięsieniem, ele- ag 
ktroterapia i hipnoza. Ei 
ZAE Y ae 
HE zakład po spaleniu na nowo od- sa 
<< budowany, rozszerzony Ee 
= i wedle najnowszych wymagan Br 
= urzadzony. a s 
ER _ DAR 
Z) 
SĄ 


` 
A 


(z 

Ę Jedyna, niezawodna nu 
E : : u 
i Trucizna na myszy i szczury u 
Ir przewyższa wszystkie dotychczas w tym il 
fl] celu używane. Działa trująco tylko na ish 
[m gryzonie (glires), jak szczur, mysz, kró- 

E lik itp. Dla ludzi, jakoteż zwierząt do- 

1] mowych, jak pies, kot, drób itp. nie- 


szkodliwa. 

qi] Preparat mój jest w stanie suchym, sproszko- 

wanym, nie podlega zepsuciu, zastosowanie jego 
proste, skułek zdumiewający. 

aia] Wysyłki w puszkach, 

użycia, po 30, 60 ent. i I złr., pocztą o 10 ct. 

Lr więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem. 
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opatrzonych sposobem & 


(EL Skład I laboratoryim przetworów chemicznych se 
eH Jana Michnika = 
Im magistra farmacyi w Bochni. > ful 
MU) 1 kilo trucizny do tępienia myszy domowych i polnych, z odmiennym jak na szczury sposobem [UM 
i użycia, złr. 2'—, 4&*ja kilo złr. 7:50. nl 
| | Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B, J. Hanak i Spół., Fr. Zopoth i Spół., apteki LJ 


| F. Gralewski, E. Heller, L. Mareisiewiez, G. Otowski, A. Reifer, K. Wiszniewski; w Baranowie: H. fru 
| Kijas; w Bochni: A. Weiss; w Brzesku W. Janoszek; w Dąbrowie W. Heinz; w Dobczycach X. Mi- | eal 
kucki; w Kanczudze H. Tokarzewski; w Niepotomicach M. Reichenberg; w Rawie ruskiej Groblew- 

| ski; w Skawinie S. Mroczkowski; w Sokalu H. Wohl; w Tarnowie J. Niesiołowski, M. Adler; w Wa- 
Lt rężu K. Wojda; w Zakliezynie K Tarczyński; w Żywcu W. Graff. = 
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BANK GALICYJSKI 
DLA HANDLU i PRZEMYSŁU 


w krakowie Rynek główny, naprzeciw wieży Ratuszowej, 


Przyjmuje pieniądze na rachunki biezace i na asygnacye 
kasowe oprocentowane, oraz papiery w depozyt. 


Udziela pożyczki na zastaw papierów, dyskontuje weksle. 


Wydaje przekazy i akredytywy na zagranicę i załatwia w ogóle 
wszystkie operacye bankierskie. 


Załatwia również wszelkie interesa towarowe i udziela zaliczki na 
zboże, jak i inne towary. 


ILANTOF BASIN ie), 


zajmuje się wymianą monet, kupnem i sprzedażą papierów, oraz wykonuje 
wszelkie zlecenia bankierskie tak w kraju jak i zagranicą. 


us 
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(/ 
fi 
un 
DOM ZDROWIA nl 
al 
dla umysłowo chorych kj 
Dra KAROLA ZULAWSKIEGO | 
DOCENTA PSYCHIATRY! lh 
w Krakowie, przy ulicy Długiej Nr. 82. nl 
| 
een — 
konces. przez Wys. c. k. Namiestnietwo galicyjskie. ial 
Przyjmuje osoby dotknięte umysłowo, alkoholistów, morfinistów jako- =i 
, i . $ 5 b . 6 A ; U 
też osoby dotknięte wszelkiego rodzaju nerwicami, połączonemi ze Li 
zboczeniem umyslu. fe 
Leezenie odpowiednio do postepow nauki, hydro i elektroterapia w miare potrzehy. E 
Cena wraz z opieką lekarską i zupelnem utrzymaniem od al! 
5 do 10 zir. dziennie, stosownie do umowy i wymagania. =] 
Właściciel Zakładu przesyła na żądanie program, jakotez udziela wyjaśnień Ly 


ustnych lub pisemnych. 
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RIRIKRNRRRKNKAMRKRNKKNRANNKRARNKKRKNRKIMAIX 
TÓW ARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
ck uprz. Riunione Adriatica di Sicurtá 


zalożone w roku 1838 w Tryescie, 


a od roku 1841 w Galicyi i na Bukowinie operujace 


RARKRARKHÄRARHARRRAÄR 


przyjmuje ubezpieczenia 
od szkód ogniowych, jakoteż ubezpieczenia na życie 
w najrozmaitszych kombinacyach 
iwabiurze 


Jeneralnej Ajencji we Lwowie, 
plac św. Ducha |. 3., 
jak również w głównych i powiatowych swych ajenejach we wszy- 
stkich miastach i miejscowościach kraju. 
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Józef Czernicki 
rękawicznik i bandażysta 
we Lwowie, Rynek L. 28, 


poleca łaskawym względom swój sklad wszel- 
kiego rodzaju 


TOWARÓW REKAWICZNICZYCH 


wlasnego wyrobu 
mianowicie: amerykańskie jelonkowe spodnie i kaftany 
we wszystkich najnowszych barwach, damskie, męskie 
i mundurowe rękawiczki wszelkiego rodzaju, jakoto: 
jelonkowe, sarnie, kozłowe, duńskie, glaede stębnowane 
jakoteż pojedynczo szyte; 
skóry łosiowe i jelonkowe do pokrycia łóżek, poduszki, 
torby mysliwskie, czapki mundurowe i cywilne, szaliki, 
krawatki, szelki, sznurówki, bandaże, ponczochy gumie- 
lastyczne i sznurowane. 
Również przyjmuje zamówienia na wszelkie wyroby 
w zakres rękawicznietwa wchodzące, jak oprawę hafto- 
wanych, poduszek, szelek, czapeczek i t. p. 
po stałych umiarkowanych cenach. 


Zamówienia z prowincji uskuiecznia się odwrotną pocztą. 


Rynek L. 28. 


HURTOWNY i DROBIAZGOWY MAGAZYN - 
wyrobów 


żelaznych, Metalowych i Nożowniczych 


pod firma 
h et 
PIOTR CHRZASTOWSKI 
plac Kapitulny l. 1 (naprzeciw katedry) 


P 


WE LWOWIE, 


poleca po cenach możliwie niskich: 


kompletne wyprawy kuchenne, kuchenki na- 
fiowe, samowary rosyjskie, filtry węglowe do 
wody, wyroby z chińskiego srebra i alpaki, 
narzędzia i materyały dla robót piteezkowych, 
lyżwy rozmaitych systemów, ciężarki do gi- 
muastyki, wagi i miary metryczne, kasy ognio- 
trwałe, wanny, klozety i wszelkie wyroby bla- 
charskie, okucia do budowli, krzyże, wieńce 
1 latarnie grobowe oraz wiele innych. 


gag" Cenniki szczegółowe do dyspozycyi. ug 
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y Pierwsza konc. ya a 
<: WE Bochnak & J. Kaspar : 
FABRYKA GILZ CUTER) 7: "5 DAUE 
W v| ¥ o : 

K + 
y a ` $ w krakowie, ul. Szpitalna Nr, 26, 3 
Y v | 8 PIERWSZA KRAKOWSKA + 
/ WYRÓB PUDEŁEK KARTONOWYCH ¥ = : 
y wszelkiego rodzaju, Y |S DESTYLARNIA PAROWA $ 
y odznaczona na Wystawie krak. 1887 y 5 NMO BENZ & 
y al M ) > 
Y TO 114 OTICKIEOO) Y | 3 2 ó a 
y Zygmunta Boguckiego | | pryrmnów i RUMU. | 
W w Krakowie, YIK $ 
W W | * ; 9 ; + 
Y ul. Karmelicka 21, Podwale 9, Y 5 Skład prawdziwego Francuskiego Coniaku, = 
y y 5 Ce 
y założona w r. 1882. M E TRA 4 
w . . a 7 . a W + G 
w Wyrabia gilzy z oryginalnej franeuzkiej y | 2 : H 
y bibułki klejone i nieklejone. Ve JO OBA (U z BATAN, $ 
Y Gilzy pakowane po sto sztuk w elegan- y $ Również poleca % 
Y ckich pudełkach. y $ stara śliwowice. ¢ 
w Zamówienia na prowincją uskutecznia się za zaliczką. N 2 e 
W ibe E " Oe wej ei 
W af - fe. A Vw | 4 Zamówienia pozamicjscowe usknte- a 
v Cenniki i wzory wysyła się opłatnie | darmo. | 2 czniają się odwrotnie. + 
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w Rynku Głównym pod | 32, przy linii A—--B. 
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Tadeusz Scharff 


w Tarnowie, 


Handel Korzeni, Deikasow 
+1 WIN = 


Poleca 
Gi MEL. OPr@ iat 
KOŚCI NAWOZOWE, 
OLIWĘ i SMAROWIDŁO 
do młocarń i świecenia, 


17240) 
RESA rte | ev 
a Ni 


Kupuje i sprzedaje wszelka 


FILIP PŁACZEK 


w Tarnowie, 


poleca swoją Pracownię Wyrobów 


siodlarskieh I rymarskich. 


Przyjmuje zamówienia na 
2 . e . 
nowe powozy, wózki i sanki, 
stare przyjmuje w zamian 
oraz wszelkie reperacye uskutecznia w jak- 
najkrótszym czasie 
po cenach umiarkowanych. 
ea 
Wykonuje zarazem szory, chomonta, 
wszelkie zaprzegi na konie, siodla, rze- 
dy i przybory podróżne w zakres ten 
wchodzące. 


Dziękując za względy dotychczasowe, polecam 


DZICZYZN E. się nadal o ayei pales 
a. TRE aj = =, a — u 77 = = = — Y === 
KE X "CH 
= = Odznaczony na wystawie RBA 1894, Medalem bronzowym, m! $ 


STANISŁAW MICHALSKI 


BLACHARZ z KRAKOWA 


Pokrywa dachy 
miedzią, cynkiem i żelazną blachą, przyjmuje wszelkie reperacye dachów i rynien. 
wanny, Zycbady, Prysznice i Klozety 


pokojowe i nadkanałowe. 


| Wyroby ornamentyczne, naczynia kuchenne, kolejowe i gospodarskie. 


Urządza DZWONKI elektryczne. 


Wszelkie obstalunki i reperacye w zakres blacharstwa wchodzące uskuieczniam 
w oznaczonym czasie, po cenach bardzo przystępnych. 


IMS” WSZELKIE ROBOTY POD GWARANCYĄ. “3G s| 


255 [0 


Zz | 


l 
W TARNOWIE, ULICA KRAKOWSKA L. 1. 
| 
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LEON PASSYGA 
KRAWIEC MEZMI 
W Krakowie, ulica Wiślna Nr. 10. na parterze od frontu 


poleca nowo otworzoną 
PRACOWNIĘ SUKIEN MĘZKICH 
najnowszej mody 
oraz przyjmuje wszelkie obstalunki po umiarkowanych 
cenach tak ze swojej, jakoteż od stron przyniesionej 
malieryi, również 
wszelkie przerabiania i reparacye ubiorów i czyszczenia plam 
w jak najkrótszym czasie. 
Poleca się łaskawej pamięci 
L. PASSYGA. 


PRACOWNIA TOKARSKA 
Zygmunta Janikowskiego 
W KRAKOWIE, 


ulica Basztowa Wr. 19. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres to- 
karstwa wchodzące fabryczne, meblowe 
i galanteryjne 


po nader umiarkowanych cenach. 


Sklad wszelkich materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych. 
Zastępstwo fabryki „Lederer & Nessćnyi” rur stelngutowych i Wyrobów szamotowych 
ANDRZEJA GUZIKOWSKIEGO 
w Krakowie, Rynek Hileparski Wr. 10. 


Poleca WP. Inżynierom, Budowniczym i Szan. Publiczności : PO LTLAND-CEMENT 


Wapno hydrauliczne kufsteinskie skaliste 1 gaszone. Gips. 


u 


CEGŁY OGNIOTRWALE i ZWYKŁE. m) 


Asfaltowe płyty izolacyjne, Papa do pokrycia dachów, Rury steingutowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz. Po- 
sadzki steingutowe, cementowe, Rynny betonowe, płyty i muszle, Dachówki, Trzeinę sufitową itd. 
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ZAKŁAD STOLARSKI 
BRACI LIGEZOW | 
$ 


w Krakowie, przy ul. św. Marka Nr. 3l 


(w lokalu gdzie dotąd istuiala pracownia stolarska § p. 
Aleksandru Myśliwca). 


<< 
Przyjmuje roboty stolarskie fabryczne, 
kościelne i meblowe, tak miejscowe jak 
z prowincyi. Meblowe od pojedynczych 
do najwykwintniejszych. Również urzą- 
dza sklepy, apteki i inne lokale publi- 
czne. Powierzone roboty wykonuje 
gruntownie. 


po umiarkowanych cenach. 
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W KRAKOWIE, 
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 7, 


Poleca 


WEDLINY 


i wyroby masarskie 
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z nadzwyczajną czystością, smakiem, 


w połączeniu z świeżością dobo- 
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TOWEgO miesa wykonane. 


Wysyłki uskuteczniam odwrotną 
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ZAKŁAD FRYZYERSKO-PERUKARSKI ae aac 
Salon dla Dam i Panów J a k Ó p a W 1 Ś NICWS ki c a 0 


M. D © E N I N G w Krakowie, ulica Stradom 


w Rynku gł. Nr. 18. poleca hurtownie i częściowo po 
Poleca swój skład najlepszych pomad, perfum, mydeł, cenach fabrycznych 
fiksatorów, szczotek, grzebieni, nieszkodliwych wód do f 5 ę 2 A. ; i 
a ata innych potrzeb toaletowych wszelkie materyały apteczne, przetwory. preparata, wina 
lecznicze, zioła, soki owocowe, spirytusy. essencye, pa- 
4 5 { s Spirytus) y x 
po cemach umiarkowanych. sty, pomady, plastry itd, — Bandaże, aparaty, opatrunki 
Dostarczajac wszelkie przybory do Teatrów, poleca chirurgiczne. wody mineralne, środki kosmetyczne do 
wielki wybór peruk zwyczajnych, kostiumowyeh i in- upiększania twarzy, środki przeciw łupieży, środki do 
nych artykułów; jako to: krepe, wełnę, szminki różno- farbowania włosów, perfumy, mydła i t. d. 
kolorowe do charakteryzowania i t. p. Cenniki na żądanie gratis i franco. 
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Jy) Alls g oleca swó 
W. STACHOWIOZ | AE i à 
KRAWIEC CYWILNY I WOJSKOWY È SKŁAD FUTER 
poleca bogato zaopatrzony Ę | oraz czapek męzkich i damskich futrzanych 
Skład wszelkiego rodzaju uniformów, | paz ee 
Al | A rówmez s = 7 
W wać 2 pracownie wszelkich wyrobow kusnierskich 
| wszelkie artykuły dla e. k. oficerów, urzę- ją Kraków, ul. Poselska l. 13. 
dników wojskowych i cywilnych. | (dawniej św. Józufa) dom JWgo Hr. Studnickiego). 


Obstalunki wykonywują się punktualnie i po cenach 
najumiarkowańszych. 


OPIECE SAIBARBE ASSN Przyjmuje futra do przechowania przez lato i wszel- 
je) kie reperacye. 


| 
| 
| 
| Kraków, Rynek gł. Nr. 30. 
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PIERWSZE w KRAJU 


| TOWARZYSTWO TKACKIE || 


dt pod opieką św. Sylwestra # 
$ w KORCZYNIE (p. w miejscu) ie 
Be od roku 1882 istniejace p: 
4 przy krajowym Zakładzie tkackim ki 
Ke zaszczycone medalami zasługi na wystawach w Przemyślu i Rzeszowie, dyplo- Re 
ka mem honor. jako najwyższą nagrodę w Krakowie, zaś srebraym medalem na a 
$ Powszech. Wyst. kraj. we Lwowie. 2 
“|| Poleca Szanownej P. T. Publiczności sławne z dobroci czysto Iniane |) = 
Ke - r r - JEŻ 
p »Ploina korczynskie s 
ae i wszelkie wyroby w zakres tkactwa wchodzące. er 

Cenniki i próbki wysyła sie optatnie. DYREKCYA. ko > 
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MANI BAZARE 2 na a ee 
= | += w Krakowie, ga 

= 39 (mi i Sa 

w Krakowie, ul. Szewska = F Rynek główny, Nr. 23 (pierwsze pietro), Er 

ee | te z 


z filią w Krynicy (pod „Biala różą“) 


zaopatrzony 


Nagrodzony na Wystawie krukowskiej 1837 ilwowskiej 1891. iż 
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skład Sukien Mezkich = 
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we wszelkie możliwe towary jako lo 


galanteryjne, skórzane, sukienne, pló- >| 
cienne, norymbergskie, papierowe, p + i ist 
porcelanowe, blaszane, gotowe ubra- |-$ = cywilnych I wojskowych, + 
nia, obuwie, kapelusze damskie i mę- |&& | 33 jakoteż i stroje narodowe. & 
zkie, sztuczne kwialy, wieńce pogrze- A = ist 
= | 43 z Br 


howe, mydła Loalelowe konkurencyjne 
(własny nakład) i zabawki. 
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Zaopatrzywszy się w wielki wybór |$; 

ä Er 
maleryalow z fabryk tak krajowych. |e 
Jako też i zagranicznych, jestem w mo- Za 
żności wszelkim najwyhredniejszym jst 


Poleca się Wielee Sznej Publiezności. Wszelkie 
zamówienia uskutecznia się odwrotnie, 
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Zasadą Bazaru jest towar dobry, tanio a dużo |55 ‘ _ ‘tan 1 rs 

ŻE sprzedawać. = | wymaganiom tak poc względem mody E 
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TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN 


W KRAKOWIE. 


CEL: Ubezpieczenie budynków i ruchomości od szkód ogniowych; Ubezpieczenie ziemiopłodów 
od gradobicia; Ubezpieczenie życia człowieka we wszystkich kombinacyach. 
Towarzystwo oparte jest na wzajemności, na pokrycie wydatków służą przedewszystkiem zaliezki składane przez Gaton- 
ów; na nieprzewidziane wydatki istnieją fundusze rezerwowe, ktore z końcem 1894 roku wynosiły we wszystkich 
trzech działach złr. 3,932.776 et. 37. 

Czysta pozostalogé po zamknięciu rachunków każdego roku rozdziela się pomiędzy stowarzyszonych w stosunku do 
opłat wnoszonych. 

Wediug rachunków zamkniętych z końcem roku 1594 wynosiła: 

Czysta pozostałość w dziale ubezpieczeń od ognia zlr. 708.866 et. 99. z której wypłacono Uzlonkom 23%, zwrotu od 
“placonyeh zaliczek; w dziale ubezpieczeń od gradu niedobór w kwocie złr. 143.815 et. 52, który pokrytym został 
Pożyczka z funduszu rezerwowego gradowego w myśl $ 40 ust. 2 statutu; czysta pozostałość w dziale uhezpieczeń 
apitalów pośmiertnych zlr. 59.386 et. 70, z krórej przypadło Cztonkom 13°), zwrotu, a w dziale ubezpieczeń na 
dożywocie złr. 15.722 ct. 95 z której wypłacono Ozłonkom 5%, zwrotu od wpłaconych zaliczek. 
Wypłacone wynagrodzenia za klęski elementarne w czasie 34-letniego istnienia Towarzystwa wynoszą złr. 46,626.454 
“t. 87 a w dziale ubezpieczeń na życie wyplacone kapitaly pośmiertne. posagi i renty w czasie 25-letniego istnienia 
tego działu wynoszą złr. 4,037.708. — 

Zwrócono Członkom od czasu założenia Towarzystwa w dziale ogniowym i gradowym złr. 10,809.178 et. 62, a w dziale 

życiowym złr. 572.246 ct. 63. ; 
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FRYZYER DAMSKI, MEZKI 
1 perukarz. 


= ts 
Sklad perfumeryj francuskich 
i angielskich 
oraz 


PRZYBORY TOALETOWE. 


—- 


w Krakowie, Rynek giowny Nr. 26 


obok Banku galicyjskiego 


MAI 


MAGA MA 


+ 


i 


Aid 


eS SEL Re ee 


Kr 


RERED 


y 
= 


Mi 


JERS 
Mh his 


A 


a 
oye 

DON 

A 


J 


N 


TERRA RRR AAA bth bt Ad IS che te oh e te ge oe 
‘pe 


Or Cn 


med 


PIOTR ZADOWSKI 


w Krakowie, ul. Grodzka 


HANDEL 


Towarów Korzennych, 


Delikatesów, Win, Herbaty 


i krajowych oraz francuskich 


LIKIERÓW. 


Pokoje do Śniadań, Obiadów 
i Kolacyj 
urządzone 


z wszelkim komfortem. 
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W. WOJCIECHOWSKI |: 


JUBILER 


w Krakowie, ulica Szewska L. 9. 
odznaczony 

Medalem srebrnym c. k. Ministerstwa Man- 

dlu na Wystawie rolniczo-przemysłowej 
w Krakowie 1857 

SKŁAD WYROBÓW ZŁOTYCH 
i srebrnych 

po cenach umiarkowanych. 
Ma na składzie chińskie srebro. 
Przyjmuje zamówienia, 


reperacye i zamiany. 


W Niedziele i Swieta zamkniete. 
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Jóże Przyjemski 
przy fi sae pd Nr 4 


SKLAD WĘDLIN 


własnego wyrobu 


na sposób warszawski 
i wrocławski. 


Wędliny w 86 gatunkach. 


Obok sklepu posiada 
POKÓJ DO ŚNIADAŃ 


i delikatesów wieprzowych. 


KU: nl. Grodzka 1. 26 i ul. Floryańska |. ko 
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Handel płócien, stołowej bielizny, 
GOTOWEJ BIELIZNY dla PAŃ i MĘŻCZYZN 


JANA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 6. 


Poleca 


| Regenharta i Raymana z Freiwaldu: WYROBY PŁÓCIENNE, | 
1 FABRYK: | Benedykta Schrolla Syna z Braunau: WYROBY BAWEŁNIANE 


po najtańszych stąłych cenach: 


Plötno domowe sztuka 233, 
8:50, 10, 11, 12 do 14, 
Płótno na pieluszki, miękkie bez apretury, 231], 
mtr. po złr. 650, 7:50, 8:50, 10. 

Płótno rumburskie 78 ctm. szerokości 231/, metra 
na 10 kalesonów złe. 13:50, 15, 16, 17. 

Płótno rumburskie 90 ctm. szerokości 231/, metra 
na 8 koszul, po złr. 14, 15, 17, 19, 92, 25. 


metra po zir. 7:50, 


Weba irlandzka 38 mtr. na 13 koszul po złu. 22, 
25, 26, 30, 35, 40 1 wyżej. 

Weba szwajcarska 38 mtr. na 13 koszul złr. 30, 
38, 36, 40, 45 i wyżej. 


rumburska 42 mtr. na 14 koszul po złr. 28 
30, 34, 38, 43, 48. 50 do 90. 

Płótno rumburskie na prześcieradła bez szwu 155 
i 175 ctm. szerokości na 6 do 7 prześcieradeł 
Po mik NE, JE, RU, 24 Ew, BDU wyżej. 

Garnitury stołowej bielizny na 6, 12, 18 i 24 osób, 
od złe. 2:50, 5, 8, 10 do 60. 

Obrusy od złr. 1 25 do złr. 15 bez serwet. 

Serwety tuzin ah. 2°80, 3, 4, 5, GEO do 13, 

Serwetki deserowe z frezlami tuzin złr. 1:50 do 6. 

Garnitury kolorowe do kawy z frez. zir. 2.3, 4, 5110. 

Ręczniki niciane tuzin złe 340 do 12 i wyżej. 

Ręczniki tureckie tuzin złe. 1%. 13 i 16, 

Chustki płócienne tuzin złr. 2°40, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 
10 i wyżej. 

Chustki płócienne z kolorowym szlakiem tuzin alr, 
2:30, 3, 4, 480, 6, 7, 9, 11, 

Chustki batystowe tuzin air. 5, 6, 7, IŻ do 36 

Chustki koronkowe po złr. 1'50, 2, 3 do 8. 

Chustki dla dzieci sztuka 10, 15, 20, 25 centów. 

Dyma t. z. Husaren-Grad! najtrwalszy materyał na 
kalesony sztuka 20 intr. złr. 9 25. 

Dymka na hielizne damska, metr 37 ct. 

Drelichy na materace i story 117 ctm. szerokosé 
metr 70. 95 centöw. 

Drelich na liberye w paski granat z białem, mtr. 
50, 60 et. 

Płótno szare na pokrowce na meble metr 36 ct. 

Płótno granatowe na ubrania robotnicze i fartuchy 
Metre Al, 15055 CL 

Chiffony i shirtingi na bieliznę metr 20, 22, 24, 27, 
50 do 46 centów. 

Chiffon bez szwu na prześcieradla metr 42, 58, 68, 
12, 84, 90 ct. 


N 


Prześcieradła gotowe 210 cum. długie, po złr. 1:50 N 


i 1:60. 
Prześcieradła płócienne grube do kąpieli złr, %20. 
Prześcieradła tureckie do kąpieli złr. 2°75, 4°25, 5:50. 
Płaszcze tureckie do kąpieli złr. 5:25, 6, 7 i 850. 
Scierki płócienne tuzin złe. 190, 220, 8, 8-50 i 4. 
Koszule mezkle z angielskiego chiffonu białe po Ar. 
1 05, 1:65, 2, 224, 250 do 8, z przodami płócien- 


nymi po 3 13°50. z płótna dobrego po 8, 3:50, 4, 450 W 


Polkoszulki z kolnierzami, prane 50, bez kołnierzy 
35 centów. 
Przody do koszul do wszywania 40, 50, 65 et. i złr. 1. 


Koszule męzkie nocne po złr. 1°55, 2, ozdabiane na § 


wzór ukraińskich po 2-30, 2°50, 3. 
Koszule dla chlopaköw zir. 1:40 i 1 60. 
Kalesony męzkie z materjału „Calicot“ po złr. — 05, 

1-10, 1:25; z dymy najlepszej po 1:20, 1:35, 1:60 

i170; z płótna rumburskiego po 1°75, 2, 


1:80, 2. 2:25; suto haltem ubierane 260, 3, 3:90, 
z płótna po 2:00, 8, 5:60. 4 do 5, 


Koszule damskie nocne złu. 1°95, 2:20, 2:50 i 3:75, | 
Majtki damskie z shirtingu 95 ct, ozdohniejsze R 


z zakładami złr, 1:25, z haftem 1-75, z wstawkami 
2. 2:25, Bat, z barchanu 1:75, 2, 2°30 do 8 
Kaftaniki damskie z dobrego shirtingu po złr. 1°35, 
lepsze u szyi i rękawów haftem obszyte złe. 1:70, 
suto haften ozdobione 2°20, 270 do 5, z bar- 

chanu pikowego złr. 2:50 do 3 60. 

Spodnice damskie zwykłe kostiumowe złr. 1-25, 1:60, 
2, 2:50, ozdobione haftem lub wstawkami 3, 4 
do 6 złr., z barchanu złr. 1:75, 2, 2:60. 

Kołnierzyki mezkie i damskie tuzin po złr. 240 i 
2°80, dla chłopaków 2:10. 

Mankiety męzkie tuzin złr 4 i 4:50, damskie i dla 
dzieci tuzin 3 i 8:60. 

Sznurówki francuskie najlepszego kroju po złr. 2:80, 
3°40, 495. 5:50 i 6. 

Szlarki i wstawki haftowane na płótnie i shirtingu 
metr 20, 22, 25, 50, 40, 50 centów. 

Sienniki kolorowe po złr. 1°15, 1-35, 1°70, 2°30, 2:60. 

Kaftaniki do gimnastyki po 50, 55 i 60 ct. 

Fartuszki różnego rodzaju od ct. 75 do 2 złr. 

Skarpetki mezkie tuzin złr. 3, 4 75, 5°50, 6, 7-501 10. 

Pończochy damskie tnzin złr. 5:50, 7,7-50, 9 i wyżej. 

Płótno, Uroise I Satyna na nasypki pierza. 


Krawaty, chustki na szyję, szelki, płaszcze i spodnie do kąpieli. 
Kołdry szyte po złr. 5, 5°65, 9:50, 11, 16 i wyżej. Kapy pikowe i trykotowe, harchany, piki, rękawiczki 
liberyjne, deszezoehrony. Największy wybór pończoch, skarpetek białych i kolorowych, kamaszy, kafta 
ników welnianych i bawełnianych dla pań, mężczyzn i dzieci. STANIKI WŁÓCZKOWE damskie z reka- 


wami i bez, do noszenia po sukni, po złr. 2:85. 8:25, 8:60 1 A. 


Prawdziwa woda kolońska Johann 


Maria Farina Jullichsplatz 4“ fakon mniejszy 50 ct., większy 1 złr. 


DEE Dla osób watlegn zdrowia łatwo się przeziębiającyci kaftaniki, koszule, kalesony, 


pończochy, skarpetki dla pań, mężczyzn 


i dzieci oryginalne prof. dra GUSTAWA JAEGERA sprzedaję podług cennika fabrycznego. "WE 
Wszelkie zlecenia wykonuje się jak najsumienniej. 


Koszule damskie z shirtingu po złr. 1.95, z haftem R 
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HANDEL WIN 
Jana Gralewskiego 


założony w Krakowie 1806 r 


Żaluzje i story 


do okien, czysto lniane, tudzież amerykańskie samozwi- 
jane, poleca krakowska FABRYKA ROLET I ZALUZYJ 


właściciel 


JÓZEF KÖHLER 


przy ul. Zwierzyaieckiej Nr. 25 w oficynach. 
36” Reperacje najtaniej się uskuleczula. MR 3 
Zamówienia na żaluzje i t. p. przyjmuje z grzeczności sb ij rodzkiei |. 44 
„Reim i Friedrich, Rynek“. e ad przy uliey G JAR ú 


Na łaskawe Żądania wysyłam najchętniej wzory do każ- 
dego domu i daję okna mierzyć. Agentów przyjmuję pod 
koraystnemi wi arunkami. 


Poleca 


doborowe wina wegierskic, austrya- 
ckie, francuskie, reńskie, hiszpańskie, 
włoskie i i inne. Prawdziwe wina szam- 
pańskie, oryginalne koniaki i araki 
francuskie, oraz wystała śliwowicę 
syrmską, sprzedaje je w większych lub 


Blau i Epstein 
DOM BANKOWY 


iKANTOR WYMIANY 
REPREZENTANCI 


ata 


mniejszych ilościach po cenach wniar- 
kowanych. 


Lokal świeżo odnowiony. 


WE LWOWIE. Dla prowineyi składy lransilowe przy 


Kupują i sprzedają wszelkie papiery publiczne ul. Kanoniczej 1. 20 i Brackiej 1. 15. 
j monety zagraniczne po najprzystępniejszych 
warunkach. 


HERA EAHA AAA ANN HEH MIR 


TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO | ein Te 
x 


EH AAA HARA HA 
Sklad Lamp 
i Pająków 


A 


Fabryka Maszyn Odlewarnia żelaza i metali 


pod firmą 


M. PETERSEIM w Krakowie 


wykonywa 


KRAKÓW, 
Rynek główny. 


Narzędzia rolnicze, Pompy wszelkiego rodzaju, Urządzenia gorzelń, młynów, cegicli, browarów, 
olejarń, Rzezali, Magle mechaniczne, Transmisye kola, Walce kolowe, Wózki żelazne, Kolly 


rezerwoary, Wodociągi, Zelazne konstrukcye do Budowli, Odlewy żelazne etc. 


MET Ulica Grodzka Nr. 9, I-sze piętro w Krakowie. "WE 
POLE WEN TEDENSKR 


HEILMANNA KOHNA i SYNOW 


Z WIEDNIA 


zaopatrzoną została na wszystkie cziery pory roku 
W WIELKI WYBÓR 
UBRADNEZETITE DZIECINNYCH 
po cemach fabrycznych 


z maleryj zagranicznych i krajowych, w własnym zakladzie i w najnowszym fasonie wyko- 
nanych, po zdumiewająco niskich cenach. 


Składy nasse: w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka |. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Bielsku, 
w Opawie, w Tarnowie, w Riessowle, w Budapeszcie r w Nowym Sączu, 
Aby uniknąć pomyłek, proszę dokładnie na firmę naszą i numer domu uważać. 


a HEILMANN KOHN i SYNOWIE. 
ae ee 


Pracownia rusznikarska 


istniejaca od roku 1881, 


JANA KOLIJEWICZA 


we Lwowie, ulica Sykstuska Nr. 28. 


re 


Przyjmuję wszelkie zamówienia na broń wszelkich systemów jak również 
wykonywam wszelką reperacyę broni, odezyszezenie strzelb, rewolwerów, 
jak najdokladniejsze dorobienie osad do strzelb wykonuję spiesznie 
po nizkich cenach. 


KKKKKAKKIZIKIKN 


Z poważaniem «dJ. Kolijewicz rusznikarz. 
EEEE AA HAA HA AAA AAA AH 
NOCD J. 65 CD) = TI CYS) Ea G; ? OF 

A ik VA. | = \ 


podreczniki naukowe, dziela pedagogiczne 


posiada w wielkim wyborze i poleca 


KSIĘGARNIA W. POTURALSKIEGO 


Kraków - Podgórze. 


ZARAZA 


Geah AA SA Alaa VAG Aa yA Yale NEVND F 


Mero SEI z 
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Andrzej Maliszewski 


KRAWIEC MEZKI 
w Krakowie, przy ulicy św. Jana pod L. 5, 


= naprzeciw hotelu Saskiego. 

ke aS 

= Posiada zawsze na sktadzie 
= wielki wybór najświeższych 

=| SUKIEN i KORTÓW 
> krajowych i angielskich 

— na kazda pore roku. 

ZE —$— 

AE) Re | RM, ‘ 

| Wszelkie zamówienia wykończa 
| najstaranniej i na czas oznaczony 
= po najprzystepniejszych cenach. 

pet 4 
Ed late W 
= ŚĆ „OCS GÓR 


KÓW MAMMA PR IAA Men 
Jozef Bier 
w Krakowie, ulica Długa L. 15. 
HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH 


owoców południowych, delikatesów, 


Win węgierskich i austryackich. 
SKŁAD WÓDEK, KONIAKU, RUMU, 
Herbaty Chińskiej 


oraz Słoniny, Smalcu, Powideł i Śliwek. 
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w Krakowie, po 

ulica Wiślna L. I. i św. Anny L. 2, [5 
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OR 6 Fanda 
2 ul. Karola Ludwika L. 5, (ge 
pt utrzymują na składzie go 
88| wszystkie wyroby przemysłu kra- [er 
a jowego, niezbędne do użytku co- Ee 
on dziennego. Ee. 
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a, Ceny bardzo umiarkowane. go 
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PIOTR OLIWA 


w Krakowie, ul, Długa Nr. 8. 
TOKARZ i MODELISTA 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
tokarstwa wchodzące. 
a M 
Zamówienia wykonuje się szybko 
i tanio. 


XKKKKKKKKKKKA RRR HH I HE NINN VEIN 
MAGAZYN PAPIERU 


Leopolda Buczynskiego 


odwrotną pocztą, za zaliczką lub nadeslaniem należytości --- nie licząc 
za opakowanie. 


% 

8 

R 

% 
x w Tarnowie, 
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3 
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zaopatrzony w najdoborowsze towary, uskuteeznia zamówienia zamiejscowe e 


RRRNARNKRKKKANNKARKNKAIURNKNKNNNRAK 


GALICYJOKIE AKGONŁ TOWARZYSTWO HANDLOWE 


we Lwowie ul. Jagiellońska 1. 3. 


| Sprzedaje: 


nawozy sztuczne, maszyny rolnicze, 


przybory pożarne. węgiel kamienny, 


wyroby przemysłu krajowego. 


Kupuje i sprzedaje: spirytus, ziemiopłody, chmiel, nasiona, 


Urządza pospieszne pociągi dla transportu bydła. 


REPR P ENO w KRAKOWIE 


. Wiślna L. l., 


lub Rynek główny I 19. 


PIOTR SELTENE Gh 


we Lwowie 
przy ul. Zygmuntowskiej pod 1. 14. 


poleca swoją 

Pracownię obowia męzkiego, damskiego | dziecinnego 
po cenach umiarkowanych. 

Wszelkie zamówienia tak na obuwie no- 

we jak i reperacye wykonuje trwale, 

elegancko i szybko. 


Pracownia stolarska 


WŁODZIMIERZA KRUKA 


we Lwowie, ulica Garncarska Nr, 3. 
istniejąca 35 lat, 
poleca Szanownej Publiczności wszelkie w za- 
kres stolarstwa wehodzace roboty. 
Podejmuje się nrządzeń pokojowych jako to: 
salonów, jadalni, sypialni 1 wszelkich innych 
urządzeń w tym zakresie, w najnowszych 
fasonach, oraz przyjmuje wszelkie reperacye, 
po cenach najtańszych. 


Baczność! 


Mundury dla c. k. szkól średnich! 
Ubiory cywilne. Unifermy dla pp. ofice- 
rów, urzędników rządowych i prywatnych 


wykonuje 


ANDRZEJ BEDNARCZYK 


Lwów, ul. Wałowa I. 14 
(obok wojsk. placowej komendy (Flatz- Commando). 


Precz z filiami obcemi i tandetami. Popierajmy 
przemysł ojczysty. 


ZAKŁAD TAP CERSKI i DEKORACYINY 
Stefana Szezurkowsklego 


we Lwowie 
Posaz Hausmana, Grand Hotel, 
wykonuje wszelkio zamówienia 
i posiada na skladzie najnowsze fasony mebli 


i dekoracyj po cenach najumiarkowańszych 
w miejscu i na prowineyl. 


Odznaczóne n medalem 1 Id pa Wystawie krajowej 1894, 
Mydło z białej li lilji wydelikaca, 


wygładza i znakomicie oczyszcza 
skórę. Cena 60 ct. 

Rum chinowy wypróbowany i 

pewny środek na porost wlosów, 

mały flakon 50 ct., większy 1 zir. 
Laboratoryum chemiezne 


ADOLFA POKORNEGO 


magistra farmacyi. — Lwów, Wałowa I. I5 


Elektrotechnik — mechanik 


Edward Gottlieb 


we Lwowie, przy ul. Sykstuskiej I. 23, 
(w byłym gmachu pocztowym) 
przyjmuje zamówienia i naprawy wchodzące 
w zakres fizyki, chemii, mechaniki, miernictwa 
i przyrządy lekarskie. 
Powierzone roboty wykonuje z wszelką do- 
kładnością na umówiony czas. 


Ceny przystępne. 


BSTAUBACTA 
i kuchnia domowa 


w Hotelu Warszawskim 
we Lwowie, ulica Czarnieckiego, plac Bernadviski, 


Poleca kuchnie zdrową i smaezna na sposób 

warszawski oraz trunki doborowe. Przyjmuje 

się Abonament miesięczny na obiady i kolacye 
po cenach umiarkowanych. 


Z szacunkiem 
Józefa Tomaszewska. 


ex 
UPRZYWILEJOWANA PRACOWNIA 
Slusarsko-artystyczna 


Wojciecha Kosihy 


WE LWOWIE, 
ulica Piekarska NE A 


, ESED] ) VIII INT y 
PIOTR PIETRUSZKA 
we Lwowie, ul. Grödecka |. 88: 
PRACOWNIA STOLARSKA 
wszelkich robót fabrycznych. 
Podejmuje się wszelkich robót w zakres 
fachu wchodzących, jak również wyko- 
nuje takowe z wszelką rzetelnościa. 
Reperacye uskutecznia w każdym czasie 
po cenach nader umiarkowanych. 


Antoni Kuczkowski 


Lwów, ulica Sobieskiego Nr. I6. 


Pracownia Obuwia damskiego, mezkiego | 
i dla dzieci, | 
poleca swoją pracownię tak w miejscu 
jakoteż i na prowincye 
po cenach przystępnych. 
Dziękując za dotychczasowe względy, poleca | 


się nadal Szanownej Publiczności. 


GUSTAW JAJKO 


we Lwowie, 
ulica Krakowska Nr, 1. 
Filia ul. Łyczakowska Nr, 10. 


Główny skład Wędlin 


od łat 5-ciu istniejący. 
er — 
Zaopatrzylem takowy obficie w najdosko- 
nalsze towary w zakres masarstwa wchodzące, 
które po cenach umiarkowanych polecam. 
Starając się dotąd zawsze zadość uczynić wy- 
maganiom P. T. Publiczności i nadal taksamo 
postępować będę, 

Dziękując za dotychczasowe względy po- 
lecam się i na przyszłość pamięci Szan. P. T. 
Publiczności. 

Z poważaniem 


GUSTAW JAJKO. 
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Juliusz W, 


Krawiec cywilny i wojskowy 


Krakow, ul. Mostowa 1. 


(przy moście podgórskim) 
utrzymuje na składzie wielki zapas ma- 
teryi sukiennych z najlepszych krajowych | 
i zagranicznych fabryk i wykonuje wszel- 7 
kie roboty krawieckie według najnow- 
szego fasonu. reczac za dokładną robotę 

po cenach umiarkowanych. 


Mundurki dla uczniów szkól í 


średnich! 
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PET ; = a Tv Dem wię RE PUCETE 
"GH WSŁAW DEKIERA Pracownia kuśnierska 
kata: Skład gotowych kuśnierskich wyrobów 


Kraków, ul. Biskupia L. 10. KAROLA SZARKA 


w Krakowie, ulica Szewska L. 17. 


&, 7 


k 


Podejmuje się robienia nowych mebli domo- 
poleca wszelkie 


w zakres kuśnierstwa wchodzące wyroby 


jakoteż uskutecznia 


dzących. Roboty wykonuje jaknajspieszniej, wszelkie reparacye po GENACH umiarkowalych. 


wych, drzwi, okien, naprawiania tychac, oraz 


wszelkich robót w zakres stolarstwa weho- 


po RE cenach. __ | Przyjmuje futra do przechowania przez lato. 
AUGUSTYN KUMMER Antoni Konig 
BLACHARZ Lwów, ulica Akademicka 1. 28. 
w Krakowie, ulica Karmelicka L. I., PRACOWNIA 


podejmuje się À og p ; 
wszelkich robót wchodzących w zakres tego fachu SUKIEN mezkich | okryć zwierzehnich dia dam, 
Jako to: Wanny, Pryśnice, Lodownie, i wszelkie na- A ; 
czynia gospodarskie. Zakłada dzwonki elektryczne, Umundurowanie dla pp. studentów. 
klosety nadkanałowe. Podejmuje się krycia kościo- à a o A 
łów, wież, sygnatur i dachów, miedzią, cynkiem, | Obstalunki uskuteeznia w jaknajkrótszym 


BR SOL czasie po cenach najprzystępniejszych. 
Przeróżne ornamentacye, ozdoby budynków, wykonuję A h 5 r 
według danych lub własnych rysunków. Poleca SIĘ łaskawym wzgledom Szano- 
Wszelkie roboty i reperacye wykonuję na czas oznaczony, po cenach whe] Publiczności. 


nader umiarkowanych. 


FRYDERYK LANGENTHAL 


w Krakowie, Plac Szczepański |. 


Najtańsze źródło do zakupna dziczyzny w całości I na części 


jako to: 


Skład serów 
krajowych i zagranicznych, 
konserwów, kompołów, oraz 

jarzyn. 


jelenie, dziki, sarny, zające, 
bażanty, słomki, kuropatwy, 
| kaczki, pardwy, śniegoły, 
kwiczoły i t. p. 

Ryby i marynaty 
różnego rodzaju, À 

w sezonie zimowym na składzie, N 
w sezonie letnim dostarcza ZĘ 
na każde żądanie. 


Masło deserowe 
i kuchenne. 


Owoce włoskie i tyrolskie. 


„Pod jeleniem“. 


Codziennie różna zwierzyna na części. 
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SPIRYTUSU, EE 
likierów, rosolisów i rumu BĘ 


pod firmą Jg 


Stanislaw Lewiak IS" |: 
W Krakowie, ul, Grodzka L. 40, EE 


poleca własne wyroby z pa- PE 
rowej destylarni w Debnikach, |2 
jako to najprzedniejsze likiery, kj 
rosolisy, wódki i rumy, spo- 2 
rządzone z najlepszych owo- 
ców, ziół i korzeni, bez użycia 
eterycznych, zdrowiu szkodli- 2 

wych ołejków. Ele 
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Ludwik Filipkiewiez 
W KRAKOWIE 
ulica Floryanska L. 19 
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naprzeciw Hotelu pod Różą. 
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Krakow, ul. F Ed Nr. 34. 


PRACOWNIA SLUSARSKA 


podejmuje sie 


ROBOT „BU DONALL AN FCE HR WEIST 


iasz Pogorzelski 


ze 
uskutecznia reperacye rowerów, 1 

wykonuje meble ogrodowe, składane łóżka, krzesła, żelazne ogrodzenia 

grobów, balustrady, ganki i t. p., naprawia maszyny do szycia. 

MEL |- 

Wszelkie roboty w zakres mego fachu wchodzące uskuteczniun dokladnie 

i szybko po cenach umiarkowanych, gwarantując za nie. 
Z uszanowaniem 

Ce 2 Tomasz Pogorzelski, Floryańska Nr. 34. œ 5 ( 
| (GAL 85 7 

‘ase OK 53) 
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M SOJKOWSKI Sklad fabryczny 
i Tutek cygaretowych i papierowych cygarniczek 
PRACOWNIA z patent. piórami ete. 

5 F ae 
HARMONIUM i ORGANÓW | __Karoliny Czerwińskiej 
w Wieduiu, I. Liliengasse Nr. 1. 
WPRZEMNSLE, poleca. 
swoje znane z dobroci i znakomitej jakości — praw- 
dziwie francuskie bibułki — wyroby duskawyın wzglę- 
dom, nadmieniajac, że jestto jedyny polski skład tego 


rodzaju we Wiedniu. Usługa skora i rzetelna, cennik 


Lp ley oe . i próby wysyłam opłatnie. — Geny fabryczne. Wchód 
Ma na skladzie zawsze do sprzedania na Liliengasse jesi z Singerstrasse lub Weihburggasse 


tuż przy Kar ninerstrasse. 


Harmonium salonowe | Organy kościelne, l. Liliengasse I K, CZERWIŃSKA. I. Liliengasse I. 


HARRY FROMMER 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej pod L. 9. 


Bogato zaopatrzony magazyn kapeluszy i czapek meskich i dziecinnych 
z pierwszych wiedeńskich i zagranicznych fabryk, jakoteż wlasnego wyrobu. 


Najnowsze fasony każdego sezonu. — Hurtownie i pojedynczo. 

Filia c. k. nadwornej Fabryki J. Heinr. Ita w Wiedniu. — Wyroby z tej fabryki Ab 
wane zlotemi medalami na wystawach w Wiedniu, Tryeście, Barcelonie, Chicago i t. d. 
Polecenia z prowincyi uskuleeznia się odwrotną pocztą za nadesłaniem miary. — Przyjmuje się 
reperacye i do fasonowania kapelusze męskie i damskie. 

Ceny umiarkowane stale. 


Odznaczona medalem Wystawy krajowej. 


A 


SE En 
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í Najlepsze czernidło do butów na Święcie! 
„CONCORDIA ai hn a 


Kto chee mieć zawsze obu- 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


wie czarne, lśniące i trwałe 
niech kupi 
istniejący przeszło lat 50 w Krakowie 


tylko 
czernidio Fernolendta 


f Ces. król. g uprz. fabr. 


założona w r. 1832 


a z każdym czasem ulepszany podlug tera- 
źniejszych wymagań. 
Posiada wybór trumien metalowych i 


drewnianych oraz wszystkich przyborów EN ern 


Gzernidko to jest wszędzie 
na skladzie. 


Skiad fabryczny: Wieden I. Schulerstrasse 21. 


Ponieważ jest wiele bezwartościowych nasladownietw 
(Faktorów natrelniköw zakład nie utrzymuje). przeto należy uważać dobrze na moje nazwisko: 


JES SL Kernolendt. -E 


Nadto polecam: 


pogrzebowych. Własne Karawany, Ka- 


rety, Landanery i Fiakry, konie do wyborn. 


Na żądanie wysyła Karawan z zaprzęgiem 


i służbą w bogatej liberyi hiszpańskiej. 


Zamówienia i Składy 


rzy ulicy Zwierzynieckiei 30. Krem dla skór naturalnych, (Appretur u. Glanzpasta) 
przy cy Zw y ckiej Ne dla żółtego i bronzowego obuwia, lakier i krem poly- 


skujacy dla bucików lakierowyeh. 


T K. Pekalski Krem na skóry kitowe, dla bucików z kożiej skóry. Uni- 
wersalna nieprzepuszezająca wody maść na skóry, po- 
właściciel Zakladu. trzebna zwłaszcza dla li ag i Ua" 


APTEKA „POD MURZYNEM* | 


istniejąca od roku 1750 
Ludwika Rosenberga w Krakowie. 
poleca środki wlasnego wyrobu, za których sumienne sporządzenie ręezy, jako to: 


Olej rycynowy bezwonny wolny od wszelkiego niemilego smaku i niemiłej woni, polec os przoz 
największe powagi lekarskie. Sozal uśmierzający ból zębów w jednej ehwili, pudelko 10 ct. Olej 
ryby w dwoch gatunkach : zolty i biały. — Wina lecznicze i ehinowe, żelaziste, pepsynowe, 
rumbarbarowe i (, p. Pastylki z tamaryndą. rumbarbarum, cascara, emskie, z soda, bilińskie, ge- 
rondel, pnegaliv. Puder hygieniczny, najlepszy środek u dzieci zapobiega wytwarzaniu sie ran 
i pęknięć skóry, odparzepiom; zarazem antiseptyezny puder dla niemowląt i dzieci. Depilatorium 
środek nsawający włosy w przeciągu 10 minut szczególnie u kobiet. Extrakt szpilkowy, plyn ten 
rozpylany w pokoja służy znakomicie do odświeżana powietrza. Ziółka Dra Seeburgera, znakomity 
wypróbowany środek przeciw chorobom piersiowym i krtani. Pastylki Bertolłeta, przeciw bólow 
gardia oraz dziąseł, bardzo przyjemne w używaniu. Stożki migrenowe (migrain stift), znaczna ilość 
mentola jaka tym stożkom dodawana bywa, duje rękojmię ich skuteeznosei, Cachon (pigułki srebrne) 
do nsnnięcia niemiłej woni w ustach. Wodę anaterynowa, nastój na ziolach antiseptycznych których 
kilkudziesiąt kropli rozpuszczonych w szklance wody do plnkania ust usuwa z nich nieprzyjemny 
odór jakoteż zabezpiecza dziąsła przed wszelkiemi chorobami. Woda kolońska wyśmienita, lepsza 
jak szumnie ogłaszane. Woda morassa na porost włosów, środek niezawodny. 
Proszek damski 7 zupełnie nieszkodliwyeh składników złożony, bialy i różowy. Maść przeciw liszajom usuwa takowe 
nie działając szkodliwie na organizi« Maść przeciw piegom. okazała się nadzwyczaj dobrze dziwłająca, usuwa bowiem 
piegi nadająe natomiast cerze delikatność. usuwa wszelkie nieczystości skóry, słowem maść ta przewyższa wszelkie 
inne środki tego rodzaju. Mydła Bergera, Döhringa, Eichhofa jak: Benzoesowe, karbolowe, horaxowe, glicerynowe, smo- 
lowe, smołowo-glicerynowe, żywiczne, ichtiolowe, siarkowe, vaselinowe, subliuiatowe, Dhymolowe i t. p Pasta do wy- 
trucia szczurów. Antiputryna przeciw molom i szwabom. Papier na muchy. — Nadto na skladzie: Cognac prawdziwie 
franeuski stary. Wino Malaga, Mulaga-Madeira, Seherry białe, Port czerwone i biale, Lacrimaristi. — Pepton mięsny 
Kemericha jakoteż extrakt Liebiga. Pigulki wszelkiego rodzaju, dalej quina La roche, Phosphat defer Lera, Tamarin- 
den gliłon, Odol i t. p. jakoteż wszelkie inne Środki tak krajowe jakoteż i zagraniczne. Świeża krowianka. Przyrządy 
gumowe, Opatrunki chirurgiczne. Woda mineralna świeża. 


Nowe wydawnictwa. 


Abgar-Soltan. Z wiejskiego dworu. Nowele. (Zwycięstwo 
Don Kiszota. — Żałobna noc. -- Kwaśne oai -— 
Mis Jane), złr. 2—, w ozdobnej oprawie złr. 2°50. 
Rusini. Obrazki i szkice. ztr. 1°60, ozdobnie oprawne 
złu ŻE 

— Z carskiej imperyi. Obrazki i szkice, złr. 1:40, ozdo- 


bnie opr. złr. 1°80. 

4. M, L. Obrazki z życia. Dziwactwo losu. — Marzenie 
i rzeczywistość. — Sztuka czy miłosć — Miodowa 
sielanka. — Alboz ja wiem? — Kosztem życia. — 
Przeznaczenie. — Niewierny Tomasz. — Skora do 
buntu, — Bóg zapłać! — Bez miłości. — Wart pa- 
łac Paca, a Pac padaca). — Szereg 12 nowel znako- 


mite} autorki, 
opr. złr. 2°50. 

Bąkowski Klemens. Humoreski z życia prawniczego. Dzie- 
więtnaście Wwyskających dowcipem nowelek cenionego 
autora, 60 ct. 

Bobrzyński M, i Smolka St. Jan Długosz. Jego życie ista- 
nowisko w piśmiennictwie. W 4-ce, str. 336, złr. 3:—. 
Rzecz źródłowa na podstawie najnowszych badań, 
pisana stylem tak pięknym, iż czylać ją można jak 
najciekawszą powieść. 

Burckhardt F. Kultura odrodzenia we Włoszech, Huma- 
czenie z trzeciego wydania, tom I. złr. 2°60, w ozdob. 
opr. złr. 3°—. 

Edward Czapski. Ze wspomnień sybirskiego zesłańca. 
1819—1888, 80 ct. 

Farrar F. W. Mrok i brzask. Powieść z czasów Nerona. 
Autoryzowany przekład K. M — 8 tomy w jednym, 
ay. 2:40, w starannej oprawie zir. 8—. Sceny te 
z czasów Nerona malują żywemi i strasznemi kolo- 
rami mrok dogasającego w szale zbrodni pogaństwa 
a brzask nowej epoki, nad którą weszła wspaniała 
jutrzenka prawdy. Dzieło Farrara doczekało się kil- 
kunastu wydań w oryginale, 

Frensl K. Prawa Kobiety. Powieść przełożona z niemie- 
ckiego, złr. 150, w ozdob. opraw. złr. %:—, 

Górski Konstanty, Histovya piechoty polskiej, Na podsta- 
wie nowo Soni ch, a nieuzytkowanych jeszcze 
źródeł, złr. 2 60. 

— Historya jazdy polskiej ną podstawie niezuzytkowa- 
nych dotąd źródeł, z 3 tablicami, złr. 8:50. 

Górski Piotr. Samorząd gminny. Zdr. 3:50. Książka ta, 
owoc długich studyów, zawiera zarówno naukowy 
rozbiór istniejących urządzeń, jak i praklyczne wska- 
zówki, potrzebne przy codziennem urzędowaniu władz 
rządowych i autonomicznych. Dodany jest przytem 
obraz urządzeń administracyi lokalnej we Prancyi, 
Anglii, Prusiech i t. d, w końcu projekt reformy 
gminnej., 

Kulinka Waleryan X. Pisma pemniejsze. Zawierają na 
675 stronach 30 prac znakomitego autora treści prze- 
ważnie historycznej, złr. 3°60, ozdob. opr. złr. 4:60 

— Ostatnie lata panowania Stanisława Augusta. 2 tomy 
złr. 3:60, w ozdobnej oprawie afr. 460 

— Sejm czteroletni. (Zbiorowego wydania tom V, VI 
i VID; Wydanie czwarte. w 8-ce, str, 728. Tom |, 
II i III po złr. 1:80, w ozdob. oprawie po złr. 2:30. 

Kluczycki Stanisław, Niebo i Ziemia, pogadanki popular- 
no-naukowe. — W 4-ce. str. 250, złe. S— w bardzo 
wykwintnej oprawie, gir, 12°—. Pogadanki nie są 
systematycznym wykładem astronomii i kosmografii; 
zawierają one zestawienie tego, co się mówi w kółku 
przyjaciół przyrody w ogólniejszem znaczeniu. 


wydanie wytworne, złr. 2, ozdobnie 


Do nabycia w każdej księgarni. 


Tekst illustruje kilkaset rycin, liczne chromolitografie, 
tablice sferyczną i 1 heliograwura. 

Kosmian St. Rzecz o roku 1863. Tom I, str. 250, zir. 2°50, 
trwale a ozdob. oprawny ztr. 3--, tom IL str. 326, 
złe. 3'—, oprawny złr. 3:50, tom III, str. 384, ztr. Al) 
oprawny złr. 4r—, Cate dzieło broszurowane złe. I’—, 
oprawne ztr. 10:50. 

Krasińskiego Zygmunta Pisma. Wydanie zupełne, zaopa- 
trzone Baal mon i uporzadkowane przez Tarno- 
wskiego. Cena 4 tomów utr, 3—, W ozdobnej opra- 
wie w 2 tomy m 5:60, w 4 tomy złr. 420. 

Zanskaja N. Misyonarze święlej Rosyi. Powieść ze współ- 
czesnego życia w „Zachodnim kr aju“, zt. 1.60, ozdo- 
B oprawne złr. 2:— len słynnej powie- 

i „Obrusitieli“, w której autorka, jakkowiek Ra. 
AA przedstawia w barwnych a dosadnych ohra- 
zach stan napływowego społeczeństwa czynowników 
rosyjskich, wszystkie krzywdy i niedole gwałtownie 
wypieranej i poniewieranej narodowości polskiej. 

Łoziński Bronisław, Tłum. Szkic socyologiczny, zawiera- 
jący analizę zbiorowego występowania ludzi, jako 
masy organicznie i hierarchicznie nieukształtowanej. 
Pod wpływem tej tajemniczej potęgi ludzie zamieniają 
się w zwierzęta lub w demonów, zdolni do okrn- 
cieństw i objawów bestyalności zarówno. jak do 
heroizmu, 60 ct, w opr. płóciennej złr. 1.— 

Macaulay T. M. Sykice i rozprawy historyczne. Tłuma- 
czył Stanisław Tarnowski. Dwa tomy złr, 3*—, w opra- 
wie złr.-3:80, 

Margert. Trzy doby dziejów naszych. (Jadwiga, obraz hist. 
w 5 odsłonach. — Królowa korony polskiej, obraz 
z obrony Częstochowy. — Unici. szereg obrazków 
z prześladowań podlaskich), — Obrazki sceniczne, 
młodzieży polskiej poświęcone, air, | 50. 

Mickiewicz Adam. Dzieła. Wydanie zupełne w 4 tomach, 
oprawne w 2 tomy w płótno z wyciskami, złr. 2°—. 
Najtańsze wydanie z istniejących, odznacza się nadto 
czytelnym drukiem. 

Piotrowski F. Ks. Dziennik wyprawy Stefana Batorego pod 
Psków, złr. 2-40, w ozdobnej oprawie złr. 2:80. 
Popowski Jósef. Narodowość Rasa (Słowiaństwo — 

Pansławizm). 75 ct. 

Rehman Antoni Dr, Prof. Uniw. lwow. Tatry pod wzgle- 

dem fizyczno-geogralicznym. Pierwsze dokładne dzieło 


o naszych Tatrach z 2 mapami, złe. 2-40. 
Rodsiewicsówna Marya. Z głuszy. Pełen poezyi cykl 
znakomitej autorki, złe. 1.60, w starannej opra- 
wie złr. 2°— 
— Ona. Powieść. złr. 1.30, w ozdob, opr. l*8V. 


Powieść na tle stosunków 
O A złr. 1.80, w ozdobnej i trwałej opra- 
wie, zir. 2°20. W nowej tej pracy Sewera podziwiać 
znów nam przychodzi niewyczerpaną pomysłowość 
autora, przerzucającego się z taką datwosein ze sfery 
chłopskiej na parkiety wielkomiejskich salonów, I sub- 
telny dowcip. oraz łatwość wprowadzeniu dyalogów, 
tworzących istue perełki stylu wytwornego i natural- 
nego zarazem, snutego na kanwie fabuły, zacieka- 
wiającej do najwyższego stopnia czytelniczki. 


Słowacki Juliusz. Dzieła. Wydał prof. Piotr Parylak. Wy- 


Sewer. Na szerokim świecie, 


danie zupełne w 6 tomach, broszurowane złr 3%— 
oprawne w płótno w 2 tomy, złr. 2:80. 
Straszewski Maurycy, prof. Uniw. Jag. Dzieje filozofi 


w zarysie. Tom l: ogólny wstep do dziejów filozofii 
i filozofia na wschodzie, Zły. 3: 


a 


Nowe wydawnictwa. 


Szumski Leopold, Wspomnienie o 3 pułku ułanów wojska Z porwetem autora. złe. 250, w lrwałej oprawie płó- 
polskiego. Wydanie wytworne, ozdobione 4 chromo- ciennej złr. 8—. 
litografiami, wedle rysunków Juliusza Kossaka Złr. 2. Całość pisana prześlicznym i barwnym stylem, z mło- 
Tarnowski Stanisław O koledach 50 et. dzieńczym prawie ogniem. tem wiecej, że ułożona 
— Chopin i Grotlger Dwa szkice 50 ct. jeszcze de, świeżem wrażeniem faktów, bo zaledwie 
— Dwa odczyty, miane w Poznaniu (T Balladyna, M Lilla w kilka lal po powstaniu, przykuwa uwagę ezytel- 
Weneda), 60 et. nika. W dodatku znajdujemy ważniejsze z owej epoki 
— ks. Waleryan Kalınka, jego życie i dzieła gtr, %—. manifesty i odezwy, tudzież listy Skrzyneckiego, A. 
— Leon XII, kilka słów z powodu 50-lelniej rocznicy Czarloryskiego, X. Biskupa Skórkowskiego, po raz 
jego kapłaństwa, 60 ent. pierwszy tu publikowane. 
— bmdya do dziejów literatury polskiej XIX wieku, IFedsieka s Potockich Zeresa  „Eistorya Polski dla dora- 
(Treść: O kolendach. — O konfederatach Mickiewi- stającej młodzieży. Gzęść L zdr. 2:40, w ozdobnej o- 


cza. — O ksiegach pielgrzymstwa Mickiewicza, — prawie 3°—. Część IL złr. 2-—, w ozdobnej oprawie 
Ze studyöw o Słowackim: Mazepa, Niepoprawni, Hor- | złe. YOO, Oba tomy zdr. 4:40, oprawne złr. 5:60. 
szłynski — Roczniki polskie z lat 1857—1861, — Autorka miała na celn dać nie podręcznik szkolny, 
Rachunki Bolesławity). zir, 2°—, w ozdobnej oprawie lecz książkę do czytania. wychodząc ze słusznego 
Rie, 2 XO: założenia, że historya Polski winna być dla młodzieży 
— Z wakacyj. Wspomnienie z podróży po Kijowie. Mo- ezems więcej niż matematyka, geografia, mb każdy 
skwie, Wilnie i Prusach krölewskich, 2 tomy, zh, 3*— inny przediniol szkolny ; „trzeba, aby opis tych dziejów 
— Szujskiego młodość, złe. I—. ojczystych chwytat odrazu ich serce, pamięć i wyo- 
— Z doświadczeń i mumv<lait, wyd. 3. Bib) lk brażnie. 
— Studya polityczne. 2 tomy, złr. 1:80, w oprawie płó- | Hyporanowski Aleksander. „Dawne dzieje”. 
ciemnej złr. 8:—, (Tresć: |. Swnienność dzienników Wspomnienia ubiegłych lat. (Dawne rody, lasy, drogi 
i dziennikarzy. — Królowa opinia. — Obrachunek i zajazdy. — Wychowanie na dworach. — Panny 
„Przeglądn Polskiego“ po dziesięcin latach jego istnie- uaoki e | rezydenci i rezydeniki. — Jak się bawiono 
nia. — Wojna Rosyi z Tureya I nasz do niej stosu- | kochano. — Dawne figle. — Wpływ dworu na 
nek. — Po kongresie Berlińskim. — Cześć ntenni chaty. — Stosunek „Pana“ do poddanych — Wdzie- 
nczynkowi. — Z Sejmem. — Il, Rzeczy krajowe. — czność włościan, — Wyprawa młodzieży do szkół, — 
Rozprawy o rzeczach kościelnych. — Mowy). Wiarusy Napolemtscy zawojny narodowej, złe. 110, 


Baronowa V Y, 2 Towarzystwo wa wskie. 2 tomy, ozdob. opr. złe. 180. 


av, B=. „Towarzystwo warszawskie“ rozeszło się | Zagórski Mlodsimers (Chochtit), Nowele. Serya 1. (Wenus 
dotąd w blisko 6.000 egzemplarzach. w podróży, — We śnie i ua jawie. — Jak w bajce — 
vetiak Fós f Dr. Z dziejów rosyjskiej cenzury 50 el. — Wilga. — Moja przygoda, — Homo novas, — Odinie- 
Nader ciekawy szkie historyi tego kagańca rosyjskiego, niec), zły. 1:40, ozdob. opraw. ate 180, 
który wszelki rozwój oświaty w zarodku nieraz zabija. Serva Il: (Lisiarz — Drała, — U naszych. — Marcin 
Obok ustepow poważnych nie brak tu i takich, które Tullins Maruda. -P rzez jedną chwilę, Jak pan Po- 
serdecznie rozśmieszyć mogą. merang polował? — koniggralz. W maju. — Dwa 
Weyssenhof Józef, Z Grecyi. (l. Dziennik z no Tile stawka). zle. 140, w ozdohme) oprawie złe. 1:80. 
Viersze z podróży). Wy danie wykwintne, złe. 1-50, Sorya III: (Teatr w Btolowie. — Kochanka anioła. — 
Hężyuk Lrancissek, kasztelan. hyły prezes Tow, nauk. krak. Rodzina wmujej żony. — Jaskółki. -— i O 
„Powstanie Królestwa Polskiego" w roku 1850/31, ay. 180, w ozdobnej oprawie złr. 22 


Nasze dzieję w ostatnich 100 latach 


przez St, Tarnowskiego. 


Autor mówi w przedmowie: „Kiedy o wiekach przeszłych 
„przecie coś uczymy się i wiemy, to o tem zapominamy a nie sty- 
„szymy prawie nie, co się z nami działo w tym ostałnin, lernz 
„właśnie kończącym się wieku dziewiętnastym. A przecież wiado- 
„mosć lo potrzebna i ciekawa. To to, co się na naszej ziemi działo 
„ża naszych ojców i dziadów; to zdarzenia, które się łączy, ścisle 
„% lemi, na które my sami patrzyiny; lo wreszcie obraz różnych 
„kolei, jakie nasz naród w ciągu ostatniel sin lal przebywa, kiedy 
„swojej niepodległości już nie miał, a przecież dzięki Bogu i dzieki 
„swojej woli i zasładze, nie stracił ani swojej miłości ojezyzny, un 
„swojego języka, ani swego życia“. 


Wydanie drugie bardzo rozszerzone ozdobione 90. prze 
ważnie kolor. rycinami. Pierwsze wydanie rozchwylane 
w ciągu 7 tygodni. 


Cena za cyzezmpiacz (in 4-lo slr. 192) zie. 1-50. 


3 ogzemplaczy zir, 9. — 49 cez. zir. 13. — 
50 egzemplarzy zir, GO (zamiast 75). 


Do nabycia w każdej księgarni. 


L. Karol Langer 


Berno (Brünn) Schüttgasse Nr. 14. 


Założony w r. 1825, 


L. Karol Langer 


pierwsza na Morawie 
premiowana 

fabryka drewnianych 

tkanin, plecionek i sit. 


Berno, Schüttgasse Nr. 44, 
Poleca sie do wykonaniu wszel- 
kich w fach ten welodzących 
robót przy szybkiej obsłudze 

i tanich cenach. 
SPECYALNOSG 
włósiane spreżynowe 

„, materace. 
Cenniki oraz karty z wzorami 
gratis i franko. 
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REPREZENTAUYA 


BROWARU TENCZYNSKIEGO 


w Krakovwie, 
ul. Jagiellońska 5, obok starego teatru 
poleca 
Piwo Tenezynskie marcowe 
1 butelka a “s litra 10 ct. 
Porter krajowy Fenczyński 
1 butelka a '/, litra 10 ot. 

Przy odbiorze 10 butelek dodaje się 1 bu- 
telkę bezplatnie i odsyła na żądanie do domu. 
W beczkach 1, V, i y, hkl. 
Piwo Fenczyńskie marcowe 
1 hkl. złr. 1280. 

Piwo Tenczynskie leżak 
1 hkl. ztr. 9°60. 
Porter krajowy Wenezynski 
1 hkl. złr. 18° — 
Piwa tenczyńskie odznaczają sie zdrowolnością, 
woda albowiem, którą browar do wyrobu piwa uży- 
wa, uznana jest przez powagi lekarskie za jedną 


z najzdrowszych w Galicyi. 
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Przyjmuje do odnowienia 


Fabryka Powoz 


oraz do wymiany. 


ABERE we Lwowie, ul. Żulińskiego Nr. 4. 


"Tarantassy, fajetony. 
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Stacya tramwajowa tamże. 


Nowa Pracownia i Magazyn 


RE KEANE 


pod firmą 


Gr TTQ VY YTIIDT 
STANISLAW ZUREK 
w Krakowie, 
plac WW. Świętych Nr. I., obok Magistratu. 
Poleca w wiclkim wyborze 
rekawiczki męskie 1 damskie 
letnie i zimowe, 
duńskie, jelonkowe, tudzież niciane i je- 
dwabne w najlepszym gatunku, jakoteż 
wielki wybór bandaży, szelek gumowych, 
wyrobów galanteryjnych i przyborów toa- 

letowych. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
rekawieznictwa wchodzące 1 wykonuje 
takowe z wszelką dokładnością 
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Wyroby trykotowe: 


Kamizelki i Ponczochy mysliwskie, 


lusze mezkie w rozmaitych kolorach, 
dane, Parasole od deszczu i stoncochrony, 


Plaidy i Kocyki pluszowe i wełniane w kraty. 
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a GABRIEL m CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki 1l. 8, 
polecają: 

Bieliznę kompletna męzką: Koszule dzienne i nocne, Kalesony dymkowe, Kol- 
nierze, Mankiety, Półkoszulki, Chustki plócienne i jedwabne, Ghustki na szyję 
(Cachenez), Szelki, Spinki i Szpilki do krawatek. 

Kaftaniki i Spodnie jedwabne, 
Skarpetki i Pończochy damskie jedwabne, wełniane i bawełniane, Pończoszki 
dziecinne w rozmaitych gatunkach i kolorach. 

Dra G. laegera Oryginalna Bielizna męzka, damska i dziecinna 

z fabryki Bengera Synów. 
Kamasze iiezkie, damskie i dziecinne, 
damskie i dla panienek, tylko rosyjskie najprzedniejsze. 
Czapki męzkie i dziecinne, 
Krawaty z fabryk krajowych i angielskich, co ty- 
godnia świeże przesyłki, Rękawiczki męzkie i damskie. Kuferki i wszelkie przybory do podróży. 
Artykuły toaletowe: 
skie i angielskie, Woda kołońska prawdziwa i angielska, Szczotki, Grzebienie i Lusterka 
i wiele innych artykułów. 
Towar doborowy. Ceny najprzystępniejsze. 
_ Cenniki ilustrowane gratis i franko, — Łaskawe zlecenia z AE. ZEN najpunktualniej. 
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welniane i bawelniane, 


Kalosze mezkie, 
Obuwie dla dam i mężczyzn, Kape- 
Cyiindry i kapeiusze skła- 
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Zakladl | pracownia rytownicza 


odznaczona medalami 


Aleksandra Schindlera 


wykonawcy dla c. k. kolei patistwowej 
Lwów, ulica Sykstuska, Nr. 15, 
wykonuje 
najstaranniej i po bardzo niskich cenach; szpilki do 
krawatöw z monogramami; monogramy na wachlarzach, 
porteygarach, portmonetkach, laskach i t. d. Rytowanie 
herbów, Monogramów, Liter i Emblemów na złocie, sre- 
brze, stali, miedzi, mosiądzu i kości słoniowej 

Pierwsza pracownia dia Galicyi wraz z Wielkiem Ksie- 
stwem Krakowskiem na drogich kamieniach, Herbów, 
Monogramów i Liter. Metalowe pieczątki do laku. farby 
dla urzędów, gmin, parafij, szkół, kancelaryj adwoka- 
ckich i notaryalnych, bibliotek i innych. Własna pra- 
cownia pieczęci kauczukowych (stampilii) dla wszy- 
stkich przedsiebiorstw przemysłowych, składów towa- 
rowych i korporacyj. Szyldy grawirowane i odlewane. 
Maszynki do suchego wypukłego druku herbów, mono- 
gramów, liter i całych słów. Cegi do opłalków, medale 
wystawowe, pamiątkowe i medaliki religijne podług 

rysunków, fotografij lub sztychów. 
Zakład reklamowany sa wykonania artystyczne w dsien- 

nikach miejscowych i zamiejscowych, 


Zamówienia z browincyi uskutecznia najrychlej za zaliczką. 


Al. 


Niniejszem mam zaszczyl zawiadomić, że po usu. 
nięciu z dniem 30 kwielnia 1895, fabryki maszyn rol- 
niczych p. Franciszka Wężowicza, z realności pod Ł 85, 
przy ulicy Gródeckiej we Lwowie, otworzyłem tu wła- 
sny warsztat wyrobu i reperacyi wszelkich maszyn i na- 
rzędzi rolniczych, przyjmując wszelkie w zakres mecha- 
niki wchodzące roboty i pod gwarancyą wykonuję ta- 
kowe punktualnie na czas umówiony — pod najprzyste- 
pniejszymi i najdogodniejszymi warunkami zamawiających. 

Przedewszystkiem zwracam uwagę na młocarnie 
mego systemu, które odszezegölniaja się zadziwiającą 
lekkością, do których ruchu 2 konie zwykłe wystar- 
czają tam, gdzie w młocarniach innych systemów, które 
na mój system stosunkowo tanim koszlem przerobić 
się dadzą, potrzeba użyć 6 koni. 

Za miocamie mego systemu otrzymuję nader po- 
elilebne uznaniu ze strony P. T. Obywateli ziemskich, 
publikowane w gazetach krajowych. 

Polecając się łaskawym względom P. T. Publi- 
czności upraszam o zaszezycenie mej fabryki zleceniami 
swojemi, ręcząc za rzelelne i punktualne wywiazanie 
się z położonego we mnie zaufania. 


Z głębokim szacunkiem 


Józef Zinkiewicz. 
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do kuźni, warsztatów i kuchen, do ogrzewania i wysuszania mie- 
szkań w piecach żelaznych i kaflowych, 
najlepszy materyal opalowy, bez dymu i popiolu 


DOSTARCZA GAZOWNIA MIEJSKA 
w workach plombowanych, z odwozem do domu. 


Przy większych zamówieniach (7/5 wagonu) znaczny rabat. 


>; ta 


SMOŁOWIEC GAZOWY (Ter) 


many materyal do utrzymania dachów tekturowych, 
utrwala drzewa w parkanach, poręczach, moslach i t, p., czysly i bezwodny 
sprzedaje Gazownia miejska w Krakowie 
BO PADLE zelena COENZENNOWANOMEJNINIGECH 


BECZKI PO CENIE WŁASNEJ, 
Należy zażądać instrukcyi co do sposobu użycia smolowca 
do konserwacyi drzewa od Dyrekcyi gazowni. 


> 


PIECYKI GAZOWE 


najpraktyczniejszy przyrząd w gospodarstwie domowem 
5 razy oszczedniejsze od maszynek spirytusowych 
sprzedaje Zarząd gazowni po cenach fabrycznych, 


Rozprowadzenie rur ù całe urządzenia wewnętrene po znizonych cenach, 
na żądanie wykonywa się na spłatę. 


(Do zagrzania 1 litra wody od 8° do 400° e., t. j. do zagotowania spala się gazu za %, centa), 
Informacyj, kosztorysów i cenników udziela bezpłatnie 


DYREKGYA GAZOWNI MIEJSKIEJ 


W KRAKOWIE. 
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| H. FRITSCH 
+| DOM HANDLOWY 


W KRAKOWIE, 
Maly Rynek L. L. 


i właściciel winnic szlachetnych 


w Szegi przy Tokaju. 
Skład towarów kolonialnych, delikatesów 
i farb, skład drożdży z fabryk Reindorf 
przy Wiedniu i Maisons Alfort przy 
Paryżu. 
Osobny handel nafty, lamp i wszelkich 
przyborów do tychże w Krakowie, ulica 
Mikołajska. 


Handel hurtowny i częściowy WIN 
wszelkiego rodzaju. Składy win wegier- 
skich we własnych winnicach w Toleswie, 
Liszce i skład transitowy w Krakowie. 
GŁÓWNY SKŁAD herbat chińskich 


i karawanowych rosyjskich. 
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LOG. SMIDUWIGZ 


Kraków. Sukiennice Wr. 29, 
poleca w wielkim wyborze najlepszej jakości 
towary drobiazgowe i przybory do krawiecezy- 
zny. Roboty zaczęte i przybory do robót rę- 
cznych. Artykuły modne i galanteryjne. Przy- 
bory toaletowe i wyroby ze skóry. Rękawiczki 
Glace duńskie z fabryki J. E. Zachariasa. 
„CENY NIZKIE. — Zamówienia odwrotnie*, 
Od lat 18-tu istniejący 


PIERWSZY KRAJOWY 


chemiczny zakład czyszczenia i prania 
Julii Jaskulskiej 


w Krakowie, ulica Jagielońska Nr. 12, I piętro. 


Przyjmuje do prania i odczyszczania suknie męzkie, damskie i dzie- 
cinne % wszelkiego rodzaju nmateryi, które bez pracin odnawia. zupełnie, 
materjom starym i wyturtym, mianowicie kamgarnon, usuwa polysk 
i nadaje trwalej świeżości. Koronki, koronkowe okrycia, serwety go- 
belinowe, hafty w różnych kolorach, firanki i rękawiczki, odczyszczam 
bez naruszania barw. Również przyjmuję do prania skóry łosiowe, dy- 
wany, koldry atłasowe, koce, futra, kri awaty męzkie, mundury wojsk. it.d. 
Wszy stkie przy bory kościelne tkane złotem i srebrem, starożytne makaty, 
chora agwie it. d. odezyszczam i odnawiam jak najstaranniej. 
Ceny umiarkowane, — Zlesenia zamiejscowe uskuteczniam w jak 
najkrótszym czasie. 
Na żądanie mogę się okazać poleceniami od pierwszych znakomitose 
miastu i kraju. 
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Jözefv Matrasiewiez 


W KRAKOWIE 
przy They Set aalere) Nie S 
podejmuje sic 


Wszelkich robot w zakres malarstwa wchodzących, 


amanowiete : 
malowania kościołów, pokoi, szyldow, oraz 
lakierowania i pokostowania drzwi i okien, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. 


Fabian Hochstim 


KRAKÓW 
Pracownia Rzeżbiarsko-kamieniarska 


i PIERWSZA GALICYJSKA FABRYKA 
wyrobów marmurowych na meble 
jako to: 
umywalnie, kastliki, plyty kredensowe i þu- 
fetowe, urządzenia sklepowe dla pp. Rzezni- 
ków, masarzy, cukierni, kawiarni i t. p. 


Skład surowych i polerowanych płyt z różnobarwnego 
marmuru po cenach wiedeńskich. 


oa 18-tu lat egzystuje! 


Piwo W butelkach 
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J. Ripper w Krakowie 
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p Pracownia Rzeźb 1 ornamentów z drzewa. % 

Wykonuje roboty Rzezbiarskie dla kościołów i cerkwi wraz z pozlotnietwem ml 


i restauruje wszelkie roboty w tym zakresie. NU 
De ee ee esse 


WLADYSLAW BRACH 


w Tarnowie, obok c. k. Starostwa. 


Fabryczny skład farb, pokostów, lakierów, oleji, artykułów i no- 
wości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysłowych, mate- 
ryałów i artykułów dla fabryk, gorzelni, browarów i rafineryi, 
młynów, zakładów i t. p. 
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Ak FABRYKA i SKŁAD me 
Wyroböw Masarskich 1 Wedlin 


FRANCISZKA JÓZEFA UNDERKI (Syna) 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod L. 20, 
poleca w najlepszych i najprzedniejszych gatunkach: 

Szynki wędzone, gotowane i w pęcherzu (westfalskie). Polędwice wieprzowe surowe, 
gotowane i wędzone westfalskie, Salami w różnych gatunkach (Mortadela, Mozaika, 
agramskie, ozorowe ete). Wszelkie gatunki kiełbas suchych i do gotowania. Salce- 
sony wszelkiego rodzaju najlepsze. Rolady i delikatesy (Kabanosy, Zajac falszywy, 
Kiszki pasztetowe ete. najstaranniej i najsmaczniej wykonane. Wielki wybór szmaleu 

przedniego i sloniny . 


Wysełki na prowincye najakuratniej i najrychlej wykonuje. 


ją Cenniki na żadanie bezpłatnie franco. 
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Założona w r. 1884. 


Pracownia ślusarsko-artystyczna 


MICHAŁA KIRSCHA 


w Przemyślu. 


Wykonuje roboty artystyczne juko to: 
balkony, galerye, balustrady. krokszyny, postumenty pod 
figury, altany, schody żelazne, kandelabry. lichtarze, 
latarnie tudzież wszelkie inne wyroby budowlane, urza- 
dza dzwonki elektiyeznei telefony, przyjmuje do naprawy 

maszyny do szycia i zamówienia na nowe. 


Wszelkie zamówienia z prowineyi wykonuje rychło 
i punktualnie. 


Antoni Rozumilowski 
RYWARZ, 

Przemyśl, ulica Jagielońska 
Przyjmuje wszelkie wyroby w zakres 
wchodzące jako to: rymarskie, siodlar- 
skie, oraz ma na skladzie uprzeze różnego 

rodzaju i siodła. 


Obstalunki wykonuje w jak najkrótszym czasie, 


Ceny przystępne. 
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Znana od 10 lat we Lwowie 


Pracownia wyciskania i toczenia wszel- 
kich wyrobow z metalu 
pod firma 


JAN PECHATY 


zostala przeniesioną z dniem 1 Września 1891 r. z ulicy 
Kopernika 1. 17 
na tę sama ulicę L. 14. 
gdzie wszelkie zamówienia w zakres tejże wchodzące przyj- 
muje sie i wykonuje w możliwie jak najkrótszym czasie. 
Przyjmuje zamówienia na nowa APARATY INHALACYJNE dla chorych 
i tychże raparacye. 
Polecając się łaskawym względom Szan P. T., Odbiorców 
kreśli się z głębokim szacunkiem Jan Pechaty. 
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Z Wystawy powszechnej 189% list pochwalny 


Nowo otworzony Magazyn i Pracownia Futer 
pod firma 
JAN DANENHEIMER 
kusnierz 


we Lwowie ulica Wałowa l. 11. 
(vis a vis Centralnej Kawiarni). 

Poleca swój Skład i Pracownię futer męzkieh | damskieh, 
do podróży. Rotundy, pelerynki i t. p. wyrebv. Özapki. 
Zarękawki, Kołpaki, oraz gotowe Wierzchy do futer. 
Wyróh własny. Ceny umiarkowane. 

Futra przyjmuje na letnie przechowanie. 
Zamówienia w najkrótszym ezasie wykonywa. 


A. KRZYSZTOFOWICZ 
Lwów, ul. Kościuszki L. 6. 
eS” Bez konkurencyi ceny najniższe, ER 
Skład i pracownia obuwia 


“ 
wiasnego wyrobu 


Wykonnje zamówienia na gotowe obuwie tak 
w miejsen jak na prowineyi podlug najnowszej 
mody francuskiej. 

Polecą się łaskawym względom Szanownej Publiezuosei. 


Pierwszy i najstarszy artystyczny 


ZAKŁAD WYROBÓW SZYLDÓW 


tak malowanych, jakoteż lanych, rytowniczych, lakier- 
niczych i t. p. założony w r. 1847 i zaszezycony me- 
dalami na wielu wystawach 


G. SCHAPIRY Syn 


we Lwowis, L. 10, ulica Sykstuska 


IKANTORZAMOWIEN 
ulica Sykstuska I. 2. 

uwiadamia niniejszem, iż wyrabia w swoim zakładzie 
artystyczny wyrób 

trawionyeh szyb 

chomieznym sposobem i wykonuje tuk na biułem jakoteż i kolorowem 

szkle wszelkie rysunki, herby, napisy, ozdoby, figury, monogramy it. p. 

używane w kościołach, sklepach, salonach, klatkach sehodowych, bra- 

mach it d. 
Przy najstaranniejszem wykonaniu ustanowiłem 

jak najniższe ceny. 


Na żądunie przedkladam szkice i wykonywam toż wszelkie tra- 
wienia podług podanych mi rysunków. 


Jenniki na żądanie gratis i franco. 

Osmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności 
na mój dokładny adres tylko pod I. 10 przy ul. Syk- 
stuskiej. Od r. 1847, tj. 48 lat w własnej pracowni 
wykonuję wszelkie roboty jakoto: 

Szyldy malowane, tub.ice i szyldy z metalu lane, 
jakoteż litery, Orły, medale i t. p. — Najgustowniejsze 
roboty rytownicze (grawerskie), marki pieczatkowe, ma- 
szynki stemplowe, numeratory i stemple, niemniej stam- 
pile kauczukowe, klisze do druku it. d. po najumiar- 
kowanszych cenach. 

Na wystawie krakowskiej medal srebrny rządowy. 


Nowo otworzony ZAKŁAD artyst. galant, 


INTROLIGATORSKI 


Michala Kuczabińskiego 
LWÓW, 
ul. Sykstuska Nr. 31. 


wszelkie oprawy książek, albumów, ksiąg 
handlowych. kopiałów, książek do nabo- 
żeństwa, galanteryi i t. p. 
Dla P. T. Panów wydawców znaczny 
opust. 


Rok założenia 1870. 


Julian Markowski 


artysta-rzeźbiarz 


i koncesyonowany majster kamieniarski 
PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA PAROWA 


wyrobów 
z marmuru, granitu i labradoru 
we Lwowie, ul. Piekarska I. 59. 
filie; w Stanisławowie, ul. Sapieżyńska L. 57 i w Tarnopolu. 


skład gotowych pomników z ciosu białego, tar- 
nopolskiego, ciosu trembowelskiego, z marmuru, z tra- 
chitu, porphyru, granitu, syenitu, z labradoru szwedz- 
kiego i kijowskiego. 

Skład gotowych figur treści religijnej, alegory- 
cznej, mitologicznej it. p. z bronzu, marmuru Carara, 
z ciosu o tle białem, szarem i t d. 

Wykonuje wszelkic prace w zakres artystycznej 
rzeżby wchodzące -- następnie wykonuje wszelkie 
prace kamieniarskie, jak: grobowce z ciosu w kilku 
gatunkach, granitu, syenitu, labradoru, betonu, pomniki, 
roboty budowlane itd. po cenach najprzystępniejszych 
i z jak najsumienniejszą starannością, 


przedtem 
Fr. Mroziński 
we Lwowie, ulica Sobieskiego Nr. 7. 


Poleca wszelkie gatunki 


a mianowicie: 
Futra do podróży, paletoly, męzkie i damskie 
podlug najnowszych fasonów, Rotondy, Dol- 
maniki, Katanki, Kołnierze, Boa, Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Kołpaki, Czapki mezkic, 
Skóry we wszystkich gatunkach pojedyńczo 
i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe do futer 
mezkich, jakotez damskich. 
Materye najnowsze na wierzchy w najwie- 
kszym wyborze. 
Ceny umiarkowane state. 


Wyżej wymienione towary znajdują sie 
na skladzie, 


| 
Wykonuje wszelkie roboty w ten zakres 
wchodzące po najumiarkowanszych cenach 
jako to: 
Dyplomy, Teki adresowe, Pasepar- 
tous, Ramy pluszowe od poje- 
dynczych do najwykwitniejszych, 


JULIAN FURDZIK \ 


Zakład introligatorski i galanteryjny 


w Krakowie, 
ulica Szewska Wr. 19, 


poleca wyroby od najwykwintniejszych do najskromniejszych, 
zalecając w nich trwałość i gustowne wykonanie. 
Podejmuje się różnych opraw książek bibliotecznych, szkolnych. nauko- 
wych, do nabożeństwa, mszalöw, brewiarzy, ksiąg urzędowych, handlo- 
wych, atlasów geograficznych. 


Wykonuje teki na dyplomy, na prezenta i na papiery, pudła 
i kasetki, pugilaresy, passepartous itp. 


a Barr = 
Podejmuje się broszurowania dzieł i wydawnictw. 


p, | 4 FA 


Specyalista naklejania map, obrazów, rysunków, planów i fotografij 
na papier, płótno, karton, tekturę itp. 


| 
| Wszystkie zamówienia wykonuje szybko, dokładnie i po cenie umiarkowanej. 
| a 


Dziękując za dotychczasowe uznanie P. T. Publiczności polecam nadal 
firmę moja daskawym względom i pamięci. 


Z głębokim szacunkiem 


Julian Furdzik. 


% 


zde ce ete seh tłok ot ote oe ht ate te eee oh de he ee te ok X 
: _POD PALMA! 

| ALOJZY KAKMPR 

Bi w Tarnowie, plac Kazimierza Wielkiego. 

=| Handel towarów kolonialnych, 


Delikatesow, Łakoci, świeżych OWOCÓW, 
w IN 


i naturalnych wód mineralnych. 


GŁÓWNY SKŁAD 
przewybornej przez „Suez“ sprowadzanej 


Herbaty Chińskiej. 


POKOJE DO ŚNIADAŃ. 
Gorace przekaski. 
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ZOFIA PLO 


w Rzeszowie, 


A 


poleca Szan. Publiczności swój 


HANDEL 
GALANTERYJNO-DROBIAZGOWY, 


Największy sklad 
perfumeryj franeuskich, angieiskich 
i wiedeńskich, 
mydeł oraz wszelkich EU toaletowych, 


SKŁAD KAP KLUSZY 


z najlepszych fabryk Habig i Pichler, 
skład rękawiezek, bielizny męskiej, 
krawatów najmodniejszych, kaloszy ro- 
syjskich oraz najróżnorodniejszej galan- 
teryi i drobiazgów do robót kobiecych. 


Zamówienia wysyłam odwrotnie. 
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Sklad papieru, towarów galanteryjnych 
i przyborów szkolnych 


. e 3 il Ę e . 
Macieja Szukiewicza 
(dawniej K. Bauma) 

W. RZESZOWIE, 
poleca Szanow. Publiczności towary gustowne, 
trwałe i lunie, Specyalność: obrazki świętych, 
ramy do obrazów, papiery listowe. 
Zamówienia zamiejscowe za zaliczką i odwrotnie. 


Wiady slaw Zmudzinski 


w Jarosławiu. 
poleca Pracownię i skład wszelkiego rodzaju 
powozików, wózków węgierskich i sani 
elegancko i dokładnie odrobionych, po cenach 
najniższych 4 rzetelną gwaraneyą,. 
Wszelkie zamówienia i reperacye usku- 
tecznia sumiennie i w jak najkrótszym 
czasie. 


Wladyslaw Delekta 
CUKIERNIA 


w Tarnowie, 


poleca 

Pudełko "2 K° czekoladek .... 1 złe, 50 ch 
mieszanych .... Tzr. 40 ct 

samych pomadex, . 1 zr, 20 ct 

herbatników . .. . 1 złr, 20 cl. 

karmelkoW 1... — 80 ct 


iv) Ne er 
Wszelkie zamówienia na torty, 
ciasta i różne leguminy, lody, 
i keray, 
wykonuje smacznie i po przystępnych 
cenach. 
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| KALENDARZ 

| kartkowy, polski, 
Założona w roku 1860. na rok 

| 1896 

i wyszedl nakladem Dru- 


karni Narodowej- 


: Narodowa 


F. K. POBUDKIEWICZA 
przeniesioną zostala na ul. Gertrudy 1. 5. 


Drukarnia pozbyła się wszelkich starych czcionek i maszyn i sprowadziła 
obfity zapas zupelnie nowych czcionek, oraz najnowsze pospieszne maszyny dru- 
karskie, odpowiadające najwybredniejszym wymogom tegoczesnym. 

Drukarnia prowadzoną jest obecnie pod energicznym zarządem kierownika, 
mającego długoletnią praktykę zawodową, nabytą w pierwszorzędnych zakładach 
«w kraju i zagranicą. 


Przyjmuję wszelkie w zakres drukarski wchodzące roboty 


tak zwykłe, jakoteż ozdobne, illustrowane i rożnokolorowe, wykonuje je szybko 
i starannie po cenach najumiarkowańszych. 
Podejmuje się 
druku DZIEŁ zwykłych i illustrowanych tak treści naukowej 
jakoteż i beletrystycznej, 

wykonuje druki rządowe, druki dla adwokatów, noteryusedw i lekarzy, 
katalogi i cenniki zwykłe oraz illustrowane, druki dla pp. fabrykan- 
tów, kupców, preemystowców, jakoto cyrkularze, rachunki, afisze itp. 


Bilety wizytowe wykonane na poczekaniu, bardzo wod po cenie od 
60 ct. począwszy. — 1000 kopert z firma od 2 złr 20 ct. począwszy. 


Zamówienia z prowincyi 


| wykonuje się 


| Do nabycia w handlach | 
| 


| Dru karnia s LF 


starannie, odwrotną pocztą. 


| ——— 


| Wy dawnietwa Księgarni Polskiej we Lwowie, 


Iovate oe 


cj EC 


Dzieła Wiliama Szekspira 


w przekładach J. Korzeniowskiego, St. Koźmiana, K. Ostrowskiego, J. Pasz- 
kowskiego, J. Kasprowieza, A. Langego, Ed. Porebowieza, St. Rossowskiego, 
pod redakcyą Dra Henryka Biegeleisena. 

10 tomów (około 280 ark. druku) 12 złr., w ozdobnej oprawie 16 złr. 
Nabywać także można każdy tom oddzielnie, lub zeszytami po 15 centów. 
Należytość spłacać można ratami miesięcznemi po I zl. 


Dzieła Adama Mickiewicza 
wydał Dr. Henryk Biegeleisen. 
A tomy, 24, portretami i 4, podobiznami autograföw, Cena 4 zur, 50 A. W ozdobnej oprawie 6 zr. 


Wydanie krytyczne, na welinowym papierze, w wytwornej oprawie 24 złr. 


JESZCZE POLSKA NIE ZGINELA! 


PIEŚNI PATRYOTYCZNE i NARODOWE, zebrał FRANCISZEK BARAŃSKI. 
Wydanie II. znacznie rozszerzone. — Część I. Muzyka. Część II. Słowa. — 
Ozdobna, w kilku kolorach litografowana okladka. 


Cena ztr.1'75, w oprawie złr, 2, — Wydanie na welinie zt». 2:50, w opr. ztr, 2:75, 


JULIUSZ SŁOWACKI 


przez Dra Henryka Biegeleisena, 2 tomy, z 2-ma portretami, 4-ma rysunkami 
poety i tablicą porównawczą tekstu. 


Cena 6 złr., w ozdobnej oprawie 6 złr. 60 ct. 


Dzieła Juliusza Słowackiego 


Pierwsze krytyczne wydanie Dra Henryka Biegeleisena, 
6 tomów z 7-ma portretami, 4-nıa podobiznami autografów i 4-ma DE 
rysunku poety, w heliograwurze. — Cena 10 złr., w ozdobnej oprawie 12 alr, — 
Wydanie na welinowym i ezerpanyın papierze (edition le luxe) w wytwornej 
oprawie 24 złr. (100 numerowanych egzemplarzy). 


Wydanie tanie (bez komentarzy), 4 tomy, z 4-ma portretami i 4-ma podobiznami 
autografów. — Cena 4 zlr., w ozdobnej oprawie 6 attr. 
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w Krakowie, Rynek główny, Pałac Spiski 1. 34. 


SME Magazyn założony w 1859 roku. U 
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Główny skład Powozow |z* 


c. k. uprzywilejowanej 


FABRYKI JANA POSTÓWKI W OIESZYNIK 
POLECA 


STANISLAW SZYMIK 


lakiernik powozów 
w Hotelu Europejskim w Krakowie. 


Przyjmuje wszelkie odnowienia powozów oraz roboty w zakres lakier- 
nietwa wchodzące, opierając się na dlugoletniej praktyce w fachowej 
pracy pozyskanej w większych fabrykach głównych miast Austro- Wę- 
gier, n. p. w Wiedniu, Budapeszcie i t. d., przezeo czuję się na silach 
zadość uczynić nawet najwybredniejszym wymaganiom i mam nadzieję, 
że dotychczasowe zadowolenie P. T. Klienteli będzie najlepszą rę- 
kojmią i zachęci do zamówień, które punktualnie i z największą sta- 
rannością wykonywam. 
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FERDYNAND LERMER 


Kraków, Grodzka 15. 
HANDEL 


TOWARÓW KOLONIALNYCH, DELIKATESOW i WIN 
Koniak francuski i Porter angielski, 
Skład Wódek krajowych i zagranicznych. 
OWOCE POŁUDNIOWE. 


Codziennie świeżo palona kawa. 
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Lwów, ul. Kopernika L. 17, 


Odznaczona medalem Min. handlu na wystawie 
krajowej 18g4 r. 
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PRACOWNIA RUSZNIKARSKA 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres tejże weho- 
dzące, tak nowe obstalunki, jakotez wszelkie reperacje 

i przerobienia starych systemów na nowe. 
Zamówienia s prowincyi uskutecznia się w jak naj- 
krótszym czasie, 
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Tabletki z wyciągiem kaskary 


wyrobu Konstantego Wiszniewskiego, aptekarza w Kra- 
kowie polecone przez Towarzystwo Lekarskie. na wnio- 
sek Komisy! przemysłowej tegoż Towarzystwa pisınern 
z dnia 6 Kwietnia 1888 roku, L. 808 — jestto lck bez 
zaprzeczenia najłatwiejszy do zażycia i najprzyjemniej- 
szy ze wszystkich środek przeczyszczających. Użycie nie 
naraża na żadną przerwę w zajęciach, nie sprawiając 
najmniejszych boleści lub nudności. 
Sposób użycia: 
Dorosłe osoby potrzebują użyć od dwóch do sześciu 
tabletek jednorazowo, zależy to od potrzeby. Każdą 
tabletkę położywszy na języku należy popić wodą. 


Cały słoik kosztuje 50 centów, 
lecz i na sztuki nabyć można. 


Teofil Zmudzinski 
PRACOWNIA TOKARSKA 


założona w 1688 roku 
we Lwowie, ulica Batorego Nr. 32. 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres tokarstwa 
wchodzące, jako to: karuisze, kręgle, kule, eta- 
żery, słupy pod figury, rozmaite modele it. p. 
tohoty z mej pracowni wychodzą czysto i w jak 
najkrótszym czasie, polecam się przeto łaskawej 
Publiczności prosząc o jak najsilniejsze poparcie. 


Stanisław Szezuplakiewiez 
poleca swoją pracownię 


RZEŹBIARSKO-STOLARSKĄ 
we Lwowie, plac Bernadyński |. 15 


w której wykonuje ramy rzezbione wszelkiej jakości, 
i wszelkich rozmiarów 
zastósowując się do najwybredniejszych wymagań ; ró- 
wnież ramy gładkie, profilowane, naturalne, dębowe 
i czarne barokowe. 
Uskutccznia także bramy frontowe, pawilony ogrodowe, meble poko- 
jowo i salonowe, podejmuje się kompletnych urządzeń jadalń i sypialń, 
urządzeń kancelaryjnych i sklepowych, odnawiania wszelkich zabytków 
sztuki tak salonowych jak i kościelnych, wykonując takowe wedle ży- 
czenia. Dalej uskutecznia ambany, arki, cyhorja, ikonostasy, konfe- 
sjonaty, ołtarze, ołtarzyki procesyjne i wiele innych przedmiotów ar- 
tystycznych gustownie i z poprawnym rysunkiem 
SĘ po możliwie umiarkowanych cenach. w 


Karol Grubarczyk 
PRACOWNIA BRONZOWNIGZA 


ul. Ormiańska I. 4. we Lwowie 

wyrabia wszelkiego rodzaju przedmioty metalowe 
ze srebra, bronzu i innych metali jako to 
wyroby kościelne i galanteryjne 

przyjmaje do złocenia i srebrzenia w ogniu lub 

galwanicznie wszelkie reperacye wykonując ta- 

kowę najstaranniej w jak najkrótszym czasie 
i po najumiarkowańszych cenach. 


= PRACOWNIA 


RZEZBIARSKO-KAMIENIARSKA 


WE LWOWIE, 
ul. Zyblikiewicza liczba 11. 


pod firma 


Ludwik Tyrowiez i Jakob Balaban 

rzeźbiarz, archit. budowniczy, 
wykonuje wszelkie roboty budowlane i pomni- 
kowe w zakres tego interesu wchodzące z wszel- 
kich gatunków kamieni, marmurów i granitów, 
z gipsu i wapna hydraulicznego wedlug danych 
lub przez siebie wykonywanych planów lub 

modeli. 


Poleca oraz swój skład gotowych wyrobów rze- 
zbiarsko-kamieniarskich 


bogaty wybör pomniköw 
w pracowni przy ulicy Piekarskiej Nr. 71. 


Na żądanie cenniki i kosztorysy franco. 
Kancelarja techniczna ul. Sobieskiego I. 4. 


: 3 
TNE es o 

ny OAD Ces S >. 

GRZTTEM=L" Ad 


Medalem ztotym na Wystawie kraj. 1894 
we Lwowie odznaczona 


FABRYKA PAROWA 


| CZEKOLADY 


i cukrów deserowych 


HENRYKA TRETERA 


we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3, 


Poleca swe znakomite wyroby 
jako to: 


Czekolade, Cacao i Cukry. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


KW Witt LINDEN 
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Polecaja Szan. Publieznosei 


WYROBY PIERWSZEJ JAKOŚCI. 


Pokoje dla Dam i Osób niepalących, oraz osobne pokoje dla palących, 
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urządzone z komfortem na sposób zagranieżny, 


| DOBOROWA CZYTELNIA DZIENNIKÓW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. 
WIELKI WYBÓR 


Najwyborniejszych Cukrów, Czekoladek, Owoców smażonych, Ciast itp, 
Lody o każdej porze roku. 
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Likiery i Wina jakotez Chiodniki i Napoje gorace. 
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s kraków, Mały Rynek, obok kościoła Św. Barbary 

|| hurtowny i częściowy handel artykułów religijnych 

kd: poleca w wielkim wyborze: 

3 KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA DLA KAŻDEGO WIEKU i STANU 

ka: w skromnych jak i ozdobnych oprawach. 

hes Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, szkiannych i drewnianych. 

EJ 

ee Obrazki do książek własnych nakładów z polskiemi modlitwami. 

bi Obrazy Swietych Panskich, Pasyjki, Krzyzyki, Medaliki, Szkaplerze. 

Hit z Golowe ramy i ramki do obrazów. 

bę Przyjmuje obrazy do obramowania i według Życzenia wykonywa takowe. — Wzory obrazków 

PER i t p. na żądanie przesyła darmo i opłatnie. | 93 
ii re Zamiejscowe zamówienia uskutecznia szybko i.dokładnie. x > RR 
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& DOSTAWCA DLA C. K, KLINIK UNIV, JAGIEL, Ri 
> Narzędzi chirurgicznych, maszyn ortopedy- » 
3 czuych i bandaży. s 
k Pierwsza fabryka w Galicyi popierana przez szanowny ; 
N WYDZIEAL LEHARSHKAI x 
= i odznaczona wielkimi medalami srebrnymi za staranne wyrabianie ||% 
Be narzędzi odpowiadających! wszelkim wymaganiom tak co do trwałości x 
a jakoteż dokładności. I 
Adres telegraficzny : Krakow A 

„Knapiński Kraków“ Sławkowska 4. PO: 
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Miejska kopalnia i parowa fabryka gipsu 


KAROLA SOSNOWSKIEGO i SPÓŁKI w BOCHNI 


urządzona według najnowszego systemu I zaopatrzona 
w najlepsze maszyny i doświadczonych robotników 
poleca niżej wyszczególnione wyroby swoje po najtań: 
szej cenie, 
Gips nawozowy surowy Nr. 1, 

miałko zmielony, niezrównanej dobroci, używany z wy- 
śmienitym skutkiem na koniczynę, lucerny, łąki itp. 
100 kg. 60 ct. — Gips murarski palony Nr. 2, drobno 
zmielony, w robocie szybko twardniejacy, do wyprawia- 
nia ścian, sufitów. facyat itp. 100 klg. 80 ct. — Gips 
alabastr. pal. Nr. 3, miałko zmielony, do sztukateryi, 
modeli itp. 100 klg. 2 złr. -- Gips alabastr. pal. Nr. 4, 
ajlepszej jakości do celów chirurgicznych, dentystycz- 

nych i artystycznych. Cena za 100 klg. 5 złr. 

Geny za gotówkę z odstawa do stacyi kolejowej w Bochni. 


STANISŁAW PIOTROWSKI 


w Krakowie, ul. Floryanska L. 10. 


Poleca swoją nowozałożoną Pracownię 


WYROBÓW RYMARSKICH i SIODLARSKICH 


oraz podejmuje się wszelkich reperacyi. 


W.C. ANGELUS 


dawniej 


F. Bruno Hahn 


Krakow, ulica Grodzka Nr. 2, 
WIELKI WYBÓR HAFTÓW, 


Przyborów do haftowania, 


Galanteryi, Perfumeryi, Rzeźb, Zabawek, 
Sznurówek, Pończoch, 
WACHLARZY, KRAWATEK, KALOSZY, 


Koronek, Szlarek, Weloników, 


Dodatköw do damskiej i mezkiej krawie- 


czyzny 
i Towarow drobiazgowych. 
GLOWNY SKEAD i 


Zabawek dziecinnych, Gier towarzyskich 
i Aparatów gimnastycznych. 
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Bracia Ambrozek 
MAGAZYN KRAWIEOKI 


w Krakowie, przy ul, Szewskiej |. 2. 


Posiadają na składzie materye zagranicznei kra- 
jowe, przyjmują wszelkie zamówienia w zakres 
fachu krawieckiego wchodzące i wykonują ta- 
kowe według najświeższych żurnali angielskich. 


Kazimierz Ociepka 
BEDNABZ 

ulica Kazimierza Wielkiego Nr. 98 
w Boch 


Przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres be- 

dnarstwa wchodzące: beczki, kadzie, baryłki 

na wino, garbarskie kadzie, wanny kąpielowe 
z twardego jak i z miękkiego drzewa. 


Obstałunki i reperacye wykonuje szybko. 


HENRYK SOCZEK 
BORA RZENOPTEZE 


w Krakowie, Plac Maryacki Nr. |. 
(pod Murzynami). 

Przyjmuje wszelkie naprawki jako fo: parasoli, para- 
solek, ewikeröw, okularów, lornetek i t. p. oraz ma 
na składzie 
WSZELKIE OPTYCZNE i TOKARSKIE 
WŁASNE WYRORY, 
termometry kąpielowe, lekarskie i pokojowe, barome- 
try, lornetki damskie i lomety teatralne i polne, bu- 
solki, fajki, cygarniezki, krokieta, kręgle ogrodowe i po- 
kojowe, sersa i inne dziecinne zabawki. 


Józef Wełna 


przy ulicy Salinarnej Nr. S5 
W BOCHNI, 
Pracownia Introligatorska 
i główny skład 
książek do nabożeństwa 
oraz 


przyjmuje wszełkie roboty w zakres tego fa- 
chu wchodzące. 


Franciszek K. Bartosz 


pierwszy kone. majster ka- 
flarski we Lwowie, plac 
Smolki 1. 5. II. p. Po kil- 
kunasloletniej zawodo- 
wej pracy wkrajuizagra- 
nica, otworzył przedsię- 
biorstwo ustawiania pie- 
ców i kuchen kaflowych 
ludzież wszelkich innych 
róbót w zakres kaflarstwa 
wchodzących i utrzymuje 
na składzie prawdziwie o- 
ogniotrwałe pie ce katlowe 
z fabryk krajowych i za- 
granicznych w rozmaitych 
kolorach i nader gusto- 
wnych deseniach. 

Wszelkie zamówienia i 
reperacje na prowincyi i 
w miejscu wykonuje w jak 
najkrótszym czasie sumien- 
nie i po bardzo przystępnej cenie. 


Wzory i kosztorysy na żądanie 
bezpłatnie. 


Odznaczona anedałem zasługi na Wystawie 
Lwowskiej 


Fabryka wyrobów 
platerowanych i mosiężnych 


oraz 


ODLEWARNIA SZLACHETNYCH METALI 


firmy 


Bracia Kowalkowscj, Dedrzyüski i Sp. 
Podgorze, 
ul. Kalwaryjska Nr. 21. 
Ma na skladzie: 
noże, widelce, łyżki, tace, lichtarze cale 
wyprawy ślubne oraz przybory kościelne 
jako to: monstrancye, kielichy, lichtarze, 
berla i t. p. ze srebra chińskiego oraz 
miedzi i nowego srebra. Przyjmuje 
wszelkie reperacye i odnowienia przybo- 
rów kościelnych do srebrzenia i złocenia 
łyżki, widelce, tace i t. p. Za wszelkie 
roboty u nas wykonane gwarantujemy. 


Warsztat Budowniczo-slusarski i Mechaniczny 
ZYGMUNTA LACHOWICZA | 


w Tarnowie. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że war- 
sztat mój istniejący od r. 1856 rozszerzyłem i stoso- 
wnie do wymagań najnowszej techniki zawodowej 
ulepszytem; oznajmiam przeto, iż wykonuję roboty jako 
to: kraty, ganki, okna, drzwi. bramy, gitry do bram 
(schody), balasy cmentarne, roboty mechaniczne, przyj- 
muję do reperacyi maszyny rolnicze i studnie, wyko- 
nuję dla gorzelń restyfikatory, chłodniki jako też i wszel- 
kie potrzeby browarne; — dla gmin dostarczam pląby 
i maszynki do pląbowania. 

Dziękując za dotychczasowe względy i prosząc na- 

dal o łaskawe poparcie, kreślę się 
z szacunkiem Zygmunt Lachowicz. 


C k. sprzedaż prochu. 


KAROL DUDZINSKI 
Nożownik i Rusznikarz w Tarnowie 
w Hotelu Krakowskim 
SKLAD 
WSZELKICH WYROBÓW STALOWYCH 


patronów, kapsli, szrótu, 


przyborów mysliwskich i broni. 


NAJWIEKSZY ZAKŁAD 


ARTYSTYCZNO - FOTOGRAFICZNY 


Aleksandra i Tadeusza Mroczkowskich 
W TARNOWIE, 
ulica Kaczkowskiego Nr, 5. 


Otwarty codziennie od 8 rano do 8 wieczór, w nie- 
dziele i święta do godz. 4 popołudniu. 
Zdjęcia odbywaja się bez różnicy na pogodę najnowszymi 
aparatami fotograficznemi. 

CENY MOŻLIWIE NAJNIŻSZE. 
Na żądanie wyjazd na prowincyą. 


JEDYNY KATOLICKI 


SKŁAD 
PRACOWNIA 


WYROBÓW ZŁOTYCH i SREBRNYCH 


RAJMUND KAEMPF 


W TARNOWIE, 


| Ulica Wałowa Nr. 9, vis a vis Kasy Oszczędności 


Jan Strusiński 
NOZOWNIK i SLIWIERZ 


W TARNOWIE, 
ulica Katedralna Nr. 1. 
Poleca Brzytwy specyalne własnego wy- 
robu oraz wszelkie zamówienia i repe- 
racye wykonywuje w jak najkrótszym 
> czasie. 


Odznaczony Medalami c. k. Ministerstwa handlu. 


ANTONI WÓJCICKI 


w Tarnowie, 
Wyrób powozów, wózków 
i sanek. 


Również przyjmuje wszelkie reperacye 
i odnowienia. 


Obstalunki wykonywuje w jak najkrótszym czasie. 


PAWEŁ MUSIAŁ 


z Krakowa w Tarnowie 
PRACOWNIA ARTYSTYCZNA 
Rzeżbiarska, Kamieniarska | Pozłotnicza 


wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wchodzące jak 
najstaranniej jako to: 
roboty meblowe, ramy obrazowe, lustrowe, 
portretowe i do fotografij, w różnych najnow- 
szych fasonach; z rzeczy kościelnych: Oltarze 
z drzewa i kamienia buduje nowe, stare re- 
peruje i pozlaca. Wykonywa wszelkie roboty 
fabryczne, pomnikowe i figurowe, z granitu, 
marmuru, ciosu, alabastru i gipsu. Figury 
biusta, medaliony, kaplice i grobowce fami- 
lijne. Posadzki kamienne z własnego kamie- 
niołomu z Florenki za Grybowem. 
Polecam swój kamieniołom jako najlepszy i najirwal” 
szy na schody (długości 10 metrów płyt oibrzymich 
rozmiarów), chodniki itd. który uznany jest przez zna- 
wców jako najlepszy kamień w całej Galicyi. 
Ornamentacye do udekorowania tak wewnętrznego jak 
i zewnętrznego salonów lub budynków itd. Przytem 
przyjmuje wszelkie odnowienia i reperacye starych 
pomników. 


Roboty powyższe wykonują z materyału najtrwalszego nie ulegaja- 
cego wpływom powietrza i wilgoci po cenach najumiarkowańszych 
w terminach najkrótszych. 
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przy. ulicy, Karmeliekiej 1. #7 Przyjmuje do rysowania i drukowania mono- 


gramy, herby, litery I wszelkie desenie do haf- 

towania bielizny, ubrań damskich, robót galan- 

teryjnych i kościelnych. Rysunek wykony wa 

z wszelką dokładnością według wzorów stylo- 
wych lub własnego ian 


WYNAJMUJE REMIZY 


miesięcznie, dziennie i na godziny 
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id X 3 A A jad Przyjmuje również do malowania na atłasie, 
w na śluby, bale i wycieczki. See aksamicie, suknie, skörze, drzewie, metalu, ka- 
en WIELKI WYBOR > mieniui słoniowej kości, jakoto: etażerki, ecrany, 
Ja e fo 7 ; hyty 
3¢ 4 portyery, serwety, lambrekiny, poduszki, sachyty 
ms + 4 7 - ; a it. p. Wszelkie hafty uskutecznia się. 

A wspanialych Karet, Landauerów, = Panienkom do nauki haflu drukuje wszelkie de- 
i Ny otond ; ae te senie na szyjki do koszul, fartuszki. kaftaniki, 
a Faetonów i Powozów a $| falbanki, wstawki, litery, kawałki płótna według 
8 Z odpowiednimi zaprzęgami. ee ‘ przepisu szkolnego, Ro cenach umiarkowanych. 
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NAJWIEKSZY i PIERWSZY KONCESYONOWANY 
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„POMPES FUNEBRES” 


~. E E z r = 
A. SZAMBA WSEH ER © 
w Krakowie, Wesoła, ul, Kopernika Nr, 32, filia Mikołajska Nr, 16. 


Posiada w wielkim wyborze Trumny metalowe, dębowe i z miękkiego drzewa. 
MATERACE i PODUSZKI DO TRUMIEN, WSZELKIE UBRANIA ŻAŁOBNE, 
Komaki, Keay se nagzobhowe, 
Pomniki kamienne, zawsze kilka grobow murowanych, tak do odstapienia jak i do wynajecia. 
Wielki wybór Wieńców z sztucznych, jak i z żywych kwiatów. 


SZARFY Z NAPISAMI DO WIEŃCÓW. 
NAJPIĘKNIEJSZE KARAWANY, TAK OSZKLONE, JAK i NIEOSZKLONE. 
Zaprzęgi do wyboru: Konie biale lub kare. 


REMIZY, POWOZY PAROKONNE i JEDNOKONNE 
Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asystencyi przy nogrzebach, 


Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych, w najdrobniejszych szcze- 
gółach, rzetelnie, po bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością. 


TOWARZYSTWO KREDYTOWE 


REKODZIELNIKOW i 


w Krakowie, przy ul. św. Krzyża |. 7, parter. 


Biuro otwarte od godziny 10 do 12 przed poludniem z wyjatkiem 
Niedziel i Świat. 


Przyjmuje wkladki na rachunek 


zlozenia do dnia odbioru. 


Istnieje rok [9-ty — w roku zeszłym miało obrotu 5,640.624 złr. 


Chmurski Roman, 


Miarczyński Ignacy, 
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Zakład artystycznego Slusarstwa 
JÓZEFA GÓRECKIEGO 


w Krakowie, ulica Dajwór I, 6. 


nagrodzony dyplomem uznania wystawy budowlanej lwowskiej z» r. 1892 
i złotym medalem kraj. wystawy lwowskiej z r. 1894, 


poleca się do następujących prae pod wszelką gwarancyą 
wykonanych: 
Roboty kute z każdego stulecia, wszelkie kościelne 
kraty, wrolka, bramy i krzyże wieżowe. Kraty 
erohowcowe i krzyże nadgrobkowe. Roboty bu- 
dowłane : balkony, balustrady schodowe i wszel- 
kie ogrodzenia. Świeczniki pojedyncze, salonowe 
i koronne kościelne, na świece, nafię, gaz lub 
elektryczne światło, kandelabry, kinkiety różno: 
ramienne, lampy, latarnie i lampki wieczne. 
Roboty galanteryjne: kosze pod kwiaty, stoliki, 
konsole, wieszadla, umywalnie, ramy 1 ramki 
ozdobne, lichtarzyki ręczne, popielniczki itp. 


Przyjmuje restauracye starych przedmiotów 


artystycznych. 


Zamówienia tak w miejscu, jakoleż z prowineyi 
uskutecznia się podlug własnych i podanych 
wzorów wraz z dostawą 1 ustawieniem 


po najprzystępniejszych cenach. 


PRZEMYSLOWCOW 


bieżący na 5, liezac od dnia 
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DYREKCYA: ) 
Rehman Stanisław, Wasilkowski Zyymuni. 
Zastepey dyrektorów : ) 
Matuswiski Jacek, Markus Karol. ) 

|. 
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POREBSKI & ZUNLER 


Rynek główny Nr. 8. 
polecają 


okład towarów drobiazgowych 


dia domowego użytku. 


-&- 


Przyborów do krawieczyzny, 
ROBÓT RĘCZNYCH. 


m 


Wybór: przyborów i materyj 
kościelnych. 


SKŁAD HERBATY. 


Zakład art. fotograficzny 
JÓZEFA SEBALDA 


- dawniej W. Rzewuskiego 


w Krakowie, ul. Koiejowa Nr. Il. 


Wykonuje wszelkie prace w zakres 


; fotograficzny wchodzące. 2 
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MENDEL PAMM 


MACAZYN 
MEBLI i LUSTER ; 


w Krakowie, 
Rynek główny pod L. 12. 


w przechodniej kamienicy. 
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PRACOWNIA CIESIELSKA 


BOLESŁAWA ZIELINSKIEGO 


w Krakowie, 


ulica Kopernika Nr. 6. 


RESTAURACYA 
JOZEFA FRIMLA 


w Krakowie, przy moscie Podgorskim 
poleca wyborna kuchnie zaopatrzona 
w smaczne i zdrowe potrawy. 


CODZiENNIE SWIEZE WEDLINY. 


Skład win krajowych i zagranicznych. 
Tw aanreżmegaorgatwue 


mapesentererentncenenenteriiie 


PIERWSZORZEDNA 


KAWIARNIA 
W. JANIKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, 
<a Rynek główny, Krzysztofory |-sze piętro, 


| urządzona na sposób zagraniczny. 


— Sit — 
| BILARDY oraz CZYTELNIA 


wszystkich pism periodyeznych 


Y Y 


Y 


tak polskich jak niemieckich, czeskich 


francuskich i angielskich. 
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ordynuje od 10—5, 
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<<! przy ulicy Floryańskiej Nr. 12, x 
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KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 


KRAKÓW, 
Sukiennice, Nr. 24 i 25, 


zaopatrzył obficie swój 


Magazyn Towarów blawatnych 


oraz 


SKŁAD PLOGIEN i STOŁOWEJ BIELIZNY | 


w najświeższe towary, 
które po szczególnie niskich cenach sprzedaję. 
Szczególniej polecam: 
Płótna krajowe i szląskie. Stołowa bielizna 
wyborna. Dywany na sztuki i metry. Cho- 
dniki. Kokosówki. Kapy. Serwety. Kołdry 
watowane. Kołdry flanelowe. Koce i derki 
na konie, wózki i t. d. 


Kowar Sue eae a ae - Ceny 


b. Schönberg | Frankel 


Kraków, ulica Mostowa Nr. 6, 
polecają swoje wyroby: 
MĄKĘ KOŚCIANA 
parowaną i preparowaną, 
Superfosfaty, Klej stolarski, 


Spodium etc. 


ME" Odznaczona na wystawach w Warsza- 
wie, Lwowie i Krakowie. 


(eny przystępne — warunki dogodne. 


. s » 


Do nabyeia röwniez 
w Agencyi dla Rolników, S. Mikuckiegc 


w Krakowie, 
Rynek główny (Pałac Spiski). 
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Drd Medycyny 


Władysław Hrebenda 


Lekarz -Dentysta 


aT 


ordynuje codziennie od godz. 9—1 
rano i od 2—5 popoludniu; 
bezplatnie od godziny 8 do 9 rano. 
w Krakowie, 
ulica Szpitalna Nr. 17, 
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SKŁAD 


Towarów Bławatnych 


jedwabnych i płóciennych Œ 

SZYFONÓW + 

JAKOB BOBER: 
W KRAKOWIE, 

przy ulicy Stradom Nr. 25. 
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SERRA Kee TEE BOB TOŻ 


Handel hurtowny i częściowy Herbal 
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EE BARBEROWSKI. 


w Krakowie, Mały rynek, zielona kamienica. 
chińskich, Jakotez karawanowych rosyjskich, 
różnego rodzaju Win, 

LIKIERÓW, ROSCLISOW, RUMÓW, KONIAKÓW, SPIRYTUSOW 
krajowych i zagranicznych. 

Towarów korzennych, kolonialnych. Delikatesöw, Porteru 
augiclskiego, Piwa Bok, Piwa zwyczajnego 
na butelki, miarę i na cale beczki. 

Farb, Lakierów, Pokostów, Politury, Oleju Inianego, Cementu 
portlandzkiego, Gipsu, Wyrobów Szczotkarskich i t. p. 


Główny Skład Drożdży iż 
z fabryki Towarzystwa Akcyjnego Gschwindt w Budapeszcie. Br 
er he BE 


Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się bezzwłocznie. 
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PRACOWNIA 
SKLAD OBUWIA 


J. Markiewicza 


w Krakowie, przy ul, Sławkowskiej, Hotel Saski, 


poleca 
WIELKI WYBÓR 
GOTOWEGO OBUWIA 


na każdą porę roku, 
uskuteczniając takowe z najlepszego 
materyału, w oznaczonym czasie i 


po cenach najumiarkowanszych. 
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69090963636 3 % XNKKXKUZ 


Jan Kanty Brückner 


praktyczny bandażysta 
w Krakowie, 
ulica Grodzka l. 14. 
wykonuje 
wszelkie maszyny ortopedy- 
czne, gorsety, mogi sztuczne, 
pończochy przeciw występo- 
% waniu żył i kurezom, bandaże * 
3 elastyczne wlasnej konstrukcyi bez % 
sprężym, w noszeniu nie sprawiają- 


i atta 18 


KRARKKKKAAKRKA 


xz 


cych żadnego bólu, 


dla e. k. kolei państwowej. kas po- 


= 
st 
* 
3% wiatowych i kopalń. 
3 
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Dostawca bandazy $ 
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INICIE NARNNNKNRM 


MRACOWNTA i SKLAD 


WYROBÓW BLACHARSKICH 


A, PINKALSKIEGO 


w „WA przy ul. Grodziciej 1. 153 


poleca własnego wyrobu 
wszelkie naczynia blaszane, kuchenne 
i gospodarskie. 
Pokrywa dachy 
cynkiem, blachą, miedzią według żądania. 
Ceny umiarkowane. 


FABRYKA CUKRÓW DESEROWYCH 


poleca 

1 Kilo cukrów w pudelku 50 et. 
u Kilo cukrów w pudelku 1 Zir. 
1, Kilo herbatników 60 ct. E 
je) 
£ g 
3 A. NOWINSKI 
e al 
w Krakowie, Bracka l, 8, 
5 | 
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O. LARUN 


w Krakowie ul. Sławkowska L. 31. 


HANDEL 
towarów korzennych i delikatesów. HERBAT 
chińskiej i karawanowej rosyjskiej, WINA wę- 
gierskie i austryackie, WÓDKI kraj. i zagiui. 
RUM jamajka, Skład owoców poludu. Pra- 
wdziwa Wodka węgierska Borowicka. 


Godzień świeżo palona kawa. 


Leon Sykutowski 


W KRAKOWIE, 
ulica Szewska Nr. 12. 
Glówny fabryczny sklad serów kra- 
jowych i zagranicznych 
tudzież 
Masła deserowego i kuchennego. 


Na żądanie wysyla cenniki opłatnie i darmo. 


HERMAN STATTER 


w Krakowie, ulica Zwierzyniecka L. 9. 
HANDEL 
Towarów Korzennych, Delikatesów, Win kra- 
jowych i zagranicznych, Koniaku, Rumu, 
Wódek, Likierów oraz 

Owoców południowy ci. 

Wielki wybór Herbat chińskiej i rosyjskiej. 
Lodzień świeżo palona kawa. 


DE POKRÓJ DO ŚNIADAŃ. an 
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Dyplam honorowy na powszechnej Wystawie krajawaj we 
Lwowle w r. 1894. 
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Fotografii artystycznej 


JULIUSZ MIEN | 
Podwale Nr. 13, przy plantach w KRAKOWIE 


obok domu Dra Szlachtowskiego, 


Platynotypie, miniatury na porcela- 
nie, akwarele, pastele, portrety olejne 
podług starych i nowych fotografij. 


aS Ss 


Powiększenia i reprodukcye obrazów, 


N. TE. Od dwóch lat istniejący mój zakład pod jedyną firmą it 
J. MIEN, nie ma nie wspólnego z zakładem po Rzewuskim, 3 
który objat dawniejszy mój towarzysz, 

Wszystkie matryce pierwotnej firmy są moją własnością i jak 

duwniej znajduja się w moim zakładzie, 


Syst 
A 


TRAMWAY KRAKOWSKI. 


=" nme en  —— 


Odległość od mostu podgórskiego do dworca12800 metrów. 

Linia: Most podgórski — dworzec kolei żelaznej, podzielona na trzy sekeye: Sekeya I. Most-Wawel, Se- 
kcya II. Wawel-Rynek, Sekeya III. Rynek-Dworzee. 

Pociag przychodzący: tareza i Światło czerwone; odchodzący: tarcza biała, światło zielone. 

Wagony kursują w odstępach 10-eio minutowych, w kierunku „tam“, to znaczy od mostu ku dworcowi, 
jakoteż w kierunku „na powrót” to znaczy od dworea ku mostowi. 


(eny jazdy w I. klasie: Ceny jazdy w II. klasie: | Dzieci do wys. 1 mtr. 30 cm. płacą w II. kl. 
Przejazd jednej sekeyi . . 4 ent. Przejazd jednej sekeyi 3 ent. Za przejazd jednej sekeyi . 2 ent. 
. za dwie sekeye . 8 „ s za dwie sekcye . 6 „ » dwóch sekcyj . 8 , 
+; „ całą przestrzeń. 12 ,, > „ Cała przestrzeń. 8 „ c całej przestrzeni 4 „ 
Goście używający tramwayu płacą zaraz po wsiadaniu. Bilet jazdy ma być zachowany aż do końca jazdy 

i na żądanie kontrolera okazany. — Wysiadajac 2 wagonów uprasza się o zniszczenie biletów. 


„Uprasza się w wagonie tytoniu nie palic“. 
Pociągi tramwayowe łączą się ze wszystkiemi odehodzącemi i przychodzącemi pociągami kolei żelaznej. 


PRZYSTANKI: 


J. Most podgórski, 5. Stradom, kościół XX. Misyonarzy, 9. Rynek, ul. Sienna, Sukiennice, 
2. Kazimierz, Ratusz, 6. Wawel, 10. Ul. Floryańska, Hotel pod Różą, 
3. n ulica Józefa, 4. Ulica Grodzka, kościół św. Piotra. | 11. Rondel, Floryanska, Kleparz, 

4. Stradom, ulica Dietlowska, SA 8 Magistrat, | N Dworzec kolejny. 


KUPONY ABONAMENTOWE. 


Celem ułatwienia publiczności używania Tramwayu, ph są obeenie „kupony abonamentowe“. Do- 
godność dla publiczności jest dwojaka, raz iż kupiwszy seryę kuponów, uwolni się od przykrości płacenia za każdą 


jazdę drobną monetą, eo szezególniej w zimowej porze jest niedogodnem, powtórnie, że przy kupnie seryi kuponów 
abonamentowych, kupujący otrzyma opust. 


Kupony abonamentowe oddaje się, zamiast gotówki konduktorowi, który za nie doręcza gościowi bilet jazdy. 
Tle Bakcyj gość przejechać sobie życzy, ty le kuponów abonamentowy ch wręcza konduktorowi. 


Artystyema Pracownia Stolarska | EP unekmoccaneney 
Ludwika Stasińskiego 


| | MICHAL KARAS  . 

w Krakowie, przy ul, Szlak L, 48, 
ZAPRZYSIEZONY DOSTAWCA \ 

WIN MSZALNYCH. 3 


Podejmuje sie wszelkich robót w zakres tego 
fachu wchodzących, jak również wykonuje 


EA ERO SERO HE 


takowe z wszelką rzetelnością po c 3 
hr ke 5 
i reperacye uskutecznia w każdym czasie | $ Sprzedaż hurtowna i częściowa : 
& i$ x 
o cenach nader umiarkowanych. % w Krakowie, Mały Rynek. x 
P J 3% % 
ZĘ NOOS NOCNA ACA ead NEN TEHHR, 
zę KKKA ASE SEEKERS NSAN AE 
x ET 
3 Po cenach warszawskich nowo 4 CUKIERNIA 
% otworzony p Ró 
4 ze 
$ Q r EHE ABR YK A CA OKOL ADY 
: SKLAD HERBATY | = 
35 pod firma 
s > ` . r RZ is a Ki . 
= Karawanowej Kiachtyiskiej z Stari & 1 Wincenty Kondolewicz 
x firmy ,.TSIN — LUN“, ZĘ FR ód. „6 
3 Samowarów tulskich I koniaków francuskich. żę ła CORE 
Kuj > . ` ty » h gatunkach i ozdo- 
$ Zastępca i wła- J r, f R b | iE ae ae ee WA ee 
ie  ściciel sklepu 0 Z e J 1C {] ję smakami, ciasta bardzo smaczne w wielkim wyborze, ciastka drohne, 
hs ‘ herhatniki, petit fourts; również poleca Cagnac prawdziwy franeuski, 
R Kraków, ul. Floryańska Nr. 28. Re tudzież likiery zagraniczne i własnego wyrohu. 


Zamówienia miejscowe i na prowincyę uskutecznia z wielką akuratno- 
ścią jak najspieszniej. 
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GLOS PRASY! 


Pamietnik Powszechnej Wystawy Krajowej ee 0 fabryce 


„NORIS 


co następuje: 


„Do nas notujących w Pamiętniku wystawy“, główne etapy w rozwoju 
naszego handlu i przemysłu — należy tylko zanotować ku pamięci, zdania 
znawców o wyrobach wspomnianej fabryki i oddać należne uznanie jednemu 
z tych dzielnych pracowników na niwie przemyslu krajowego, który pilnie 
i wytrwale pracując dużo zdziałał pożytecznego i fabrykę „Noris* stworzył. 

Nazywa się Wladyslaw Bełdowski, jest magislrem farmacji i chemi- 
kiem. To powinno nam wystarczyć w pierwszej linii do zrozumienia dla 
czego z fabryki „Noris“ wychodzą tutki cygaretowe zdrowiu nieszkodliwe. 

Według orzeczenia znawców tutki cygaretowe z fabryki „Noris“ spo- 
rządzane z najlepszej bibułki francuskiej wytrzymują następujące próby: 

a) nie sprawiają w ustach goryczy, ani pieczenia w krtani i na języku, 
i nie pobudzają do kaszlu, 

b) w czasie palenia nie naciągają tluszczem i nie czernieja, 

c) spalają się równo z tyloniem, zaś popiół tytoniu zatrzymuje jedno- 
stajną barwę popielatą, nie pokrywa się czarną, żywiczną warstwą zwęglonej 
bibułki (jak to zwykle rzecz sie ma z innemi bibulkami), 

d) Bibułka ta nie jest zbytnio przeźroczystą a w dotknięciu paleami 
nie wilgnie, nie zawiera bowiem w sobie drzewa czyli Cellulozy ani glice- 
ryny. Te opalajac sie, odurzają i wywołują ksztuszenie się, pieczenie w ustach, 
krlani i na języku. 

Powyższe próby oparte na naukowych i ścisłych badaniach chemicznych 
i fizycznych, oraz na doświadczeniu. Z tych powodów tutki cygaretowe spo- 
rządzane w fabryce „Noris“ nie mają sobie równych. 

Wskutek rozszerzania tych wskazówek, każdy palący jest rzeczoznawcą, 
nie naraża się na palenie lichych wyrobów, co jest zasługą fabryki „Noris“. 

Oprócz tutek cygaretowych produkuje fabryka „Noris“ w Krakowie — 
prześliczne pudełka dla aptekarzy, złotników, handli galanteryjnych itd. tudzież 
woreczki papierowe w różnych odmianach i za ten wyrób oprócz ustnego 
i pisemnego użnania znawców — otrzymał właściciel i kierownik fabryki — 
W. Bełdowski wielki medal państwowy na powszechnej Wystawie krajowej. 


Fabryka tutek cygaretowych, pudełek i worków papierowych 
„W Dias 


w Krakowie, ulica Poselska L. 20. 
AVładystaw Beldowski. 
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Ch. Rosenblatt 


w Bochni. 


HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH, 


herbat, owocow poludniowych 
i świeżych łakoci, delikatesów itd. 
Skład szkła, lamp Ditmara i porcelany. 
Calkowite wyprawy stołowe i serwisy 
po cenach fabrycznych. 

Łyżwy w wielkim wyborze, wieńce gro- 
bowe, instrumenta muzyczne. 
Masa do zapuszczania podłóg. 
Główny skład papieru, 
przyborów szkolnych i rekwizytów do 
rysowania. 


Ceny umiarkowane, 


Wszelkie czasopisma 


oraz 


wydawnictwa ZESZYLOWE 


w językach: polskim, niemieckim. fran- 
cuskim, czeskim itd. 
abonować można w księgarni 
W. POTURALSKIEGO 
Podgórze - Kraków. 
Numera okazowe i katalog 
gratis. 


Dostawa tak w miejscu jak na pro- 
wincyi regularna. 


Pracownia powozów 


Karol Słotołowicz 


Lwów, ul. Grodecka L. 83. 


IF KORKI Œ 


w najlepszych gatunkach 


dostarcza wprost 


Karol Gottlieb 


w Bernie (na Morawie). 


M. KWIATKOWSKA 


AKUSZERKA 


Kraków, ulica nad Rudawa 17. 
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MOQOIAM PYALTEJ VMOWJ BZSMIOL] 


Srebrny medal zasługi z Wystawy krajowej z r. 1887 


NOWA BIBLIOTEKA UNIWERSALNA 


począwszy od 1894 r. wychodzi co 2 tygodnie; rocznik zawiera 420 arkuszy. 


Format i druk piekny i staranny 3 


papier bez porównania lepszy i trwalszy jak w innych tego rodzaju wydawnictwach. 


OSE 


Przedpłata od 1894 roku wynosi: 


w Krakowie: 


rocznie . złr. 6:— rocznie . 
półrocznie. . . . « y $— półrocznie . 
kwartalnie Aan 5 5, Ik kwartalnie 


na prowincyi: 
ar, 7— 


” 


5 


3.50 
175 


Do każdego dzieła, wydanego w „Nowej Bibliotece Uniwersalnej“ 


(od początku jej istnienia) można mieć 


IME ozdobne 1 trwałe okładki 3% 


z czerwonego lub brązowego piótna, tytul i wyciski czarne, po cenie 


20 centów. 


Nabywający naraz okładek 10, nie ponoszą kosztów przesyłki. 
Klo nie ma introligatora na miejscu, może nam nadesłać do oprawienia, płacąc za każdy tom 


35 centów. 


Z poprzednio wydanych roczników „Nowej Biblioteki Uniwersalnej" 
posiadamy jeszcze niewielką ilość w zapasie po cenie: za rocznik 4 złr. 


ES" Treść poprzednio wydanych roczników. 


I. Rocznik (1887) mieści w komplecie: Szajnocha, Pisma tom I. — Konarski, O re- 
ligii poczciwych ludzi. — Bałucki, Burmistrz z Pipidówki (powieść). Nadto początek dzieła 
Bodzantowicza, Zawsze Oni. (Koniec w roczniku 1888). 

Il. Rocznik (1888) zawiera w komplecie: Wodzicki, Pamiętnik z czasów Rzeczypo- 
spolitej krakowskiej. — Szajnocha, Pisma tom II. — Chołoniewski, Sen w Podhorcach. — 
Wysocki, Pamiętniki z kampanii węgierskiej. -— Chmielowski, Studya i szkice literackie, 
tom I. — Nadto jako dokończenie z rocznika 1887: Bodzantowicz, Zawsze Oni. 


lll. Rocznik (1889) następujące powieści: Gawalewieza: Majster do wszystkiego 
i Biedni ludzie. — Batuckiego: Mój pierwszy występ literacki. — Naganowskiego: Hessy 
O'Grady. — Rys kampanii r. 1809. — Chmielowskiego: Studya i szkice literackie tom Il 

IV. Rocznik (1890) Dziela Krasińskiego, 4 tomy, z przedmową profesora Tarnow- 
skiego. — Pow. Rodziewiczównej: Ona. — Karwickiego: Wędrówka nad Horyniem. 

V. Rocznik (1891) Koniec dzieł Krasińskiego (poczatek w roczniku 1590). Nadto 
w komplecie: Jełowicki: Moje wspomnienia. — Powieść Czajkowskiego: Stefan Czar- 
niecki. — Pamiętniki z r. 1794 prezydenta m. Krakowa, Lichockiego. — Dzieła Ks. Ka- 
linki, tom Li IL 


VI. Rocznik (1892) zawiera: Dzieła ks. Kalinki tom lII i początek tomu VI. — St. 
Tarnowskiego: Chopin i Grottger. — W. Łozińskiego nowellę: Madonna Busowiska. — 
Słynne szkice historyczne Macaulaya, po raz pierwszy tłómaczone przez St. Tarnowskiego 
„(poczatek). Powieść Abgar Sołtana: Z carskiej imperyi. — Tegoż opowiadania p. t. Ru- 
ini. — Szumskiego: Wspoinnienia o 3 pułku ułanów. — Powieść Korzeniowskiej: „Nad 
sity“ (początek). 

VII. Rocznik (1893) zawiera: Dzieła ks. Kalinki tom IY, (początek w roczniku 1892). 


A. M. L. Nowelle p. t. Obrazki z życia. — Macaulaya Szkiców historycznych, dokończe- 
nie tomu I i tom II. — Wybranowskiego: Wspomnienia z lat ubiegłych. — Zanskiej: 
słynna powieść p. t. Missyonarze świętej Rossyi. — W. Gostomskiego: Studyum literacko- 
estetyezne o Panu Tadeuszu Mickiewicza. — Nowellę Frenzla: p. t. Prawa kobiety. — Za- 


górskiego : Nowelle, serya I. i dokończenie powieści Korzeniowskiej: „Nad siły“. 
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Te dwa roczniki 
słanowią dla siebie 
całość. 

Cena złr. 8. — w opr. 
ozdohnej płóciennej, 
(każdy tom oddziel.) 
złr. 11 ct. 50. 


Te trzy roczniki 
stanowią dla siebie 
całość. 

Cena złr. 12, — opr. 
ozdobnie w płótno 
(każdy tom oddziel.) 
złr. 18. 


Te dwa roczniki 
stanowią dla siebie 
całość. 

Cena air. 8. — opr. 
ozdobnie w płótno 
(każde dzieło oddziel- 
nie) złr. 13 ct. 60. 


VII. Rocznik (1894) mieści: Sejm czteroletni ks. Kalinki tom I. cześć Li U. — Burekhardla: Kultura re 


nesansu we Włoszech. — Wł. Zagórskiego: 2 tomy Nowel. — Ahgara Sołtana: powieść Z dworu wiejskiego. — 
Tarnowskiego: Studya literackie z XIX wieku. — Powieść historyczną z czasów Nerona, Mrok i Brzask: Farrara. 
4. Piotrowskiego: Dziennik oblężenia Pskowa. — Dramat Echegaraya: Galeotto. 


Cena tego rocznika 6 złr., ozdobnie oprawne w płótno, każde dzieło osobno, złr. 10. 


Każde dzieło, wydane w „Nowej Bibliotece Uniwersalnej“ można też na- 
bywać osobno, lecz po znacznie wyższych cenach katalogowych. 


SZ 
SiS 


Dla osöb cheacych nabyé naraz 


komplet Nowej Biblioteki Uniwersalnej 


(woezmik A—VIIA — 53 tomów) 
zniżamy cenę ze złr. 34, na złr. 30, płatne naraz. 
Zamiejscowym dostawiamy franco. 

Kto pragnie założyć sobie wlasny księgozbiór, złożony z 53 tomów różnorodnej 
treści. jaką tworzy 8 wydanych dotąd roczników Nowej Biblioteki Uniwersalnej 
w ozdobnej oprawie (czerwone płótno, tytul i wyciski czarne) każdy tom oddzielnie 
zechce nadesłać złr. 50, a otrzyma calość już opłatnie. 

Do nabycia w księgarni W. Poturalskiego, Podgórze-Kraków. 


KG 
re —— TEERAA ——— 


ZAKŁAD 
|| ARTYSTYCZNO LITOGRAFICZNY 
Adama lurczykiewicza 


w Krakowie, ulica Mikolajska L. 9, 


wykonuje 


Mapy. plany, dyplomy, portrety. obrazy i obrazki chromolitogra- 
fowane, illustracye i tablice do dziel naukowych. cenniki ozdobne, 
|| karty tytulowe i adresowe, nagłówki na rachunki i listy, ety- 
_ kiety wszelkiego rodzaju, jako: na wódki, wina, piwa i herbatę 
i. d. dọ, plakaty ozdobne kolorowe jak najgustowniejsze, porządki 
tańców, bilety wizytowe, sygnatury aptekarskie, i wszelkie roboty 
autograficzne i t. d. 
Wykonanie staranne. — Ceny umiarkowane. 


Wojciech Samek 


rzezbiarz w Bochni, 


odznaczony medalem na powszechnej Wystawie kraj. 
we Lwowie 1894 r. 


wykonania wszelkich robót 
gipsu i wapna 


Poleca się do 
z drzewa, kamienia, marmuru, 
hydraulicznego. 


A mianowicie wykonuję: Figury Świetych, 

Ołtarze, Cymborya, Feretrony, Ambony, Sta- 

cye meki Panskiej, Boze groby i t. p., we 

wszystkich stylach, podług własnych lub na- 
desłanych mi projektów. 


Tudziez wszelkie sztukalerye do fasad i wnę- 
trzy kościołów, kamienie i salonów. 
Wszelkie roboty w kamieniu jako to: Pomniki od naj- 
skromniejszych do najwspanialszych. 

Figury Sw, przy drogach, w ogóle roboty w ka- 
mieniu potrzebne przy budowie kościołów 
i domów. 

(Aby zapobiedz rozpowszechnianiu się figur niezrę- 
cznie wykonanych, wzbudzających zamiast uczucia 
religijnego tylko politowanie, — oddaję wyroby moje 
możliwie w najniższej cenie). 

Przyjmuję wszelkie reparacye i odnowienia, a mieszka- 
jae w małem mieście mogę wszelkie zamówienia wy- 

en w ać w najniższej ı cenie. 


DEOGDE EN 2 


„pod Gwiazdą“ 


Ludwika Zarskiego 


WAROGGOCZUW 


poleca: Materyaly apteczne, Srodki mi- 

neralne i specyticzne, Perfumy krajowe 

i zagraniczne, Mydła, wszelkie artykuły 

toaletowe i gospodarskie, Środki desin- 
fekeyjne, jakotez 

Skład opatrunków i instrumentów 


chirurgicznych i laboratoryjnych 
z renomowanych fabryk, dla pp. 
i weterynarzy. 
Skład główny herbaty rosyjskiej w paczkach 
oryginalnych i na wagę. farb i lakierów do 
zapuszczania podłóg, wyrobów Molla, Kneippa, 
Kwizdy, Zacherlinu, ziółek alpejskich ku sa- 
modzielnemu sporądzaniu „Likieru å la Ghar- 
treux“, ziółek Seeburgera, Gleichenbergskich 
i Gognacu. 
Wysylki odwrotną pocztą. 
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ul, RR 8 trb GOW 


Na Wystawie krajowej w r. 189% a 
nagrodzony dyplomem i medalem brązowym. 3a 
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J. BAUMAN 


W BOCHNI, 


Cukiernia | Restauracya 


przyjmuje zamówienia 
na wieczory i wesela. 
CIASTA, TORTY, 
KOLACYE i OBIADY. 


W wiełkim wyborze 
W INS Ni! © BOG 
Skład Herbaty rosyjskiej Braci Popowych, 
KAWIOR i PIWO 


we wszelkich gatunkach. > 
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Filia: Lwów, Jagielonska I. 9. Zamówienia z prowincyi odwro- 
tną pocztą. 
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Franciszek Radomski 


(dawniej Poje i Radomski) 
MECHANIK 
przy ul. Floryanskiej 1. 26, w Krakowie, 


Przyjmuje do naprawy maszyny do szycia, 
rowery i wszelkie artykuły w zakres mecha- 
niki wchodzące. Nowe maszyny i rowery o 20%, 
taniej jak wszędzie. 


PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 
wyrobów platerowanych 
w Krakowie 


Jakubowski & Jarra 


ul. Berka Josclowicza Nr. 19, 


odznaczona we Lwowie na Wystawie budowlanej 189% r. 
medalem srebrnym państwowym. na powszechnej Wy- 
stawie krajowej 1894 r. dyplomem honorowym e. k. mi- 
nisteryum handlu, ma zaszezyt polecić Szan. Publiczności 
swoje wyroby z nowego srebra (neusilbru czyli tak zwa- 
nego chińskiego srebra) z bronzu i ze srebra prawdzi- 
wego na zamówienia w magazynach własnych: w Kras 
kowie, Sukiennice l. 26. we Lwowie Rynek 37 oraz 
u kupeów znaczniejszej części miast Galicji, na Bukowi- 
nie i Węgrzech, jako to: 

Szłucce i kompletne nakrycia stołowe, przedmioty do 
użytku domowego, ozdobne na podarki srebrzone, oxy- 
dowane, niklowane, złocone, kościelne jak monstrancve, 
kielichy, puszki do komunikantów, lampy, lichtarze itp, 

Przyjmuje wszelkie reperaeve do niklowania, 
srebrzenia i złocenia w ogniu lub galwanieznie. 

Wypożycza nakrycia stołowe, na większe 
zabawy, zebrania, wesela itp. 


Ceny przystępne bardzo umiarkowane, 


Nakładem Edwarda Feitzingera w Cieszynie (Slask austr.) 


wyszły następujące pięknie drukowane i illustracyami ozdobione dziełka, zawierające powiastki i opowiadania: 
„Biblioteka tanich książeczek dla ludu i mlodzieży*. 
Cena każdego zwyczajnego dziełka tylko 20 et. przy większych lub oprawnych cena podana: 


1. Abelino, straszny bandyta. 
2. Górka sybirskiego wygnańca. 
8. Jadwiga, oblubienica bandyty. 
4. Jak Okpiswiat (Sowizdrzat) 
5. Krzysztof Kolumb i odkr, Ameryki. 
6. Losy Genowefy, ciekawa historya. 
7. Młynarz i jego dziecko, wedr, duch. 
8. Przygody Robinzona Kruzoe, na 
morzu i lądzie. 
9. Piękna Meluzyna, cudowna histor. 
. Trzy piękne młynareczki. 
. Zamurowana dziewczyna. 
. Życie i czyny Rynalda Rynaldyn. 
13. Straszny niewiastobójca Hugo 
Schenk. ` 
a. Ofiara intrygi cioci, obrazek z 
życia. 
b. Rabin cudotwérea i Praktvezni 
iniepraktyczni, nowelai obrazek. 
. Kochaj swój obrządek, obr. z ży- 
cia ludu we wschodn. Galicyi. 
. Mistrz Twardowski, zajmuj. hist. 
. Książę Aleksander Menżyków. 
. Aleksander książę bułgarski. 
„ Doktór Jan Faust, jego życie i spr. 
. Tureypod Wiedniem, obl. Wiednia. 
. Piękna Magelona i Hrabia Piotr. 
2. Historya o siedmiu mędrcach. 
. Robert Djabeł, powiastka z przesł. 
. Wilhelm Tell i jego sprzymierzen. 
5. Dziewica Orleańska, pow. histor. 
. Ks. Eugeniusz, prawy rycerz. 
. Młyn Djabelski na górze Wiedensk. 
. Echo z Afryki, pamiętnik wędrow. 
. Szkice z życia zwierzęcego. 
. Bliźnięta, historya z życia ludu. 
. Dwie nowe powiastki dla dzieci. 
2188. Józef Ignacy Kraszewski. Ce. 
na 40 ci., w oprawie 50 ct., 
w płótnie eleg. 60 ct. 
i 35. Nasze góry, malown opisan 
T, 34 Karpaty. T. 35 Tatry. 
. Ondraszek, słynny dowódca zbój- 
ców. Gena 20 ct. 
. Zły duch Lumpacyusz Vagabund. 
. Karaza grzechy, op. na tle prawdy. 
. Rybak- duch i król czarnych wysp. 
. Krawiec czarnoksiężnik, ciek. op 
. Duch góri jego siostry, powiastk. 
. Historya o rycerzu Zygfrydzie. 
. Tajemniczy duch, obr, z Afryki. 
. Reinhold, cudowne dziecię. 
. Wendelin z Hoellensteinu. 
. Gnom. (Ciekawa bajka). 
i 48, Róża z Tannenburg. opraw. 
cena 45 ct. 
i 50. Gesarz Oktawian, zajm. pow. 
Opr. cera 45 ct. 
do 58. Fortunat i jego synowie, 
pow. Opr., cena 60 ct. 


54. 
55. 


Kazimierz Skaza, powiastka List. 
Trzy ciek. opow. czarodziejskie. 
56. Zaczarowana sroka, ciek. pow. 
57. Poczciwy Antoś Z 24rycin. Opr. 
58. Dwie piękne historye o księciu 
Brunewiku i Stylfrydzie. 
Dobry Frydolin i niegodz. Dytrych. 
Jaskinia Beatusa, pow. z wiek. śred. 
Wspomnienia z podr. do Londynu. 
Gwiazda narodu polskiego i całej 
ludzkości. W stuletn a rocznicę po- 
wstania Kościuszki napisał Fran- 
ciszek Kozdraś. 
3. Imko, zwany Wisełką. Opowiad. 
Bog. Hoffa. Cena 45 ct. 
|. Z naszej wsi. Jak Agata używała 
czarów aby jej krowy dużo mleka 
dawały. Z 10 rycinami. 
5. Czarownica Szegedynu, historyez. 
opowiadanie. 
. Wspomnienia z podróży do Ame- 
ryki. Cena 30 ci. 
— Tomiki w okładce. — 
z przepysznym kolor. obrazkiem. 
200. Śnieżny grób w Sierra. 
201. Porwane dziecko, op. z Turcyi. 
202, Kama Samojedka, opow histor. 
203, Jeniec Szykitow, z życia indyan, 
204. Mareipotama, córa Pampasów. 
205. Wielkie skarby złova w Sierra New. 
206. Na granicy kraju Indyan. 
207. Koloniści u ród, rz. Susquehan. 
208, Harod król cyganów. op. z Węgier. 
209. Szkalpierze Potudn. Ameryki. 
210. Bogutał, młody pustelnik. 
211. Dobromił, czyli cudowne są drogi 
Pańskie. 
Pomiędzy ludożerc. w Sumatrze 
Dziwne podróże na lądzie i morzu. 
-- Tomiki po 12 ct. — 
Ksiądz Placydy, powieść histor. 
Krzyż drewniany, powiastka, 
Pielgrzymka przez Ziemie św. 
a. Ahaswerus, żyd wieczny. 
b. Kabała moralna czyli mądrość 
Salomona. Cena 10 ct. 
— Tomiki po 6 ct. — 
Korsarz, czyli upiór morski, 
Na krach czyli rybak odważny. 
Podrzutek albo nagr. wierności. 
Anioł pokoju. powiastka ludow. 
O cudow. odm księżnej i szewców. 
Rozmowa trzynastu mezatek i je- 
dnej wdowy. 
315. Wyrok na śmierć. 
316 Zydowska wojna. 
317. Zyd wieczny tulacz z Jeruzalemu. 
318. Dzielny wójt, nap. Fr. Kozdras. 
Dokładny spis na żądanie bezpłatnie. 


59. 
60. 
61 

62. 


212, 
213. 


305. 
306. 
307. 
308 
508 


309. 
310. 
allie 
312, 
313. 
314 


Książeczki ludowe 


w okładkach z przepysznemi koloro- 

wanymi rycinami 

. Dokładna rozmowa kwiatami, po- 
święcona miłości i przyjaźni 20 ct. 

. Niezapominajki, Wybór najlep. 
wierszy do Imionnika 20 ct. 

2. Zbiór dobranych powinszowań 
wierszem i prozą dla dzieci 1 do- 
rosłych u5 ct. 

. Książeczka o dobrych zwyczajach 
towarzyskich, 40 ct. 

. Zwyczajna kuchnia domowa, ohej- 
mująca przepisy potraw kuchar- 
skich. 40 ct. 

. Najnowszy i najdoktadniejszy Se- 
kretars zakochanych inarzeczonych. 
Z dodatkiem: Pieśni miłosne, 
wiersze do imiounika it. d- 60 ct. 

. Czarnoksiężnik Bosko,” czyli naj- 

bogatszy zbiór najciekawszych 

sztuk magicznych i kuglarskich 
do wykonywania łatwo i tanim 
kosztem. Z illustracyami. 20 et, 

Toast polski wierszem i prozą, 

zbiór mów przy uroczystościach 

jako to: przy weselach, zebra- 
niach, obchodach jubil, 65 ct. 

3 1 509. Polski śpiewnik, czyli zbiór 
485 nowych ary) i dnmek naro- 
dowych, krakowiaków, kujawia- 
ków, pieśni weselnych, miłosnych, 
patryotycznych, historycznych itd, 
2 tomy. Cena każdego tomu o- 
prawnego 50 ct., w eleganckiej 
oprawie w płótnie pozłac. “85 ct 


507. 


Smiech. 

Zebrał i do druku podał NVie-gtupi. 
W trzech częściach. 

510. Cześć 1. Zbiór fraszek, anegdot 
i humorystycznych opowiadań, Ge- 
na 65 ct. 
Cześć IL. Anegdoty historyczne 
3 życia znakomitych ludsi. (ena 
45 ci. 
Część III. Anegdoty, frasshl, sda- 
nia, mysli moralne i opowiadania 
celniejszych humorystóm polskich 
Z obcych. Cena 45 ct. 
Wszystkie razem ozdobnie opra- 
wne l złr. 65 ct. 


Inne ciekawe dziełka wychodzą dalej 


511. 


BIŻ, 


Chociszewki Józef, Podręcznik do pi 
sania listów, 65 ct, w oprawie 
płociennej 1 złr. 

— Pokłosie. Zbiór pouczającychi cie 
kawych opowiadań,powieści,wier- 
szy itd. z 1% obrazkami, 35 et. 


Katelry książek do nabożeństwa oraz wszelkich innych polskich na składzie sie 
znajdujących posyłam na żądanie franco. 
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HARLI IRR 
Import wegla kamiennego 


Michaliny z hr. Romeröw br. Schwanitz -Szwantowskiej 
przy ulicy Zwierzynieckiej. 
główne przy rogaice Warszawskiej wprost 
z torem kolei północnej połączone. 
St 
Powyższa firma sprzedaje wszelkie gatunki węgla pruskiego, a mianowicie: 
węgiel t. z. brzeczkowski, najlepszy i stosunkowo najtańszy materyał opałowy. oraz 


węgiel mysłowicki po cenach możliwie najniższych. 
Przyjmuje wszelkie dostawy, oraz zamówienia tak w miejscu jako też na pro- 


JW. 


składy 


wineye calemi wagonami, załatwiając równocześnie w składach swoich sprzedaż 
drobiazgową. 
Podaje zarazem do wiadomości P. T. Publiczności, że ku wygodzie klienteli, 


która nie mając odpowiednich piwnie, nie może się zaopatrzyć w węgiel, odstawiać 
będzie powyższa firma z dniem I5 października b. r. węgiel swój własnemi wózkami 
do domu, począwszy już od 2 cetnarów. Zamówienia na tę dostawę drobiazgową 
przyjmuje kancelarya przy ulicy Zwierzynieckiej. 


przy wadze. 
Kraków we wrześniu 1895 r. 


RRKKNRRNKRARRKANKKKKKKKNKKUK 


Firma nasza daje gwarancyę ża doborową jakość węgla, oraz za ścisły dozór 
o v U = m 


Zarzad. 


XKXKKKKKKKKKKKKKKKIKIEK 
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JAN TRZOS 
FABRYKA SZCZOTEK 


Wieden KIE Fasangasse 29. 
Dostawca dla c.ik. 2 i 14 hrygady artyleryi, 1 pułku 
trenów oraz 5 1 7 putku huzarów. 
Wyrabia i poleca najlepsze, najtańsze szczotki 
do koni (zgrzebła) z czystego włosia końskiego. 
Za dobroć towarów i trwale, solidne wyko- 
nanie ręczą, powierzone mi od czasu zalożenia 
mej fabryki dostawy dla c. k. kawaleryi, arty- 
leryi i Lrenów i ustawiczne powiększanie sie 
koła moich odbiorców. 

Jan Trzos — Wiedeń LIE Fasangasse 29, 


Filia pod własną firmą w Eperies (Wegry). 


W. Tannenbaum 


w Tarnowie. 
Wielki sklad maszyn do młócenia, siewu, wind 
górniczych, sieczkarń, mlynków itp. Czesei u- 
zupełniające sieczkarń i innych fabrykatów. 
Skórzane pasy rozpędowe i wszelkie przybory 
techniczne. Maszyny do szycia, wagi decy- 
inalne 1 dla bydła Kasy ogniotrwale i sika- 
wki. Mąka kościana, spodyum, superfosfaty. 
Odlewy maszyn. Narzędzia ślusarskie i kowal- 
skie oraz wszelkie techniczne artykuły. 
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Magazyn pościeli i skład 


łóżek żelaznych = 

Ludwika Webera |: 

uawika CDETa = 

w Krakowie, Rynek główny L. 29, |== 

obok pałacu „pod Baranami" pa 

Poleca swój Magazyn: = 

własnego wyrobu wyprawy voscielowe, koldry je- iR 

dwabne, atłasowe, kaszmirowe i z atłasu wełnia- = 

nego, materace z włósia i wkłady Sprężynowe, = 

poduszki z pierzu i włósia, jukotez zaeraniezna RA 

=] koeyki francuskie, flanelowe, sławuckie, czysto > 
“=| welniane, kołdry angielskie pluszowe do podróży |= 
S| i pledy, Wielki Wybór Dywanów w rozmaitych |= 
ŻĘ wielkościach, kap na łóżka, chodników i dery na > 
=} konie. — Najnowsze waty wełniane i w najle- | 

= pszym gatunku bawelniane do watowania palet = 

=| mozkich i damskich: oraz przyjmuje kołdry do [== 

| roboty, materace i wkłady sprężynowe do prze- ba 

rabiania, które wykonywa w najkrótszym ezasie a 

po umiarkowanych cenach PA 
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i N: 
| Park Kr ski | 
al, Ne 2 © | 
i Far rakOWSsKI | 
a za wałem fortecznym, ) 3 i 
rg przy końcu ulicy Karmelickiej w Krakowie, JE 
: À urządzony na sposób ogrodów angielskich, JE < 
all. . ee oa . jg |4 
E/ jest najbliższą i najprzyjemniejsza wycieczką Krakowian. JE 1 
èj EB po ra 5 A + 
QE ROZRYWKI WSZELKIEGO RODZAJU NE 
i B tak dla dorosłych jako też i dla dzieci, 8 4 
BIC. mianowicie : Jal E 
at pływanie na łodziach po stawie. arena dla bicyklistów, dwie kryte J R. 
Eh murowane kręgielnie, strzelnica na bolce, kręgielnia sznurowa, ka- JE i 
al ruzele, huśtawki, arena gimnastyczna, piękne okazy niektórych zwie- JE 5 
al. rząt itp., uprzyjemniaja tamże każdemu pobyt. JĘ A 
N W osobnem zabudowaniu znajduje sie PUYWALNTA, urządzona JE 3 
JC z wszelkiemi wygodami, polaczona ze szkolą pływania. pod kierunkiem SB F 
O ( nauczycieli wojskowych. "BE t 
Ę (. Kurs zupełnego wyuczenia się kosztuje złr. 8. — Pojedyncze lekcje pływania 50 ct. 8 A 
‚ol |< 
sh Na żądanie udziela się świadectw z ukończonej nauki. JB 3 
N W pływalni dwa baseny kąpielowe, tak dla umiejących, jako też i dla nieumie- 46 A 
Bl jacych plywac, — oraz wszelkiego rodzaju tusze. OB > 
a Godziny dla Pań od wpół do 11-tej do 2-giej; — dla P nów od 2-gie) popołudniu JB 
Bil, aż do zmierschw. JE 
RK W zimie dwa wielkie stawy dia slizgających się urządzone z wszelkiemi wygodami, -— trzy razy N; 
Bis tygodniowo orkiestra | każde Święto przy oświetieniu elektryczpen. SB: 
Sa. Park i lokale oświetlone elektrycznością. Jar nd 
G "2 = 
i Koncerta odbywają sie w PARKU we Srode, Sobotę i każde Swieto. JĄ 3 
ich J l 
a NALECZARNIA JB Im 
||  RESTAURACYA i CUKIERNIA 
a( prowadzone we wlasnym zarządzie JĘ i 
a ) 
N zaopatrują Szanowna Publiczność w smaczne potrawy, wystałe piwo, wszelkiego rodzaju wita. JB 
EN Ceny umiarkowane. — Ustuga uprzejma. JB 
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ZAKŁAD 


RZBŹBIARSKO - KAMIENIARSKI 


W KRAKOWIE, 


M 


MAM 


M 


przy ul. Strzeleckiej l. 5. 


zanıöwienia ba roboty z ka- 


gra- 


Przyjmuje 
mienia pinczowskiego, 
nitu | syeniłu. 


Marmury, 


Wykonuje groby familijne wedlug 
wiasnych lub danych projektow. 


AAEE TENEAN 


Wielki zapas gotowych 
pomników. 


Ceny możliwie miskie. 
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Pracownia Stolarska 
Adama Siobowicza 


przy ulicy Szpitalnej 1. 17. 
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Podejmuje sie wszelkich roböt w zakres 
tego fachu wchodzących jako to mehlo- 
wych i fabrycznych. oraz wystaw skle- 
powych. Wszelkie reperacye mebli i sta- 
rych antyków wykonuje szybko 
i punktualnie po najniższych cenach, 


Zacznie powiększony, istniejący od lat 26 
HANDEL 


Towarów Kolonialnych i Win 
POD FIRMA 
JAN EKIER w Krakowie 


przy ul. Karmelickiej Nr. 18 
poleca swe towary najlepszej jakości, jakoto : 
wina węgierskie, austryackie i francuskie: koniak 
francuski (Advocaat au Cognac) i koniak gorzki, 
wódki gdańskie, izdebniekie i łańcuekie, oliwę 
nieejską, sardynki francuskie (Phillppe & Canaud). 
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KAROL FLANK 


w Krakówie, 


ulica Floryańska l. 10. 


SKLEP 


oraz 


Pracownia OBOWIA 
męskiego i damskiego 
w wielkim wyborze. 


Wykonanie gnstowne i trwale z naj- 


lepszego materyalu wedlug miary lub 


nk: 
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356 


sklad wszelkich artykulów 
budowlanych | 


j fabryka wyrobów betonowych, 


poleca: 


PORTLAND-CEMENT 
opolski, szezakowiecki, 


wapno hydrauliczne. prawdziwe kuf- 
steinskie, rury kamionkowe glazurowane 
zewiiątrz i wów nątrz, papę og uiotrwalą, 
plyty izolacyjne, lapek morawki, an- 
gielski i francuski, posadzki cenientowe 
i steingutowe, rury betonowe, dachówki 
feleowane, oraz wszelkie w zakres bu- 
downictwa wehodzace artykuly. 
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M Ceny możliwie niskie. 
MS; a „ [Ae 
DRG (i (©)! EE- 
DK Em e 
ENEE SEESE 
FR a EM 
e | 
Roman Silberbach 
w Krakowie, 


—— ESE 
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we wszelkich gatunkach po najtań- 
szych cenach poleca 


Henryk Berger 


HANDEL WIN 
w CIESZYNIE 


(Szląsk austr.). 
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ANKA ROMERO ARSE OI TTK AC DRIER SETA 
| 3 
2 Na wystawie w Chebie (Eger) otrzymal $ 
% wielki zloty medal żę 
ex wo & 
» siwa) % 
& Werner | 
% p & 
£ FABRYKA OBUWIA $ 
4 w Krakowie, ul. Szewska Nr. 16. Š 
i Wielki Skład run srewskich, = 


ge WYCH ARNE? ORTE EN RR CONE e nee N 


JOZEF MOSER 
W OŚWIĘCIMIU 
Handel korzenny, farb, lakierów, 
naczyń żelaznych i kuchennych, 


wielki wybór świec stearynowych, kościelnych i wo- 
skowyeh, skład wódek słodzonych, likieru, rumu i ko- 
niaku, różne przybory piśmienne i książki szkolne, 
eK. sprzedaż prochu, towarów blaszanych i lanych, 
wybór pieców i kuchenek żelaznych, cementu. gipsu 
i towarów ślusarskich dla budowy i mebli, skład kós, 
sierpów, kamieni ślifierskich i osełek. 
SE” Cony umiarkowane. mg 
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ROMAN SILBERBACH 
PRZEDSIEBIORCA w KRAKOWIE 


ERROR 


wykonuje pokrycia dachów lupkiem szłą- 
skim, angielskim i francuskim, papa czyli 


tekturą ogniotrwałą, jako też dachówką 


po cenach najumiarkowańszych. 
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A. KASINOWSKI 
Wieden, V, Griesgasse Nr. 20. 


Artystyczna odlewarnia 
dla bronzu, cynku, mosiądzu I innych metali. 


Specyalna gisernia kościelnych i bronzowniczych 
wyrobów. 
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Ceny najnizsze. 


he FOREN 6 m AASEN 


Tanie i | dobre 
Instrumenta Muzyczne 


wszelkich rodzajów jakotez ich 
części składowe, HARMONIJKI 
najlepszego gatunku z bardzo sil- 
nym i dobrym głosem poleca 


> FRYDERYK WAGENER 


fabrykant instrumentów muzycznych 
w Bielsku. Kaiserstrasse |. 18. 
Zakupno i wymiana slaryeh instrumentów. 
Cenniki illustrowane darmo i opłatnie. 


FPPOWUYWYWYSUWYSYUYTYSWYYETY, 


D. Fristha Syn 


Hurtowny Handel WIN 


w Bernie 


poleca: Biale i czerwone Wima austry- 
ackie, węgierskie I morawskie, IKomiak 


węgierski i francuski, Bum Jamaika, 
Treber, Geleger, Ocet winny, 
Śliwowica. 


Pr sf i a ANARZNAGAR: 


PN y & 


Piorunochrony 
(konduktory), telefony, telegrafy za- 


prowadza i dokładnie oraz tanio wykonuje 


Henryk Richter 


Mechanik i elektrotechnik 
w Bielsku 


(Szląsk austryacki). 
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A WnyP.H.Dattner we Lwowie, ul. Gródecka 3 


p% ADMINISTRACYA 


WAPIENNIKOW i KAMIENIOLOMOW MIEJSKICH 


w Podgörzu 


sprzedaje 


Wapno skaliste 


odznaczone listem uznania na Wystawie budowlanej we Lwowie. 


WAPNO GASZONE, KAMIEŃ BUDOWLANY, BRUKOWY i SZUTER. 


Zamówienia przyjmuje: 


Kasa miejska w Podgórzu, telefon Nr. 161, 
Zarząd Wapienników w Podgórzu > > IG 


. TelefonNr. 390. 


$a 
STE En Benin 4 


RS, 


wyłącznie uprzy wilejowany 


Ę Zakład pierwszorzędny, 
> farbiarnia | chemiczna pralnia maszynowa 


| ZYGMUNT FLUSS 


przed 
> Krakow, Wiedeń, Berno, Praga, Lwów, Budapeszt. 


ka W Krakowie w domu Wgo Chmurskiego, ul. św. Krzyża, L. 7. 

k Rak 
AS Pierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobrą robotę. Honorowy krzyż w Brukseli, siedm 
= wielkich medali: Paryz, Bruksela, St. Gilles, Berno, Aussig, Olomuniee, Wenecya 1894. 
a INA SEZON! 

ks wszelkie rodzaje męskich i damskich sukien farbuje się, czyści chemicznie 
we i odnawia w całości bez prucia wraz z podszewką, watowaniem. Połysk z ubrań 
I kamgarnowych usuwa się według wlasnego chemicznego postępowania (patent). 
ie Polecam dalej P. T. Publiczności moja, wedłng najnowszych wymogów urządzoną 
BĘ Pralnie chemiczna (Nettoyage francais) 

Ps ochrona przeciw chorobom zakaznym, 

Jeż dla męskiej, damskiej i dzieeinnej garderoby, ubrań uniformowych wojskowych 
#4 i urzędniezych, toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i haftowanych 
a chustek, kolder, parasolek, krawatek i lambrekinów. 

Be NE Zakład do czyszczenia Be 

R 


gobelinów, dywanów smyrneńskich, welurowych i brukselskich według angielskiego 
systemu chemiczne czyszczenie firanek, portyer, koronek. 
Specyalna farbiarnia a ressort 
na suknie jedwabne, kaszmiry, plusze, aksamity pól wełniane, bawełniane, 
pasementerye i materye dekoracyjne w najmodniejszych, najlepszych kolorach; 
czyszczenie piór strusich. 
Miejsca zamówień w większych miastach. 


Skład fabryczny dla Krakowa i okolicy tyko: ul. św. Krzyża, 7 (dom Wgo Chmurskiego). 


Pralnia maszynowa i parowa, 


Składy fabryczne w następujących miastach: Wieden: Kleine Sperlgasse $. Lwów: ulica 
Sykstuska 26. Czerniowce: ul. Pańska 45. Stanisławów: ul Karpińskiego (H. Banner). Przemyśl: 
na Bramce (J. Bernfeld). Tarnopol: Rynek 63 (J. Gelles), Tarnów: Rynek (J. Plattner). Bielsko- 
Biała: Julia Schuh, modystka. Praga: I Wenzelsplatz 52 neu. Il Kleinseite. Brückengasse 41, 
HI Pulverthurm 945. 1V Ziżkov, Husstrasse 709. Budapeszt: Elisabetisplatz 10. 


Fabryka: w Bernie, Zeile 38. Telefon 213.485. 


!Zamowienia z prowincyi wykonuje się pospiesznie! 


gr = Sa ZT 
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PIERWSZA GALICYJSKA KONCES. FABRYKA 


F BULIONU i KONSERWOW 


4 we Lwowie, ulica Akademicka Nr. 8. 


odznaczona T-ma medalami zasługi na Wystawach krajowych i medalem srebrnym Minist. handlu, 


W kraju naszym nie jest dotąd znanym sposób konserwowania jarzyn. Wszelkie konserwy sprowa- 
dzamy z zagranicy sowicie za takowe płacąc, otrzymując częstokroć towar nie do użycia. Pieniądz cieżko 
zapracowany płynie za granicę, chociaż mówlby pozostać w kraju. Po osiemnastoletnieh moich usiłowaniaci 
i próbach udało mi się odkryć sposób sporządzenia konserwów, które ośmielilem się oddać na tamtegoro- 
cznej wystawie krajowej lwowskiej pod sąd publiczny i światłe zdanie jury wystawowej. 

Konserwy mego wyrobu przechowane w hermetyeznie zamkniętych słejach lub szezelnie przymknie- 
tych puszkach odznaczają się tą niezrównaną zaletą, że po najdłuższym czasie zatrzymują swój pierwotny 
smak naturalny, wolne są od wszelkiego rodzaju zdrowiu szkodliwych przymieszek a co do ceny si o poło- 
wę względnie ?/, części tańsze od konserwów zagranicznych: sprowadzona n. p. z zagranicy zakonserwowana 
pollitrowa puszka groszku zielonego kosztuje I zł. 30 ct., taka suma ilość groszku mego wyrobu kosztuje 60 et. 

Groszek, grzyby, fasolka i rydze zakonserwowane wedle dotychczasowej praktyki w occie lub soli 
traca wskutek tego swój pierwotny simak naturalny; zakonserwowane zaś wedle mego wynalazku na sposób 
francuskich trufli lub szampiondw maja simak wyborny, naturalny i mogą być w zimowej porze jakby do- 
piero uzbierane do potraw użyte. 

Szparagi przezemnie zakonserwowane, włożone z puszka do wrzącej wody, mogą być z masłem lub 
sosem jakby świeżo z ogrodu przyniesione, na stól podane. 

Championy zakonserwowane wyśmienity stanowią przysmak do potraw mięsnych. 

Łosoś, pstrąg i węgorz dotyeliczus zwykle w occie marynowane. udało mi się również znakomicie 
Zukonserwować i doprowadzie do tego, że nawet po kilku lutuch konserwy te dadzą się 2 wyśmienitym sku- 
tkiem użyć tak marynowane jako vez w oliwie. konserwy moje śmiało zastąpić mogą zagraniezne łososie 
i sardynki wędzone lub w puszkach sprowadzane i drogo opłacane. 

Raki z naszych rzek krajowyeli pochodzące wedle mego sposobu zakonserwowane przewyższają sma- 
kiem zagraniezne homary. 

Rost-beef najsmaczniejszy bezwatpienia wtedy, gdy świeży i na sposob angielski sporządzony, — 
zakonserwowany jednak niepospolite stanowi pożywienie szezególnie dla lurvstów, w czasach wojennych, 
podezas oblężenia miast, w dalekich podróżach morzem i lądem i w innych tego rodzaju okolicznościach ; 
puszkę zakonserwowanego rost-beefu, po nadeięciu denka, ustawia się na kuchence lub spirytusowej lampce, 
aby sig zagrzał, po czem spożywa sie rost-beef jakby świeżo usmarzony. F 

Krzyki (dubelty), stonki, przepiórki i inne dzikie ptactwo w odkryty przezemnie sposób zakonserwo- 
wane, Stanowią niezem niezastąpiony znakomity przysmak, nie potrzebująe być poprzednio weale ogrzewane. 

Extrakt ze zwierzyny przezemnie sporządzony a do sosów używany, zastępuje śmiało sprowadzony 
z Anglii befsztyk sauce, indyjski suuce lub warszensier sauce. za które to wyciągi korzenne % domieszką 
kajeny tak wygórowane oplacamy sumy. 

Pasztet ze zwierzyny, Pasztet z kur domowych, Bulion suchy, Extrakt mięsny czysto wołowy, 
Extrakt mięsny w płynie, Bigos, Konserwa mięsna dla wojska, Zupa grochowa z mięsem, także z grzyb- 
kami, Ekstrakt kawy. Nadto wyrabiam Gularz wołowy, Frykando cielęcy, Poledwica wołowa, Udziee sarni, | 
Paprykarz cielęcy, Sztafada, Udziee barani, Indyk z trutlumi, Kurezeta w pnpryce, Ozdr w anspiku. Mary- | 


naty v Łososia, Pstrąga i Węgorza, Jarzyny suszone (Julien). Wszystkie powyższe wyroby proszę żądać we 
wszystkich większych handlach delikatesów. 

To są owoce moich ośumastoletnich nsiłowań ; od przychylnego poparcia tychże i przychylnej opinii | 
co do tyeh wyrobów zależeć będzie moja dalsza działalność na tem polu przemysłu domowego — wedle | 
mej najlepszej wiedzy i sił starałem się i te gated przemysłu domowego udoskonalić. 

W koneu niech mi wolno będzie to jeszcze wypowiedzieć przekonanie, że jeśli wyroby moje nałeżyte 
znajdą uznanie i popyt, zyska na tem nasz ubogi kraj, a zyskają i konsumenci, którzy zamiast sprowadzać 
konserwy z zagraniey za drogą eenę, będą mogli nabywać zakonserwowane produkta krajowe świeże 1 tanie 


Jana Baczyńskiego 


Z wysokim szacunkiem 


Jan Baczyński. 
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J. ZAPLATALSKI 


Kraköw, Rynek glöwny linia A—B. 


Największy skład kaloszy rosyjskich i amerykańskich 

na sprzedaż hurtowną i częściową w najnowszych fasonach. 

Na sezon jesienny i zimowy poleca 
w wielkim wyborze | p 

. Buty do polowania 

1 gumowe z fileem oraz z wełny „Halina*. 


-Reichenburgskie Trzewiki sukienne, filcowe, jako też Papucie. i Pantofle. 
Plaszeze angielskie, gumowe i sukienne nieprzemakalne. 


SA 


Bielizna oryginalna profesora 
*Dra G. Jaegera, kamizelki 
męzkie włóczkowe, czapki, 
skarpetki i pończochy. Ręka- 
wiczki łosiowe glacé, jako 
też wełniane angielskie. Bie- 
lizna męzka, koszule, kołnie- 
rze, manszety, chusteczki. Krawaty w najnowszych fasonach, parasole „Graciesą! 
laski i szelki. = A 
Wszelkie przybory toaletowe, parfumerye i mydla francuskie i Deski 
Woda kolońska, szczotki, grzebiemie, ' 
gąbki i przybory do golenia. 
Ceraty na stoły meble i podłogi. A 


przyborów do podróży. 
Wielki wybór drobiazgów do szycia i haftu. 
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